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odrzucając propozycje, wysunięłe przez komiteí 5-ciu 
Włechy zamknęfy drzwi do ugodowego załatwienia sporu 


RZYM, 21 września. (PAT) 
Ogloszone tu następujący komu 
nikat; 


Rada ministrów zebrała sig 
dziś rano o godz. 11 pod prze 
wodbictweam szefa rządu. 


Szef rząda złożył obszerne 
godzinne sprawozdanie na te: 
mat sytuacji politycznej i woj , 
skowej, wytworzonej .w elągu | 
ostatnich dni. 


Mussolini odczytał i zilustro- 
wał raport, zakomunikowany 
przez prof. Madariagę, przewod 
uieczącego komisji pięciu, szefo: 
wi delegacji włoskiej w Geue- 
wie. 


Decyzja, powzięta przez radę 
ministrów, jest nast. 

Rada ministrów przyjęła do 
wiadomości propozycje, zawar-| 
te w raporcie komisji pięciu. 

Rada ministrów zbadała je 
uważnie. 

Rada ministrów, doceniając | 
vysiłek, dokonany przez komi- 
pieciu, zmuszona została jed 
uznać, że PROPOZYCJE 
TE.SĄ NIE DO PRZYJĘCIA. ja 
ko, że nie dają one najmniej- 
szej podstawy, wystarczającej 
dia definitywnych wniosków, 
któreby ostatecznie i istotnie 
brały w rachubę prawa i inte- 
resy życiowe Włoch. 

Rada ministrów zakończyła 
twoje posiedzenie o godz. 13. 

Aby śledzić dalej rozwój sy- 
tuacji politycznej oraz załatwić 
porządek dzienny o charakterze 
administracyjnym, rada mint- 
strów zbierze się ponownie we 
wtorek, dnia 24 b. m. 


GENEWA, 21 września. — 
(PAT). — Oficjalny komunikat 
rzymski, odrzucający propozy- 
cje komisji pięciu, jako nie- 
uwzględniające minimalnych 
chociażby wymagań Włoch i 
nienadając ię przeto do dal- 
szej dysku nadszedł do Ge- 
newy o godz. 14.30. 

Z kół delegacji 
Genewie wyjaśniają, że ZA! 
KONTRPROPOZYCJE RZĄDU 
WŁOSKIEGO NIE ZOSTANĄ 
WYSUNIĘTE, gdyż żądania 
włoskie są znane i jest rzeczą 
komisii nięciu przedstawić pro- | 
pozycje, bardziej uwzględniają 


włoskiej w 


Liga narodów jeszcze czeka 


ma oficialny komunikat rządu włoskieśo 


| go, otrzymać ma komisja w| vięciu przyjęła do wiado- 
dnin jutrzejszym. d komunikat wydany dla 
Wobec tego postanowiono po prasy przez rząd włoski, celem 
| siedzenie dzisiejsze odroczyć i | usinh nia właściwego znaczenia 
| zebrać się znów w ię pia tego komunikatu. , 
| rano dja rozpatrzenia szczegó | Komisja postanowiła czekać 
został ido wiadomości. komiaji. | Ne! odpowiedzi) Włoch. un oficjalną odpowiedź rządu 
wie stanowi jeszcze formalnej GE 7A, 21 września. (PAT) | włoskiego oraz obserwacje, ja- 
odpowiedzi rządu włoskiego, ja Sckretarjat ligi narodów ogło- | kie miałyby tej odpowiedzi tlo- 
ką. według zapowiedzi Aloisie- | sił "wege komunikat: ko- | warzy! zyć. 


GENEWA, 21 września. (PAT) 
Komisja pięciu odhyła posiedze | 
ule. które trwało przesziw pół 
| godziny. Komisja uznała, że ko- | 
|munikat oficjalny. ogłoszony 
dziś mzez prasę, który podany 


RZYM. 21 września. (PAT).— | z 299 na 283, Terni z 194,50 na | centową zgodnie z ostatniemi 


Wszystkie ważniejsze papiery 
| przemysłowe wykazują na gieł- 139, Viseosa z 274 na 240. 
Również 3 i pół proc. pożycz | 


dzie rzymskiej poważny spa- ' 
dek. Akcje towarzystwa Ansal- 
do obniżyły się z 42 na 37, Fiat 


| 181, Monte Catini z 145 i pół na 


|ka państwowa, która ma być 
| skonwertowana na rentę 5-pro* | 


uchwałami rady ministrów 
nie wykazuje zwyżki i no- 
towana jest nadal po niskim 
kursie 68 do 68,25 


Niepokój w St. Zjednoczonych 


Wiadomości © możliwym wybuchu wojny 
zmałazky oddźwięk ma giełdzie 


NOWY JORK, 21 września 
(PAT.) — Niepokój, wywołany 
możliwością wybuchu wojny nie 
pozostał bez wpływu na sytua- 
cję gospodarczą Stanów Zjedno- 
czonych w ostatnim tygodniu. 
Chociaż rzeczoznawcy zapewnia- 
ją, iż konflikt wojenny ni 
ziłby na szwank sytuacji Amery 
ki, jednakże giełda przejawiała 
wyraźne tendencje zniżkowe, eo 
odbiło się tembardziej na ogól- 


— | nej sytuacji, iż niedawna popra- 


wa kursów giełdowych odegra- 
ła dużą rolę w odrodzeniu zau- 
fania i ożywieniu tranzakcji. E- 
konomiści zgodnie oświadczają, 
że w najbliższej przyszłości sy- 
tuacja nad morzem Śródziem- 
nem wywierać będzie na sytua- 
eję w Ameryce wpływ o wiele 
większy niż jakiekolwiek inne 
czynniki. Przeważa opinja, że 
wpływ wojny byłby szkodliwy, 


mimo chwilowego zwiększenia 
zamówień. Niepodobna przewi- 
dzieć ohecnie jakie rezultaty 
mieć będzie postanowienie rzą- 
du Stanów Zjednoczonych 0 za- 
chowania Ścisłej neutralności, na 
Wall Street sądzą jednak, iż e- 
wentualni dostawcy broni i amu 
nieji dla państw wojujących 
znajdą sposoby ucirylenia sie z 
pod kontroli, jaką usiłowałby 
wprowadzić rząd. 


Wrażenie w Londynie 


LONDYN, 21 września (Pat.) 
Komunikat rządu włoskiego wy 
wołał wielkie wrażenie w Lon- 
dynie. 

Koła oficjalne powstrzymują 


7 | się jednak od wszelkich komen- 
W kołach tych podkreśla | 
ja.że wszelka przyszła akcja ligi | 


tarz; 


narodów zależeć będzie zarów- 
no od odpowiedzi Abisynji, jak 
i Włoch, a nie tylko od komuni- 
katu rzymskiego. Niemniej jed- 


ce żądania Włoch. 


szem YDZIEŁO 


nak pierwszem wrażeniem w` 


| Londynie było pora rozczaro- 
wanie. 

Nadzieje coprawda nigdy nie 
były wielkie, ale jeszcze pisma 
poranne dopuszczały inożliwość 
że gabinet włoski może wypo- 
wiedzieć się za kompromisem. 

Z drugiej strony jednak zwra- 
|eają uwagę na POJEDNAWCZY 
TON KOMUNIKATU. Zaintere- 
sowanie wywołuje wiadomość 
|Reutera, że bezpośrednia reak- 
leja w Rzymie streszcza się w zda 


niu, że DECYZJA GABINETU 
FASZYSTOWSKIEGO ZAMKNĘ 
ŁA DRZWI DO UGODOWEGO 
ZAŁATWIENIA SPORU ABI- 


glowała. Biorąc te momenty pod 
uwagę, pewne tutejsze koła po- 
lityczne skłaniają się do poglą- 
du, że Mussolini pragnie dać W. 
Brytanji do zrozumienia, iż był- 
by gotów do podjęcia rozmów pa 
za nawiasem ligi narodów. 


NGALI! 


SYŃSKIEGO. ale ich nie zary- |; 


Anglja żąda zapłaty 


LONDYN, 21 września. (Pat.) 
„Daiły Herald* donosi, że w re- 
jonie Bradfordu długi włoskie 
za dostarczoną wełnę i wyroby 
wełniane wynoszą około 250 ty- 
|sięcy funtów szterlingów. Zobo- 
wi iązania wobec eksporterów wę 
gla są jeszcze wyższe, W; sterp- 
niu tego roku wywóz węgla an- 
gielskiego do Włoch zwiększył 
się o 85 tys. tonn w porównaniu 
do sierpnia roku ub. kupcy an- 
gielscy za pośrednictwem izb 
handlowych zwrócili się do min. 
handlu z prośbą © wywarcje ma 
Włochy nacisku © Mam- 
ległych dłagów. + 


Gniew w Addis-Rbebie 


LONDYN, 21 września. (PA'T) 
Reuter donosi z Addis - Abeby, 
że uchwała włoskiej rady mini- 
strów wywołała osłupienie i 
gniew. Koła dworskie są zdania, 
że Abisynji nie pozostaje nie in- 
nego, jak OGŁOSIĆ POWSZECH- 
NĄ MOBILIZACJĘ, cesarz jed- 
nak nie powziął dotychczas żad- 
nej decyzji. Według oświadcze- 
nia przedstawicieli ministerstwa 
spraw zagranicznych, Abisynja 
pokłada obeenie nadzieję jedynie 
w Anglji. 


Pesymizm w Berlinie 


BERLIN, 21 września. (PAT.) 
„Decyzja zapadła* — oświadcza 
prasa niemiecka, donosząc 0 od- 
rzuceniu przez Włochy wniosku 
komisji 5-ciu w Genewie. Kores: 
pondenci genewscy wszystkich 
pism dają wyraz głęhokiego pe- 
symizmu, który opanował dziś 
koła genewskie, a dzienniki pod- 
kreślają go jeszcze własnemi ko- 
mentarzami i widocznemi tytu: 
lami, w których nwydatniaja pe- 

symistyczny nastrój. Duże zna- 
czenie przywiązują do wspó! 
go frontu francusko - angielskie- 
gn. który, według tutejszych o- 
świetleń, nie ulega już wątpliwe 
i. Włochy zrozumiały wresz- 
jdczają — że stanowi 
ligi narodów nie jest 


a 


bluffem. 


Ewakuacja 
cudzoziemców 
NEAPOL, 21 września (PAT.) 
W razie wybuchu wojny Neapol 


Messyna i Bari ogłoszone będą 


| 


(Dokończenie na str. 3-ej). 
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CO BĘDZIE DALEJ? 


W obecnej chwili każdy za- 
daje sobie pytamie: jaki będzie 
przebieg dalszej rozgrywki na 
terenie ligi narodów po odpo- 
wiedzi włoskiej. 

Gdy komitet pięcin złoży swe 
sprawozdanie lidze, sprawa 
przejdzie pod obrady rady Hgi 
narodów. Tak Włochy, jak La- 
val liczą na to, że rada ligi nie 
osiągnie jednomyślnej decyzji 
(nawet bez veta Francji), a wte 
dy każdy członek ligi będzie 
miał wolne ręce i będzie miał 
prawo działać indywidualnie, 
wedle swego uznania. O ileby 
jednakże rada ligi narodów nie 
zdecydowała się na tak jawne 
pogwałcenie ducha paktu i nie 
przeciwstawienie się  włoskiei 
agresji, wtedy rada ligi stanę- 
łaby przed obowiązkiem zasto- 
sowania art. 16 paktu, t. j. uru 
chomieniem sankcji,  Aczkol 
wiek dyspozycje tego artykułu 
są wyraźne i przewidują je 
anocześnie sankcje finansowe, 
handlowe i militarne, jednakże 
ie ostatnie są w pakcie rozpa- 
tvywane jako środek, mający 
umożliwić przeprowadzenie 
sankcji gospodarczych. Na tem 
2) nieniu będzie się opiera- 
fa kazuistyka ukrytych obroń 
ców Mussoliniego. Ponadto tak 
uruchomienie, jak i skutecz- 
ność sankcji gospodarczych, 
zwłaszcza w okresie kryzysu i 
aiiarchji — wymaga czasu, ^- 
toż Mussolini liczy na to, że 
uda mu się dość szybko osią- 
znąć w Abisynji poważne zwy 
two,  poczem będzie nn 
kłonny do pertraktacji dyp!v 
matycznych, lecz jako warunek 
przystąpienia do pertraktacji 
nostawi zawieszenie sankcii. 

Jak widać z komunikatu wło- 
skiepo, w razie powzięcia przez 
rode ligi decyzji, mającej mi 
selu zastosowanie przeciwko 
Włochom savkcii, Włochy wy: 
stąpią » ligi. Na ten wypadck 
niektórzy francuscy obrońcy 
Mussoliniego szykują  sęrgu- 
mer, 1ż przez wystąpienie z li- 
gi Włochy przestają być jej 


Grand- Grand-Kino 


"Rekord powodzenia | powodzenia! 


CZARY” 


Cegielniana 2. 
Początek o godz. 12 


członkiem, zaś art. 16 rzekomo! 
dotyczy jedynie członków lig? 
narodów. Wprawdzie podobna 
argumentacja byłaby zgoła giu 
pia: pczbawiona sensu, lecz wi 
docznie pewne koła projektują 
jej użycie, gdyż nawet taki po- 
ważny specjalista, jak P. Rros- 

solette przyjmuje ją pod u- 
wagę. 

Jak dalece niepoważna byłaby 
ta argumentacja widać z tego, 
iż tak z artykułu 16, jak iz 
art. 17 paktu wyraźnie wynika, 
że system sankcji rozciąga się 
na państwa, które nigdy do li- 
gi nie należały i winien być 
stosowany nawet 


konfliktu między państwami, | 


z których tylko 
członkiem ligi, 

Ponadto ewentualni macchia 
veliści zapominają, iż pakt u- 
trudnia dezercję z ligi, żąda- 
jąc nietylko dwuletniego zapo- 
wiedzenia, ale i uprzedniego 
wypełnienia wszelkich obowiąz 
ków międzynarodowych i z0bo- 
wiązań, płynących z układu a 
lidze narodów (art. 1). 

Swemi czynami i oświadcze- 
niami Włochy naruszyłv art. 
10-ty (groźba lub niebezpieczeń 
stwo najazdu) i art. 1l-ty (na- 
wet pośrednio groźba wojny |> 
lub niebzepieczeństwo, iż pokój 
miedzynarodowy może być na 
ruszony). Liga narodów na tę 
polityke Włoch dotychczas nie 
reagowała tak, jak to wyraźnie 
nakazuje pakt, 

Obrońcy włoskiego imperja- 
lizmu mogliby wykorzystać 
przewidzianą w pakcie ligi t 
zw. wojnę legalną, lecz po 
pierwsze ta ewentualność nie 
zachodzi przy pogwałceniu art. 
10 i 11, a ponadto Mussolini 
musiałby zachować trzy - mie- 
sięczny termin stosownie do 
art. 12, czego nie uczyni, albo- 
wiem z chwilą, gdy fiasco ko- 
mitetu pięcu zostanie skonstato 
wane i sprawa wróci Ao rady 
ligi, Włochy. będą musiały tak 
re względów strategicznych, 
jak i dyplomatycznych przejść 


jedno jest 


MISTRZ 

ŚWIATA 

W BOKSIE 

W roli kobiecej piękna 
Arletta Marchal 


w wypadku | 


do błyskawicznej ofenzywy. 
Jak widzimy, projektowana 
przez premjera Lavala taktyka, 
dążąca do spełnienia obowiąz- 
14202200900090900900000 


NADESZŁY 


NOWOŚCI 


na sezon 


JESIENNY 


ZIMOWY 


JEDWABIE 
WEŁNY 


Piotrkowska 80 


ków, wypiywających z paktu, a 
zarazem do zadośćuczynienia 
żądaniom Mussoliniego, sprzecz 
nym z tymże paktem, nie da 
się łatwo przeprowadzrć. Urze- 
czywistnienie tej taktyki było- 
by semirceniema ligi narodów. 


Afera abisyńska już zadała 
sprawie pokoju poważny cios, 
dalsze konsekwencje military- 
stycznej polityki Włoch — i to 
w samej Europie — ujawnią 
się wkrótce. Pod tym wzglę- 
dem są bardzo niepokojące nie 
które ustępy mowy kanclerza 
Hitlera, wygłoszonej w Norym- 
berdze w dn. 15 b. m. 

„W tym roku, powiedział 
kanclerz, Niemcy doszły do 
zwrotnego punktu swych dzie- 
jów, poczujecie to wyraźnie za 
kilka miesięcy”. A 

W tej samej mowie Kanclerz 
Trzeciej Rzeszy powiedział: 

„Niemcy z niepokojem śledzą 


TREC WATKI W WSA Ag CZD E T ZRZEC Y BO TW TREO O TOWKOKCZRE REZ 


Bandyci obrabowali pociąg 


SZANGHAJ, 21 września. — 
(PAT). Jak donosi dziennik 
„Shuntaa* bandyci dokonali na 
padu na linji kolejowej Mukden 
— Jozen. Zerwali oni szynę na 
południowym odcinku tej linii, 


Kwalifikacje: 
jest 


Wielki sukces „Grand-Kina' 


ENGALI © 


Otwarcie sezonu 1935 | 36! — 


Georges Carpentier 


NADPROGRAN: 


Ulubieniec 
publiczności 


Pierwszy raz w Polscel 


Rannych i zabitych jest 25 osób 


wskutek czego idący wówczas 
| pociag wykoleił się. Rannych i 
| zabitych jest 25 osób. Siedmiu 
| podróżnych bandyci uprowadzi. 
(u. 


Smosarska szuka posady! 


pisze na maszynie 


sumienna 


odrzuca umizgi szefa 
nosi okulary 

czesze się jak czupiradło 
króluje urokiem 

budzi zachwyt 

tańczy 

kocha 
gra... 


w filmie 


Dwie Joasie 


w wielkim filmie 
sensacyjno-krymi- 


Dokonana 
„kradzież* 


litewskie. 

pokoju 
Kłajpedy została przez ligę na- 
rodów zalegalizowana. Ud wie- 
lu lat niemiecka ludność obsza 
ru kłajpedzkiego iest gnębiona. 
Jej jedynem przestępstwem jesl 
niemieckość... Niemcy wem 
zainteresowaniem į uważnie śle 
dzą wypadki kła jpedz Oby 
liga narodów poczyniła wszyst- 
ko, co jest niezbędne, aby u- 
przedzić wypadki, w przeciw- 
nym razje nieuniknione, Żąda- 
jąc od Litwy skrupułatnego wy- 
pełnienia traktatów. Niemcy 
nie stawiają wygórowanych wy 
magań, Wola 60 milionów 
(niemców) zasługuje na uszano 
wanie conajmniej w tym sa- 
mym stopniu, co samowola na 
rodu dwumiljonowego", 


Wystarczy wczytać się w te 
zdania, by zrozumieć, co ozna- 
cza „decydujący moment w 
dziejach Niemiec, o którym 
ruówił Adolf Hitler. Wpraw- 
dzie kanclerz zapewniał, iż 
Niemcy są ożywione miłością 
pokoju, ale ta pokojowość doty 
czy jedynie zachodu Europy, 
i nie dotyczy wschodu Europy, 
który w koncepcji Fiihrera od 
grywa tę samą rolę, jaką w po 
kojowej koncepcji Duce zajmu- 
je „konflikt o charakterze typo 
wo kolonjalnym*, 


W ciągu tych kilku miesięcy, 
które dzielą nas od zapowie- 
dzianego przez Hitlera, zwrot" 
nego momentu w dziejach Nie- 
miec“ będzie się odbywała 
„podriemna* robotą dyploma- 
tyczna, która przyśpieszy nowa 
przegrupowanie państw. 

8. 


wypadki 
w czasie 


KRAWIEC DAMSKI 


$. BUJNOWICZ 


Andrzeja 1, telefon 245-44 
poleca się Szan. Klijentell na sezon 
Jesienno-zimowy. 


4%%00000000000000000000 


Dla młodzieży dozwolone 


Początek o 12-0j 


PASSF-PARTOUTS, BILETY ULGO 
WE I BEZPŁATNE NIEWAŻNE 


Bezkonkurencyjny przebój! 


5 9 
RARE p. t. a | 0 h 0 y g d n 


Billy sullivan w &io aktowej komedji 


humoru i komizmu p. t. 


pełnej 


Na złamanie karku 


LASINO 


PORANKI BO V CENACH 
ZNIŻONYCH 


ww Pranciszka GAAL 


jako MA ŁA MA TE CZKA Nienotowane powodzenie 


Rekordowy sukces! 


Kuropa 


Pocz. 12. 2. 4. 6. 8. 10 


in 


Mijonowy film CECIL B. de MILLER 


[WJ Krzyżowe 


Dziś o g. 12 


Dwa specjalne poranki 


Ceny miejsc od 


132 


80 


Dźwiękowy kino-teatr 


„BAPITOW” | EL 


Początek w dni powsz. o 4-ej, 
w soboty i niedziele o 12-ej 


Dió prezentujemy 


| FILM OPROMIENIONY AUREOLĄ 
NIEŚMIERTELNEJ MUZYKI 
FRANCISZKA SZUBERTA p. t. 


Miedokończona Symionja 


Najpotężniejsze arcydzieło filmowe produkcji anstrjackiej. — Wykonawcy: HANS JARAY, MARTA EGGERT 


Reżyserja: WILLY FORST. 


Produkcja: SASCHA FILM, Wiedeń 
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%.IX— „GŁOS PORANNY" — 1935 


Mussolini wybral wojne 


(Dokończenie) 


o porty strefy wojennej. Na 
padek mobilizacji powszech- 
nej cudzoziemcy będa ewakuo- 
wani. 


Gibralfar w oczeki- 
waniu afaku 


LONDYN, 21 września. PAT) 
Agencja Reutera donosi z Gi- 
braltaru: Mieszkańcy zostali po 
informowani za pomocą specjal 
nych ulotek. jakie winni przed- 
sięwziąć ostrożności na wypa- 
dek gazowego ataku powietrz- 
nego. 


Konceniracja wojsk 


ADDIS-ABEBA, 21 września. 
(PAT). Ubiegłej nocy przybyło 


z okregu Chelia do stolicy prze- 
szło 15 tys. żołnierzy i 200 sa- 
mochodów ciężarowych, w po- 
łowie należących do Czerwone- 
go Krzyża. Przyby również 
znaczne siły kawalerji. Oddzia- 
ły te przedefilowały przez ulice 
miasta. 


Konsul włoski 
na święcie narodowem 
w Addis-Abebie 


ADDIS - ABEBA, 21 września 
(PAT.) — W obecności całego 
korpusu dyplomatycznego roz- 
poczęły się dziś przedpołudniem 
pierwsze uroczystości narodowe- 
go święta kościelnego, t. zw. ma- 
skal. Ku powszechnemu zdumie 
niu w uroczystościach wziął u- 
dział poseł włoski hr. Vinci z 
członkami poselstwa, 


Kio wygral miljon 2 


Los nr. 163.490, na który pa- 
dła dziś wielka wygrana miljo- 
na złotych, wykupiony był w 
jednej z kolektur warszawskich 
posiadających filję w Poznaniu. 

Szczęśliwemi nabywczyniami 
dwu ćwiartek są dwie pracow- 


Zwołanie sejmu 
śląskiego 

WARSZAWA, 21 września. — 
(P: „Monitor Polski* z 
dnia dzisiejszego zamieszcza za- 
rządzenie prezydenta Rzplitej o 
zwołaniu sejmu Śląskiego do 
miasta Katowie na dzień 24 wrze 
Śnia 1935 r. 


= 


nice sklepowe w Poznaniu pp. 
B. M. i C, 

Posiadaczami 
éw. 
Wars 
nazwis 


inny ch 


dwu 
rtek są dwaj mies 
wy, którzy nie ujawnili 
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| WOŻMIYARE 
Zk 0d porannego! 


Wlasnie w. nocy; w temperaturze jamy 
ustnej resztki jędzenia pozostałe między 
zębami ulegają rozkładowi i powodują 
często choroby zębów (próchnicę). 
Dlatego należy szczególnie wieczorem 
gruniownie: czyścić zęby: 


Pamiętajcie: 3 zalety przemewieją za Kalodontem:t 


łęgodna piana czyści gruntownie zęby, 
docierając do wszystkich miejsc, któ- 
rych szczoteczka nie dosięga. 


Idealnie delikatna pasta czyści emalję 


Zawarty w niej Sulforicinoleał wg. dra 
Braeunlicha zwalcza niebezpieczny ka- 
mień nazębny | zapobiega jego po- 


nownemu tworzeniu się. 


KALODGNT 


przeciw kamieniowi nazębnemu 


Dynamit w skrzynkach do listów 


austrjackich na szereg znanych osobistości 


Zamach hitlerowców 


WIEDEŃ, 21 września. (PAT) 
Poczta w Linzu otrzymała 10 
próbnych skrzynek do listów, 
adresowanych do znanych oso: 
bistości w Linzu, m. in. do ar- 


Jacoh zamieszka 
we Francji 


PARYŻ, 21 września (PAT.)— 
Władze udzieliły dziennikarzowi 
Bertholdowi Jacobowi tymczaso 
wego zezwolenia na pobyt we 
Francji. 


Amerykanie ostatni 


w zawodach 
Gordon-Bennetta 


Kierownictwo zawodów „„Gordon- 
Bennetta” przystąpiło już do obli- 
nzania ścisłych odległości, przeby- 
lych przez poszczególne balony. 
Obliczenia te są dokonywane na 
podstawie książek Totu oraz zaświad 
czeń o lądowaniu przez wojskowy 
instytut geograficzny. Dotychczas 
nstalono odległości przebyte przez 
następujące balony: 

„Lorraine? — 730,2 klm., 

„USNayy” — 534,9 klm., 

„Deutschland” — 543 kim. 

Wynika z tego, że amerykanie 
zajiną ostatnie miejsce. W miarę 
powrotu do Warszawy zawodników 
odbywać się będzie obliczanie dal- 
szych odległości. 


Sowiecki rekord 
balonowy 


MOSKWA, 21 września. 
(PAT). Agencja Tass donosi, 
halon o pojemności 2200 m. 
sześc., pilotowany przez Róma- 
nowa i Babykina, wyleciał ze 
Zwienigorodu pod Moskwą i 
wylądował w południowym Ka- 
ak przebywając w 56 
godzin przestrzeń 2300 klm. į u- 
stanawiając tem samem nowy | 
światowy rekord długości lotu 


iż 


cybiskupa Waitza, naczelnego 
redaktora „Salzburger Chronik“ 
Steinwendera oraz pisarza Józe 
fa Lnxa. Ponieważ urząd pocz- 
towy powziął podejrzenie co 
do tych przesyłek, dyrekcja po- 


„Prager Presse" doniosła z 
Berlina, że ambasador specjalny 
Rzeszy niemieckiej von Ribben- 
trop ma z końcem bieżącego mie 
siąca przybyć do Warszawy. — 
Asumpt do tej wizyty politycz- 
nej dało Ribbentropowi zapro- 
szenie na polowanie w podobnej 
formie, w jakiej swego czasu wy 
stosowane zostało do pruskiego 
premjera, generała Goeringa. Po 
nieważ w dniu 29 b. m. mają się 
odbyć wybory w Kłajpedzie, a 
wizyta Ribbentropa w Warsza- 
wie przypadnie na ten sam czas, 
wywołuje to w kołach politycz- 
nych pewne komentarze. Mówią, 
że już od pewnego czasu prowa- 
dzone są między Niemcami a Pol 
ską pertraktacje, dotyczące Li- 
twy i łączą wizytę Ribbentropa 

w Warszawie z temi perirakta- 
cjami. 


Do tej wiadomości dodaje „Pra 
ger Press“ następujący komen- 
tarz: Bezpośrednio po zjeździe 
norymberskim, którym w ostat- 
nich czasach wyłącznie zajmowa 
ła się prasa niemiecka, wypły- 
nął obecnie jako główny temat 
jej zainteresowania problem Kłaj 
pedy, co znajduje swój punkt 
szczytowy w ostrych zarzutach 
przeciw mocarstwom  sygnatar- 
nym. Zarzuca się im, że w Kow- 


dla balonów tej kategorji. 


„PALALE” 


Piotrkowska 108 


Dziś i dni następnych! 
Dziś pocz. o g. i2-ej 


nie niedość energicznie interwe- 


licji związkowej w Linzu zarzą 
dziła zbadanie tych przesyłek. 
Podczas otwierania jednej z 
przesyłek przez inspektora poli- 
cji kryminalnej nastąpiła eks- 
plozja, przyczem inspektor zo- 
stał ciężko ranny. Jak następ- 
nie stwierdzono, pozostałe 9 
przesyłek zawierały również 
materjał wybuchowy. Dalsze do 
chodzenie ustaliło, że w Salz- 


njowali i że zadowolili się „kła- 
mliwemi oświadczeniami” litew- 
skich mężów stanu. Prasa daje 
wyraz ubolewaniu, że prasa an- 
gielska, która niedawno jeszcze 
okazywała pełne zrozumienie 
dla sytuacji w Kłajpedzie, w o- 
statnich czasach uderzająco za- 
milkła. Nie jest jasne, czy cho- 
dzi tu tylko o „duchową koncen 
trację“ W. Brytanji na sprawę 
morza Śródziemnego, czy też ma 
my do czynienia ze zmianą po- 
glądów w sprawie Litwy. Nie 
brak przytem całkiem wyraź- 
nych aluzji.  Wywody Hitlera 
przed Reichstagiem wskazały 
mocarstwom wyraźnie, że Niem 
cy nie mają zamiaru przypatry- 
wać się dalej „nieodpowiedzial- 
nym poczynaniom“ rządu litew- 
skiego. 


* 
Wbrew tym informacjom or- 


| Przywódcy tej grupy, 


burgu zorganizowano niewielką 
grupę zwolenników narodowe - 
socjalistycznych, która oddaw- 
na dążyła do zakłócenia spoko- 
ju przez akty terorystyczne. — 
pewien 
stolarz i szewc z Salzburga, u- 
ciekli do Niemiec. 

Władze anustrjackie zwróciły 
się do władz niemieckich z proś 
bą e aresztowanie zbiegów. . 


Polska rokuje z Litwą: 


Ribbenirop mie przyjeżdża do Warszawy 


ganu p. Benesza, dowiadujemy 
się, ze źródeł dobrze poinformo- 
wanych, że p. Ribbentrop do 
Warszawy ani do Polski nie przy 
jeżdża, rokowania żadne prown- 
done nie będą, tembardziej, że 
Polska nie jest skłonna do pro- 
wadzenia jakichkolwiek roko- 
wań na temat Kłajpedy. Raczej 
sądzić należy, że w najbliższym 
czasie rozpoczną się rokowania 
polsko - litewskie o małym ru- 
chu granicznym i © nawiązaniu 
komunikacji pocztowej. Wszel- 
kie inne wiadomości preparowa 
ne są w rozmaitych ośrodkach 
małej ententy. 


Jak się dowiadujemy, jedno- 
cześnie p. min. Beck na przyję- 
ciu u ministra łotewskiego w Ge 
newie Muntersa, rozmawiał czas 


dłuższy «x Lazoraitisem, mini- 
strem Litwy. 


odprawienia mszy za dusze $. p. Żwirki i Wigury 


MORAWSKA OSTRAWA, 21 
września. (PAT.)— Pe wydanym 
niedawno zakazie eg | 


niły odprawienia cichej mszy 
świętej za dusze obu tragicznie 
zmarłych lotników polskich, któ 


mauzoleum ku czci $. p. Żwirki ra miała się odbyć w rzymsko - 


i Wigury, władze czeskie posunę 
ły się dziś jeszcze dalej i zabro- 


Musująca przednim humorem i dowcipem komedja 
wiedeńska najnowszej produkcji 1935-36 r. 
(mówiona i śpiewana po niemiecku) 

W rol. gł. kwiat aktorstwa wiedeńskiego 


Szóke Szakal 


król ko- 
mików. 


katolickim kościele w Cierlicku. 


Nadużycia wykorcze 


przed sądem najwyż- 
szym w Gdańsku 


GDAŃSK, 21 września. (PAT) 
Termin rozprawy  przejł Laes 
skim sądem majwyibrým 
sprawie wniosku 


opozycji 
skiej, domagającego siq 
ważnienia ostatnich 
gdańskich z dzia 7 
r. z powodu nadużyć i imera 
wyborczego ze strony nara 
"wych' socjalistów, 
czony na dzień 30 

bież. wier (MB 


płucnych, porze rachityzmie, 
powiększeniu gruczoła tarezyko” 
wege i wolach, naturałna woda 
gorzka „Franciszka - Józe 
stanowi istotny środek, 

jący funkcje przewodu pokarmo- 


wego. Załecana przez lekarzy. 
900400009000000000000004 


Bandyci amerykańscy 


hulają 


NOWY JORK, 21 września — 
(PAT.) — Na jednej z głównych 
ulic Nowego Jorku dokonano 
napadu na sklep jubilerski. Ban 
dyci związali właściciela sklepu 
oraz dwuch ekspedjentów i po 
zrabowaniu kosztowności na su- 
mę 20 tys. dolarów, zbiegli sa- 
mochodem. Jednocześnie na gieł 
dzie papierów wartościowych, o- 
trzymano od jednego z makle- 
rów z Chicago wiadomość, że z 
mieszkania niejakiego Georgea 
Hormela w Beverly Hills w Ka- 
lifornji skradziono papierów 
wartościowych pewnego znan 
go koncernu amerykańskiego na 
sumę przeszło 500 tys. dolarów. 
Szczegółów tej kradzieży narazie 
brak. 


DREZNO, 21 września. (PAT) 
Dziś rano w pobliżu dworca 
Drezno — Neustadt pociąg to- 
warowy zderzył się z poci giem 
pasażerskim, którym wiele dzie 
| ci jechało do szkół. Przy zderze 
ia jedna osoba została zabita, 
6 odniasło ciężkie rany, a 6 
lżejsze. 


To lubią mężczyźni... 


EE (yt oryg. „Ende sehlecht, alles gut“) E8 


Rozsi Barsony, Ernest Verebes. Tibor v. lialmay. 


Od g. 12—4 dwa poranki 
ceny miejse ed 80 gr. 


221X. 


WADLIWA PRZEMIANA MATERJI 


rujnuje organizm, skraca życie. 
Przy sklerozie, artretyzmie, reu 
matyzmie stosujcie sok czosnku 
marki F. F. Apteka Mazowiec- 
ka, Warszawa, Mazowiecka 10. 
Porspekty na żądanie bezpłat- 
nie. 

000000090000920000000990 


Dzisiejsze audycje 


IDA HAENDŁÓWNA NA PORANKU 
SYMFONICZNYM 

Młodziutka, bo zaledwie 12-letnia 
skrzypaczka Ida Haendlówna laureat- 
ka konkursu im. Wieniawskiego ode- 
gra dziś o godz. 12,15 w ramach kon 
cerin symfonicznego orkiestry P, R. 
pod dyr. Stanisława Nawrota koncert 
pcowy Wieniawskiego. 
ystkich, którzy słyszeli artystkę w 
ainteresuje obecny 
jej poziom wykonawczy, tembardziej, 
że młoda skrzypaczka powróciła do 
kraju po dłuższych studjach zagrani- 


RAE Śr z naj 
najbasdeie] popular- 


J „tę na- 
dano symfonji, uważa 
charaktery. ne lapija spokój, 


potęgę i majestat, 
„MINIATURY KWARTETOWE* 
W audycji „miniatur  kwarteto- 
wych“ zwraca uwagę Scherzo młodego 
kompozytora krakowskiego Malaw- 


skiego. 


Jest to jeden z reprezentantów 
esnych kierunków w muzyce 
Audycja ta w wykonaniu 
iego Kwartetu Smyczkowego 
transmitowana będzie z Krakowa dziś 
o godz. 16,15. 


00000003090060006020600 
WODA GORZKA MORSZYŃSKA 


i sól krystaliczna lub proszkowana — 

znakomite środki w, nawykowem za- 

parclu stolco. Żądajcie w aptekach 
i składach aptecznych. 


00007090 9001930000000990 


PIEŚNI RYSZARDA STRAUSSA W 
WYKONANIU FEDYCZKOWSKIEJ 

Polskie Radjo uwzględnia w swym 
programie zimowym w daleko idącej 
anierze stosunkowo mało u nas popu 
larne pieśni Ryszarda Straussa. Pie- 
śni te, w których ogromną rolę nietyl 
lecz również melodyj- 
akompajament, należą 


W wykonania Swiet- 
terpretatorki Zofji Fedyczkow- 
artystki opery warszawskiej, 
ziš o godz. 20,00 oraz orkiestry P. R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego pieśni 
ie nabiorą swego właściwego brzmi 
nia i sensu. Ponadto w programie 
śni K, Steckera Humperdincka oraz 
utwory symfoniczne. 


„WESOŁA LWOWSKA FALA“ 
W dniach 22 września do dnia 6 
października odbędą się w Bezniecho 
wej i Ustjanowej krajowe zawody szy 
bowcowe. W dniu otwarcia zawodów 
w niedzielę, dnia 22 września 
ni szybowcowego lotnictwa 
w przestworza asy Wesołej 
bowcu humorn, wesołości 
i beztroskiej piosenki pod hasłem 
Kto morowiec, na szybowiec”, Audy- 
cję tę usłyszymy o godz. 21,00. 
JAK ŻYJE TKACZ ŁÓDZKI 
Jak wiadomo rozgłośnia łódzka Pol 


go Radja w każdą niedzielę nada- 
je djalog z TobornikamE łódzki: Są 


robotników. łódzkich. 
a taka rozmowa dotyczyła po- 
ogródków 
ch, druga obozu dla robot- 
rni, trzecią natomiast roz- 
e rozgłośnia łódzka, dziś 
% niedzielę, o godz. 12.03, a dotyczyć 
ona będzie życia łódzkiego tkacza. 


FOTOGRAFIE DŹWIĘKOWE Z ŻYCIA 
ŁODZI. 
Program ramowy Polskiego Radja 
n jesi imowy przewida- 
je w ka edzielę audycję pod tyt. 
„Migawki regjonalne*. Jak sama na- 
gdzie to audycja, w któ 
będą kolejno wszystkie 
ego Radja, dając w 
azki regjonalne. 
W audycji tej usłyszeliśmy już Ka- 
towice, ków, Lwów, aż. wreszcie 
w niedzielę, dnia 22 września 
la kolej na Łódź. 


Swoje słowno - muzyczne słuchowi- 
sko p. t, „„Fotografje dźwiękowe z ży- 
cia Lodzi“ nadaje rozgłośnia łódzka 


na wszystkie stacje polskie o godzinie 
17.40 do 18.00. 


rozgłośnie Pols! 


niej swoje obi 


Przed mikrofonem przesunie się sze 


e naszego miasta w okresie przed- 
wojennym i powojennym; udział wez- 
mą artyści teatru miejskiego. 

Pierwsze to słuchowisko nadane ze 
studja łódzkiego na wszystkie stacje 
polskie niewątpliwie wzbudzi duże 
zainteresowanie wśród radjosłuchaczy 
łódzkich, którzy oddawna pragnęli sły- 
szeć swoją rozgłośnię na głównej an- 
lenie Polskiego Radj? 


„GŁOS PORANNY” — I9 
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Człowiek, który robił srebro 


Mord inż. Landenbergera mógł mieć podłoże erotyczne 
która odwiedzała dziwaka 2 


Kim jesi tajemnicza dama, 


Morderstwo lwowskie popeł 
niong na osobie tajemniczego 
wynalazcy Aurelego Landen- 
bergera ginie jak dotąd w mro 
kach tajemniczości. 

Żmudne śledztwo policyjne 
doprowadziłj do aresztowania 
Tomasza Nycza, który uważa 
ny jest za sprawcę mordu, — 
gdyż zebrano przeciw niemu ca 
ły szereg dowodów. 

Nycz znany był we Lwowie 
z rozmaitych śmiałych kradzie 
ży. Kilkakrotnie widziano ge 

r okolicach domu Landenber- 
gera, a raz nawet spłoszono go, 
gdy usiłował dokonać włamanią 
do jego domu. 

Najbardziej obciąża Nycza 
fakt, że po aresztowaniu nie 
mógł on wykazać swego alibi 
i nie mógł podać, gdzie był w 
nocy, kiedy zostało popełnione 
morderstwo. 

Podejrzana początkowo rów 
nież o morderstwo część rodzi 
ny Nycza, została w dniu oneg 
dajszym zwolniona z aresztu 
prewencyjnego, Nycza zaś za 
trzymano. 

Władze policyjne nie są jed- 
nak zupełnie pewne co do winy 
Nycza, gdyż w międzyczasie wy 
łoniła się nowa hypoteza, a mia 
nowicie, że mord mógł mieć po 
dłoże erotyczne. 

Okazało się bowiem w czasie 
rewizji, że Landenberger zajmo 
wał się lekturą książek traktu 
jących o niedomaganiach płcio 
wych, a nawet sam był auto- 
rem kilku broszurek o impo- 


tencji mężczyzn. 

Pozatem stwierdzono, na za- 
sadzie zeznań kilku świadków, 
że Landenberger przyjmował 
dość często odwiedziny jakiejś 
tajemniczej damy. Policja pro- 
wadzi obecnie dochodzenie w 
kierunku ustalenia nazwiska 
jtd tajemniczej damy, której ze 
|znania mogłyby dostarczyć wie 
le cennego materjału. 

Zdaje się być zupełnie praw 
dopodobne, że do rozwikłania 
tej zagadki nie wystarczy u 
chwycenie jednej nici, lecz trze 
ba ich znaleźć wiele. Trudność 
polega właśnie na różnorodn 
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IEDYŚMUY MUSIELI, 
Z ZAGRANIDY NAJUJA 


I LECZNICZE. DZIŚ RE O CA 


JE SAMI LU KRAJU. 


MOTOPIRIN-MOTOR 


KATAROM, PRZEZIĘBIE- 
NIOM. GRYPIE, BÓLOM GŁOWY JEST 


GROCH 


JEDNYM Z TYCH ŚRODKÓW. 


poczem uciekli, zabierając 40 tysięcy dolarów 


SZANGHAJ, 21 września. — 
(PAT). Tarowiec chiński „Pao- 
feng“, który z 500 pasażerami 
na pokładzie znajdował się w 
drodze z Szanghaju na wyspę 
Czung-Ming, opanowany_ został 


EDS EW ET EOT TIERE PREZESA 7 E EE 
TRAWIENIE REGOLOJĄ zioła „BAOŁEKINAZA” K Niemojewskiego 


Nr, 1—pray roawolnieniu, Nr. 2—przy zaparciu, Nr. 5—przy uporczywem 
zaparcia. 


PIENIĄDZE 
DAOTOĘTZ | 


obuwie 
wzmocnisz, 


używając wyłą- 
eznie najlepsze- 


go KREMU 


SING-$ING 


Film ten otrzymał na całym 
świecie nazwę: „Przebói nr. 1" 


djalogów i piosenek obrazujących |* 


Gorszące zajcie 


w cukierni 


W dniu wczorajszym cukier- 
nia Grand Cafe i poczekalnia 
Grand Hotelu były widownią 
gorszącego zajścia wywołanego 
przez znanego z procesu „Śle- 
pego Maksa“ Tadeusza Prywina 


Prywin na tle jakichś urojo 
nych pretensji do bawiącego w 
Łodzi znanego kupca wiedeń: 
skiego urzadził mu w wyżej wy 
mienionych lokalach awanturę. 
Krzyki zwabiły znaczną liczbę 
gapiów, którzy przyglądali się 
temu gorszącemu widowisku —> 
Kres awaniurze położyła poli» 


cja. 


— ŻĄDAĆ 
WSZĘDZIE 


Jimo 


są przyczyną złego sa- 

mopoczucia it. p. Nale- 

ży bezwzględnie usunąć 

te dokuczliwe cierpienia. 

Przy hemoroidach sto- 
saje się 


as Clus 


Do nabycia w aptekach. 


Mingly czad 


I 
|| 


ści kierunków tych  tajemni: 
czych niteczek. 


Poza tem wszystkiem stwier- 
dzono jeszcze jeden ciekawy 
szczegół, a mianowicie Landen 
berger, który ginął poprostu z 
nędzy i wydawał minimalne 
kwoty na swoje utrzymanie, od 
żywiając się mlekiem i rzod 
kwią posiadał znaczne kwoty 

kilku bankach. Książeczek 
oszczędnościowych jednak w 
mieszkaniu jego nie  znalezio 
no, co wskazywałoby na to, Ż< 
zostały zabrane przez morder- 
ee Biorąc tę hypotezę za pod- 


RA 


| 
| 


w pobliżu ujścia Jang-Tse przez 
piratów, którzy dostali się na 
pokład jako zwykli pasażero» 
wie. 

Statek powrócił dziś do Szanę 
haju. Napad piratów nastąpił 
w pobliżu Wusung. Piraci za- 
strzelili trzech członków zało- 
gi parowca i wyrzucili ich cia: 
ła za burtę. Następnie skierowa 
li parowiec ku wybrzeżu Cze. 
kiang, gdzie wysiedli na ląd, za 
bierając z sobą około 40 tysię: 
cy dolarów tunn: 


iPUDER 
DLA „DZIECI 


TO OCZYWIŚCIE 


OD LAT 35 NA STRAŻY ZDROWIA DZIECKA 


ZJAZD ZWIĄZKU REZERWIS- 
TÓW. 


W dniu dzisiejszym w lokalu 
VI Koła Z. R. odbędzie się zjazd 
delegatów Związku Rez. z te- 
renu IV okręgu. Na zjazd przy- 
bywa delegat zarządu główne- 
go inż. Jerzy Budzyński. Prze- 
wodniczyć będzie prezes okręgu 
łódzkiego Stanisław Dobosz. — 
Na porządku sprawy organiza- 
cyjne na najbliższy okres. Nie- 
zależnie od powyższego odbę 
dzie się odprawa komendantów 
okręgu IV Z. R. Odprawie prze- 
wodniczy mjr. Kronhold-Sokol- 
ski 


stawę należałoby przypuszczać, 
że morderca wiedział o tem, ż. 
Landenberger miał pieniądze 
w bankach, a więc był osobą, 
z którą Lamdenbergen musiał 
się stykać. 

Domek Landenhergera, który 
miał być przekazany rodzinie 
zamordowanego został jeszcze 
zatrzymany przez władze sądo- 
wo - Śledcze. Przed domkiem 
wystawiony jest posterunek po- 
licji. 

Co się tyczy wynalazków Lan 
denbergera, to dziedzina ta 
przedstawia się niemniej tajem 
niczo, niż same morderstwo. 


Biegły sądowy prof. Westfa- 
lewicz znalazł w domu zdmor- 
dowanego dwa garnki srebra 1 
po dokładnej analizie stwier- 
dził, że Landenberger srebro 
to wydobył z rudy, Narazie nie 
udało się ustalić, jaką metodą 
posługiwał się zamordowany 
przy uzyskaniu srebra. Celem 
wyświetlenia tego władze zase- 
kwestrowały cały szereg Surow- 
ców i aparatów, które zostały 
przesłane do badania eksper- 
tom - chemikom. 
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Paryski „L'In=ansigeant“ zamieścił 
niedawno następujace ogloszenie: 
„Madame Salam po powrocie z Abi- 
Synji, polcra swe niezawodne arahskie 
sekretne sposoby odzyskiwania uira- 
cone] miłości. Przyjęcia każdego po- 
ranka ul. du Marche 

Na marginesie tej zachęcającej re- 
klamy można się zastanowić nie bez 
melancholji, dlaczego Negus wypuścił 
panią Salam ze swego państwa hez 
wypróbowania jej środków na Musso- 
linim, 


W wielkim hotelu wybuchł pożar. 
Mieszkańcy w popłochu mciekają z 
płonącego gmachu. Tylko jeden z 
nich spokojnie podchodzi do straża- 
ków, zujętych gaszeniem ognia I mó- 
wi: 
niejsze to zachować przy- 
łu. Podczas gdy wszyst- 

przerażenie, ja jeden 


pozostałe 
rannie krawat, zapłąłem kamizelkę, 
włożyłem melonik, zapaliłem cygaro 
i bes pośpiechu wyszedłem z pokoju, 
stojącego już w płomieniach. Grant to 
zimna krew. 

— Słusznie — odpowiada strażak — 
ale dlaczego nie wiożył pan również 
spodni! 


Pan Kapuściński leży na łożu śmier- 
bi. 

— Heleno i do żony — 
spójrz mi w oczy. Zanim umrę, pragnę 
ei zadać jedno pytanie: czyś mnie ni- 
giy nie zdradziła? 

— No dobrze, a co będzie jeżeli nie 
umrzesz? x 


Rzecz działa się w jednej ze szkół 
herlińskich. Inspektor wchodzi da kla 
sy i spostrzega, że jakiś uczeń zalewa 
się rzewnemi łzami. 

— Czego płaczesz, mały? 

— Bo pan nauczyciel kaligrafji ka- 
zał nam sło razy przepisać swe nazwi 
sko w zeszycie.» 

— Więc cóż z tego? Dlaczego twoi 
koledzy nie płaczą? 

— Bo im jest dobrze... Każdy z nich 


po trzęsie 


W mieście Queita, w północno - 
zachodnich Indjach, nawiedzonem 
w dniu 31 maja r. b. etrasznem trze 
sieniem ziemi, ukończono obecnie 
prace nad usuwaniem ruin. Władze 
ungielskie, dla których Quetta sta- 
nawita ważny punkt strategiczny 
na pograniczu Indji i Afganistan, 
rozpatrnją obecnie projekt odbudo- 
wy miasta. Kwestja ta spotyka się 
jednak z Fieznemi zastrzeżeniami ze 
względu na możliwe niebezpieczeń- 
stwo nowej katastrofy. Wprawdzie 
powołana przez władze specjalna 
komisja geologów orzekła, że w naj 


należność za kolej 


Należytość za kolej wscha | 
dnio - chińską, o którą niemal | 
wybuchnąć miała wojna mię. | 
dzy Sowietami a Japonją. Man 
dżurja spłaca sowietom w na- | 
turze. Dotychczas zawarto 
250 umów odnośnie różnych do 
sław na ogólną sumę 46 miljo 
nów jen, t. j. połowę „ któ 
ra uiszezona mą by 
jach. 


Niemiecka ustawa o zapobie- | 
ganig chorobom dziedzicznym 
potomstwa (z lipca 1933 r.) sta- 
ła się przedmiotem nie mniej 
ostrych ataków w krajach po- 
stępowych, jak i inne zarządze 
nia ustawowe narodowych so- 


nazywa się Müller albo Schalize, a ja 
się nazywam Mummpitzendorf von 
Malkiiferstealsandenstundet 


Pani domu godzi nową „pracownicę 
domowa“. 

— Z praniem? — wypytuje stużąca. 

— Tak. 

— I z froterką? 

— Naturalnie. 


— Dwoje, 
— No, dobrze, mogę zostać, ale pod 
warunkiem, że nie będzie trzeciego! 


Znany sutor rewjowy spędza kilka 
dni u swego przyjaciela na wst. Po o- 
biedzie udaje się z dziećmi na prze- 
chadzkę. Gdy przechodzą przez pole, 
zapytuje go córka na widok krów na 
pastwisku: „laka jest właściwie róż- 
nica między bykiem a wołem?* Gość 
jost z początku nieco zakłopotany, ale 
potem z fantazją wybrnął z przykrej 
sytuacji: „Wół to jest byk, który prze- 
szedł w stan AD 


Wysoki urzędnik dostaje order. 
Jest z tego bardzo szczęśliwy, aż pew 
nego dnia dowiaduje się z anonimowe 
go listu, że odznaczenie zawdzięcza 
jedynie swej żonie. Wściekły zapytuje 
przyjaciela: „Jak mógłbym najlepiej 
zwrócić ministrowi rozetę, której nie 
chcialbym dłużej nosić“, Przyjaciel 
odpowiada: „Powiedz twej żonie, by 
ja przymocowala do podwiązki, wte- 
dy napewno dojdzie do rąk ministra“, 
00000090000000700000000 
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cjalistów. Ustawy, skierowane 
przeciw żydom, są takim non 
sensem, że wogóle nie można a 
[on poważnie dyskutować. — 


Rozpętanie się szału rasowego 
nie może być tematem debaty 
ludzi rozumnych. Zresztą nau- 
ka i historja obaliły już teorję 
rasy oraz beda to czynić w 


Jak jest spłacana $owietom 
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Odbudowa miasta 


niu ziemi 


bliższych dziesiątkach lat nie należy 
spodziewać się w tym obszarze więk 
szych katakłtzmów przyrody — 
orzeczenie to jednak nie zdołało 
przekonać kćł opozycyjnie ustosun. 
kowanych wobec projektów odbudo- 
wy miasta. 

W razie pozytywnego rozstrzyg- 
nięcia kwestji odbudowy, domy bu- 
dowane byłyby w sposób zabezpie- 
czający je przed skutkami trzęsie- 
nia ziemi, Koszty odbudowy Qnetty 
obliczono na kilkaset miljonów fun- 
tiw. Na cel ten preŃminowano na 
razie 50 miljonów funt. 


wschodnio-chińską 


Na rachunek należytości za 
kolej wschodnio - chińską do- 
starczono Sowietom siatki i po 
wrozy dla rybołóstwa, naczy- 
nia blaszane dla konserw, ma 
łe okręty rybackie, cement i 
herbatę. Mandżurja ma jeszcze 
dostarczyć bobu mandżurski 


go za 5 miljonów jen, instru- 
mentów elektrotechnicznych za 


3 miljony jen i t. d. 


lekarskich, lecz i społecznych. 
| Zagadnieniem tem zajmował 
się również Nietzsche, który w 
| jednem ze swych dzieł napisał 

„Zdarzają się wypadki, — 
gdzie przestępstwem byłoby 
mieć dzieci: przy chorobach 
chromczaych i neurastenji 
trzeciego siopnia. Problem 
ten leży w zakresie obowiąz: 
ków samego społeczeństwa 
Społeczeństwo jest naczel- 
nym mandantem życia i odpo 


nia przed samem życiem. — 
Ono za to pokutuje. 


PAVANI) 


CUME ZEBY 


ŚWIEŻY ODDECH 


przyszłości. Podobne stanowi- 
sko zajęli wobec ustawy steryli 
zacyjnej przeciwnicy narodo- 
wego socjalizmu, odrzucając 


ja en bloe, ponieważ przycho 
ze świata 


dzi gdzie wszystkie 


Odrzucają 
przychodzi z Niemiec. Zapale 
ni przeciwnicy nazi nie postę: 
pują w tym wypadku racjonal 
nie; zamiast pomóc sprawie 
szkodzą jej. przesuwając pro- 
blem rozumowy w orbite wpły 
wów możywn uczuciowego. 
Czytając wiadomości z Nie 
miec o rezulfatach sterylizacji, 
dziwimy się przedewszystkiem 
że tvie przeprowadzono ope- 
racji. W ciągu jednego roku— 
1934 — 205 sądów t. zw. dzie 
dziczno - zdrowotnych w Niem- 
czech otrzymało ni mniej ni 
wiecej fak 84.525 wniosków © 
pozhawienie płodności —42.903 
meżezyzn i 41,622 kobiet, Na 
tysiąc mieszkańców wypada wa 
hec tego 1.3 osób sterylizowa- 
nych, inaczej powiedziawszy 
na 771 osób jedna osoba pozba 
wiona jest płodności. Z powyż- 
szej liczby wniosków załat 
no 64.499: odrzucono 3.693, za- 
iwierdzono 56.244. To znaczy: 
że przeciętnie na 100 wniosków 
zatwierdzono 93.80 procent, a 
odrzucono 6,2 procent. 
Przy. sterylizacji bodi a/| 


przyjmuje 4 — 6 w. 
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problem populacyjno - politycz 


więc zapobiegać podobnemt 
zniekształceniu życia. Społe« 
czeństwo w wielu wypadkach 
ma zapobiegać płodzeniu się 
Ma w tym wypadku prawo 
zastosować najbezwzględniej 
sze zarządzenia, pozbawić 
wolności, t«wentualnie prze: 
prowadzić kastraeję.  Biblij- 
ny zakaz „nie zabijaj“ jest 
naiwny w porównaniu z po 
wagą zakazu życiowego „nie 
płódź*, skierowanego prze 
ciw dekadencji. Samo życię 
nie uznaje żadnej solidarnoś 
żadnego „równego pra- 
wa” między zdrowymi a znie 
kształconymi częściami dane- 
go organizmu. Zniekształcone 
części należy usunąć, w prze 
ciwnym razie zaginie cały or 
ganizm. Współczucie dla de 
kadencji, domaganie się rów- 
nych praw dla jednostek znie 
kształconych byłoby niemo- 
rąlne i przęciwne prawom 
natury”. 

Celem, wygłaszanym przez 
dzisiejszych przywódców Trze- 
ciej Rzeszy, jest „chronić spo- 
łeczeństwo przed dekadencją*. 
Ich terminologja różni się od 
terminologji Nietzschego, ale 
cel brzmi jednakewo. — Gdvhy 
jednak ktoś chciał się przeko- 
nać, jak wyglądają w dzisiej- 
szyth konsekwencjach poglądy 
Nietzschego, wystarczyłoby gdy 
by uważnie przypatrzył się twa- 
rzom osób, które stoją obecnie 
u steru w Niemczech, a które 


ny o motywach nietylko czysta 


rzekomo reprezentują zdrowie 


którym matka może po: 
święcić więcej czasu, bo 


RADION 


PIERZE ZA N 


w walce z dekadencją. Zrozu 
mie wszystko i przerazi się tych 
dziedzicznie zdrowych.. Ale 
sam fakt, że Nietzsche wyraźnie 
tu wystepuje jako poprzednik 
Adolfa Hitlera, jest tak godny 
uwagi, że zasługuje na debatę. 
Jak wiec wygląda ustawa ni 
miecka? 
Pierwszy parag:af ustawy z 
1938 roku brzmi tak: 
„Każdego dziedzicznie chu 
rexo ezłowicka należy uczy: 
nić niepłodnym drogą zabie- 
gu iekarskitgo. o ile na pod 
stawie doświadczenia wiedzy 
lskarskiej można spodziewać 
się z wszelkiem prawdopodo 
<eństwem. ze potomkowie 
jez będą e! mpieć na wielkie 
niedomagania fizyczne lub 
duchowe“. 
W trzecim paragrafie czyta- 
my: 
„Wniosek o _ sterylizację 
może przedewszystkiem po 
lekarz urzędowy, następ 
nie dyrektor szpitala, zakłą 
dn leczniczego, przytułku 
lub wiezienia”. 


Wnioski podaje się sądow 
dziedziczno - zdrowotnemu: 

„Sąd dziedziczno - zdro 

wołny (Erbgesundheitsge 


richt) przydzielony jest do są 
du zwyczajnego, Składa się 
z sędziego zwyczajnego jako 
przewodniczącego, z lekarza 
urzędowego i z jeszcze jed 
nego lekarza, urzędowo za- 
twierdzonego dla Rzeszy Nie 
mieckiej, który specjalnie ob 
znajmiony jest z problemem 
dziedziczności”, 


Nastepnie wyliczone są cho 
roby, uprawńiające do padania 
wniosku o sterylizację. 

1) Wrodzony niedorozw 
umysłowy, 2) schizofrenj. 


3) 
choroba umysłowa, 4) epilep 
sia dziedziczna. 5) dziedzicz: 
ny taniec św. Wiła, 6) dzie 
dziczna ślepota, 7) dziedzicz 


na głachota, 8) ciężkie dzie: 

dziczne zniekształcenia fizy- 

czne. 

Narodowo - socjalistyczna na 
uka o dziedziczności rozróżnia 
pojecia „Idiotypus* i „Phaeno: 
lypus*, a decydującą rolę od 
grywa właśnie ten pierw 


Niemcy masowo siery! 


Co mówil Niefsche, a co robią hiflerowcy 


1A 


ko „dziedziczny obraz indywi- 
duum“, Tyle o teorji. Ale co wy 
kazuje praktyka? 


W każdem innem państwie 
skład sądu zdrowotnego byłby 
dostateczną gwarancją uchwał. 
Lecz w Trzeciej Rzeszy oczy: 
wiście „lekarzem specjalistą w 
zagadnieniach dziedziczności”, 
który w sądzie ma decydujące 
słowo, jest człowiek, który od 
dłuższego czasu pracuje w par- 
lil narodowe . socjalistycznej, 
lub lekarz, który ukończył na- 
rodowo - socjalistyczne kursy o 
teorji rasy i dziedziczności. — 
W przeciwnym wypadku nie 
dostałby się na podobne stano, 
o, Wobec tego sądy zdro* 
wolne są w rzeczywistości in- 
stytucjami, które mają legali 
zować przesądy narodow9-80cj; 
listycznej doktryny, nadając im 
formy rzekomo naukowe. Nic 
wiec dziwnego, że narodowi so 
cjaliści mogą bez żadnych prze 
szkód decydować o losach ludzi 
nych za mniej wartościo- 
wych, na których patrzą przez 
mat stronniczo - politycz 
ych poglądów. 


Nie można sprzeciwiać się 
problemowi sterylizacji, jako 


ale musimy się jej sprza 
iać, o ile staje się pomoc- 
ym środkiem niebezpieczne 
go zbrojenia się państwa w 
sensie fizycznym i moralnym, 
Nie chodzi o samo zagadnienie 
sterylizacji, lecz o to, co w zwią 
zku z nią dzieje się obecnie w 
iemczech i jak problem rog: 
wiązuje się, aby stał się wygod 
nym dla obecnego reżymu nre- 
mieckiego. i 


e należy pomijać równ 
milezeniem następstw steryliza- 
cji, o których dość obszerny 
malerjał podaje dyrektor szpi- 
tala dr. Stark w „Münchener 
Medizinische Wochenschrift“. 
Dążenia do wprowadzenia 
sterylizacji przymusowej, oc 
y posmaku polity 
nego i argumentów szalonej le. 
j się rów- 
państwach, jak 
vecja, Danja, An- 
Japonja i t. d, a obecnie 
yższym stopniu 


glja, 
stają się w najwi 
aktualne również w Polsce- 
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WATALINA 


lekka, ciepła 1 niepogrubiająca, spe- 
cjalność firmy 


EDUN BOKSLELTNER 
Łódź, Sienkiewicza 79. 


Feljeton 
$anacjapaństwa 


Niedawno odwiedziłem pe 
wra małą południowo amery 
kańską republikę, które] nagły 
finansowy i socjalny rozwój 
wywołał najwyższe zaintereso- 
wanie w sterach dyplomacji 
międzynarodowej. 

To małe państewko, którego 
finanse jeszcze niedawno znaj- 
dowały się całkowicie w rui- 
nie, które w ciągu długich lat 
było stale wstrząsane zamacha 
mi rewolucyjnymi, rozkwitło 
nagle w niebywały sposób; oby 
watele zachowywali spokój i 
porządek, ba nawet powszech- 
ne bezrobocie wydawało się u- 
sumięte. 

Wobec tego chciałem zbadać 
przyczyny tej sanacji; dla ce 
lów naukowych i studjów go- 
spodarczych udałem się do rzą 


du tego kraju, gdzie byłem 
bardzo uprzejmie przyjęty 
przez członków gabinetu i 


gdzie mi przydzielono sekreta- 
rzą prezydjum, który miał 
mnie zaprowadzić do serca w 
stroju państwowego. 

Senos Ramon Cualho Monte 
ŝo, mój uprzejmy przewodnik, 
powiódł mnie do ministerstwa 
przemysłu i handlu, do wielkiej 
sali, gdzie czterech starszych 
panów pisało listy. 

Sala była hermetycznic za- 
mknięta od reszty świata, a 
człerej starcy nie mieli prawa 
jej opuszczać aż do końca 
swych dni, przyczem utrzymy= 
wani byli na koszt państwa. 

Senor Cualho uśmiechnął się 
wdzięcznie. 

— Tutaj odbywa się sanacja 
naszego państwa — powiedział 
poprostu, t 

— Co? Tutaj? Co właściwie 
robią ci czterej panowie? 


listy łańcuchów 
7 Ludność nasza jest 
bardzo przesądna, jak pan o 


tem może wie. W każdym liś- 
cie łańcuchowym przepowiada 
się adresatowi okropnie, barw- 
nie opisaną Śmierć, jeśli zer. 
wie łańcuch į nie wyśle go na 
fychmiast dalej w pięciu e- 
gzemplarzach.  Wymyślanie i 
barwny opis strasznych mąk 
jest jedynem zadaniem tych pa 
nów. Oczywiście żaden adre. 
sał nie wie, skąd te listy przy 
chodzą. 

— Przepraszam pana, a co 
ma z tego państwo? 

Senor Cualho otworzył cie- 
mne, międałowe oczy: 

— Bardzo wiele. Piszemy ty 
godniowa 100 listów. Adresaci 
tych listów piszą ich 500, na- 
stępni piszą 2.500 i tak dalej. 
Rozumie pan? Tisty kosztują 
pieniądze, potrzeba znaczków 
pocztowych. Nasze maszyny 
drukarskie pracują dzień i noc 
i nie mogą pokryć zapotrzebo- 
wania marek. Skasowaliśmy 
wszystkie podatki. Jeśli potrze- 
bujemy pieniędzy, piszemy li- 
sty łańcuchowe, Usunięte zosta- 
ło bezrobocie, Trzecia część na 
szej ludności zajmuje się sprze 
dażą znaczków, następna trze 
cia część pisze listy, a ostatnia 
— czyta je. W ten sposób lu: 
dzie nie myślą © rewolucji i 
państwo jest uratowane, 

Uścisnałem ze wzruszeniem 
dłoń sekretarza stanu. 

A. E. 


Jak spędzić tanio, a przyje- 
mnie urlop? Nad tem pytaniem 
głowiłem się dość długo, aż pew- 
nego dnia wpadł mi do ręki zu- 
pełnie przypadkowo, prospekt 
wycieczek morskich, organizo- 
wanych przez Jugosłowiański 
Lloyd w Zagrzebiu. 

Specjalnie podobała mi się 
marszruta, bardzo troskliwie 
ułożona przez Dyrekcję jugosło- 
wiańskiej linji okrętowej, to też 
prawie bez wahania postanowi- 
łem wybrać się na VI wycieczkę, 
trwającą dni 15. W ciągu tych 
przeszło dwuch tygodni S. S. 
„Kraljica Marija“ miała przebyć 
następującą trasę: wyjazd z han- 
dlowego portu Jugosławji Su- 
saku, a następnie Split, Kotor 
(Cetynja), Messyna (Taormina), 
Capri, Neapol (Pompea), Paler- 
mo, Tripolis, Malta, Korfu, Du- 
brownik i powrót do Susaku. 
Trasa bezsprzecznie piękna, lecz 
jedno małe ale... Ceny uwidocz- 
nione w prospekcie bardzo ni- 
skie. Czyżby doprawdy można 
było zjechać taki szmat świata, 
luksusowym okrętem, z pierw- 
szorzędnem utrzymaniem i świet 
ną kabiną za 350 zł.? Wydawa- 
ło mi się to bardzo dziwne, gdyż 
moja ostatnia podróż morska 
„Polonją* nauczyła mnie dosta- 
tecznie co to jest tania, a- zła 
kabina w podróży wycieczkowo- 
urlopowej. 

Jednak informacje, zaciągnię- 
te, wypadły bardzo korzystnie 
dla Jugosłowiańskiego Lloydu, 
tak, że po kilkunastu dniach by 
łem w posiadaniu bardzo uprzej 


mego listu, potwierdzającego 
przyjęcie zamówienia na kabi- 
n 


ję. 

Krótka podróż przez Austrję, 
dzień w Zagrzebiu i pociąg za- 
jeżdża na swą stację krańcową 
Susak. 

Szybko wyładowujemy się z 
wagonów i po kilkunastu minu- 
tach stoimy na molo, skąd wi- 
dzimy piękny okręt, rzęsiście 
oświetlony. To „Królowa Ma- 
rja“, Odrazu widać, że okręt jest 
specjalnie dostosowany do po- 
dróży wycieczkowych. 
morski o pojemności 17,500 tonn 
lśni czystością, rzęsiście ilumi- 
nowany, komin niebieski (ka- 
dłub biały) oświetlony reflekto- 
rami, orkiestra, no i niebywałe 
uprzejma załoga oraz służba, 
wszystko to razem stwarza nie- 
zwykle miłą atmosferę. Moto- 
rówkami dostajemy się szybko 
na okręt. 

W pierwszym rzędzie idziemy 
obejrzeć kabiny. Krótką lustra- 
cja, która już po chwili budzi 
zachwyt. Kabina dwuosobowa, 
bardzo obszerna, dwa łóżka bar- 
dzo wygodne, nad niemi wenty- 
latory, umywalnia, duża szafa 
i dywany; 
dopełniają umeblowania. 

Przegląd okrętu sprawia rów- 
nież jaknajlepsze wrażenie; wszę 
dzie niepokalana czystość. Trzy 
piękne salony, trzy bary, basen, 
wszelkiego rodzaju gry sporto- 
we, dancing, leżaki (bezpłatne) 
itp. 


Oficerowie, jak i cała załoga, 
niezwykle grzeczna i uprzejma. 
Służba zawsze gotowa do usług, 
stara się wprost domyśleć, jakie 
życzenie ma podróżny. To samo 
tyczy się kelnerów, którzy prze- 
ścigają się w grzeczności i uwa- 
dze. 

Punktualnie o godz. 12-ej w 
nocy podniesiono kotwicę. Wszy 
scy zdumieni byli niezwykle ci- 
chą pracą maszyn i śruby okrę- 


Teafr ROZMALTOŚCI ‘$. 


Nieodwołalnie ostatnie dnl gościnnych 
występów znakomitego RE teatru 99 


mach zn 


towej. Okazało się bowiem, że 


Ararat 


gramu 
Dziś 2 


Kolos | 


krzesła wyściełane | 


Vicko Simunkovie, kapitan „Królowej 
Marji". 


Susak zaczyna powoli ginąć. 
„Królowa Marja“ płynęła. Nikt 
jednak nie czuł tego i nie sły- 
szał. 

Powoli znikały światełka Fiu- 
my i Susaku. Pasażerowie zmę- 
czeni podróżą lądową, rozeszli 
się go swych kabin. 

Rano czeka na wszystkich ką- 
piel z wody morskiej, potem w 
eleganckiej sali jadalnej, którą 
chłodzi kilkadziesiąt cicho idą- 
cych propelerów — śniadanie. 
Trudno zjeść wszystko to, do 
czego się ma prawo. Na stole 
czekają różnego rodzaju dania: 
szynka zimne mięsa, kawa, 
herbata, kakao i czekolada. Kel- 
nerzy z dyrektorem sali na cze- 
le usilnie zapraszają do jedze- 
nia,  podsuwając półmiski, 
szklanki i talerze. 

Po śniadaniu podróżni mają | 
do swej dyspozycji basen, pokła- 
dy plażowe, gry sportowe i leża- 
ki. Czas szybko schodzi. O godz. 
12-ej — lunch. 


sów. 
DEJEUNER 
Palerme, Dimanche, le 11 aout 1935 
Hors-d'oeuvre: 
Mortadelle de Bologne 
Tranches de boeuf 
Salade Margot 
Thon Hermand a l'huile 
Amuse-bouche Strasbourgeoise 
Mixzed-pickles 


Omelette a la Parme 


Fricandean de vean suzeraine 
Epinards chez soi 
Pommes de terre polonaise 
Salade de concombres 


Roulade de pommes tyrolienne 


Fromages: 
Fromages varies 
Cheese biscuits 
Beurre 


Frmits: 


Peches Reines-claude Poires 


Cafe 
= 


Przy lunchu znowu dowody 
niezwykłej dbałości i uwagi Ju- 
gosłowiańskiego Lloydu. Obsłu- 
ga czeka tylko, aby podać czy 
dodać każdemu potraw, wszyst- 
ko to robione z niezwykłym 
wprost taktem i uprzejmością, 

Przy stole poznaję kapitana | 
okręłu p. Vicko Simunkovica, 
doświadczonego wilka morskie- 
go, uwielbianego przez wszyst- 
kie prawie niewiasty, a otaczają- 
cego niezwykłą  troskliwością 
i dbałością wszystkich pasaże- 
rów. Kapitan Simunkovic, stara 
się od pierwszej chwili nawiązać 
bezpośredni serdeczny kontakt z 


Trudno rozwodzić mi się nad| podróżnymi i to może właśnie w 


żerów 


CASABLANCA, 21 września. 
Tel. wł). — Dokonano łu w 
biały dzień w  najruct: wszej 
części miasta zuchwałego capa 
tn bandyckiega. y l 
Kasjer banku „West British 
of Africa“ udał się do „Bank 
d'tlat du Maroc“ w iowaizy- 
stwie dwuch arabów woźnych 
: zainkasował sumę 145 0600 
franków, W drodze powrvinej 
u wejścia do hotelu Excelsior 
zosłali oni okrążeni przez gru- 


4-iy tydzień rekordowego powodzenia orre- 
bojowego pro- 


mn. M GELE OJF DER BUBE 


przedst. o godz. 4.30 popol. po ce- 


(onych oras o doda, 9.30 wieca, s canach popularnych 


„Królowa Marja“ przy brzegach Capri. Łódź motorowa okrętu odwozi pasa- 


| gosłowiańskiemu Lloydowi, 


na ląd. 
Je 


Napad ma kasjera 


Bandyci zrabowali 145 tys. franków 


pe pięciu ludzi w ciemnych œ 
kularach z rewołwerami w rę- 
ku i 

Padło kilka strzałów. 

Wszyscy trzej zostali ranni, 
a pieniądze zrabowano. Na uli- 
cy powstała (panika. Policjant 
rzucił się za bandytami, ucieka- 
iącymi w stronę portu. 

W czasie ucieczki bandyci o- 
strzeliwali się, raniąc policjanta 
i jeszcze trzech przechodniów, 
poczem umknęli samochodem. 


Jest to pierwszy od 15 lat wy 
stęp bandycki w Casablanea j 
wogóle w miastach Marokka 
Władze przedsięwzięły energi- 
czne Śledztwa 


Moja wycieczka „Królową Marią" 


Jugosłowiańskie wzory dla linji Gdynia-Ameryka 


smakowitością i obfitością po-, pierwszym rzędzie sprawia tak 
traw. Dla przykładu jednak po- | miłą atmosferę, jaka zawsze pa- 
dam poniżej jeden z jadłospi- nuje na wycieczkach Jugosło- 


wiańskiego Lloydu, w jaskra 
wem przeciwieństwie do wycie- 
czek linji Gdynia — Ameryka, 
gdzie wskutek tonu nadawanego 
z góry jest sztywno i przeważnie 
bardzo nudno. 

Po lunchu pasażerowie udają 
się na leżaki lub do kabin, gdzie 
ucinają sobie lekką drzemkę, by 
© godz. 4-ej potańczyć przy 
dźwiękach doskonałej orkiestry 
i chłodzić się herbatą z cytryną, 
podawaną wprost z lodu. Cia- 
steczka roznoszone przez kelne- 
rów dopełniają podwieczorku. 


Starsza generacja zajmuje sto 
liki na cienistym pokładzie i gra 
w brydża, remis czy też w sza- 
chy lub warcaby, Po tańcach 
młodzież zagląda do baru na 
„aperitive“, gdyż trunki są nieby 
wale tanie i nie opłaca się za nie 
akcyzy ani cła, tak że można 
sobie „dodawać apetytu* dość 
często. Ciekawe, że specjalnie 
„na apetyt“ piją ludziska wieczo 
rem, już po obiedzie. Mam jed- 
nak wrażenie, że to picie jest bar 
dziej „na humor“, 

Obiad, podawany o godz. 7-ej 
wieczorem jest równie jak lunch 
niezwykle obfity i smaczny. Spe 
cjalną jednak uwagę zwrócić na 
leży na sposób podawania. Po- 
trawy są w tik piękny sposób 
układane i wnoszone na salę, że 
pewnego wieczoru, gdy podano 
lody, pasażerowie nie mogli się 
powstrzymać od gremjalnego bi- 
cia brawa. 


Wieczór schodzi na „Królo- 
wej Marji“ przy dźwiękach or- 
kiestry, tańcach i... butelce. Prze 
dewszystkiem dbają o to, by by 
ło wesoło: urządzane są zabawy 
kostjumowe, bale, różne inne 
imprezy rozrywkowe. 


IW. każdym bądź razie stwier 
dzić mogę, że nigdy nie spędzi: 
łem tak mile i przyjemnie urlo 
pu, jak na „Królowej Marji“, 
chociaż juź niejednokrotnie jeż. 
dziłem z wycieczkami morskie 
mi linji Gdynia — Ameryka. 

Tak, jak wszyscy podróżni 
spontanicznie urządzili pożegna 
nie czarującemu kapitanowi 
Simunkovicowi i ja dzisiaj z ła- 
mów „Głosu Porannego* przesy: 
łam wyrazy pełnego uznania Ju- 
a 
kapiłanowi serdeczne „do zoba: 


| czenia”, 


STEN. 
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w doborze filmów wyso- 
kiej klasy! 

NASZE FILMY SĄ WYBRANE! 

Cechuje je wybitna retyser|a ! 
Oryginalna treść! 

Imponująca obsada I 

WKRÓTCE NA NASZYM EKRA- 

NIE UKAŻĄ ŚIĘ NASTĘPUJĄ- 
CE FILMY: 


Olśniewający wystawą, fascy- 
nujący treścią, frapujący dra- 
mat erotyczny z udziałem 
DÓLORES DEL RIO 

AL JOLSONA 


Dziewczę z obłoków 


Pełen czaru i nastrojowych me- 

lodji, poemat miłosny x udziałem 
ROSITY MORENO 
JOSE MOJICI 


Roześmiane Oczy 


Shirley Tem le 
najwspanialsze arcydzieło naj- 
młodszej sktorki, slusznie zwa- 
nej, największą gwiazdą filmu. 


Nr. 260 


Hitem tą 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następująca 


apteki: snke. K. Leinwebera (Plac, 


Wolności 2): suke. 
(Młynarska 1); W,  Danieleckiego 
(Piotrkowska 127); A. Porelmana 
(Cegielniana 32): J. Cymera (Wól- 
czańska 37); seke. F. Wéjeickiego 
(Xapiórkowekiego 27). 


REJESTRACJA ROCZNIKA 1917. 
— W czasie od dnia 2 do dnia 30 
września r. b, biuro wcjskowo za 
rządu miejskieta przeprowadza co- 
dziennie rejestrację rocznika pobo 
rewych 1917, 
W poniedział: 


J. Hartmana 


dnia 23 wrześ: 
nia r. b. powinni sie zgłosić do re- 
jestracji mężezyź. zamieszkali na 
terenie V kom. pol, których nazwi- 
ska rozpoczynają się od liter: F, G, 
H, Ch, oraz mężczyźni, zamioszkali 
na terenie XTIT kam. pôl, których 
nazwiska rozpoczynają cię od liter: 
A do K. 


modele rewelacyjnych odbiorników 
na 1936 rok: 


Emerson 
Philips 
Elektrit 
Telefunken 
Dynatron 
AR 


Pokazy 1 sprzedaż 


Racdio-Audiom 


TRAUGUTTA 1, telefon 153-71 


(gmach Grand-Hotelu). 


B. radni przed sade 


Jutro rozpoczyna się proces o krwawe zajścia 


W dniu jutrzejszym na wo: 
kandzie sądu grodzkiego w Ło 
dzi znajdzie się sprawa krwa- 
wych starć, jakie miały miej- 
se na posiedzeniu rady miej 
skiej w dniu 28 maja r. b. — 
Oskarżonych jest 16 b. radnych 
w lem 11 endeków, 8 socjalie- 
tów oraz 2 członków żydow- 
skich frakcji. Wszyscy odpowia 
dać będą z art, 128 k. ke 

Artykuł ten brzmi: 


Kto pod zajęć urzędo- 
h y 


ATEAN A EE 
WSZYSCY NA FAJFIE W „TABARI- 
NIE*, 


IE*, 

Dziś, w niedzielę, w „Tabarinie” od- 
będzie się o 5,15 fajf z pełnym progra- 
mem artystycznym. Duet Kamińskich, 
których doskonały taniec znany jest 
publiczności zagranicznych  lokalów 
nocnych, bracia Armins, fenomenalni 
akrobaci - komicy, bawiący przez kil- 
kanaście minut publiczność oraz świet 
na tancerka Lu - Relli, która odtwa- 
rzą szereg dobrych numerów. 

Program jest żywy, duży i postawio 
ny na wysokim poziomie artystycznym 

Ale nietylko na oglądaniu programu 
płynie czas w „Tabarinie”. Publicz- 
ność ma możność tańczenia na dwuch 
obszernych parkietach, gwarantnją- 
cych swobodę ruchów, przy dźwiękach 
doskonałej orkiestry  Szymkiewicza, 
grającej najnowsze przeboje mnzycz- 
ne. — 

Ceny za konsumcję są przystępne, 
co każdemu umożliwia udział w za- 
bawie. Kuchnia smaczna i pożywna. 

Wieczorem — jak zwykle — odbę- 
dzie się dancing, na którym zabawa 
przeciągnie się do rana. 


Więcej niż film: 
ODKRYCIE! 


Nowy pomysł Sry bez ryzyka 


Z prawdziwą przyjemnością i 
satysfakcją możemy zanotować 
fakt. że szał „łańeuchowy*, któ 
ry ogarnął miasto nasze, prze- 
szedł widocznie już swój kry- 
zys i doszedł do punktu kulmi- 
nacyjnego, po którym następu- 
je zwykle spadek. 

W każdym razie stwierdzić 
można z całą pewnością, że 
szał „łańcuchowy“ stracił znacz 
nie na swojem nasileniu. 

Nastąpiło  otrzeźwienie u 
wczorajszych jeszcze wielkich 
zwolenników, ba nawet fanaty- 
ków tego nowego szału, liczą- 
cych na wielkie zyski, widzą 
cych już w marzeniach lawinę 
jednozłotówek: płynących do 
ich kieszeni. s 


Śmiertelny zastrzyk Salvatsanu 


Kto ponosi winę za spowodowanie śmierci pacjenta ubezpieczalni 


W dniu wczorajszym w Wwy- 
działe cywilnym sądu okręgowe | 
go w Łodzi znalazł się na wo | 
kandzie charakterystyczny pro | 
ces, wytłoczony przeciwko Ub 
pieczalni Społecznej w Łodzi 
oraz przeciw lekarzowi dr. La 
zarowi Bermanowi o spowcdo 
wanie śmie'r: pacjenta prze? 
nieumieiętne p'zeprowadz nig 
kuracji. 
Jan Bajner, „amieszkały przy 


samorządowego w siedzibie lub 
poza siedzibą urzędu zachowuje 
się w sposób nieprzyzwoity, — 
podlega karze aresztu do 6 mie- 
sięcy lub grzywny". 

Aczkolwiek. sprawa radnych 
odbywać się będzie w sądzie 
grodzkim, ex-radnych oskarżać 
będzie prokurator. Jutrzejszy 
proces jest zresztą dalszym cią: 
giem rozprawy, odroczonej w | 
dniu 2 sierpnia ze względu na 
niestawienie się połowy oskar- 
żonych i świadków dowodo | 
wych. 

Na ławach obrończych ujrzy 
my adw. adw. Stypułkowskiego 
z Warszawy, Szwajdlera, Kiika 
ra, Grochowskiego, Bryńskiego: 
Chwała, Harltmana, Kempnera 
i Szajera. 

Proces radnych rozpoczyna 
się o godz, 9 rano w sali nr. 2 
sądu grodzkiego. Ze względu 
na szczupłość sali, publiczność 
będzie dopuszczona w bardz: 
ograniczone: ilości. 


Z POLSKIEGO TOW. 
TEOZOFICZN. 

Łódzki oddział polskiego towarzy- 
stwa teozoficznego rozpoczął swe pra- 
ce. Zebrania dla członków, jak rów- 
nież i dla interesnjących się  teozofją 
odbywają się co dwa tygodnie, Zapro- 
szenia wydaje sekretarjat. Bibljoteka 
czynna w soboty od 6 — 7 wiecz. Se- 
kretarjat i bibljoteka towarzystwa 


RZYSTWA 
o 


znajdują się przy ul. Bednarskiej nr. 
26 m. 50. 


A do R. 


22.IX — „GŁOS PORANNY” — 1935 


Szal „łańcuchowy” mija | 


Może do minięcia częściowe- 
go tej manii przyczyniły się ar- 
tykuły nasze, wykazujące dobit 
nie, że cała impreza oparta jesi 
na nabieraniu naiwnych, ale 
najprawdopodobniej do zerwa- 
nia się, czy też pęknięcia „łań- 
cuchów szczęścia* przyczynili 
się sami jego inicjalorzy przez 
nadmierną chciwość i zbyt du- 


muam ©JTYkość 


szkodliwą dla zdrowia. KOLLOIDINE 

d-ra Dubois stosuje się przy nadmier- 

nej otyłości Inf. Odds. D-ra Dubois, 
W-wa, Marszałkowska 62. 


ulicy Dolnej 2), jako ubezpie 
czony leczył się w ul ezpieczal- 
ni spcłecznej i w dniu 16 lipca 
1934 roku zgłosił się da leczni- 
cy- ę 

Dr. Berman 
nerowi adpowie nią dawke Sal 
varsanu. Po zastrzyku chcry 
stracił przytosiność i mimo 
biegów zmarł wkrólce w gabi: 
necie lekarskim. 

Zwłoki przewieziono do Kost 
nicy, gdzie lekarz sądowy prze- 
prowadził sekcję zwłok ; stwier 
dził, że śmierć nastąpiła wsku- 
tek zatrucia Salvarsanem. 

Zmarły Bajner był dozorcą 
w fabryce, zarabiał 35 zł. tygod 
niowo i miał na utrzymaniu 
matkę, Amalję Bajner, która po 
śmierci syna wystąpiła do sądu 
okręgowego w Łodzi z powódz- 
twem przeciw ubezpieczalni œ 
raz przeciw lekarzowi, domaga- 
jąc się zasądzenia od nich so- 


zastrzyknął Baj 


że ilości rozsyłanych listów. 
Liczba uczestników, biorących 
udział w „łańcuchń* stała się 
zbyt duża i niektórzy z nich ü- 
trzymali już parokrotną prép 
zycje przekazania złotówki, nie 
otrzymując nic wzamian. Stąd 
też pewnie pochodzi pomysł gry 
bez ryzyka, to jest wysyłania 
listów bez złotówek. Przykład 
w fym wypadku jest szalenie 
zaraźliwy, tembardziej, że cho- 
dzi o zaoszczędzenie złotówki, 
czy nawet kilku. 4 
Nowy system hez ryzyka stał 
się dzięki temu tak popularny, 
że obecnie obserwujemy zwy- 
rodnienie „łańcuchów szczęś- 


tia“, a następnie masowe ich 
zrywanie. 


lidarnie kwoty 5.000 zł. za cier- 
pienia moralne oraz 15 zł, tygod 
niowo od dnia śmierci syna na 
zymanie. 

rozprawie w dniu wczoraj 
szym pełnemocnik ubezpieczał 
ni społecznej odpierał uzasad- 
nienie powództwa w odniesie- 
niu do ubezpieczalni, twierd: 
że instytucja ta niema mceżnoś- 
ci wpływać bezpośrednio na spo 
soby leczenia, stosowane przez 
zaangażowanych przez siebie 
lekarzy, jak również niema 
wpływu na sferę wiadomości fa 
chowych swych lekarzy, wobec 
czego powództwe może mieć 
jedynie nzasadnienie w odnie 


isieniu do lekarza, który winien 
odpowiadać. 

Wobec- powstania różnych 
spornych kwestji, sąd odroczył 
rozprawę, celem powołania bie- 
głych rzeczoznawców. 


a słoneczną plażę ! słodkie winogrona 


na wywczasy wrześniowe do Jugosławii 
Wycieczki towarzyskie wypoczynkowe. Zapisy i inform.: 


ORBIS — Wszystkie oddziały orar FRANCOPOL, Warszawa, 
Mazowiecka 9. 


Nieucłałe 


do kancelarji parafji ewangelicko-augsburskiej 


W dniu wczorajszym udarem 
aiono na terenie Łodzi zuchwa- 
łe włamanie. 


W godzinach rannych, dozor- 
ca posesi przy ul. Pioti 
skiej 283, gdzie mieści się k 

slarja parafji ewangelicko aug 
sbui skiej, usłyszał jakieś podej- 
rzane szmery koło okien kance- 
iarji. Ponieważ o tei godzinie, 
o świcie nikt nie przebywa w 
«ancelarji paraćtj. 3, dozorca 
zaintrygowany szmerami, zbli: 
żył się do okien. W tei same! 
rliwili z sąsiedniego okna par- 
ter.wego domku wyskoczyli ja 
cyś osobnicy i zanim dozorca 
zorjentował się, zbiegli w kie- 
runku ul. ks. Skorupki 


Na alarm dozorcy zbiegli się 


włamamie 


tnieszkańcy sąsiednich domów 
i policia. Pościg za zbierłymi 
nie dał narazie rezultatów. 

Jak ustalono włamywacze do 
sali się do kan:clar.i parafjal 
nei po wycięcia szyh w oknie 
fiontowem na pa'*-rze. Przez 
mały pokoik dostali się do 20- 
koju „mieszczącego kasę ngnio- 
'rwałą, którą zaczęi: operować 
Widocznie kroki dozorcy splo 
<.yły złoczyńców. 


Kasiarze pozostawili na miej- 
sct przestępstwa komplet ha- 
isędzi, które każą przypusz- 
cząć, że byli to wytrawni zło 
czyńcy. CA 

Farafja nie poniosła żadnych 
strat. 


Szajka kieszonkowców ` 


wpadła w ręce policji 


„eziĘBIENia. 
Przy grypie, prze- 
ziębieniu, słosuje 
się tabletki Togal. Powo- 


Szkielety poległych 


znaleziono na ulicy ta- 
giewnickiej 

Od kilku dni na placu przy ul. Ła- 
giewnickiej 81, prowadzone są pra- 
ce wstępne przy budowie domu. 

Wczoraj robotnicy w czasie ko 
pania fundamentów dokonali nie- 
zwyklego odkrycia. Oto odkopali 
oni kilka szkieletów ludzkich, któ: 
rymi okazały się szczątki pole- 
głych w czasie wojny światowej żoł- 
nierzy. Kości zostały zabezpieczone 
do'czasu zejścia specjalnej komisji, 


Szkoła rolmicza 
w Helenówku 


Sz. P. Redaktorze! 

W związku z artykułem p. t. „Szko+ 
ła rolnicza w Helenówku*, umieszczo- 
z dnia 21 b. m. w Pañ- 

czytnem piśmie, prosimy u- 
przejmie o zumieszczenie poniższych 
wyjaśnień: 

Ż żalem musimy stwierdzić, że pis- 
mo WPana zostało wprowadzone w 
błąd. Że artykuł ten zmierza w kie- 
runku skompromitowania zasłużonego 
i popularnego działacza p. Rumków- 
skiego I pośrednio w instytucję, któ- 
rąśmy stworzyli i dalej prowadzimy, 
wskazuje cały szereg  mylnych da- 
nych i „cyfr. 

Szkoła rolnicza w Helenówku nie 
jest hnprezą prywatną 1 dochodową, 
a już najmniej dochodu ma x miej p. 
Rmmkowski, który duże energfi 1 pio- 
między dokłada do owej szkoły, Na bo- 
ku zaznaczamy, że p. Rumkowskd, jako 


wpojenia jej miłości 1 
dò ziemi, aby wraz x 
Sye, kwaliikowanych 
sałych, kw wany 

Paicstynie. Również sieroty s iuftrna- 
ta w Helenówku po ukończeniu naszej 
pablicznej szkoły powszechnej są weie 
lane do szkoły rolniczej | rzecz jasna 

Hnanse 


Senzacyjne wykrycie niskiego posto- 
man fachowego szkoły jest e tyle sen- 
sacją, te miał to uczynić ojciec — sam 
agronom, jakiego jednak według na- 
szej kartoteki uczniów wykryć nie by- 
liśmy w stanie. Co się jednak tyczy 
poziomu szkoły, to 7-mio osobowy per 
sonel wychowawczy składa się wyłącz- 
nie ze sił wykwalilikowanych z wy 
szem, wykształceniem, W przeciw 
stwie do tendencji wspomnianego w 
żej artykułu, szkoła posiada w odpo- 
wiednim do jej potrzeb stanie inwen- 
tarz żywy i martwy (krowy, konie, ow 
ce, drób, pszezoły i t. d.) Zrozumiałem 
jest, że zaprowadzenie tak rozbudowa- 
nej szkoły wymagało dużego nakładu 
Środków finansowych. Mimo calej o- 
fiarności społeczeństwa musieliśmy się 
w tej sprawie odwołać do rodziców u- 
czniów, którym przecież też zależy 
rozwoju szkoły. Zaciągnięta od każd 
go z opiekunów pożyczka 100 ziołowa 
na owe inwestycje została w calości 
zwrócona i fo bez żadnych trudności, 
jak się nam sugeruje w swym artyk 
le. Zaznaczyć jeszcze należy, że wszel- 
kie operacje finansowe są skrupulał- 
nie księgowane, dostępne dla kontroli 
i kontrolowane. 

Pobyt uczniów w majątku Kopejno 
nie był wywołany niskiem wyksztalec- 
niem nczniów, ale jak to się wszędzie 
praktykuje w szkołach zawodow; 
doksztalceniem praktycznem w szer- 
szym zakresie, jakiego nie może dać, 
naturalnie, szkoła, 

Owe „wysokie“ ezesne 1.200 zł. rocz 
nie (100 zł. miesięcznie) obejmuje koszt 
nauki, utrzymania, mieszkania, wszyst< 
kie potrzeby gospodarskie oraz po- 
moe lekarską I dentystyczną. 

Opieka nad uczniami jest wzorowa 
i skrupulatna. Jedyny, fatalny, wypa- 
dek choroby wenerycznej (u 16 i pół 
letniego chłopca) zastał natychmiast 
wykryty, a uczeń izolowany. To zresz- 
tą nie może podważyć dobrej opinji 
naszej szkoły. 

Racz przyjąć Panie Redaktorze wy- 


żydowskiej, 
przywiązania 
ośeią ía- 


mangeh rodio w 


W dniu wczorajszym policja łódz, Policja aresztowała Wolfa Huper.) "373 szacunku, 
ka zdołała ująć sztab szajki złodziej | ta z Katowic, Abrama Buczko z 


kieszonkowych, którzy od kilku Warszawy i Józefa Kirsznera z Kra- 


miesięcy grasowali po Łodzi. 


| 


kowa. Wszyscy trzej byli już kilka 


Wywiadowcy już oddawna mieli| krotnie notowani w kartotekach 
na oku trzech osobników, którzy | kilku miast polskich i odsiadywalj 
krecili się w okolicy centrali ubez- | liczne wyroki różnych sądów. Ostaf 
pieczalni przy ul. Wólczańskiej, do: | nio trzej specjaliści spotkali się w 


piero jednak wczoraj zdołano ująć| Warszawie i postanowili 


„kieszonkowców” 


uczynku, 


wspólnie 


gorącym | „występować” na terenie Łodzi, 


PREZYDIUM ZARZĄDU: Pinkus 
Gerszowski, Fajfel Landau, Naum 
Mazo, Szmul Rajchman, Moisej Sa- 
pir, Jochel Pikielny, Dawid Man 
delewcig. 

Łódź, 21 września 1956 r. 


Kopiec 


Józefa Piłsudskiego 
Konto w P.K.O. 444. 
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Dnia 21 września 1935 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 


przeżywszy lat 64. 


Wolff 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w niedzielę, dnia 92 września o godz.1?-ej 
w poł. z domu żałoby przy ul. Aleja I Maja 41,0 czem zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym żalu 


Córki, syn, zięć i wnuk 


Wyrafinowany szantazysta 


fałszywie oskarżył sędziego śledczego i adwokata 


Niehawem znajdzie się przed 
sadem sprawa niezwykle wyra- 
finowanego i pomysłowego szan 
lażu, Sprawca nie zawahał się 
użyć dla swych ciemnych celów 
kilku nazwisk osób o nieposzla 
kowanyn* charakterze, zajuują 
cych odpowiedzialne stanowi- 
ska w sądownictwie. 

Tło sprawy Jest następujące: 

Swojąge czasu zamieszkiwał 
w charakterze sublokatora u 
Anieli Jankowskiej (Piotrkow: 
ska 71) niejaki Antoni Olezyk, 
z zawodu aurator. Pewnego 
dnia i ka mieszkania 
srwierdziła t skrzętnie przę 
chowywanej sumy g% 


tówki oraz papierów wartościa 
wych. Podejrzenia swe skiero- 
wała na suliokatora i złożyła 
przeciw niemu zameldowanie 
do prokuratury, która wszczęła 
dochodzenie. 5 

Po pewzvm czasie $łedztwo, 
dia braków dowodu winy, zasta 
ło umorzone. Obrońca Olczyka 
w czasie dochodzenia, był je- 
dez z adwokatów łózkich. 

W maju ubiegłego roku ad- 
wokat ten otrzymał od swego 
byiego klijenta isl, w którym 
ów donosił, że spotka? na ulicy 
niejak'ego Teodora Pixkata 1 
katorska 7-9, dohrego z 
go Jankowskiej Ten 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


9.00 Sygnał c; 
9.15 M 
10.00 Tr; 
Poznania. Kazanie wygłosi Ks. kardy- 
r. A, Hlond, Po nabożeństwie: mu 
(płyty). 
3 „Jak ży 


p tkacz łódzki'* — roz 


ini nadaje frag- 
p. Ł „Król Je- 


ego. 
niejsza płyta" (kon- 


jka pogodna (płyty). 
szo przez góry Święto- 


16.00 „Jak się uczył Stephenson" — 
djałog dla dzieci starszych Benedykta 
Hertza. 

16.15 Minjatury kwartetowe. 

16.45 Cała Polska śpiewa. 

17,00 Muzyka taneezni 

- muzyczna p. 
ia Łodzi” (Transmisja 
ystkie rozgłośnie Pol- 


s hs 
18.00 Recital fortepianowy Maryli 
Jonasówny, 
18.30 Teatr Wyobraźni; 
sko p. t. 
podług 


Słuchowi- 
„Dziwny sen pana Łukasza”, 
Prusa. 

cik humoru i muzyka we- 


cert w wykonaniu orkie- 

icznej P. R. pod dyr. 16- 
z udziałem  Zofji 

skiej (śpiew). 

a wesołej lwowskiej fali — 

„Kto morowiec — na szybowiec”. 

ci sportowe. 

aneczna (płyty) 

a lekka (płyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


Lipsk (382) 
nrden 


Dzień spółdzielczości 
Dziś akademja w filhar- 
monji 

Dziś w Łodzi obchodzone jest do- 
roczne święto spółdzielczości, 

W dniu wczorajszym odbyły się 
na krańcach miasta dwie popularne | 


akademje, w szkole powszechnej 
przy ul. Drewnowskiej 88 i w do 


Hilversum (1875) 

1410 Koncert symfoniczny; dyry- 
guje Otterloo. 

Rzym (420) 

20.40 Koncert symfoniczny; dyrygu- 
je Paoletti. 

Osło (1154) 

20.00 Koncert symfoniczny muzyki 
północnej. Między innemi symfonja 
Nr. 2 Saeveruda. 


Sztokholm (426) 

22.00 Koncert solistów, Między inne- 
mi Sonata fortepianowa Es-dur Beetho 
vena, — 


Beromiinster (539) 

20.00 „Flet zaczarowany”, opera Mo- 
zarta. 

Brno (325) 

18.00 „Piękna Galatea" — opera ko- 
miczna Suppe. 


Anglicy 


$. SULKES 


Auto do zbierania śmieci 


mu, że ostatnio rczmawieł z Jan 
kowską, która cpowiadając o 
sprawie Olczyka oświadczyła, 
że Śledztwo dlriego zostało u- 
morzone, - ponieważ adwoka! 
przekupił sędziego śledczego, 
wręczając mu kilka tysięcy zło 
tych. 5 

Adresat listu natychmiast sko 
munikował się z owym sędzią 
śledczym, poczem obaj złożyli 
zameldowanie w prokuraturze. 
która wszczęła energiczne do 
chodzenie. j 

Przesłuchany Pinkat stanow 
c70 zaprzeczył, aby wogóle roz 
mawiał z Olczykiem na temat 
jego sprawy, jak również, aby 
Jankowska wypowiedziała ja 
kiekolwiek oskarżenie pod adiz 
sem sędziego śledczego i adwo' 
kata a 

Przesłuchano Jankowską, któ 
ra kategorycznie zaprzeczyła 
doniesieniu Olczyka i zeznała, 
że wielokrotnie nachodził ją. 
żądając poważnej sumy i gro 


żąc, że w przeciwnym razie „Zro | 


bi przykry kawał“. 

Zeznania  Jankowskiej po, 
twierdził jeszcze inny Świadek. 
wobec czego postępowanie umo 
rzono i wszczęto z kolei śledz 
two przeciw Olczykowi o szan 
taż. Dochodzenie potwierdziło 
całkowicie winę podejrzanego. 

Olczyk przebywa obecnie w 
Goleszowie na Śląsku i na roz- 
prawę sprowadzony został pod 
przymusem. 


PIOTRKOWSKA 11. 

WEJŚCIE ZAWADZKA 

SKŁAD SUKNA i TOWARÓW 
MODNY! 


CH. 
= CENY FABRYCZNE. = 


Dlaczego nam ciążą podatki 


płacą dwukrotnie | „żadną pociechą", że w porówna 
większe podatki, podczas gdy u | niu do anglika płaci prawie dwa 


w poł, jako w pierwszą, 
naszej ukochanej MATKI 


W dniu jutrzejszym rozpo- 
czyna się w sądzie okręgowym 
proces Mikołaja  Kipianiego, 
płatnika 31 p. Strz. Kan. oskar- 
żonego o wystawienie  fałszy- 


mę około 300.000 zł. Poszkodo- 
wanymi w aferze były jedynie 


żadnych strat nie ponióst. 

Ohok Kipianiego na ławie o- 
skarżonych zasiądzie Józef Fur 
mański, który był mu pomocny 
w tych nadużyciach. Kiplant z 
pochodzenia gruzin, był urzęd- 
nikiem kontraktowym w szar: 
ży porucznika i dlatego nie pod 


Negrody | 
dla zwycięzców 


konkursu baloników 
L.O.P.P. 


Łódzki obwód miejski LOPP przy 
gotował 6 niżej wymienionych na- 
gród dla uczestników konkursu, któ 
rych baloniki przebyły najdłuższa 
odległości, a mianowicie: 

I-sza nagroda zł. 50.—; 

1l-ga nagroda zł. 25, 

TIl-cia nagroda zł. 15—; 

TV nagroda maska przeciwgazo 
wa R. S. C. (bojowa); 

V-ta nagroda książka mjr. Skar- 
żyńskiego p. t. „Na R. W. D.5 
przez Atlantyk; 

VI-ta nagroda Książka kpi Z. 
Bartla p. t. „Walka gazowa i obro- 
na przeciwgazowa”. = 

W razie nie sprzedania całkowitej 
ilości baloników Łódzki obwód miej 
ski LOPP zastrzega sobie możność 
odpowiedniego zredukowania na- 
gród. PRL. 


Mewy spowadowały 
katastrofę samolotu 
Na wybrzeżu szkockiem zdarzyła 


W niedzielę, 22-go września b. r. o godz. 12-ej 


B. P. 
Heleny Heller 


odbędzie się na ementarzu żydowskim odsłonięcia 
pomnika, na które zapraszają 


Afera z fałszywemi kwitami przed sądem 


bolesną rocznicę śmierci 


córki 


pada sądownictwa wojskowe: 
mu. 

Rozprawie przewodniczy sę- 
dzia Wiśniewski, bronią ndwo- 
kaci R. Kempner i Skabiczew- 


wych kwitów płatniczych na su | ski. 


Świadków powołano 60-cłn. 
Sprawa rozpisana jest na 3 


osoby prywatne, natomiast pułk | dni. 


WYCIECZKA 


=nó = 


PARYŻA 


Odjazd 5-go października. 
zł. 3— 

Zapisy 

WAGONS-LIT$|COOK 


Piotrkowska 68. 


ULGOWE PASZPORTY 


do AUSTRII 
Jugostawji 
Węgier 


zapisy 
WAGONS-LITS|COOK 
Piotrzowska 68. 


Tomaszów 


OTWARCIE DRUGIEGO URZĘDU 
POCZTOWEGO. 
Kierownictwo poczty w Tomaszo- 
wie Mazowieckim przystąpiło do w 
ruchomienia drugiege urzędu pocz: 
|towego na przedmieściu Wilanów 
„w pobliżu fabrykt sztucznego jed 
wabiu. Urząd pocztowy zostante uru 
chomiony na nl. Spalskiej. 
Dzielnica Wilanów, z uwagł na 
znaczne skupienie robotników po 
bliskiej fabryki sztucznego jedwa- 
bin oraz w związku z parcelacją 
przyległych lasów hr. Ostrowskiego 
ostatnio rozrosła się znacznie, a 
lvdność miała uciążliwe warunki 
w załatwianiu formalności przez 
pocztę, ze względu na znaczną od 
ległość do centrum miasta. 
Niezależnie od tego kierownictwo 
poczty naskutek zabiegów mieszkań 
cćw rozpatrije projekt uruchomia. 
nia specjalnej agencji pocztowej na 
przeciylegtem przedmieściu Toma- 
tzowa. — Starzycach, gdzie wskutek 


rozbudowania i zaludnienia się pow- 
staja konieczność wprowadzenia 
pewnych udogodnień dla mieszkań 


eów. 
4+753469000060900900900034 


|009400730090 0 


się niedawno nienotowana dotych- | » 
czas katastrofa lotnicza, spowodowa 
na przez mewy. Jeden z hydropla- 
nćw dostał się w czasie lotu ćwiczeh 
nego w stado mew. Ptaki zaczęły 
okrążać hydroplan, przyczem jeden 
z nich dostał się pod śmigło, które 
wskutek zderzenia, rozleciało się w 
drzazgi. Na szczęście wypadek miał 
miejsce na znacznej wysokości i 
przy spokojnym wietrze, dzięki cze- 
mu pilot, wyłączywszy motor, zdołał 
splahować na morza, 


mu Ludowym przy ul. Rzgowskiej 
nr. 84. 

W prograniie akademii organiza- 
torzy umieścili okolicznościowe prze 
mówienia, popisy wokalne produk 
cje artystyczne, 

„Dziś w sali filharmonji odbędzie 
się reprezentacyjna akademia z 
udziałem przedstawicieli władz. Przę 
mówienie wygłosi inż. Wojewódzki 
Początek akademii, której program 
zawiera kilkanaście punktów, a 
godz. 3 po poł. 


razy niższe w stosunku do swego 
dochodu podatki, jeżeli dochód 
anglika jest równocześnie czte- 
rykroć wyższy. Zauważmy, że od 
roku 1929 wysokość dochodu 
społecznego Polski zmalała na 
głowę... o jedną czwartą, gdy 
tymczasem budżet państwowy 
pozostał niemal bez zmian. Tłu 
maczy to powszechne narzeka- 
nie na obciążenie podatkami. 


nas obciążenie podatkowe jest | 
niższe, niż we Francji, czy Cze-, 
chosłowacji. Ale... i dochody na 
głowę są znacznie mniejsze, niż 
gdzieindziej: w Anglji wynoszą 
one 3,328 zł, Francji 2,120 zł, 
w Czechosłowacji 1,281 zł, w 
Rumunji 855 zł, w Polsce 7651 
Nie jest więc dła Polaka nic 
dziwnego, i jak pisze w „Wie- 
dzy i Życiu* p. J. Wiśniewski 


Orderomania 


Na tle t. zw, orderomanji poja 
wiło się ostatnio w „klapach” ubrań 
u osób, owładniętych taką ambicją, 
wiele odznak i wstążek orderowycji 
nikomu nieznanych. W szeregu wy- 
padków stwierdzono, że były ta 
bądź odznaki orderów zabytkowych, 
przekazywanych z pokolenia na po- 
kojenie jako objękty pamiątkowe... 
Wiele osób nie zdaje sobie sprawy; 
że podobne praktyki są karalne. 


GŁOS SPORTOWY 


Przygofowania PZPN 
do meczu z Austrją 


PZPN rozpoczął już przygotowa- 
mia do meczu międzypaństwowego 
z Austeją. Mecz odbędzie się na sta- 
djonie wojska polskiego, na którym 
ilość miejsce będzie specjalnie po 
większona tak, że widownią pomieś- 
cić będzie w stanie 25 tys, widzów. 

Skład drużyny reprezentacyjnej 
ustatony zostanie dopiero w dniu 30 
września, 

Drużyna ta poddana będzie spe- 
cjalnemu treningowi na kilkudnio- 
wym obozie w Warszawie. Między 
innemi odbędą się dwa treningi 


w dniu 2 października. H 


hofysz sędziuje 
mecz Polska—Austrja 


Dowiadujemy się, że związek 
austrjacki zaakceptował wysu- 
niętą przez PZPN. kandydaturę 
sędziego łotewskiego Redlischa 
do prowadzenia międzypaństwo 
wego spotkania Polska—Austrja 
w Warszawie. 


Komitet olimpijski 
w kodzi 


powstał z inicjatywy 
prezydenta Głazka 

Dzięki inicjatywie prezydenta 
miasta płk. Głazka powstał w Ło- 
dzi miejski komitet olimpijski, któ- 
ry ma za zadanie zajęcie się propa- 
gandą przygotowań Polski do przy- 
szłarocznej òlimpjady w Berlinie i 
Garmisch - Parkenkirchen, oraz ze- 
brania jaknajwiększych funduszów 
na pokrycie kosztów przygotowań 
naszych olimpijczyków t kosztów 
ekspedycji olimpijskiej. 


Marafon i frójkój 
w Warszawie i Lwowie 


W nadchodzącą niedzielę odbę. 
dzie się we Lwowie trójbój kobiecy 
o mistrzostwo Polski. W trójboju 
tym startować będzie  lodzianka 
Kwaśniewska (ŁKS), która ma bar 
czo poważne szanse zdobycia tytutą 
mistrzyni Polski w tej konkn- 
rencji. O ileby start Kwaśniewskiej 
udał się, zdobyłaby oma już trzeci 
w tym roku NEA Polski, 


Również w nadchodzącą niedzielę 
odbędzie w Warszawie bieg marae 
toński o mistrzostwo Polski. Udział 
w biegu tym wezmą dwaj łodzianie, 
a mianowicie, były mistrz Polski, 
Soduła t Brzeziński, oba] <, Strze- 
leckiego K, S. Z Kalisza startuje 
Rześko. Faworytem jest znany 
maratończyk pos Garncarz. 


Ogółem do biegu maratońskie 
go zgłosiło się 15 zawodników z 
Garncarzem, mistrzem Polski na 
czele. 


Szkoleniem drugiej 


drużyny 
zajął sie PZPN. 


PZPN. zajął się poważnie 
szkoleniem drugiej reprezentacji 
piłkarskiej Polski i zabiega usil 
nie o mecze dla niej. Poza | propo 
zycją, uczynioną Fstonji, na ro- 
zegranie zawodów w dniu 6 paź 
dziernika w Tallinie, ostatnia 
poczynione zostały starania, by 
nasz drugi garnitur mógł roze- 
grać jeszcze w tym sezonie me- 
eze treningowe w Niemczecj. 

W rachubę wehodzą spotka- 
nia w Szczecinie i Lipsku. Per- 
traktacje w tej sprawie zostaly 
nawiązane w czasie pobytu we 
Wrocławiu i są nadal prowadzo 


ne. 
Zagrzen—Poznań 
B: 

POZNAŃ. — Ones 
Poznaniu me: 


i 
l 
j 


a 


odbyt się w 


dia jugoslowi. zdobyły Bernike 
[i Omen — ve 3 i Tomljanovic 2, 


Polonia rozpada się 


Tragiczne položemie síołecezmego klubu 


W. jednem z pism sportowych 
ukazał się opis fatalnego stanu. 
w jakim znajduje się w chwili 
obecnej najstarszy klub sporto- 
wy stolicy, Polonia, Okazuje się, 
że Polonia żyje obecnie tylko tra 
dycją, a pozatem we wszystkieh 
sekcjach, jak również i w zarzą 
dzie klubu panuje kompletne 
rozprzężenie. 

Od dwu lat w Polonii nie było 
walnego zgromadzenia. Klub po 
zbawiony jest kierownictwa. Sek 
cja lekkoatletyczna już nie 
istnieje, ciągłe nieporózumienia 
trawią sekcję gier sportowych, 
cudem jakimś trzyma się jeszcze 


KATOWICE. W drugim dnia 
międzypaństwowego spotkania 


zegrano grę podwójną. 


łowski, węgierski doubl stanowi 
li Szigeti — Ferenczi. 

Para polska, mimo porażki, | 
grała bardzo dobrze i zasługuje | 
na pochwałę. Zwłaszcza rekon- 
walescent Tarłowski walczył b. 


ambitnie, wspierany dzielnie 
przez Hebde- | 
Węgrzy - —li jednak doskona 


Pa 


Zapisy 4—6. 
10 tys. młodzieży 


bierze udział w rewji 
sportowej 


Cała Łódź sportowa interesająca 
słę zagadnieniami wychowania f- 
| zycznego i przysposokienia wojsko: 
wego przygotowuje się do wielkiego 
propagandowego święta tężyzny fi- 
zycznej, które się odbędzie w na- 
szem mieście już w dniu  jutrzej. 
szym, 

W bogatym programie zawodów 
$ pokazów znajdują się bardzo ory- 
głnalne popisy, a udział zawodni. 
ków będzie hardzo liczny. Ogółem 
w rewji sportowej przewidywany 
jest udział 10 tys, młodzieży, Spo- 
dziewany też jest masowy udział 
publiczności, która przybędzie nie- 
wątpliwie bardzo licznie, aby zado- 
kumentować, jak dalece docenią 
wartość zagadnienia wychowania It- 
zycznego i przysposobienia wojsko: 
wego. 


Skład BRS 


na mecz z Ruchem 


Wczoraj drużyna ligowa ŁKS 
opuściła Łódź, udając się do 
| Hajduk Wielkich, gdzie w dniu 
dzisiejszym rozegra zawody li: 
gowe z Ruchem. ŁKS wyjechał 
w składzie: r 

Piasecki — Karasiak, Fliegel 
— Pegza I, Welnie, Tadensie- 
wicz — Miller, Sowiak, Herh- 
streich, Król i RZE 


Mecz benefisowy trenera ŁKS, 
Czeislera, który rozegra mecz 


/|ligowy ŁKS z wiedeńskim Ha- | 
*| koahem, zamiast projektowane- 
-|go początkowo 6 października, 


odbędzie się w sobotę, dnia 5 


sekcja pięściarska. Druga dru- 
żyna piłkarska spadła do klasy 
B., co świadczy, że ligowy zespół 
niema wartościowych rezerw. 

O całokształcie gospodarki Po 
lonii świadczy najdosadniej fakt, 
że mecze ligowe musi ona roz- 
grywać na obcych boiskach, po- 
nieważ jej własne na ul. Konwi- 
ktorskiej znajduje się w stanie 
niezdatnym do użytku. Wszyst- 
ko to dowodzi, że spadek ligo- 
wej Polonii do klasy A nie przy 
żadnego uszczerbku spor- 
towi polskiemu. Liga może się 
rozstać ze swym pupilem z lek- 


tennisowego Polska—Węgry ro | 
Barw | 
Polski broniła para Hebda—Tar | 


| Touringu dookoła Łodzi, 


kiem sercem, 


mmen 
Piękna gra doublistów 
Hebda i Tarłowski zasłużyli na pochwałę 


| lego Szigeticgo, najlepszego na 
placen, a Ferenczi, słabszy w 
głębi kortu, grał niemal bez- 
błędnie przy siatce. 
Rezultat wczorajszej gry 036 
| 10:8, 9:7, 2:6, 4:6 dla Węgier— 
Przebieg walki był niesłychanie 
interesujący i emocjonujący. 
W niedzielę odbędą się dwie 
pozostałe gry pojedyńcze, a mia 
| nawicie Hebda — Szigeli i Tło- 
|czyński — Gabrowitz. Obeenie 
w ogólnej punktacji mecz pro- 
wadzą Wegry 2:1. 


„ PROFESOR MUZYKI 
FELIKS HALPERN 


WZNOWIŁ DZIAŁALNOŚĆ PEDAGOGICZNĄ 


Al. Kościuszki 53 


Jngosławia 
wprowadzi 


zawodowstwo w pił- 
karstwie 


Jugosłowiańskie _ piłkarstwo 
stoi o krok przed wprowadze- 
niem oficjalnego zawodowstwa. 
Związek jugosłowiański opiera 
się jeszcze temu, lecz sytuacja 
jego jest nadwyraz trudna, gdyż 
najlepsi gracze reprezetnacyjni 
uciekają do zagranicznych klu- 
bów zawodowych. 

Związek narazie nie chce u- 
dzielać zwolnień i rozwiąza- 
niem tego problemu zajmie się 
walne zgromadzenie. 


Sukcesy łódzkich 
motocyklistów 


Niemiecki Automobilklub zorgani 
zował zjazd gwiaździsty motocyklo 
wy i automobilowy da Zoppot. 

Pierwsze miejsce w zjeżdzie mo- 
tocyklowym zajął łodztanin p. Jan 
Bernhard z Union - Touringu, zdo- 
bywając za największą ilość prze- 
jechanych kilometrów srebrny pu- 
har. Pozatem ub. niedzieli odbył stę 
motocyklowy zjazd gwiaździsty do 
Częstochowy, zorgranizowany przez 
Częstochowski Klub Motocyklewy: 
W kategorjt motocykli z przyczep: 


Budnik (U.-T.), 0: 
P. Budnik otrzyma 
dę za najlepszy wyczyn sportowy. 


R 


Odłożony przed paru tygodnlami 
VIM raid motocyklowy Union - 
odbędzie 
paca w PA, dnia 6 
meto- 


min, wobec czego rnid dojdzia 
skutku przy udziale najleps 


październiką, 


zawodników z kraju. 


Polonia —Warsza- 
wianka 0:2 (0:0) 


WARSZAWA. — W sobotę 
odbył się w stolicy mecz piłkar- 
ski © mistrzostwo ligi pomiędzy 
lokalnymi przeciwnikami War 
szawianką i Polonią. Mecz ten 
rakończył się zupełnie zasłużo- 
nem zwycięstwem Warszawian 
ki, która była lepsza zwłaszcza | W! 
w linji ataku. 


Polonia zaprezentowała się 
uaogół słabo, lecz do przerwy 
zdołała utrzymać jeszcze wynik 
zerowy. Pd pauzie natomiast pa 
dły dwie bramki, zdobyte dla 
Warszawianki przez Smoczka 
i Stollenwerka. Sędziował do- 
brze p. Schneider z Krakowa. 
Porażka tx pogłębiła jeszcze 
rozpaczliwe położenie Polonii, 
której zdaje się już nie nie ura- 
tuje przed spadkiem z ligi. 


Akfualja sportowe 


Rothole wyznaczony do re- 
prezentacji pięściarskiej Polski 
ną mecz z Czechosłowacją w 
Poznaniu, nie będzie mógł wal 
czyć, bowiem w {miu 4 paź 
dziernika przypada święto ży- 
dowskie, Sądny Dzień, obcho 
dzone niezwykle uroczyście. 
Zamiast Rotholca startować bę- 
dzie w walce muszej pięściarz 
Warty, Sobkowiak. 


Polonia warszawska <zuka 
ratumku przed spadkiem z ligi. 


Faktyczne kierownicwo sekcji 
spoczywa obecnie w rękach o- 
brońcy Bułanowa. Polonia za- 
sila swój skłąd, pozyskała bo- 
wiem jeszcze jednego Śląraka. 
Jest nim środkowy 
Nic, podobno bardzo obiecują- 
cy materjał, na który trener 
Otte zwrócił uwagę. Będzie 
te więc już 4 Ślązak w druży- 
nie Polonii. Czy to pomoże? 
Kielbasa, znany kolarz został 
zdyskwalifikowany ra przewi- 
nienie podczas wyścigu kolar- 
skiego Warszawa ~ Berlin. 
Termin dyskwalifikacji, która 
już weszła w życie, nie jest 
jeszcze ustalony. Zadecyduje o 
nim prezes ZPTR. po pororu- 
mieniu się z PUWF. i 
Taborek, pięściarz IKP. po 
nockaucie, zadanym mu przez 
Misiurewicza, nie może jakoś 
przyjść do siebie. Taborek xu- 
pełnie nie trenuje i prawdopo- 
dobnie porzuci boks. Misiure- 
wicz wykończył już drugiego 
boksera IKP. Pierwszą jego o- 
fiarą padł Garncarek. 


Bieg naprzełaj 
łódzkich pięściarzy 


kamt pierweze miejsce zdobył p. St. f: 


nież nagro. |Ę 


Wczoraj odbył się na boisku K, P, 
Zjednoczone bieg naprzełaj, w któ: 
rym wzięli udział pięściarze klubów 
łódzkich. Zwycięstwo w biegu tym 
obliczonym na 2800 mtr. odniósł 
pięściarz Geyera, Deka, w czasie 
9:33. Drugie miejsce zajął Mera 
(Wima), trzecie — Ostrowski (Ge 
yer). 


Łódź, dnia 22 września 1935 roku 


Trzy afaki 


Walasiewiczówny na re- 
kordy światowe 


Walasiewiczówna zapowiedzia 
ła podjęcie prób pobicia rekor- 
dów światowych na trzech dy- 
stansach. 

Pierwsze ataki przypuści już 
w dniu dzisiejszym na dystan- 
sach 80 i 300 mtr. w Poznaniu 
w ramach zawodów lekkoatle- 
tycznych Poznań — Wrocław. 
następnie w niedzielę, dnia 6 
października w ramach lekko- 
atletycznych zawodów Warsza- 

wianka — Chorzów, które odbę 
dą się jako przedmecz między- 
państwowego spotkania piłkar- 
skiego Polska — Austrja. 


Program prac 


okręgowego ośrodka 
wychowania fizycznego 


Z dniem 1 października rozpoczy. 
na się nowy rok wyszkoleniowy w 
okręgowym ośrodku wychowania ff. 
zycznego, który obejmować będzie 
w okreste zimowym od 1 październi- 
ka r. b. do 1 maja roku przyszłego 
następujące karsy: 

Kursy dla mężczyzn: Kurs szer- 
mierczy wstępny, Kurs pływacki 
wstępny, wstępny kurs  pięściarski 
i ćwiczeń ruchowych, kurs przodow- 
ników ćwiczeń ruchowych, kurs 
przodowników pięściarstwa. 


Kursy dia kobiet: Wstępny Kursr 
pływania, ćwiczeń ruchowych i gler 
sportowych, Przewidziane są kom- 
plety gimnastyki, szermierki oraz 
zaprawy do POS. TEZA | 

Bliższych informacji udziela 
okręgowy ośrodek wych, Hz, uf, %1 
Listopada 83, gmach DOK. 6: 


— ZAREZERWOWANE — 
NA OTWARCIE SEZONU 


w kinie „PALACE“! 


F/GŁOWY. 


STOSUJE SIĘ PROSZKI 


OLKA 


JAR FARMACEUTVCZNE „POLLABOR” WARSZAWA 
f 


Spółka Akcyjna 


BANK HANDLOWY w LODI 


RI. Tadeusza Kościuszki 15 


ma jeszcze do wynajęcia 


SAFES 


na dogodnych warunkach poczynając od 4 zh miesięcznie 


Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu papierów war- 
tościowych, złota, srebra, i t. p,, 


lecz zanieśje do 
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Koszule niemieckie 
bez nowych wzorów 


Niemieccy fabrykanci koszul 
męskich i pokrewnych artyku- 
łów postanowili nie wprowadzać 
przed 1 kwietnia 1936 r. nowych 
wzorów na bawełniane, koloro- 
wo tkane lub drukowane mater- 
jały koszulowe i na pyjamy, któ 
10 jeszcze nie są zawarte w ko- 
lekcjach sprzedażnych, tkaczy 
kolorowych, drukarzy i hurtow- 
ników. 

Postanowienie to, wywołane 
zakazem grupy fachowej „prze- 
myst bieliźniarski*, uzasadnione 
jest koniecznością oszczędnej go 
spodarki surowcami, prawdopo- 
dobnie jednak przyczyniło się 
do tego i zahamowanie popytu 
w niemieckim przemyśle włó- 
kienniczym. 

Z m zgodne jest właśnie opu 
blikowane sprawozdanie mie- 
sięczne niemieckich tkalń baweł 
nianych, według którego sytua- 
cja w sierpniu naogół pozostała 
niezmienio.ą i ujawniła się sil- 
niejsza wstrzemięźliwość odbior- 
ców przy udzielaniu nowych za 
mówień. Również i dyspozycje 
na bieżące umowy dawane by- 
ly bardzo powoli. Sytuacja w eks 

»orcie była niezmieniona. 


Uhezpieczenia 
wojenne 


Ostrożność towarzystw 
asekuracyjnych 
Donoszą z Londynu, że od- 
było się tam zebranie towa- 
rzystw ubezpieczeniowych, zaj 
się ubezpieczeniem 


Na zebraniu temi 
zesłać zawiadomienia do to- 
warzystw okrętowych, biur 
ckspedycyjnych i innych przed 
siębiorstw zainteresowanych w 
przewozie towarów drogą mor 
ską, Że po upływie dziesięciu 
dni od chwili rozesłania zawia 
domienia ubezpieczenia od 
strat wojennych nie będą już 
objęte polisą ogólną. 

Polisa ogólna przy ubezpie- 
czeniach transportów, obefmu- 
iaca również ewentualne stra 
ly wskutek działań wojennych, 
zawiera bowiem zastrzeżenie, 
że towarzystwo ubezpieczenio- 
we może wycofać się z ubez- 
pieczenia 'od strat wojennych 
rzy wymówienia _ dziesięcio- 
Iniowem. i 

Na życzenie klijenta zawie- 
rana jest wtenczas specjalna 
umowa ubezpieczeniowa, t. zw. 
„wojenna“, 


uchwalono ; 


Masowe unieruchomienie tkalni 


zaśraża przemysłowi wobec braku surowca 


W sferach producentów tka- | 
nin wełnianych panuje ostatnio | 
ogromne zaniepokojenie, wywo- 
lane brakiem surowca wełniane- | 
go. Brak surowca powodowany 
jest, jak już „Głós Poranny* o 
tem doniósł, zmniejszeniem kon 
tyngentów importowych speejał- 
nie na okręg łódzki. Kontyngen- 
ty te od 1-go czerwca w stosun- 
ku do przydziałów kontyngento- 
wych surowca w r. ub, uległy 
poważnej redukcji. Ogranicze- 
nia importowe surowca wełnia- 
nego nie odbijają się jeszcze bar 
dzo ujemnie obecnie na rynku 
włókienniczym Łodzi, mimo, że 
zbiegły się z zwyżką, cen przę- 
dzy, wywołaną wzrostem kosz- 
tów surowca. Brak surowca weł 
nianego da się odczuć w stopniu 
znacznie silniejszym przy rozpo 
częciu produkcji na sezon letni, 
Jeśli chodzi o produkcję na se- 
zon zimowy, to została ona już 
zakończona. 

Trudności, o których mowa 
powyżej, stwarzają obawę, że 
pociągnie to za sobą unierucho- 
mienie warsztatów przemysłu 
włókienniczego, specjalnie tkac- 
kiego. 


W. razie, ustabilizowania się 


stosunków obeenych grozi na- 
wet masowy postój. Stać się to 
może z powodu braku surowca, 
przyczem zwyżka cen jego nie 
przyczynia się napewno do zła- 
godzenia sytuacji. Przy obee- 
nym stanie siły nabywczej kon- 
sumentów,  zrekompensowanie 
różnicy kosztów surowca ew. 
podw ą cen za golowe tkani- 
ny wełniane będzie bardzo trud- 
ne, o ile nawet nie niemożliwe. 

Jeżeli chodzi o przemysł biel- 
ski, to pracuje on chwilowo nor 
malnie z uwagi na niezakończo- 
ne jeszcze p! 
szlusów przez przędzalnie (t. j. 
umów o dostawę pewnych ilości 
przędzy, zawartych pomiędzy 
przędzalnikiem a odbiorcą). 

Nie ulega jednak wątpliwości, 
że i przemysł bielski przy pro- 
dnkcji na sezon leini odezuje 
brak dostatecznych ilości surow 
ca welnianego. 


Jeżeli chodzi © praktyczne 
wyjście z tej sytuacji, któreby 
nie kolidowało z polityką impor 


towa państwa, widzielibyśmy je 
raczej w utrudnieniu przywozu 
gotowych tkanin wełnianych z 
zagranicy na rzecz zwiększenia 
i zliberalizowania przywozu przę 


dzy, a przedewszystkiem surow- 
ca wełnianego. Wolny przywóz 
surowca pozwoli bez uszczerbku 
|dla biłansu handlowego Polski 
wykorzystać w. dostatecznej mie 
rze posiadany przez nas aparat 
produkcyjny oraz zaspokoić po- 
trzeby konsumcji wewnętrznej 
bez zakłócenia dotychczasowej 
równowagi w dziedzinie polityki 
cennikowej. 


20-nroc. zwyśka 

cen przędzy wigonjowej 

Rynek wigonjowy stoi pod 
znakiem małej podaży i wielkie- 
go popytu oraz dotkliwego bra- 
ku wysokich numerów przędzy 
wigonjowej. Przyczyną tego bra 
ku jest niewielka ilość technies 
nie wysoko stojących przędzalń, 
które mogą produkować te wy- 
sokie numery. Wszystkie te 


nadążyć. Rezultatem tej matej 
podaży jest dość znaczna zwyż- 
ka cen do 20 procent. Obecny 
poziom nie jest jeszcze przysto- 
sowany do sytnacji na rynku i 
powinien ulec dalszej zwyżce. 


Konfekcja dla Gdańska 


Nowe podstawy rokowań konfynśentowych 


Ostatnie rokowania z Gdań 
skiem nie objęły artykułów kon 
fekcyjnych, a tylko dotyczyły o- 
gólnych stosunków polsko - gdań 
skich głównie zaś kontyngentów 
na artykuły żywnościowe i rolni 
cze. W, każdym bądź razie na- 
leży się spodriewać, że w nie 
długim czasie przyjdzie kołej na 
konfekcję. 

Podstawą do rokowań dla 


firm polskich będą m. in. nastę 
pujące sprawy: 

1) Ewentualne trudności, wy- 
nikłe bezpośrednio na skutek 
dewaluacji guldena gdańskiego, 
np. ujawnione tendencje dłużni 
czych firm gdańskich do regulo 
wania należności złotowych w 
zdewaluowanej wysokości (ten 
dencje tego rodzaju pozbawione 
są natury prawnej). 

2) Trudności w odzyskaniu 
należności ząmrożonych nasku- 


tek obowiązujących przepisów 
dewizowych. Rozmiary zamroże- 


Amortyzacja maszyn i urządzeń 


%o okresie używalności 


odpisy będą doliczane 


do dochodu 


Liczne przedsiębiorstwa przemysło- 
we posiadające maszyny i urządzenia 
Inbryczne w księgach swych dokony- 
wują odpisów z tytułu zużycia mæ 
szyn tak długo, póki objekty te istnie- 
ją i są nadal używane. Władze skarbo 
we przy rewizji ksiąg handlowych 
tych przedsiębiorstw niezawsze uzna 
ja takie odpisy, Przeważnie uwzględ: 
niają odpisy na amortyzację tylko w 
tych wypadkach, e ile, lieząc od daty 
rozpoczęcia odpisów nie upłynął okret 
używalności tych objektów. W prze- 
ciwnym razie dokonane odpisy zali 
czają do dochodu podlegającege po 
datkowi dochodowemu. 

Stanowisko takie władz skarbo- 
wych, niezrozumiałe dla wielu płat 
tników, jest powodem skiadania od 
wołań w tej sprawie do wyższych in 
stancji skarbowych. 

Ostatnio izba skarbowa grodzka w 
Warszawie wydała okólnik w sprawie 
amortyzacji maszyn, narzędzi 1 urzą- 
dzeń fabrycznych, wyświetlający kwe- 


mysłowych. 

W okólniku tym izba przypomina, 
1ż Najwyższy Trybunał Administracyj 
ny wyrokiem z dnia 25. 9. 1933 L. rej, 
2346/33 ustalił, że nie należy uwzględ 
niać odpisów na zużycie od takich 
objektów, których okres używalności 
już upłynął, uzasadniając, że zmniej- 
szenie się wartości objektów w okresie 
operacyjnym wyraża iloraz, wynikają 
cy z zestawienia cyfr wartości nabycia 
1 okresn używalności, a nie jest istot- 
na okoliczność, że odpisy w poprzed- 
nich latach z tych czy innych powo- 
dów nie były przez płatnika dokony- 
wane weale lub w pelnej wysokości. 

Wobec powyższega Izba skarbowa po 
leca, by przy rewizji ksiąg handla- 
wych przedsiębiorstw przemysłowych, 
posiadających maszyny | urządzenia 
fabryczne, _ buchalterzy - rewidenci 
szczegółowo hadall tabele amortyzacyj 
ne, bądź nstalali datę rozpoczęcia od- 
pisów z tytułu zużycla. 

W przypadkach upływu okresu uży- 


stje uwzględniania odpisów na zuży: | walności, odpisane ma amortyzację 
cie od takich objektów przy rewizji tych przedmiotów kwoty należy doti- 
„ksiąg handlowych przedsiębiorstw prze | cząć do ogólnego dochodu, 


nia. Za jaki towar i przy jakich 
terminach płatności. Należności 
odmrożone i przewidywane za- 
mrożenia dalsze. Stanowisko 
kontrahenta gdańskiego. Usto- 
sunkowanie się firmy wierzyciel 
skiej do możności odzyskania 


eN 
Samowystarczalność 
Węgier 
w dziedzinie maszyn 
wiókienniczych 


Przed kilku miesiącami zawarte zo- 
stalo porozumienie pomiędzy węgier- 
skim przemysłem włókienniczym a fa- 
brykami na Węgrzech, produkujące- 
mi maszyny dla przemysła włókienni- 
czego. 

Na podstawie tego porozumienia, 
rząd węgierski wprowadził ochronę cel 
ną dia produkcji węgierskich maszyn 
dla przemysłu włókienniczego. 


Wyniki fego porozumienia I wzmoc- 
nionej ochrony celnej ujawniły się już 
w krótkim czasie, 


Zapotrzebowanie włókiennictwa wę 
giersklego na maszyny w związku z 
niezbędnemi inwestycjami i moderni- 
zaeją waha się w graniench około 10 
miljonów pengó rocznie. Od czasu 
wprowadzenia ochrony zelnej dla ma- 
szyn włókienniczych, fabryki tych ma 
szyn na Węgrzech wyprodukowały już 
i sprzedały maszyny dla przemysłu 
włókienniczego łącznej wartości 2 mil 
jonów pengó. 


należności za pośrednictwem 
Banku Polskiego, 

3) Trudności w* obrocie towa 
rowym z Gdańskiem w tranzy- 
cie oraz w dostawach na rynek 
wewnętrzny Gdańska w związ- 
ku z działalnością Ueberwa- 
chungsstelle. _ Ustosunkowanie 
się Ueberwachunęgstelle do skła- 
danych podań. Stwierdzone bez- 
pośrednio przez firmy ogranicze 
nia dostaw. Motywy odmowy cał 
kowitej lub częściowej. Terminy 
składania i załatwiania podań. 
Rodzaj towaru i rozmiary pro- 
jektowanej tranzakcji. Trudnoś- 
ci w obrocie za pośrednictwem 
składów wolnocłowych (sprowa- 
dzenie towaru i sprzedaż). Trud 
ności w egzekwowaniu należno- 
ści wekslowych (złotowych i gul 
denowych). 

4) Inne okoliczności, wpływa- 
jące niekorzystnie na stan inte- 
resów gospodarczych polskich, 
np. zwiększona  konkurencyj- 
ność przemysłu gdańskiego na 
rynku polskim, fakty zwiększo- 
nego zbytu towarów gdańskich 
w kraju przy jednoczesnem za- 
hamowaniu wwozu tych sa- 
mych towarów do Gdańska. 

5) Rozmiary obrotów z Gdań- 
skiem przed zarządzeniami de- 
wizowemi i obecnie. 


Reklama zwyższego nakazu 


Dr. Schacht zmusza firmy niemieckie do ogła- 
szania się 


Dr. Schacht ustłuje przyjść z pomo 
cą podupadłej prasie Trzeciej Rze 
szy, podupadłej nietylko dłatego, że 
czytelnicy już dość mają informacji, 
wątpliwej wartości, ale także 1 dlatego, 
że brak jej ogłoszeń. Nacóż dawać o- 
głoszenia, skoro siła nabyweza clągie 
spada, a Rzesza 1 bez tego ndziela 
swoich zleceń! 

Według „Frankfurier Zeitung“ dr. 
Schacht wydal okólnik do Ogólnej re 
prezentacji rzemiosła 1 lunyeh gospo 
darezych organizacji, w którym zawia 
damia, że według sprawozdań agentów 
ogłoszeniowych w ostatnim czasie 
można stwierdzić w sterach przemy- 
słowych  rażącą _ wstrzemięźliwość 
przy udzielaniu zleceń na ogłoszenia. 


— Jesii — powiada minister — aa- 


wet przyznaję, że obciążenie gospodnr 
stwa fest widoczne, to jednak zdaje mal 
się, że oszczędzanie na kosztach re 
klamy jest niecelowe i krótkowzrocz 
ne. 

Zaniedbanie reklamy mmsi się uwy 
datnić nietylko w dziedzinie eksportn 
ale także wywołać niekorzystne kon- 
sekwencje szczególnie wtedy, jeżeli 
zatrudnienie przez państwowe zamó- 
wienia kledyś ustanie, Minister prosi 
tedy, aby organizacje gospodarcze 
wskazały na niekorzystne następstwa 
i wezwały stery gospodarcze, by nić 
zaprzestały reklamowania się. 

Apel ten jest ukrytą groźbą, bo nie 
zastosowanie się niezawodnie spowe 


przędzałnie są zasypywane za- |, 
mówieniami, którym nie mogą 


duje wstrzymanie zamówień rządo 
wych. 


Łódź, 22 września 1935 r. 


RL, 


Rozwój fikcji 
we włókiennictwie 


Przeprowadzane obecnie wy 
miary podatku dochodowego na 
terenie Łodzi ujawniły silny 
wzrost tranzakcji fikcyjnych we 
włókiennictwie. 

Chodzi tu w głównej mierze a 
przedsiębiorstwa niezobowiąza- 
ne do prowadzenia ksiąg han- 
dlowych. Firmy takie przepro- 
wadzają olbrzymie tranzakcje 
na nazwiska różnych osób, nie- 
posiadających żadnego mająt' 
ku, a więc osób, wobec których 
wszelka egzekucja z tytułu na- 
leżności podatkowych jest z gó- 
ry wykluczona. 

Osoby takie otrzymują kilka- 
dziesiąt złotych tygodniowo i 

nma' swoje nazwiska pa- 
tenty, xa którymi kryją się wła- 
ściwi kupey. 


państwa ma po- 
ważne straty. Wi Łodzi istniej; 
caty szereg osób, utrzymującyc/ 
się z tego procederu. 


` Zwyżha funfa 


Papiery wartościowe 
mocniejsze 


Wczoraj w obrofach prywat- 
nych notowano: funty angiel- 
ekie — 26,10 w, płaceniu, 26.20 
w żądanim, floteny holender- 
skie — 359—360, franki szwaj 
carskie — 172,25—172.75, do- 
iary złote — 9.07 w płaceniu, 
9.10 w żądaniu, ruble złote — 
4.75—4.80, marki niemieckia— 
156 — 168, dolary gotówkowe 


— 530 — 5.32, liry — 36 w 
płaceniu, 37 w żądaniu, franki 
francuskie — 3490 — 35, 


czerwońce — 2,00, guldeny 
gdańskie — 96.50 — 98, pengó 
— 10150—102.50,  szylingi — 
99.50 w płaceniu, 100.60 w żą- 
daniu, korony — 20.88 — 21, 
ruble srebrne — 1.75—1.85, bi 
lon srebrny — 70 w płaceniu, 
85 w żądaniu, franki belgijskie 
— 17.50—18. ZYKA 

Papiery wartościowe: 5-proc 
łódzkie listy zastawne — 50 w 
płaceniu, 50.50 w żądaniu, 7 - 
proc. pożyczka stabilizacyjna— 
62,50—63, 3 - proc. pożyczka 
budowlana — 41 —41.50, nk- 
cje Banku Polskiego — 91 w 
płaceniu, 92 w żądaniu, 4-próc. 
pożyczka dolarowa — 51—52, 
4-proc. pożyczka iawestycyjun 
— 110 — 111. 

Na prywatnym rynku obroty 
nieduże przy tendencji naoęół 
utrzymanej dla walut į tenden- 
cji mocniejszej dla papierów 
wartościowych. Z walut faut 
angielski znowu uległ zniżce o 
5 punktów. Pozostałe waluty 
kształtowały się na poziomie: z 
przedwczoraj. Z papierów war- 
tościowych 5 prac. łódzkie listy 
zastawne zwyżkowały a 109 
punktów, 7 - proc. pożyczka sta 
bilizacyjna uległa zwyżce o 50 
punktów. Pozostałe . papiery 
wartościowe kursu swojego rice 
zmieniły. 


Najtaniej Tylko w 
najstarszej firmie 


1.8. WOŁROWYSRI 


Narutowicza 11 
tel. 137-70 


WÓZKI dziecięce, 
KÓŻKA metalowei polowe, MATERACE 
różne, WYŻYNACZKI, LODOWNIE, 


„NYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 
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Dr. med. 


GUSTAW KOHN 


specjalista chorób ko- 
biecych i akuszerji 
ul. Piłsudskiego 51 
tel. 170-03. 
Przyjm. 8 — 10 i 4 — 6 po poł 


DR. MED. MARJA 


LEWINSONOWA 


chor. weneryczne i skórne 
Piotrkowska 88, 
tel, 145-653 
Kosmetyka lekarska 
pielęgnowanie cery | włosów 
G.zpo przyjęć od 10 rano do 8 wiees. 


Dr. med. GUSTAWA 


ZAD-TENENRAUNOWA 


Chor. Kobiece i Akuszerja 


powróciła 
Piofrkowska 109, tel. 220-25 


Dr. med. 


JAKOBSON 


powrócił 
Chirurg 


Spee. Chirurgja Kostna 


B-n Sterlinga 22 


(Nowo-Targowa) Telef, 174-42 


Dr, med. 
$. KANTOR 
Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 
UL. PICTRKOWSKA 90 
tel. 129-45 


Prsyjmuje od 8—2 | od 6—9 wiecz 
W niedz, ! święta od 8—2 


Zatwierdzona przez władze państwowe 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


mo. bEWINSONOWEJ 


(kierownik dr. med. M, HELLER) 
Piotrkowska 88 


Kurs nauki teoretycznej | praktycznej 
4-0 miesięczny. 
Informacje i zapisy na miejscu 


(ORYGINALNE PROSZKI 
"MIGRENO -= 


"N 
RMS. w. n1599 
ZNAK PAOR, 
zKOGUTKIEM 3 
sA ŚRODKIEM A 
KOJĄCYM BÓLE 8 


ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


zeznan KO GUTEK 


SPRZEDAJĄ APTEKI 


DŻWIĘKOWE KINO 


Przedwiośnie 


[i 


Żeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, vel. 141-22 
ma 


Początek w dni powsz. e-4, 
W sob., niedzołe i święta o 12 


22. IX— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


Lekarz-Dentysta 


1. Pilecka - Russakowa 


Gdańska 64, tel. 245-56 
powróciła 


przyjmuje od 4 — 8 wiecz. 


F. Praszkier 


powrócił 
CEGIELNIANA 3. 


Dr. med 


M RUNOSZTEN 


AKUSZER-GINEKOLOG 
Pomorska 7, tel 127-84 


Przyjmnje od 8-ej do 10-ej rano 
i od 4—7 wiecz. 


Dr. med, 


Józef LUBICZ 


CHIRURG ! ORTOPEDA 


powrócił 
Południowa 9, tel. 183-17 


Dr. med. 


Dorota LEWY 


powróciła 
Choroby płuc 


prześwietlenie na miejscu 
Narutowicza 30, tel. 214-75 
przyjmuje od 5—7. 


Ważne dla gospodyń! 


Z powodu zbliżających się świąt 
znopatrzyłam swój sklep bogato 
we wszystkie artykuły 


spoż. kolonialne 
M. BLAUDER, 


1 


Uwaga! Przyjmuję zamówie- 
nia telefonicznie i odesłanie 
do domów. 


Do akt Nr. Km. 2101/35/VII 


OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 7-go, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Żwirki Nr. 26 na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 1 paź- 
dziernika 1936 roku o godz. li-ej w 
Łodzi, przy ul. Nowomiejskiej 21, 
Icka Arona Wojciechowskiego odbę- 
dzie się publiczna licytacja ruchomo- 
ści, a mianowicie: 20 sztuk kozetek 
krytych gobelinem w różnych kolo- 
rach, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 600, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscn sprzedaży, w eza- 
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 11 września 1936 r. 

Komornik: (-—) K. SOBOLEWSKI. 


Łódź, Pilsudskiego 30 
tel. 179-31. | 


Nr. 260 


MISTRZ TONU, 


KMT A 


[igi 
[U 


PRECYZJł s 


Kupujcie 


Wielki wybón 


WÓZKÓW dziecięcych 
ŁÓŻEK metalowych || WYsYMACZEK 
MATERACY wyścielanych | 


z Ip źródia 


|| ŁÓŻEK komodowych 
marki „Rubber* 


EJ 
Il 


m 


NŻ 


FORMY 
Bokończewi tehel itep państwawoj 


482s Sós 124147 64 2s S4Ń T250Tis MEGLI 
ar MA y Deer o I 
1 3 


MATERACY omron at" | LEŻAKÓW. HAMAKÓW 140015 iis Słu DOs MM Só 
ŁÓŻEK polowych || ROWERÓW i dresyn aka Ba TRZE wm MAIO Se Zd TAAÓB 
w fabrycznym « Łódź, Piotrkoweka 78 ||| ZR z Mame U SM ted Wp 
2 kładzie „DOBROPÓL w póswóre — — 140480 SST Wła 960e 6da 149096 1006 SEM 
A POZ 
NA SEZON! 
n EA a aiat 
YBOROWE CIASTKA 160271: 506: 648 161155>_282s 90% 162341 42 
po, 20 or. FEIE EF 
ladania 
TEE Śl 0, a, Te SE iaraa TD M 
KOLACJE JARSKIE SATs 6075 OSAS L6DZIÓw 30% Ts2x SE. 
z u po gr. mil o TE DM DOT BM ITI M DU A 
Cukierni poleca ” ZEE O aa TON, KACH 
ukiernia „ZRÓDŁO AE ERZE 
Przejazd 1. — Tel. 209-87 i 133-72 57 BTS 1631003 06 19 9 262 tak 55e 1841 
DOKTÓR 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Piotrkowska 45 tel.147-14 
LEGZER OUORÓB WERERYCZNYCH 
BKÓRRYEH | SEKSUAŁKYCH 


Kobiety | dzieci przyjmuje kobleta- 
lekarz 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


PORADA 3 zł. 
a] 


Dziś i dni następnych! 


Dziś i dni następnych 


PEY 


„onb 


Według głośnej powieści Franka Moinara. — Reżysorja: Frank Borzage 
Na płiewawy scans i poranki miejsca po 54 ge 


rene od 


KLIŃGER 


spec. chor. seksualnych, | 
wenerycznych I skórnych 


(włosów) 


powrócił 
Andrzeja 2, tel (32-20 prsyimuje panów od 6—11 i o2 0—9 w 


9—11 rano I od 6—8 w 
t święta od 10—12 


DOKTÓR z 
Z. Henrykowski 


Specjalista chorób wonerycznych 
skórnych i seksualnych 
przeprowadził się na al. 


Traugutta ©, rż? 


niedz. i święta od 9—19.30 pp. 
Panie od 10—11 r. i 6—9 w, 


Wspaniały melodyjny przebój wiedeński, mówtony 
i śpiewany w języku miemdeckim p. t. 


Kwiaciarka z Praíeru 


Wesoła treść i piękne wiedeńskie melodje. — Wdiłęk i humor wnoszą 
Rosie BARSONY, Fritz SZULC, Feliks BRESSART oraz Tibor v. HALMAY 


Następny program: Nie chce wiedzieć kim jesteś. W rol. gł: Liana Haid, Gustaw Frölich i Szöke Szakall 
Ceny miejsc: I m. 1.09, H m. 90 gr. HI m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 10 gr. — Początek o g. 4, w niedziele o g. 2. 


Piękna karta wydarta z księgi prawdziwego życia 


Z PLALU BRO 


J“ 


Nastepny program: Powrót Frankensteina 


Nr._260 


CENY NISH 


=== WIELKI WYBÓR =—= 


z2. IX— „GŁOS PORANNY“ — 


PUTER :: BUF, iJ, PIETRUSZKA 


1935 


PIOTRKOWSKA 


— TELEFON 142-38 — 


84 


18 


SPECI. DZIAŁ SUKIENNEJ 
KONFEKCJI DAMSKIEJ 


WYKONUJEMY-WSZELKIE ROBOTY KUŚNIERSKIE Z POWIERZONEGO MATERJAŁU WE WŁASNEJ PRACOWNI. 


Poleca się Sz. Panlom Kurs Kroju I Szycia dla domowego 
użytku przy Pracowni Suklen | okryć damskich 


K. ZDYBICKIEJ w Łodzi, 


ul. Zachodnia 39, tel. 193-51 poprzeczna of. parter. 


| 
Da 


Lekarz-dentysta 


DUTNICKI-KNENNOWA 


powróciła. 
[1-30 Listopada 


Doktór 


A.S. Tenenbaum 


Piofrkowska 109, tel. 220-25 
powrócił 


Telefon 
+ 133-53. 


Lekara:Dentysta 
i. Bierzwińska p 
Przejazd 19 (llińskego 03) 
powróciła 


Godz. MAZ 9—12, 3—5 


Ag MED. 


J. SZmertowshi 


Akuszer-ginekolog 


powróeli 
Piotrkowska 17, tel. 107-13 
przyjm.: 5—5 1 7—8 


Dr. med. 


A. Kleszszelski 


Chirurg-Uralog 
Chor. nerek, pęcherza i dróg 
moczowych 


NARUTOWICZA 16 
(Piłeudskiego 76). Telef. 127-79 
Przyjmoje od 4—6 po poł 


DR. MED. 


imay Margolis 
Okulista 
Piotrkowska 113, 


tel, 165-17 powrócił 
Godz. przyjęć 1—2 i 5—7. 


Kino Teatr 


MRA JEST 


11 listopada 16 
(Konstantynowska) 


Dziś początek o g. 12 


Kino-teatr 


PRZEJAZD 2 


a PO POWROCIE Z WIEDNIA 


polecam najnowsze modele 


PASKÓW i BIUSTONOSZY 


D. SZENBERGOWA 


PRZEJAZD 6, M. 2 
TEL. 105-86. 


DR. MED. 


J. Herszfinkiel 


Zielona 8-a 


(róg Al. Kościuszki) tel. 111-87 
powrócił 


DOKTÓR 


W. Łasunowski 


Spec. ooróh wensrycznych, 
zebzualnych I skóżnych 
Gabinet Roentgeno- i światłoleczniczy 
PIOTRKOWSKA 70. Tel. 151-83 
Prsyjmuje od 8.80 do 10.30 sano, où 
1-9] do 2.30 pp, od 6 do 8.50 wieoz 
w EEA 1 świąta ad 10—1 


AGKarE Dentysta 


P. ERLICHOWA 


Kilińskiego 41, tel. 172-95 
powróciła 


przyj. 3—8 wiecz. 


Lekarz-Dentysta 


P. Strauchowa 


Narutowicza 14, tel. 219-67 


powróciła 
POZYCJĄ od 10—1 i od 4—7. 


i m. HELLER 


Spec. chorob wenerycznzch, mo- 
ezopłelowych | skórnych 


Traugutta 8. Tel. 179-89 


Przyjmuje od 8—11 i od 4—8. wlecz 
w niedziele | święta od 10—12 pp. 


Dr. med. 
Z. DATYNER 
UROLOG 
Chor. nerak, pęcherza i dróg 
moczowych 


Zachodnia 39-a 
telef. 148-95 
pragjmaje od 9—11 pp. i od 6—8 w. 


Ostaimie dmi? 


Ostatnie dni! 


KRERSZĘACZKICZI 
Dr. med. 


Miecz. ARBUS 


choroby wewnętrzne 


powrócił 
Gdańska € 68, tel. 114-16. 


Dr. eA 


J.Schiosser 


chirurg 


powrócił 


tel. 122-16 
godz. przyjąć 4—0. 


Bezpłatne porady kosmetyczne 
Przy odpowiednich  pouczeniach (ra- 
— | cjonalnej pielęgnacji) zapewni Pani 
jak zachować długo skórę czystą, świe 
żą i zdrową 
INSTYTUT de BEAUTE 
ANNA RYDEL 
Racjonalna kosmetyka. Usnwanie owło 
sienia. SZKOŁA kosmetyczna zatwier- 
dzona przez Wł. Państw. w 1924 r. 
CENY kryzysowe. Piotrkowska 92, 
mi. mej 1 p. 


OC" PEG med 


S. DRUEBIN 


powrócił 
Piotrkowska 124, tel. 213-02 

klinika tel. 1538-10. 

Przyjmuje od 4—6. 


Lekarz - dentysta 


P. kiurwiczowa 


Piłsudskiego 36, tel. 141 95 


powróciła 


poz od 9 i pół—11 rano 
od 5—1 w. 


DIEC "MEWA mied. 


H. Talarzyńsła 


choroby wewnętrzne 
Żwirki (Karola) 26, t. 155-71 
przyjmuje od 7—7,30. 


Instytut Kosmetyczny 


NADAL CZYNNY 


Piotrkowska 175, tel. 138-76 
przyjm. od 10—2 i 4—8 w, 
Kuracje odmładzające metodą 
hormonową. 

Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs. 
Upiększenia dzienne i wieczorowe 


Dr. Jr. A. LUNE 


nht ta a 


W roli głównej: 


Oto środek do pro 
nio, którego używa 
każda dzielna go- 
spodyni, oszczędza- 
iaca swą bieliznę, 


PIERZE, BIELI i DEZYNFEKUJE 


Do moczenia bielizny : HENKO, soda do prania t bielenfa, 


Dr. med. 


H. Guisztadi 


Akuszer-Ginekolog 
powrócił i przeprowadził się na ul. 


Zachodnią 66, 


przyjmuje od 11—1 I od 5—7 wieez. 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych | seksualnych 


Andrzeja 5, telef. 159-40 
preyjmuje od 9—11 rano i od 5—9 w 


w niedsiele i święta od 9—12 


Dr. med. 


M. GLAZER 


Choroby skórne I weneryczne 
Zachodnia 64 
telafon 185-49 


przyjmuje od 18—2 í od 7 — 830 w 
w niedzielę i święta od 10—12 w OAOA it 


Dr. Ludwik Falk 


powrócił 
Choroby skóme i weneryczne 
Nawrość 7, hl. 128-07 


pravjmaje 10—12 i od 5 — 7 


Dr. med. 


powrócił 
PIŁSUDSKIEGO 72 


tel. 128-74 
przyjmuje od 9—10 rano 
i od 5—7 wiecz. 


LEKARZ-DENTYSTA 


G. Szymańska 


NARUTOWICZA 3 
tel, 110-84 
przyjmuje od 10—1 i 3—8 w. 


Lekarz - dentysta 


J. Karmazyn 


powrócił 
Południowa 2 


przyjmuje od 9 do fi i od $ do 7-ej 


Lekarz - dentysta 


R. KACENELSONOWI 


powróciła 
PIOTRKOWSKA 82 


tel. 164-19 


DOKTÓR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 
Poładniowa 28, fel 201-95 
przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedsiele i święta od 9—1 pp. 


Dr, med. Mocca 


ig Wotkowyski 


Cegielniana 11, tel. 236-02 


Choroby wenerycane, moczo- 
polowe i skórne 
Prsyjmuje od 8—12, 4—0 w. 

w nłeds, i Święta od 9 do 1 po pol 


Największa sensacja świata 


Najnowsza i najweselsza polska komedja muzyczna pt. 


LALU A. B. C. Miłości 


Dziś początek o 12 W rol. gł. Adolf Dymsza, Kazio Krukowski i Marja Bogda 


EM ZBIEGIEM 


PAWEŁ MUNI 


EEE 
s Kino-teatr 


ADRIA 


GŁÓWNA 1 


Dziś pocz. o 1 pp. 


14 


232.1Ix— „GŁÓS PORANNY” — TW 


Nr. 260 


NOWO-OTWORZONY , 


SALOI OBUWIA :,, 


—— Z INTENCJI OTWARC 


soweco SALAWU © BU 


SOWEGO 
s » 
Firmie „Salus 
Śródmiejska 5, z inteneji otwar- 
cia magazynu obuwia wiele 
szczęścia życzy 
J Kronheim 


Nowomiejska 3 
Sprzedaż miękkich skór 


SŁYNNY JASNOWIDZ 


OSOWICEKI z Warszawy 
w transie samobolicznym  przewidzi 
przyszłość, przeszłość, teraź 

śliwy numer  loteryjny, | 
go naby określa charakter z li- 
Słów i fotografji. Daje cenne porady. 
Napisz dzień, rok urodzenia. Honorar- 
jum 1 złoty od sprawy znaczkami. 
Wysyła horoskopy. Kraków, Tomasza 


15/2. 516—4 
KOLUMNA DORA” 
Pensionat ww 

D. Polakowowej, Wileńska 1. 
telef. nr. 19. — Jest czynny 
i przyjmuje zamówienia na nad 
chodzące święte. 


Dr. med. 


J.BETTER 


Choroby wewnętrzne 
i dzieci. 
Powrócił 


Piotrkowska 6. Tel, 144-95. 
Przyjmuje: 8—11 r. i 4—6 w. 


Dr. med. 


Klara Margolis 


Gabinet flzykalnego leczenia 


Piotrkowska 113, 
tel. 165-17 powróciła 
godz, przyjęć 10-1 i 3-7 wiecz. 


Dr. med. 


A. Wifoński 


choroby serca | płuc 
powrócił 
godziny przyjęć 6—8 
Cegielniana 20, tel. 103-77. 


N. KÓŻENI. LUBICZ 
STOMATOLOG powroóc 


przeprowadził się na 


u. Ab. KOŚCIUSZKI 17 
Tel. 216-57, 


Dr. med. 


Wiktor Miller 


choroby wewnętrzne 
(specj. ahoroby reumatyczne) 
powrócił 
Senkiewiozh 40, A 146-11 
4.50—7 
GABINET FiZYKALNEJ PTERAPJI 


Zawiadomienie! 


przeniesiony zostaje do nowego 
eleganckiego lokalu przy ul. 


la 


Noweoiworzoena 


CUKIERNIA 


SALUS” kóinejta 5 


IA —— 


WIA = 
pue „Salius" 


MEBLE BIUROWE 


A 


W 


Lekarz - dentysta 


Fanny Pillow 


Cegielniana 82 


przyjmuje od 11—1 i od | 


3—7 w. 


Lekarz-Dentysta 


F. Lubicz - Karczmarowa 


Kilińskiego 30, tel. 
powróciła 


przyjmuje od 9—12 i od 3—6 pp. 


Lekarz-Dentysta 


N. Kajzer - Grabifska 


Gdańska 26a, 
tel. 221-89. 


Przyjmuje od 10 — 7 wiecz. 


CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
1 MOCZOPŁCIOWE 


Cegielniana 7, tel. 141-32. 
Przyjmuje od g. 8 — 10, 12 —2, 5—8 
w niedziele i święta od 9 11. 


———| 


Dr. med. 


A. Kacenelson 


Chor. nerwowe 
powrócił 
Piofrkowska 82, tel. 164-19 


przyjmuje od 6 — 8 wiecz. 


KARTOTEKI 


216-48 |. 


poleci 


ka fr $ 
* jukeusowogo © M. Tempelhof 
składu obuwia Zglerska 13. 


MERYKAŃSKIE 


= oraz = 


SZELKICH SYSTEMÓW 


dostarcza 


—PO CENACH FABRYCZNYCH— 


LEON TYBER 


LÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 49. — TEL, 106-33. 


Na składzie KOMPLETNY ASORTYMENT MEBLI 
Przyjmuję specjalne zamówienia na meble biurowe. 


s porte: 


PRZYCHODNIA 
WENEROLOGIEZNA 


leczenie chor. wenerycznych 
Lskórnych 7 ti 


Zawadzka 1, tel. 122-73 


ozynns od 8 r. do 9 wiece 


J. KALISZ 
zowiódi 


Gdańska 42 


telef. 121-21 


i. J. Mandeltori 


rentgenolog 
POWRÓCIŁ 
ul. Wólczańska 18 


(Legjonów 8-a) tel. 240-24 


Dr. med. 


D. Rawicz 


powrócił 


Kilińskiego 49 


telef. 154-36 


Krzesła i fońele 


(wiedeńskie--gięte) po tenash tahrycz- 
nyth poleca Wytwórnia Mebli Giętych 


szych dniach 
mój 


FLORA ZAUBERMAN 


EE 7 
Niniejszem podaję do wiadomośeł mo,ej P. T. Klijenteli, iż w najbliż 


Salon obuwia 
Piotrkowskiej 33. o0 


z Narutowicza | == 2 „REGIN p”: 


SALON MóD 


„AERRKUDES podwórze 16 


Przedszkole Imiiietięty 
W. KAPŁANÓWN 


Przyjmuję się zapisy codziennie, 
od 11—21 4—0 Języki obce dla dzieci 
i popołudniu. — Początek zajęć 1 


Piotrkowska Nr. 84, 


(l-go Listopada 32 


„ PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI damskie, męskie 


OBUWIE 


i „SALUS lim 5 


ś Śródmiejska 5 p dobrych interesów 


życzy 


I 7.500 kig. 


ntekich). 


syst. Mo nw 
tessori — 


r, lewa oficyna. 
próes niedziel, 
ci. Zajęcia przed 
O września r. b. 


tykułów. 


lego przetargu. 
UB) 


— i dziecinne — 


ROBOTA GWARANTOWANA 


powodzenia 


po cenach przystępnych 


Z. FAJN 


Nowomiejska 5. 


FIRMA 


Przetarg na dostawę ziemiopłodów 


Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi ogłasza prze- 
targ na dostawę dla Szpitala im. Prez. Rzplitej Prof. 
1. Mościckiego w Łodzi, ul. Zagajnikowa 22, następu 
jących larkałów: 

kig. kartofli „Łóttki* 
| 10.000 kig. baraków egipskich płaskich 


grubej 


2:00 kie pietawki dużej bóx rdzy 
900 kig. porów, grubych gładkich 


ża powi świeżej „Amager“ 
kig. kapusty włoskiej sielonej Ścisłej 


ścistej 


Dostawa urżykutów winni Być wtiwiezzatwą 
w miesiącu październiku 199% roku. 

Ubezpieczalnia wyłącznie ma artykuły 
pierwszorzędnych gatunków, nadających się do prze- 
chowania na przeciąg całego okresu 

Ubiegający się o dostawę winni 
Dyrektora Szpitala, przy ul. Zagajnikowej 22 do. 
12 dnia 3 października 1936 roku: 

1) zapieczętowaną ofertę, zawierającą 
ści i rodzajów oferowanych artykułów, z 
cen jednostkowych (za 1 lub 100 kig.) loeo magazyn 
Szpitala i warunków płatności, w ofercie małeży ma- 
warować ważność oferowanych cen do dnia. 16 paź. 
dziernika 1935 roku, na kopercie oferty należy mmie- 
Ścić nazwisko i adres oferenta, oraz 
dostawę ziemiopłodów*, 

2) kwit z wpłaconego do kasy Ubezpieczalni wa- 
djum w wysokości 6 proc. wartości oferowanych ar- 


wyłiaz Mo- 


„Oferta na 


Ubezpieczalnia zastrzega sobie prawo swobođne- 
go wyboru oferenta, jak również unieważnienia ea- 


IEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W, ŁODZI. 


Dr. med. 


B. Mrówka 


choroby wewnętrzne 


powrócił. 
(GDAŃSKA 12) 
— bac 183-09 
przyjmuje od 
PÓZN 


Artystyczna cerownia ręczna 
wszelkiego rodzaju garderoby męskiej 
i damskiej oraz dywanów, które so- 
stają artystycznie zacerowane nie do 
poznania przez zagranicznych wy- 
konawców. Ceny przystępne. 

H. Ergane, 11-go Listopada 29, parter 


OKULARY, binokle najnowszych 
fasonćw. Wykonanie recept pp. le- 
karzy oraz wszelkie reperacje po 
cenach konkurencyjnych poleca 
67% Urbach, Łódż, Piotrkowska 
nr. 33, tel. 222-23. 


| cloquć, Tatty, Mallassé 


i inne wszelkiego rodzaju tkaniny jedwabne 
przyjmie do tkania (na lohn) 


duża tkalnia jedwabna 
Oferty sub. 


Przedszkole „DOM DZIECKA” 


przy Gimnazjum Zeńskiem „Wiedza” 
Narutowicza 15/17 

Kancelarja przyjmuje zapisy codziennie od 9—14 i 17—19 

W dni pogodne zajęcia w ogrodzie. 


| 
| 


„Monaco“, 


DR. MED. 


J. GERSZTAJN 


Specjalista chor. oczu 
powrócił 
Traugutta 12, tel. 175-10 
przyjma. od 11—2 i od 5—8.30 w, 


r.med.S. Heinrich 


SPEC. CHORÓB DZIECI 
i WEWNĘTRZNYCH 


powrócił i przeprowndzi sh 


1 Pomorskiej 10 na ul. CEGIELNTANĄ f 


front, I piętro, telef. 147-67 
Przyjmuje od 10 do 1-oj 1 od 3—6 


GARSONIERA poszukiwana w 
śródmieściu. Oferty pod „M“ 
składać w administracji. tą 


:Ł.ODEREERG 


O dniu otwarcia nastąpi 
oddzielne zawiadomienie, 


śniadania i kolacie jarskie 


CENY NISKIE 


Piotrkowska Nr. 120. 
Tel. 215-44, zzz 


po powrocie poleca R modele paryskie na_ sezon jesienny i zi” 
wv. CRNY KONKURENCYJNE. 


Nr. 260 


MEBLI 


KROJU, SZYCIA “re 
i MODELOWANIA Prio. 


22I5— 


Liny KAUFMAN 


najkorzystniej w renomowa- 
kupuje sie tylko nym składzie 


„GŁOS PORANNY" — 1935 


Piramowicz 


róg Cegielnianej I piętro 
front. TELEFON 207-23. 


LNNSIELNI SE 


Zapisy przyjmuje 
kancelarja codzien- 
nie od g. 10 r.do 7 w. 


Piofrkowska 


I p. EBTI 
egz.od 1875 r. 


Ą Manka | wychowanie i 


DR. IRÈNE JARBLUM, PRO- 
FESSEUR DE FRANÇAIS EST 
REVENUE. KILIŃSKIEGO 44, 
TEL. 258-18. 


BUCHALTERJI podwójnej nauczam 
gruntownie metodą praktyczną w 
gu miesiąca z gwarancją samo- 
„ielnego prowadzenia ksiąg, miaro 
dajnych dla władz. Cena bardzo 
przystępna. Nauka pisania na mą- 
tzynie wraz z dokładnem objaśnia 
niem konstrukcji zł. 10. Adres: 
Wólczańska 41, m. 32, 


RZ — 
BUCHALTERJI włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 
25 zł. Skróeony kurs w ciągu 
1 miesiąca zł. 15. Pisania na 
maszynie 6 zł. Udzielam rów- 
nież korespondencji i arytmety- 
ki handlowej i stenografji. Ki- 
lińskiego 50. Poprz. oficyna 
l piętro. Dla zapisujących się 
w b.m. 20 proc, 


NAUCZYCIELKA, absolwentka uni 
wersytetu w Brukseli, udziela An- 
gielskiego, Francuskiego; nauka w 
kompletach t pojedyńczo. 5 zł. mies, 
Tel. 153-75 od 11 — 1. 


M. GINSBURGOWA, b. nauczy 
rielka szkół średnich, wznowi- 
ła lekcje języka fraucuskiego: 
Południowa 23, pr. of, II w. 
II p. Tel. 247 - 63. la l iie 


NAUCZYCIEL gimnazjalny udzłela 
matematyki, fizyki. Przygotowuje 
do matury. Qeny dostępne. Pomor- 
ska 22, m. 25, PE U 
ŁACINNIK specjalista wdziela 
lekcji. Zgłoszenia telef. 222-10. 


MASZYNY DO SZYCIA wszystk ch typów nowe i używane do celów prze- 
mysłowych. Wyłączne sastępstwo motocykli ROYAL ENFIELD, Na składzie 


The Linapproachable 


REG?_TRADĘ MARK, 


Łódzka Centrala Maszyn Sz. KROKOCKI, Traugutta 2, tel, 206-24. 


CZYSZCZĘ sufity, ściany i tapety 
PNI chemicznym sposobem. Pred 
ko. Tanto. Tel. 126-68, od 9 do 7 
wiecz, 


WAŻNE DLA PAŃI Tylko pa 3.50) 
sprzedaję eleganckie kapelusze dam 
skie: filcowe, aksamitne i izne. Wy 
konanie podług ostatnich modeli, 
Uwaga! Przyjmuję wszelkie przerób 
ki po cenach b, niskich. Polecam sie 
łaskawei pamięci. „Tola”, Zawadz 
ka 23, lewa of., parter. 


WYKWALIFIKROWANA krawcowa 
szyje w lepszych domach prywat 
nych, Referencje. Łaskawe oferty 
proszę do „Głosu Porannego" sub 
„Wykwalifikowana”. 


DYWANY przyjmuje do repera 


cji artystyczna pracownia Z. 
Rozenbaum, Gdańska 68, fr. i 
piętro = 


OSOBISTOŚĆ, mająca stosunki w 
przemyśle á handlu poszukiwana. 
Zgłoszenia do administracji pod 
„Dobry zarobek”, 10071—4 


POCO ŚPICIE na słomie gdy od 3 
zł. tygodniowo dostać można mate- 
race, otomany, tapczany, leżanki į 
krzesła. Setki klijontów się już prze 
konało, że najmocniejszą robotę 
wykonuje się tylko u tapicera P. 
Wajsa, Łódź, Sienkiowicza 18, Pro. 
szę przyjść się przekonać! 

KARAKUŁY w dobrym etanie 
sprzedam. Wiadomość: tel, 218-86. 


Pracownia okryć 
damskich i futer 


DO SPRZEDANIA okazyjnie tanio 
nowoczesna sypialnia. Wład. Mo 
niuszki 11, m. 5, front, od 3 — 6 pp- 

wszelkiego rodzaju 


FUTRA czy” : 


yo í powierzonych, „ gaterjalów 
palca 


Kuśnierska „M. MIIGERMAN 


Zamenhofa 1, sklep frontowy. 


KOTŁY do Centralnego ogrzewa- 
nia „Stróbla” wodne i parowe, uty- 
wane lecz w dobrym stanie okazyj 
nie do sprzedania. Dzwonić: 168-99. 


H. GOLDŁUS 


h cenach. Wiadomość w 
stolarni Bolesława Olbińskiego, ul 


wlos- | Piotrkowska 112, w podwórzu. 


PIANINA, fortepiany, fisharmonjo 
nowe i używane okazyjnie z gwa 
rancją poleca firma E. Weilbach, 
Łedź, Piotrkowska 154, tel. 141-96. 

106842 
CGURIERNIĘ sprzedam. Andrzc- 
ja 6, tel. 186-47. 


Piotrkowska 131 
tel. 165-62 


zawiadamia Sz. Klijentelę, iż po 2-letnlej praktyce w Paryżu powrócił do Łodzi z najnowszymi modelami na se- 
zon jesienny i zimowy 1936 r. Zamówienia przyjmuje z własnych i powierzonych materjałów. Wykonanie pierw- 
szorzędne, ceny przystępne. Specjalność: roboty futrzane. 


PIANINO Schroedera ostatniej kon-] 
strukcji w dobrym starie do sprze- 
dania. Wadomość: tel. 218-86. 


p 


TAŃCÓW wszelkich salono- 
wych wyucza po powrocie 
prof, I. Wilczek w swoim no- 
wocześnie urządzonym lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej 129, 
tel. 222-71. Lekcje odbywają 
się: pojedyńczo i w komple- 
tach. Na żądanie w prywat- 
nych domach. Ceny umiarko: 


wane. NOOCTZCĄ 
DYWANY: perskie, Krajowe, 
ręczne i maszynowe, naprawia 
artystyczny zakład naprawy 


uszkodzonych dywanów. H. Mil 
grom, Kilińskiego 18. 
10635—5 


ZGUBIONO kwit Kkaucyjny Elek- 
trowni Łódzkiej na nazwisko E. 


j | Telefon 


Barchan, zam. Zawadzka 22. 


najnowsze mo- 
dele po cenach 
zniżonych 
Tłoki „Norton“ 
oryginalne po 
cenach znacz- 
nie zniżonych. 
Uwaga. Nowe 
motocykle 
„Norton” 1933 
roku o 35 pr. 
tańsze, 


ZA ZWROTEM kosztów tram- 
wajowych zamelduję, wymeldu 
ję w ubezpieczalni społecznej. 
166-78, Pomorska 6, 

10553-2 


| EGLE 


DYRYGENTA (żyd.) dla dętej or- 
kiestry poszukuje żydowska szkoła 
średnia. Oferty do administracji pod 
„Kwalifikowany”, 

PRZYJME kondycję przy kultural- 
nej rodzinie od z: „ Oferty sub 
„Siedem klas gimn. 


m. 21. 


ASTROLOG CHIROMANTA 

pr. „ERGANDI* 
Przepowiada: przeszłość, 
teraźniejszość i przy- 
szłość z całą dokładno- 
nością. Uprzedza od przy 


czasie grać w loterję, u- 
dziela rady w niepowodzeniu, spra- 
wach handlowych i procesowych, wska 
że właściwego męża, hib żonę, ażeby 
było dobrane małżeństwo. Przyjęcia 
osobiste od 10 do 2-ej i od 3 do &-ej. 

— Łódź, ul. Główna 13, m. 2. — 


| iie E 
mo wynajęcia od zaraz 


mieszkanie 5 pokojowe z wszelkiemi 
wygodami, front, parter, w domu, 
przy ul. Przejazd Nr. 30, Bliższe infor- 
macje tamże u administratora domu, 
w godzinach 9 — 10 rano i 3 — 4 pa- 
południn lub telefonicznie 249-45. 


MOTORY Eeit. 


Olmsyjne, utywane i nowe po ce- 
nach najniższych. PRO 
gwladza-trójkąt 1 rozruszniki 
wlasnego wyrobu. Warsztaty reper., 
przewijanie rpa instalacja 


Inż. J. REIGŃER I tn, 


Poludniowa 28, fel. 21-000 


3 - POKOJOWE mieszkanie z 
holem į wszelkiemi wyąodami, 
oraz służbowym w domu skang 
lizowanym i wolnym od podal 
ku lokalowego, do wycajęcia 
UL Legjonów 44. (Przystanek 
tramwaju nr. 17 przed domem) 
Wiadomość u dozorcy mh tel 
127-74, 


LOKALE fabryczne do wyna- 
jęcia. Dogodne warunki. Wia- 
domość u portjera telefon 133-93 

625—3 


MIESZKANIE 3-pokojowe z 
wszelkiemi wygodami w spo- 
kojnym domu do wynajęcia od 
1. 10. 35 r. Bliższe informacje 
u dozorcy Wólezańska 57. 

605—3 


SUBLOKATORKI izraelitki do 
wspólnego zamieszkania poszu- 


kuje panna w średnim wieku, 
zupełnie zagospodarowana w 
jednym pokoja z kuchnią, 


przedpokojem. na 1-szem pię- 
trze z balkonem. Cena umiarko 
wana. Oferty pod „Sublokaior- 
ka“, 


DO WYNAJĘCIA sklep fronto- 
wy od zaraz. Wiadomość: Piotr- 
kowska 23 u dozorcy. 


Choroby zwierząt | 


(Speojalność— psy domowe) 
Lekarz weterynaryjny 


M. A. Reich 


przyjmuje codziennie od 9 do 
1i od 4—1 p. p. 
Szczepienie i strzyże- 
nie psów 


Nawrotfa, il p. Tel. 175-77 
Ceny lecznicowe. 


DO WYNAJĘCIA natychmiast 
w domu p. J. Salomonowicza, 
Gdańska 74, telefon 185-94, 3 
pokoje z kuchnią ze wszelkiemi 
wygodami wraz z centr. ogrze- 
waniem: I r | eel 


DO WYNAJĘCIA od 1 października 
front, parter trzy pokoje z przed: 
pokojem, kuchnią, służbowym i 
wszelkiemi wygdami. Narutowicza 
nr. 30. Wiadomość: Frout, 1-sze pię- 
tro, m. 4. SG ZAK 


MIESZKANIE 3-pokojowa z Kach- 
nią i wygodami na parterze, w ogro- 
dzie od 1 października do wynaję. 
cê Komorne zł. 600.— kwarta! 
Wiadomość u administratora domu 
przy ul. Sienkiewicza 58, tylko we 
wtorkt o godz. 11-063 i soboty 
o godz. 150j "=. 4 
— 
DO WYNAJĘCIA od zaraz 5, 3 
i 1 pok. z kuchnią, z wygo- 
dami. Wiadomość: Sienkiewi 


cza 29, tel. 220-59, od godz. 9 | 


— 11 rano i od godz. 14 — 16 


te. | w, 


PENSJONAT WOJDYSŁAWSKICH 


Kolumna, ul. Pałacowa 6 
czynny w nadchodzące Święta No- 
woroczne. Kuchnia ściśle rytualna, J 
Ceny przystępne. Informacje: Fu- 
terman, Piotrkowska 54, telefon 
106-54. — Od godz. 2-ej do 3-ej. 


Wiśniowa Góra 


PERKIONMY J, TARGOWEJ 


willa „Leśna“, wł. Kajser 
Przyjmuje zamówienia 
na święta 
Wiśniowa Góra tel. 16, lub 
w miejscu Zawadzka 53, Tarmu, 


DO WYNAJĘCIA dla jednej osa 
by od zaraz pokój umeblowany, 
wyremontowany, telefon. Śród- 
miejska 39 m. 9, fr. II p. 

Do WYNA 
we mieszka 
godami. Wiadomoś 
na 3 u gospodarza. 


JIA 3 i 4-pokojo 
e z wszelkiemi wy- 
Gmentar: 


LOKAL fabryczny do 200 mtr. 
kw. w śródmieściu poszukiwa- 
ny. Oferty sub. „C. 40“ do ad- 
ministracji« 


LOKAL w śródmieściu na 
biuro lub skład od zaraz do 
wynajęcia. Traugutta 8, m dc- 


ZUrCY, naj mille” 
finia 


IWWARSZAWIE, Siema 20 
m. 14-a przy inteligentnej rodzi 
nie oddam pokój z całodziennem 
utrzymaniem. 


DO WYNAJĘCIA pokój z wy- 
rodami i niekrępującem wti- 
ściem. Telef. 113-79 od 2—4._ 
ODSTĄPIĘ pokój frontowy 
przy rodzinie. Zakątna 23, dozor 


po poł. bq" ca wskaże. 
PRACOWNIA vy | 
corsersw gp D I W O 


zostala przeniesiona na Piotrkowską 114, tel. 118-91 


Poleca najnowsze modele. 


z salą w 
śródmieściu, możliwie na parle 
rze, poszukuje poważne  zrze- 


szenie. Oferty pod „J. W. P.“ 
do adm. nin. pisma. 
UMEBLOWANY pokćj słoneczny 


niekrępujące, na TI piętrze. 
ska 97, rég Andrzeja. Wiado 
mość u dozorcy. 


FRONTOWE, słoneczne, duże 3 po- 
koje z wszelkiemt wygodamt a 
dwuch wejściach natychmiast do 
wynajęcia. Piotrkowska 189. 
SŁONECZNE 3 - pokojowe miesz- 
kanie z wsz ni wygodami do 
wynajęcia. ińskiego 125; tamże 
lokal fabryczny. 


2 POKOJE z kuchnią z wygód. Za. 
wadzka 38. Sklep a przyleg, 1 pok. 
z kuchnią. y stę na mleczar 
nię, pralnie, zak fryzjerski i in 
Aleja 1 Maja 35; od zaraz. 


pI 


DO WYNAJĘCIA pokćj umeblowa 
ny, parter wysoki 
10, róg Wólczańs! 


5 POKOI z kuchnią, 
wszelkie wygody do wyna 
1 października. Piotrkowe 
Wiadomość u gospodarza, 


POKRÓJ frontowy dwuokienny, 1 ` 
piętro w centrum do wynajęcia dla 
jednej osoby. Tel. 13: s 


Do akt Nr, Km. 1972/25/V11 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
row. 7-go, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Żwirki Nr. 26 na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 2 paź- 
dziernika 1935 roku o godz. 13-ej w 
Łodzi, przy ul. Południowej 36 u Sa- 
muela Białostockiego odbędzie się pu- 


Do akt Nr. Km. 1426/35/V1I 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
7-go, zamieszkały w Łodzi, przy 
6 na zasadzie art. 
że w dniu 2 paź- 
35 roku o godz, 12 w Ł 

dzi, przy ul. Pomorskiej 187/130 7 
mie „Szarpa 


ruchomości a mi 
żyrandola, maszyny do szycia, futra 
14 


ch sztućców, u- 


czonym. 


, dnia 10 września 1935 r. 
Komornik: (—) K. SOBOLEWSKI. 


kx ZEE 


PŁASZCZ 


1 groszy 


Do akt Nr. Km. 1067/35) 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 14-go, zamieszkały w Łodzi przy 
kiej Nr. 91 na zasadzie art. 


2 K. P. C. ogłasza, że w dniu 1 paź- 
dziernika 1935 roku © godz. li-ej w 
Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 109 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: mebli, radja, 
materjatów i t p., oszacowanych na 
łączną sumę zł. 1922, które można o- 
glądać w dniu licytacji w miejsca 
sprzedaży, w czasie wyżej oznacze- 
nym. 
Łódź, dnia 9 września 1936 r. 
KOMORNIK: 
(-) (podpis nieczytelny) 
Sprawa Sana Lipsmana przeciwko 
Abramowi Mordkiewiezowi. 


Do skt. Nr. Km. 1512 | V 35 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
Leon Wąsowski aam. w ŻŁodai przy 
ul. Narutowicza 10 

na zmeadzie art. 602 K, P. O 
oglasza, że w dn. 9 października 

1955 r. o godz. 11 odbędzie się 
licytacja publiczna ruchomości, na- 

leżących do Heleny Stilerowej 
w jego lokalu w Łodzi, przy 

ul, Cegielnianej 55 

skladających się z kredensu, zegara, 
otomany, 2 nocnych stolików, toalet- 
ki, szafy, pianina, stołu, 12 krzeseł 

oszacowanych na łączną sumę 

zł. 1160 

które można OslędAE 
w dniu licytacji w miejscu sprze- 
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 20.9.35 r. 

POE Leon Wasowski 


Do ake Nr. Km, 1696 | V 35 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, Leon Wąsowski zamieszkały w 
Łodzi przy ul. 
Narutowicza 10 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 8 października 1955 r. 

6 godz. 11 odbędzie się licytacja 
Publiezna ruchomości, należących do 
F, „Enanuel-Mendel Hamburscy", 
Mendel Hambuzski i Fiszel Hamburski 

w jego lokalu w Łodzi przy ul, 
Cegielnianej 3 
składających się z 3 maszyn, 2 pa- 
czek papieru, motoru, maszyny, t. sw. 
pedałówka, 2 piecyków i 16 regałów 
z tezcionkami 

oszacowanej na łączną sumą 
zł. 2.700— 
które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedąży i w 
czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 20.9. 1935 r. 
Komornik: (-) Leon Wąsowski 


Starsza panna 

Salonu mód Ali Rubinstein, nl. 
Piotrkowska 81, usamodzielniła 
się i poleca paryskie modele— 
Róża Tuter, Narutowicza Et. 


Redaktor odp; Stanisław 


OWOSCI 


EELEE (wl. |. TIGER) EEEE 
MUNDURKI tę: uczenie 
ue 


przepisowe 
po cenach Mozystętnych 


poleca 


pranie sztywnego kołnierzyka poraz piorwszy 
w pralni chemicznej i farbiami JÓZEF ROTTER, 


Przejazd 2, tel. 261-58. Dla przekonania o zaletach u nas pranego kołnierza! 


h 30 mt 


miesięcznie 


może każdy nabyć no- 
wą amerykańską 

maszynę do pisania 
światowej sławy 


„ROYAL” 


| z 2-letnią gwarancją naj- 
nowszej konstrukcji 


Wyłączna Reprezenfacja 


Leon TYBER 


Łódź,Piotrkowska 49 
tel. 106-33. 
WŁASNE WARSZTATY REPE- 
RACYJNE NA MIEJSCU 


Crem w budżecie jest kontro: 
GLI 


Tem. dla zdrowia:byWa 


ui. KOPERNIKA 22 


SZCZEPIENIA psów 


3—6-ej. W sob. 9 


PRACOWNIA LEKARSKA 


ia mei. R. Ściesińskiej 


bakterjologa 


ira mei. K. Ściesińskiego 


histopatologa 
OBECNIE 


nl. Piotrkowska 164, tel. 207-12 


Lekarz - Dentysta 


M. Reznik 


. Narutowicza 2 
telefon 223-83 


przyjdzie od 12—2 i od 4—1 


Dr. 
$. Kryńsk 
„ AIYRSKA 
Chor. skórne i weneryczne 
(kobtety í dztewi) 


Sonoma JA telet, NHAD 


godz. przyj. od 15—1 i 5— 4 pp 


Lekarz - dentysta 


wierzaf | 
Hon, Wet. H. WARRIKOFFR 


ODDZIAŁY: wewnętrzny i chirurgiczny 


eiźnie 
STRZYŻENIE psów i koni, 


psów 

KUCIE KONI, nitowanie kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 9- 1 i od 
—1i13 4h 


E. Roden-RAWICZOWA 


Kilińskiego 49, tel. 154-36 
powróciła. 


— „GŁOS PORANNY* — 1985 


W WIELKIM 
WYBORZE 


4 


przeciw nosa- 
kąpiele 


Krzywdzi sam siebie ten, Kto nie zakupuje 
w największym łódzkim Domu Towarowym 


„WHOLE-WORTH” 


Łódź, Piotrkowska 98 


Poleea od A do Z 


Apaszki 
Biżuterja, Białe towary. 
Czekolada, Chustki. 
Dywany. 

Emalja. 

Fartuchy, Firanki. 
Galanterja. 

Herbata. 

Jedwabie. 

Koce, Koszule, Kołdry. 
Lalki. 

Łyżki. Łyżwy. 

Mydła do prania. 
Naczynia kuchenne. 
Obrusy. 

Pledy, Prześcieradła. 
Ręczniki. 

Stal, wyroby stoł. nakr. 
SZezotki. Szkło. 


SPECJALNY DZIAŁ FUTER ** 


argana | Obuwie 
WEŁNA, pwaB (Manufaktura 
FUTRA WRO iang 


Kosmetyka 
Trykofaże 
Zabawki 


Wszelkie artykuły w najwyższej 
jakości pe najtańszych cenach. 


Odwiedzanie Domu Towarowego 
nie obowiązuje do kupna. 
| Wieki wybór manufaktury i jedwabi ma jesienno-zimowy 


PIOTRKOWSKA 29. 
POLECA NA SEZON-JESIENNO-ZIMOWY 
NAJMODNIEJSZE JEDWABIE i WEŁNY 


ZRPBEWNISZ SOBIE BYE? 


ucząc się KROJU, aj i MODELOWANIA na istniejących sa rg r 
twierdzonych przez M. W. R. a P. 


KURSACH KROJU i SZYCIA 
MIRY GRYNELAT 


Łódź, ZAWADZKA 36, m. 3, tel. 231-03 


har Mkr th og, Eas nc) Siis paryskiej „Ecole Mo- 


Nauka palisz 
derne de 


ryzyk ei, wg. ustalonego wsoru. 
CAŁY KURS aż do gruntownego nauczenia TYLKO 75 ZŁ. 
Kancelarja czynna cały dzień 


Ar. 260 


TELEF. 
213.22 


= KRAJOWE = 
1 ZAGRANICZNE. 


NY B. NISKIE! 


gruntowne naucranie gwarancja. 


Con mieć £ zapewalony, byt 1 mamodzielnić i? 


Akadem] 


półroczne zawodowe 


z ti 3247 Mistrmynt 
sorki Mód dypl. przes 
Paryską 


p. SZEJNFINKIEL 


Aieja I Maja nr. 20 (róg Żeromskiego). 


Telef. 236-27 


Metoda nauczania łatwa, dostępna, praktyczna I wyra- 


Po końcowym egzamin: 


NA SEZON 


JESIENNO-ZIMOWY 


WYKONYWA. 


SZWATĆ 


KONFEKCJĄ 


Rękawiczki 
Pończochy, 
Skarpetki 
Bielisna 
damska, męska. 
Krawaty 
Materjały piśmienne 
i przybory 
l szkolne 


biająo. PE: 


Informacje i zapisy > kancelarji kursów od 10—20 PJ sodz, 


NAJNOWSZE KREACJE 


SZTUKI FRYZJERSKIEJ 


arOdmiejska 25 


zawiadamia, Sz. Panie, iż powrócił z Paryża 
z najnowszemi modelami i już przyjmuje 


ZAKŁAD FRYZJERSKI 


MONIUSZKI 2 :: TEL. 128-86 


„Prema, wydawnicza sp. n ogr. odp. llnganznec Kronman. W dzukzani własnej Bietzkowaka t01 


lectwa. Opłata przystępna. 
jekty_ bezpłatne, 


"TEORIA 
TELEF. 
155-28. 


I Jabłoński 


Leka:z - dentysta 


PAJECKA-GAWARTIN 


Poludniowa 13 
tel. 114-95 


powróciła 


Lekarz- Dentysta 


Fans $eidengart 


mieszka obecnie 


Zamenhofa 1, tel. 139-26 


Lek. dent. 


L. GEGOWOWA 


przyjmuje 
od 11—1 i 3—8 w. 


LEGIONÓW 3 tel. 131-91 
FUTRA Pg ETAT modeli 
wykonywa najtaniej 


ZAKŁAD KUŚNIERSKI 


Adolf FERFECKI 


Łódź, NAWROT 19, sklep frontowy 
tel. 210-50 


NR. 37. 


Gaston Jeze 


profesor Sorbonny, 
delegat A bisynii w lidze narodów 


Specjalny dodatek „Głosu Porannego” z dnia 22-go września 1935 roku 


KRYTYCZNY OKRES 


Naibliższe miesiące będą nainiebezpieczniejsze, 
iakie przeżywaliśmy od 1918 r. 


Ostatnie mowy dr. Schachta i 
ministra finansów Krosigka, o 
raz nałożenie wewnętrznej po- 
życzki w wysokości miljarda 
marek, rzucają jaskrawe światło 
na praktyki finansowe, które sto 
suje się w dzisiejszych Niem- 
czech celem sfinansowania zbro 
jeń Rzeszy i poczynań dyktatu- 
ry: W swej mowie polecił gorą 
co dr. Schacht narodowi niemiec 
kiemu, by oszczędzał i powie- 
rzał oszczędności swoje bankom 
i kasom. 

Ale, czy kapitały stworzone w 
ten sposób przez ciułaczy, będą 
użyte do podniesienia kraju? 
Skądże znów! Kapitały te, zosta 
ją przez rząd konfiskowane, aby 
opłacić niemi koszty polityki 
zbrojeniowej i utrzymania reży- 
mu dyktatury, 

Wiedziańo już przedtem, że 
banki niemieckie znajdują się 
pod najostrzejszą kontrólą rżą- 
du. Rząd pilnuje uważnie kont 
klijentów bankowych i sprzeci- 
wia się, w razie potrzeby nawet 
przemocą, ich wypłacie. Kapita- 
ły powierzone bankom, zostają 
przymusowo oddane do dyspo 
zycji czynnikom oficjalnym, któ 
rych zapotrzebowania nieustan 
nie wzrastają. W ten sposób są 
portfele banków napchane papie 
rami rządowymi. Wskutek te- 
go, stało się położenie niemiec 
kich banków i ich klijenteli 
wielce niebezpieczne. Upadek dy 
ktatury pociągnie za sobą upa 
dek banków i ruinę depozytar 
juszy. 

Również nowa pożyczka jed. 
nego miljarda marek leży na tej 
samej linji. Podzielonó ją na 
dwie części. Jedna połowa ma 
być pokryła przez publiczność 
i banki, druga przez kasy o 
szczędności. Ale zarówno jed. 
na połowa. jak i druga, są po 
życzkami przymusowemi tega 
typu, który przy obeenych dy- 
kta w Niemezech i we 


h 
Włoszech stał się czemś normal- 
nie praktykowanem. Pod grozą 
dymisji, wygnania lub uwięzie- 
nia 500 miljonów marek musi 


być przyjętych przez kasy o- 
szczędności, które otrzymują w 
zamian za to państwowe papie: 
ry obligacyjne. Dalszych 500 mil 
jonów muszą również obowiąz 
kowo zosłać podpisane przez 
banki i klijentelę bankową. 

Ta prak przymusu, gróźb 
i kar, działa — jak wiadomo — 
cuda. Do licznych, już roztrwo- 


nionych miljardów, dojdą tedy 
nowe miljardy, wrzucone w tę 
beczkę bez dna, którą są wydat- 
ki wojskowe i rządowe, To nie- 
pohamowane marnotrawstwo 
kapitałów w kraju zrujnowa 
nym przez wojnę, dyktaturę i 
kryzys gospodarczy, zapowiada 
nowy kataklizm gospodarczy. 
nową katastrofę dla stańu śred- 
niego oraz dla tych w ch, 
którzy ciułali na swoje stare la- 
ta albo chcieli dzieciom swoim 
zapewnić lepszą pozycję socjal- 
ną od swej własnej. 

Nie ulega wątpliwości, że pań 
stwo niemieckie będzie musiało 
w najbliższym czasie pomimo 
rózpaczliwych środków d-ra 
Śchachta í ministra finansów, 
zrzucić z siebie większość swo- 
ich długów. Nastąpi ło albo w 
formie eyniecznego bankructwa, 
albo pód postacią dewaluacji. 

Gzynniki finansowe głoszą 
wprawdzie na całe gardło swą 
wólę utrzymania marki i prze- 
ciwstawienia się wszelkiej de- 
walitacji, Ale są to tylko puste 
słowa. Marka jest już oddawna 
pieniądzem papierowym o przy 
misowymi kursie. Ten jej papie 
rowy kurs niema żadnego zna- 
czenia na oficjalnym rynku i 
nikogo zagranicą nie zmyli: Zbli- 
ża się chwila, w której nawet 


najbardziej zaślepieni Niemcy 
zobaczą, jstkie optymi- 
styczne mowy nie są niczem in- 
nem, jak oficjalnemi klamstwa- 
mi, 

Ale charakterystyczną dla rze 
cżływistości niemieckiej jest nie 
tylko nieunikniona ruina, lecz 
w szczególności także skanda- 
liczna niemoralność, której świa 
dectwo składają sfery panują: 
Pożyczka stała się w Niem: 
czech prawdziwem oszustwem. 
Z jednej strony wzywają rządzą 
cy poszczególnych ludzi do 
oszczędzania. Z drugiej strony 
przywłaszczają sobie ich oszczęd 
ności, aby roztrwonić je w nies 
produktywnych wydatkach. 
Wkońcu otrzymują właściciele 
tych kapitałów bezwartościowe 
papiery. Jest to czemś niesłycha 
nem, rabować naród w tak ni- 
kczemny. sposób. 

Podobne praktyki stosuje się 
również we Włoszech. Jest to wi 
dowisko demoralizujące. W. żad 
nej jeszcze epoce historji, od 
stworzenia publicznych kredy- 
tów z końcem 18 wieku, nie wi- 
dziano tego rodzaju pirackich 
praktyk, W krajach tych stała 
się pożyczka publiczna formą 
raubritterstwa. 

Przykład jest zaraźliwy. W. 
porównaniu z najbardziej bar- 


ce. 


barzyńskiemi ofiarami oficjalne 
go oszukaństwa, są. „wynalaz- 
ki* innych rządów w swych 
zegółach wprawdzie mniej 
zne, 


niemniej 


jednak są 
zgubne dla morał 
Ilość rządów, 
samowolnie zrzuciły z się 
stała 


one również 
ności publicznej. 
które s 
bie ciężar swych GUgÓW; 
się tak wielk. 
cach jednej ręki wylic 
pośród nich, które dó pewnego 
stopnia spełniają jeszcze swe zo- 
bowiązania. I nikt nie jest pe- 
wien czy ilość ich jeszcze dalej 
się zmniejszy. 

Przechodzimy krytyczny o 
kres eywilizacji. Wskutek faktu, 
że dwuch czy trzech, dyktato- 
rów sterroryzowało naprzód swe 
narody, a potem świat, moralne 
pojęcia na całej ziemi znajdują 
się w stopniowym zaniku. Oba- 
wa doprowadziła do tego, że na 
rody i rządy uległy zmęczeniu. 
Oddają się one nadziei, że przez 
zyskiwanie na czasie i przez o: 
szukańcze praktyki finansowe 
ujdą niebezpieczeństwu. Przy: 
szłość pokaże, czy, wręcz prze 
ciwnie, niebezpieczeństwo wsku 
tek tego nie wzrośnie i czy kata- 
strofa nie stanie się nieuniknio- 
na. Najbliższe miesiące będą naj 
niebezpieczniejsze, jakie przeży- 
waliśmy od roku 1018, 


ARMATA (czytając gazetę):  Ahał_mięso. tanieje. 


Dzisiejszy numer 


„REWJI* 


zawiera m. in. 
artykuły: 
G 


następujące. 


y okres. 
Dzieje szłachce- 


ton Jeze: Krytyc 
Czeczelniekii: 

kiego egoizmu. 

G. Timotiejew:: Tołstoj i Żeromski. 

J. G.: Cesarz Abisynji i... ja, 

Rafał Len: Wesele u  Krantzów 
(fragment powieści). 

EFER: Łazik tloński. 

St Podziemne Bałuty, 

K., Tam: Mięśnie ludzkie — sil. 
nikiem, 

J. Pruszynowski: Tajemnica po- 
wodzenia., 

r.. 
2 głodu. 

R. Brelier: Spacer przez minione 
wieki’ 

Mauriee Decobra: 
wela), 

L. Farago: Ludzie w Addis Abeba 

Fr. CI Cross: Zwierzęta lepszymi 
lekarzami od ludzi. 

St Engel: Modelka ma głos. 


Ludzie syci, umierający 


Wyrok (noe 


Cambon 


Zmarł w Szwajcarji słynny 
dyplomata francuski Jules Cam 
bon w 91 roku życia. W, chwili 
wybuchu wojny był on posłem 
francuskim w Berlinie. 


Juljusz Cambon i jego brat 
Paweł Cambon należeli do naj- 
popularniejszych dyplomatów 
czasów przedwojennych. Pod- 
czas gdy Paweł Cambon był po- 
słem francuskim w Londynie, 
objął Juljusz reprezentację swe 
go kraju w Niemczech w roku 
1907. W ten sposób obaj bracia 
stali na najważniejszych pla- 
cówkach dyplomatycznych swej 
ojczyzny i w ciągu dziesiątka 
lat przedwojennych stali w cen- 
trum działań politycznych Eu- 
ropy. Wielkim celem, do które- 
go dążyli obaj bracia, było za- 
pewnienie Francji przyjaźni i 
pomocy Anglji na wypadek woj 
ny z Niemcami, Jednakże nie 
pracowali oni świadomie w kie- 
runku wojny! W każdym razie 
o Juljuszu Cambon można po- 
wiedzieć, że nie chciał on woj- 
ny i w sojuszu z Anglją widział 
w pierwszym rzędzie środek za- 
pobieżenia wojnie. 


Wedle oświadczeń naocznych 
świadków podczas kryty: 
dni lipca roku 1914 Ju 
bon nie był wpraw: 
ny wybuchem wojny. dinka 
był tem boleśnie dotk . Kie- 
dy 2 sierpnia podniecone wojną 
tłumy demonstrowały przed je: 
go oknami, wykrzyknął podob= 
no: 


e zaskoczo 


— Cóż za bezsensowna woj- 
na! I wszystko dla korzyści yan- 
kesów, którzy żarobią miljon; 
podczas gdy narody europejskie 
będą musiały ponieść ofiarę mil- 
jonów ludzi! 


Jako posel w Berlinie praco. 
wał stale z niezaprzeczalną 
zręcznością Í prawie zawsze ze 
skutkiem w kierunku usuwania 
nieporozumień, które w owym 
okresie były bardzo liczne (umio. 
wy w sprawie Agudiru, Kame- 
runu i Togo). 


Również po wybuchu wojny 
zajmował Juljusz Cambon Wy- 
bilne stanowisko. Powołany na 
sekretarza generalnego minister 
stwa spraw zagranicznych. był 
on istotnym kierownikiem fran 
cuskiej polityki zewnętrznej. U- 
dając się na emeryturę pod ko- 
niee wojny, nie wytewał jednak 
długo w stanie spoczynku. Pa 
wołany jednogłośnie na prezesa 
konferencji ambasadorów, wy- 
warł decydujący wpływ na li 
wojny i ukszłałtowa: 
nie się nowej polityki europej- 
skiej. Również i na tem stano- 
wisku głównym jego celem by- 
ło dążenie do zapobiegańia kon- 
fliktom. 
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REWJA 


Dzieje szlacheckiego egoizmu 


Jak doszło-do emancypacii chłopskiei 


dzięki wydawnictwu Rasy 
im. Mianowskiego ukazała się 
praca p. Hipolila Grynwasere 
„Kwestja agrarna i ruch wło- 
ścian w Królestwie Polskiem 
w I połowie XTX wieku". 

Wspomnianą pra opartą 
na badaniach archiwalnych, po 
przedziły cieszące się dużem m 
znaniem u specjalistów źródło- 
we dzieła, jak  dwutomowy 
Kodeks Napoleona w Polsce* 
i „Demokracja. szlachecka”, 

W swej nowej książce, będą- 
tej monogra syntetyczną, 
odrywanie zaś jednej kwestji 
agrarną z kwestją wsi, kwestją 
ńską, gdyż problemy te 
nie są bynajmniej identyczne, 
odrywanie zaś jedenj kwestii 
od drugiej było w przeszłości 
nie tylko metodologicznie 
dliwe, lecz było rozmyślne, wy 


włośc 


wa- 


pływało ze stronniczej, klaso 
Wo -, eqoistycznej polityki ma- 
Snaterfi i szlachty, polityki: an- 
typaństwowej, która była je 
dną z przyczyn rozbiorów da- 
wnej Polski (p. ciekawy arty 
kuł prof. J. Rutkowskiego „Ga 
spodarcze podłoże rozbiorów 
Polski* w Ruchu Prawniczym. 
t Ir. 1930). 

Autor wyjaśnia genezę kwe- 
stji agrarnej w Polsce i daje 
szczegółowy i źródłowy obraz 
walki Socjalnej ma tle tej pod- 
stawowej dla społecznego ga 
spodarstwa polskiego kwestji. 
Kwestja agrarna powstała. ja- 
ko skutek zniesienia poddań- 
stwa, albowiem szlachta iuler- 
prelowała tę reformę, jako wol 
ność osobistą włościan, ale bez 
ziemi i poczęła rugować chło 
pów z zamieszkiwanych i obra 


Autobus pod pociągiem 


katastrofa wydarzyła się 'wmiejscowoś 
pociąg najechał na autobus, przyczem „11 pasażerów zostało zabi: 


Pistihg w Austrji, Mane- 


tych na miejscu: 


Wielkie manewry armii francuskiej 
Zee manewry armit_francusk'ej 


W okręgu Reims odbyły się olbrzymie manewry armji francuskiej, w któ- 


rych udział 
toryzowane 


wzięło ponad 2000 ciężkich tanków. Na zdjęciu widzimy zmo- 
oddziały francuskie na rynku małego miasteczka. 


biąnych przez nich ziem, wy 
właszczać kmieci z gruntów, 
negować ieh prawo. użytkowni 
ków z tytułu dzierżawy wieczy 
slej. Jednocześnie szlachta dą 
żyła do utrwalenia samowoli 
co do pańszczyzny, czynszu, 
darmoch etc, 


Natomiast włościaństwo, 


wśród którego istniało poczucia 
praw gruntowych, opierało się 


aurbitralności szlachty  <o do 
pafiszczyzny, lub oczynszowa 
nia, obstawało co naimniel 


przy agrarnem stałus quo z œ 
kresu poddaństwa i wyczekiwa 
ło prawnego unormowania sto 
sunków agrarnych. 

to, iż 
pewne 


Autor wskazuje 
wśród szlachty istniało 
rozróżniczkowanie w zależno- 
ści od tego, czy rozchodziło się 
o strefę gospodarki czynszowe] 
czy też gospodarki folwarcznej. 
Przy > gospodarce ` czynszowej 
główne źródło dochodów pana 
składała się z czynszów, dla 
tego też czynsze i powinności 
kmiecia były: ściśle określone. 
zaś prawa użytkowe włościan 
nie- były kwestionowane. 


na 


Zgoła inaczej miała się spra 
wa przy gospodarce folwarcz 
nej, gdyż przy tym systemie 
dziedzic czerpał główne docho- 
dy z własnego gospodarstwa, 
prowadzonego w dużych roz- 
miarach, czesto na eksport. To- 
też dziedzic dążył do rozszerza 
nia folwarku, a tem samem do 
wywłaszczania włościan z grun 
tów, nieokreśloności powinno- 
ści pańszczyźnianych. a z cza 
sem do zastąpienia pańszczy 
zny Pracą najemną parobków 
Wraz z rozszerzaniem się praw 
dziedzica musiały się kurczyć 
prawa grunlowe włościan, któ- 
rych szlachta folwarczna cheia 
ła pózbawić gruntów i. przei- 
stoczyć w proletarjat rolny 


Gospodarka czynszowa odpo- 
wiadała okresowi gospodarki 
naturalnej, natomiast gospolar 
ka folwarczna powsfała i roz- 
wijała się wraz z gospodarką 
pieniężną, a później kapitali- 
styczną. W zależności od typu 
gospodarki rolnej, znajdowała 
się sama organizacja pracv na 
roli, przyczem z rozpowszech- 
nianiem sie typu gospodarki 
folwarcznej, coraz bardziej 
nrzesiąkniętej elementem kapi 
talistycznym, . wzrastała bez- 
ględność dziedziców w 
sunku do chłopów. 


sło- 


Należy przyiem pamiętać, iż 
szlachta posiadała w kraju he- 
gemonię polityczną, była poli- 
tycznie nietylko hegemonem, 
lecz nawet monopolistą. Admi- 
nistracja wiejska i sądownie- 
two było w rękach szlachty, 
tak iż dziedzic w sporach a- 
grarnych bywał często stroną i 
sędzią, co bynajmniej polep- 
szeniu sytuacji włościan sprzy- 
jać nie mogło. 


Gdy włościanie wyczekiwali 
prawnego unormowania stosun 


ków agrarnych, ustawowego po 
twierdzenia dotychczasowego 
prąwa zwyczajowego i okre- 
ślenia powinności pańszczyźnia 
nych etc., sziachta chciała zlo- 
kalizować  niebezpieczeństwo, 
wynikające dla niej rzekomo 
ze zniesienia poddaństwa, dą- 
żyło do ograniczenia przyzna- 
nego włościanom dobrodziej- 
stwa jedynie do sfery osobi- 
stych praw, zabiegała øo pro- 
klamowanie jej wyłącznych 
praw do ziemi kmiecej, a na- 
wet do zupełnego wywłaszcze- 
nia chłopów. Zarazem sżlachta 
żądała niemieszania pańsiwa 
do stosunków pomiędzy dzie- 
dzicem a włościanami, które to 
stosunki miały być normowane 
na podstawie wolnych umów. 
Jak widzimy, szlachła broniła 
„liberalizmu gospodarczego” 
tak samo, jak to dziś czynią o- 
brońcy współczesnego feudaliz- 
mu gospodarczego. 


P. Hipolit Grynwaser szcze- 
gółowo wykłada walkę tych 
dwuch wrogich kierunków tak 
w publicystyce polskiej pierw- 
szej połowy ubiegłego stulecia, 
jak i na terenie ustawodaw- 
czym. Zwyciężyła szlachta fol. 
warczna na czele z Łubień- 
skim, który przeforsował de- 
kret 1807 r., całkowicie ignoru- 
jący prawa gruntowe włościan 
i uwzględniający w pełni żąda- 
nia szlachty i dzierżawców fol- 
warcznych. Autor słusznie na- 
zywa ten dekret „aklem prze- 
mocy stanowej“. 


Przekreślenie 
prawie zwy jowem 
nień gruntowych włos stwa 
wywołało protesty obrońców 
jak też qi samych 
chłopów. którzy coraz bardziej 
poczęli uprawiać bierny opór i 


opartych na 


upraw- 


włościan. 


sporadycznie przeprowadzać 
swego rodzaju strejki rolne. 
Szlachła na to odpowiedziała 


wzmożeniem powinności pań- 
szczyźnianych oraz rugowa- 
niem chłopów z gruntów, przy 
czem ideowi zwolennicy niemie 
szania się państwa do stosnn- 
ków pomiędzy panem a chłopa 
mi, rzekomi adepci „liberaliz- 
mu gospodarczego”, dziedzice 
stosowali administracyjne przy 
muszanie do pańszczyzny na- 
wet w wypadkach protestu i 
aparu chłopów, nsprawiedli- 
wionego wyraźnemi nadużycia- 
mi dziedziców. Wszelkie próby 
obalenia dekretu (Walka Sta 
szyca) okazały się hezpłodne. 


Autor omawia obszernie kwe 
slję agrarną w okresie paskie- 
wiczowskim (1831 — 1845) p- 
raz ruch włoś ki w latach 
1846 — 1847, na który okaza 
la wpływ t. zw. rzeź galicyj- 
ska (powstanie Szeli). Omawia 
ny ruch chłopski miał charak- 
ter ekonomiczny:; chłopi żąda- 
li zniesienia pańszczyzny, do- 
magali się gruntów na wła- 
sność i t. d. Ruch został sihi- 
miony i nastąpiła reakcja. Je 
dnakże walka chłopów. aczkol 


wiek nie skoordynowana, nie 
była nadaremna. Stała się ona 
jedną z przyczyn uwłaszczeni 
chłopów. W ten sposób częścio 
wo ziściły się dążenia rewolut- 
cjonistów, członków powstałe- 
go we Francji w roku 1831 To 
warzystwa Demokratycznego, 
tego prekursora późniejszego 
ruchu ludowców - inteligen- 
tów. Pod tym względem bar- 
dzo ciekawe są przytoczone 
przez p. H. Grynwasera eyta- 
ty z manifestu Towarzystwa 
Demokratycznego. 


Jak to już zapewne czytelnik 
sam zauważył, w swem dziele 
prawniczem p, H, Grynwaser 
jednakże nie omija momentów 
ekonomicznych. Autor wyjaś 
nia, jakie przyczyny gospodar 


cze wpłynęły na to. iż prze? 
dłuższy okres czasu ustawowe 
rozwiązanie kwestji agrarnej 


było zbyteczne i jak następnie 
czynnik gospodarczy wpłynął 
na postawienie tej kwest i 
jak wpływał na kształtowanie 
się różnych tendencji w tei 
dziedzinie i na jej rozwiąza 
nie, 


Analizowana przez nas praca 
stanowi ciekawy i ponezający 
przykład stosowania materjalie 
mu ekonomicznego w dziedzi 
nie historji prawa. Lecz stosu- 
je autor tę metodę oględnie, 
subtelnie. Widać w tem wpływ 
prof. R. Wippera 

Z punktu widzeńia  teorji 
prawą praca p. H. Grynwasera 
jest ciekawa jako przyczynek 
do historji t zw. prawa zwy- 
czajowego i zastąpienia go pra 
wem pisanem. 


Wreszcie monografja p. Gryb 
wasera Świetnie ilustruje na 
bogatym materjale faktycznym 
i archiwalnym stosowanie rea: 
listycznej metody prawnej 
Autor powołuje się na Sozio 
logic des Rechtes prof, Ehrli 
cha, lecz mógłby się również 
powoływać na prof. Gambaro* 
wa, a częścicwo i na prof 
Geny. 

Praca p. H. Grynwaseta jest 
wyśmienita. Powinna ona zacie 
kawić' nie tylko ludzi, interesu 
jących się sprawą agrarną w 
Polsce, lecz wszystkich, kto się 


interesuje historją i prawem 
wogóle. 
Omawiane słudjum jest su 


mienne, źródłowe, 
myślane i skanstruowane. a po 
nadto napisane przejrzyście 3 


zwięźle. 


dobrze pe 


Możemy uczynić antarowi tyt 
ko dwa zarzuty: 
ło podkreślone, iż polska racja 
slanu była po stronie 
ców włościan. a nie po stronie 
ideologów egoienm klasowego 
Sstachty. Ponadto razi brak m 


zamało zosta 


abroń- 


deksn bibljograficznego. Lecz 
wobec bezsprzecznych pierw 
szorzędnych walorów dzieła 


wskazane przez nas braki są 
drobnostkami. 


S. Czeczelnieki. 


Cesarz Abisynii | ..ja GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


TOŁSTOJ A ŻEROMSKI 


Powyższy tytuł jest oczywiście zu- 
pelnie nieodpowiedni, bowiem nigdy 
nie byłem w Abisynji i nigdy nie mia- 
łem zaszczytu poznania cesarza Ahl- 
synji i rozmawiania z nim. Moja zna- 
jomość z nim jest bardzo powierz- 
chowna i jednostronna. Bowiem tylko 
raz byłem z nim razem i to w obecno- 
ści setek tysięcy ludzi, tak, że wogóle 
napewno nie miał pojęcia o mojom 
istnieniu. Było to w roku 1924 w Pas 
ryżu, na torze wyścigowym w Long- 
champs, w ów przedziwny dzień, gdy 
rozgrywano Grand - Prix. 

Jego Cesarska Mość nie był jeszcze 
wtedy majestatem, Haile Selassie, na- 
zywał się wtedy jeszcze Ras Talfari i 
był nie negusem, a swego rodzaju księ 
ciem regentem. Coprawda wyglądał 
już tak samo, jak dzisiaj, miał taką 
samą ćzarną kręcącą się brodę, te sa- 
me długie, czarne, również kręcące się 
włosy, Ale cesarz, czy nie — Ras Taf- 
fari był gościem rządu franeuskiego 
i podejmowano go ze wszelkimi ho- 
worami, jakie przysługują egzotycz- 
nym władcom. Pokazano mu wiele z 
tego, co Paryż ma do pokazania, a 
wreszcie zaproszono go na Grand 
Prix. Kas Taffari siedział obok wiecz= 
nie uśmiechniętego prezydenta Dou- 
merguc'a w loży i z wielkiem zalntere- 
sowaniem śledził przebieg wyścigu. 
Tak przynajmniej pisano później w 
iziennikuch. Czy jednak w takim sa- 
mym stopniu interesował się temi 
wszystkiemi pięknemi kobietami, o 
tem dzienniki milezały, aczkolwiek ja 
snbiście jestem o tem przekonany, cho 
ciaż nie posiadam wystarczających do- 
wodów, 

W tem wszystkiem nie byloby wia- 
ściwie jeszcze niczego nadzwyczajne- 
go. Ale Grand - Prix z roku 1924 byl 
wyjątkowo niezwykłym Grand - Prix, 
ponieważ został wygrany przez najgor 
szego outsidera, za którego totaliza- 
tor wypłacał 130-krolną stawkę. Koń, 
który sprawił wszystkim tuką sensa- 
cyjną  miespodziankę, nazywał się 
Transvaal, A wśród setek tysięcy lu- 
dzi, którzy obserwowali, jak Transvaal 
hiegł i wygrał, byli tylko batdzo nie- 
liezni, którzy na niego stawiali, Ale 
najdziwniejsze jest to, że wśród tych 
nielicznych znajdował się Ras Taffari, 
A dlaczego? Poprostu dlatego, że gdy 
przeglądał program z nazwami 21 ko- 
ni, biorących udział w biegu, niewiele 
z tego wszystkiego rozumiał. Tego nie 
można mu brać za złe, bowiem napew 
no nigdy nie miał czasu, ani ukazji, 
aby interesować się. wyścigami w Pa- 
ryżu. Mimo to zaryzykował 20 fran- 
ków, akurat na Transvasla, aez to wy 
dawać się może zupełnie nieprawdo- 
podobne, A uczynił to dlatego, ponie- 
waż nie miał zielonego pojęcia o war- 
tości koni, a kierowany uczuciem soli- 
darności, poczuł sympatję dla afrykań 
skiego z nazwy konika, 

— Ten kraj jest coprawda dość 
jeszcze udległy od Abisynji — powie- 
dział, polecając zakup jednego biletu 
20-frankowego w kasie totalizatora — 
ale bądź co bądź znajduje się w Afry- 
ce. To mi wystarczat 


Po kilka minutach silnej emocji, 
gdy bieg był skończony i skonsterno- 
wane masy ze zdumieniem widziały 
jego rezultat, ukazała się na tablicy 
kwota, jaką wypłacano za zwycięzcę: 
1300 franków za 10! Ras Taffart zain- 
kasował za swoje 20 franków 2600. 

Oto historyczne wydarzenie z pamięt 
nego Grand - Prix w roku 1924. Jeśli 
dzisiaj wspominam o tem wydarzeniu, 
lo wciąż jeszcze nie jest jasny i uspra- 
wiedliwiony tytuł powyższego feljeto- 
nu. Bowiem ja wtedy, niestety, nie 
stawiałem na outsidera Transvaal, 
lecz na innego konia, i niestety, prze 
grałem, Ale jednak istnieje luźny zwią 
zek między cesarzem Abisynji i mną. 
Bowiem obaj interesujemy się wyści- 
gami i stawiamy chętnie na outside- 
rów, jeśli nawet nie na tych samych. 
Ale o to nie chodzi, ponieważ nasza 
znajomość 1 tak gest bardzo powierz- 
chowna. Nie sądzę, aby przyszły wład- 
ca Abisynji oglądał mnie wiedy w 
Longchamps z takiem zainterecsowa- 
niem, jak ja jego. Jak już powiedzia- 
łem, oprócz nas było tam jeszcze kil- 
kaset tysięcy ludzi... 


3. G 


W 25 fat po śmierci autora „Anny Kareniny'' 


a w 10 lat po zgonie twórcy „„.Dzieijów grzechu” 


Postać szczególnie umiłowaną 
zwykliśmy oglądać  wielekroć, 
każde zaś nasze spojrzenie usi- 
łuje odkryć w niej jakiś nowy, 
nieznany nam dotąd rys piękna. 
A zatem, ra zeze patrząc na 
Żeromskiego w 10 rocznicę jego 
zgonu, miejmy takie właśnie czu 
jące widzenie: 

Twórczość autora „Wiernej 
rzeki* rozpatrywano dotąd ra- 
czej ze względu na ij znaczenie 


Jako apostoł nowej moralno- 
i, Żeromski da się porównać 
jedynie z Tołstojem, którego z 
i któremu przyświadcza nickie- 
dy, ale którego też przez» 
wkońcu, konstruując sw 
sny, odrę: ny, a conajmniej rów- 
norzędny, ideał. 

Obaj pisarze zmagają się z po- 
tęgą szatana, uosobieniem zła 
społecznego i jednostkowego. 
Ale dusza artysty wzdryga się 
przed terrorem rozumu i woli, 
przed gwałtem doktryny. 
potępić zło, skoro przen 
w dobro? I naodwrót: cz 
da radość w zachłanności swojej 
nie narusza innego istnienia? — 
Wypośrodkować sens między do 
brem a złem i zarazem nie uro- 
nić nic ze skarbów świata — oto 
trud codzienny a kuisty. Za- 
równo Tołstoj jak i Żeromski 
wiedzą, że biorą na siebie zło 
i przewinę stuleci, ale nie biorą 
żadnej oschłej doktryny jako pe- 
wnego panaceum, któreby nas. 
raz na zawsze uleczyło. Stronice 
obydwu pisarzy to nie są apte- 
karskie recepty, ale jakby pro- 
mienie radu, przepalające serca 
w każdej minucie zbrodni i grze 
chu. I dlatego powiedzieć moż- 
na: serdeczna ta praca trwa cią- 
gle... 


Obaj przedziwnie ladzcy pisa- 
rze stoją na nieludzkim brzegu, 
skąd widzą płynienie życia w 
mrocznej otchłani zła i dobra. 

Żeromski podobnie jak Tøl- 
stoj wychodzi z założenia chrze- 
ścijańskiego: zło jest tylko jed- 
no, krzywda człowieka. Obser- 
wacje w tym duchu poczynione 
dały Tołstojowi głębokie prze- 
świadczenie, że wiele jest zła na 
świecie — wszystko pozosta 
sprzeczności z nauką Chrystusa. 
Dla Żeromskiego antynomja ta 
zarysowuje się niemniej chyba 
wyraźnie. Stąd krok tylka do 
przekonania, że należy propago- 
wać miłość. Idea ta nurtuje o- 
bydwu pisarzy. „Trzeba kochać 
bliźniego i nie wolno czynić mu 
żadnej krzywdy“ — mówi Toł- 
j. A Żeromski powiada: „Czło 
jest to rzecz święta, której 
krzywdzić nikomu nie wolno* 
Stwierdzenie wartości człowie- 
ka jako tworu Bożego jest tu 
punktem wyjścia, wszechmiłość 
— rezultatem. 


Jak wiadomo — próba uprak- 
tycznienia czystego altruizmu w 
twórczości Tołstoja ponosi zu- 
pełne fiasco. Patrząc w straszli- 
we oczy klęski, Tołstoj dochodzi 
do wniosku, że żadna filantro- 
pja społeczna ran ludzkich nie 
zagoi.. Bo nie można ulepszać 
świata, posługując się środkami 
mskiemi. Trzeba wejrzeć Ta- 
ej w świat ducha. I życie wy- 
prowadzać z tej jednej Z. 
sady: kochać wszystko, nie od- 
powiadąć na zło gwałtem... Tak 


powstaje głośna idea tołstojow- 
ska — niesprzeciwiania się złu 
zapomocą siły przymusu. 

Idea tu znajduje swój wyraz 
w niektórych powieściach Že- 
romskiego. „Dajmy upust na- 
szym natniętnościom* — mówi 
Tołstoj w „Annie Kareni 
Żeromski powiada: zło mus 
wyzwolone. W „Ludziach bez- 
domnych* jest taka scena, gdy 
Judym rozmawia z Korzeckim 
na temat zła i dobra. „Myślicie, 


* — zapytuje Ju 
o. A ten odpo- 
M 


być tak samo 
wyzwolona jak cnota. Spojrzyj- 


zbrodnia powinni 


Czy nie zobacz 
ni, w której 


cie w siebie... 
tam ciemnej otchł: 
nikt nie był, o kte 
a przymusu, an! 
inną nie może być w 


cej jest dobr, _ 
— w nim wszystko, 
stko jest dobre. Niech tylko 
zie wyzwolone! Wtedy okaż 
** („Ludzie bez 
Tę samą ideę 
ię złu zapomocą siły 
przymusu wypowiada ks. Gin- 
tult w „Popiołach*, „Ze zła, któ- 
re jest większe, niż poprzednie 
dobro wykwitnąć nie może”. 
„Należałoby — mówi ks. Gintułt 
— wypowiedzieć zaciekłą wojnę, 
ale nie ludziom, tylko samej ty- 
ranj Tołstojowcem również 
jest ks, Wolski w „Urodzie ży- 
cia“, Na tem stanowisku nie- 
sprzeciwiania się złu zapomocą 
siły przymusu — Żeromski stoi. 

Jednakże nie da się powie- 
dzieć, by Żeromski całkowicie 
l się z Tołstojem. Subtel- 
niejsze wejrzenie w daną mate- 
rję ukazuje, że autor „Walki z 
szatanem“ nietylko różni się, ale 
eomal przechodzi z czasem na 
anowisko przeciwległe i woju- 

`. W. jaki sposób odbyło się 


trzy języki 


Angielski ba 
Williamson, najlep: 
języków egzotycznych, twierdzi, 
że liczba języków na ziemi stale 
się zmniejszą. Wraz z przenika- 
niem kultury djalekty tuziem- 
ców zostają całkowicie wchłonię 
języki światowe. Trzeba 
rok rocznie przeciętnie 
znikają trzy języki w Ameryce 
Południowej, Afryce. Indjach i 
Polinezji. Ponieważ w chwili o- 
becnej istnieje jeszcze przeszło 
1.500 języków, przeto zniknięcie 
trzech, nie odgrywa wielkiej ro- 
li. Jednakże na przyszłe stulecia 
należy się lic: z całkowitem 
wymarciem wszystkich djalek- 
tów miejscowych. 


Dziwactwa 
kolekcjonistek 


Bogata paryżanka, M. Lepoticr, zna 
na jest ze swej manji zbierania niedo- 
pałków papierosów, cygar, które pa- 
lily sławy świałowe, W jej zbiorach 
znajdują się niedopałki papierosów, 
Briand'a, cygaro Stresemanna, papiero, 
sy Saint - Saensa, Maginota, Cheva- 
liera, Colette etc. Manja niedopałków 
jest weale kosztowna, gdyż pani Le- 
potier musi często przekupywać służ 
bę, aby zdobyć cenny niedopałek, któ- 
remu grozi wyrzneenie wa śmietnik. 


znawca 


przezwyciężenie „biernej nauki 
Wschodu*? Przedewszystkiem 
należy pamiętać, že Żeromski 
wyprowadzał się z zupełnie od- 
miennych tradycji. , Jako inteli- 
gent i mieszkaniec miasta, oc 
rający się o zagadnienia pracy i 
autor „Walki z sza 
zany był z ideologją 
postępu, wierzył w skuteczność 
filantropji, wszelkiego ludzkiego 
uczynku. Rzecz ta musiała szalę 
życia, wahającą się między złem 
a dobrem, przeważyć na rzecz 
altruizmu. Nie należy walczyć ze 
złem zapomocą siły przymu- 
su, owszem. Ale dlączegoż 
nie mamy czynić dobra? 
Posłuchajmy, co o tem mówi Że 
romski. Będzie to rozumowanie 
za punkt wyjścia przyjmujące 
Tołstoja. W „Dziejach grzechu“ 
Bodzanta powiada (t. IL str. 194) 
„Mówią i to nawet czerpiąc z Pis 
ma, że należy nie sprzeciwiać sj 

złemu. Jest w rzeczy samej u Ma 
teusza w rozdziale 5 (Kazanie na 
górze) słowo: „Ja wam powia- 
dam, żebyście się nie przeciwili 
emu“, Ale jeśli nie należy prze 
się złemu — ciągnie Że- 
romski — toć prosty chłopski ra 
by się nie prze- 
i dobru. Jest w człowieku, 


ciwi 
w więzieniu serca, zamknięty a- 


nioł i zamknięty szatan, Cóż jest 
zło? Mało wiemy, co jest zło, Nie 
co więcej wiemy, co jest dobro... 
Kiedy więc oni uznają za słusz- 
ne wyzwalać szatana, ja znajdu- 
pność, mam. taką pol- 
4 manję, żeby wyzwalać anio- 
„ Sens tej cytaty jest zupełnie 
jasny. Gdy rosyjską manją czyli 
Tołstoja jest wyzwalanie: szata- 
na (zła) przez niesprzeciwianie 
się złu zapomocą siły, polską ma 
nją czyli Żeromskiego staje się 
wyzwalanie anioła przez czynie- 
nie dobra. To też cała twórczość 
autora „Ludzi bezdomnych” jest 
trudem anielskiego wyzwalania, 
jedyna, w swojej szczerości epo. 
pea, jak-i o ile upraktycznia się 
RA SUD „ — Raduski, Ju- 
a i inni, wszyse ci 
Pofilerowie zapału i dobi 
żą do konkretnego celu, w: 
są pionierami dobrego _ dzi 
nia. „Kiedy mogę przyczyni 
żeby w człowieku dobro si 
jawiło, no to przyczyniam 
mówi jeden z bohaterów Żerom- 
skiego i w słowach tych daje się 
słyszeć głos samego pisarza. 

Na tej drodze następuje nie- 
tylko przezwyciężenie  tołstoiz- 
mu jako biernej nauki Wschodu, 
na tej drodze staje filozofja pol- 
skiego czynu pozy ywnego. Roz- 
dział ten pogłębia się, aż w „N e 
wraącaniu Judasza'* dzieje się o- 
stłateczna rozgrywka. Żeromski 
potrzykroć boryka sięz duchem 
Tołstoja. Na wstępie wspomnia- 
nej powieści mamy obraz „kniż: 
nika“ - anachorety, głoszącego, 
że poprawianie zła przez człowie 
ka jest błędem, — obraz, odma- 
lowany tak negatywnie, że wnio- 
sek nie nasuwa żadnej wątpli- 
wości, Powtórne odżegnanie się 
od Tołstoja będzie miało miej- 
sce zagranicą, w czasie pobytu 


Nienaskiega w Paryżu. Ryszard,” 


rozgląda się po nowym świecie, 
dyskutuje, słucha... Moment ten 
staje się próbą nowego ujęcia 
rzeczy. „Dla Ryszarda Nienaskie 
go — czytamy w „Nawracaniu 
Judasza”, stę. 115 — jedna praw 
da w tem wszystkiem, co słyszał 
była niewątpliwa. Było to wy- 
dźwignięcie się ponad wszystk: 
ideału przemocy.  Nieprawość 
świata miała być przez gwałt 
zniweczona. Znajdowała tu swe 


„„Zamieć! i 


zaprzeczenie bierna wiara 
Wschodu, niesprzeciwianie się 
złu środkami siły. Widoki prze- 
cierpiane, myśli żywe lutowały 
się tem drugiem widzeniem świa 
ta, brały na moc ze sprzeciwami 
wiary pierwszej? Ciężki był te- 
raz samotny krok ku  pustko- 
wiom,  posiepanym szatańską 
przemocą, ku pagórkom, rudym 
zgniłych pniaków szubienicz- 
nych, czerwonym od odziem- 
„Wiara w do- 
brotliwość człowieka, który dla 
brata uczyni wszystko, płacząc 
w jasnowidzeniu przed Bogiem, 
przeminęła jak sen", Tak mówi 
Żeromski. Idea bierhości — nie- 
agresji jednostkow. i społecz- 
nej — bankrutuje. Trzeba same- 
mu czynić, reszta jest złudze- 
niem umysłu. Na tem stanowi- 
sku pozytywnego społecznego 
czynu — staje Żeromski. „Trz 
ba nie głosów — powiada w „Na 
wracaniu Judasza“ — nie haseł 
i rad i drwin, lecz czynów*. Do 
czynu. przysposabia się Niena 
ski. W, górach, żegnając zacisz 


klasztoru, poraz trzeci i ostatni 
odrzuca 


bierność. „Dokąd 
— zapytuje brat Rafał. 


mysłu, idei, która ma „złączyć 
szlachetnych w ojczyźnie w wiel 
ki obóz defenzywy narodowej i 
ofenzywy społecznej”. Czyn po- 
jakgdyby do- rozmiaru. 
żywego i naczelnego. Właściwie, 
„Charitas“ są już pos. 
wieściami bez bohaterów. Bo po- 
stącią naczelną jest tu bezosobo 
wa idea pracy dla ojczyzny. Wi- 
dzimy, jak idea Ta wciela się ko- 
lejno w serca ludzkie, rozpala je 
entuzjazm wałki, wędruje z du- 
szy do duszy jako poszczegól- 
nyehetapów, Ludzie giną; lecz 
idea ostaje się i zwycięża. Doko- 
nał się wielki n, ale czyn nie- 
tylko jednostkowy, lecz i zbio- 
rowy. To jeszcze jedno bardzo 
istotne rozróżnienie między Toł- 
stojem a' Żeromskim. Przezwy- 
ciężenie „bierności Wschodu“ 
va się na drodze od poje- 
ego czynu altrnisty do zbio 
rowej działalności narodu. 

Warto jeszcze zwrócić uwage 
w jakich warunkach przez 
ża Żeromski metafizykę ws 4 
nią a wypracowtje teorję czynu 
dobrego. Jako granicę odnośną 
Nąwracanie Jud: 
6. Cóż widzim; 
Rok ten jest jednocześnie cza- 
sem. przełomowym. Akcja legjo- 
nów Piłsudskiego i perspektywy 
odbudowania państwa — ws 
ko to stwarza realną bazę do n 
wego wystapienia. I rzec: 
— „Nawracanie Judasza” przy: 
nosi trzykrotne pożegnanie 
„biernej nauki wschodu”. Dal 
sze tomy społecznej trylogji pol- 
skiej, powsłającej w zamęcie, ale 
i w obliczu odbudowania Polsk 
konkretyzują ideę czynu poz; 
tywnego z pr: zesumizejem ód jed- 
nostki do zbiorowości. Trzeba 
krzewić dobro, „1 w daiszych 
iążkach, nierazw żarliwej pa- 
aż rozsadz. jących więzy ar- 
mu, Żeromski marzy sobie 
jako ideę, któraby złączyła 
obóz de- 
odowej i ofenzywy 
Tak została zbudo 
ara Żeromskiego: nale- 
ży czynić dobro. Anioł wyzwolo- 
ny, rozpostarł: skrzydła jak 
ity promienne, uniósł się nad 
odrodzoną ziemią. 


wszystkich „w wielki 
fenzywy na 
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REWJA 


WESELE U KRANTZÓW 


Fragment powieści p. t. „Schocdy” 


Ja": się okazało, Ślub w Ber- 


sał tylko na cywilnej 


linie pol 

rejestrat dokonanej, przede- 
wszystkiem na żądanie matki 
Mikołaja. Stara Struńska pra- 
cowała jako agentka ubezpie- 
rzeniowa w zachodnich Niem- 
czech, i w przejeździe przez 
Berlin, namówiła młodą parę 


do jakiejś takiej właśnie reje- 
Nasuwało to pewne po 
dejrzenia, chociaż z drugiej 
było 


strony trudno posądzać 
starą damę, aby tam w Niem- 
czech mogła wiedzieć eoś pe- 


wnego o Krantzach, t. j. o ich 
zamożności 

Po dłuższych rodzinnych na 
radach, uznano cały tamten 
ślub za nieważny. „Narzeczone 
go“ umieszczono więc razem z 
kuzynem Michałem. Irkę wpa- 
kowano z powrotem do jej pa 
nieńskiego pokoju — i opowia- 
dając głośna o berlińskich za- 
ręczynach szykowano się 
gwałtownie ślubu. 


do 


Stara Krantzowa wzdychała, 
jęczała, popłakiwała i na od- 
q rozpływała się ze szczę- 
zwykla 


zreszta nie wiedziała, jak 
io właściwie powinna zacho- 

Pompa zapowiadała się 
nierwszorzędnie, Przedewszyst 
kiem ji wbrew woli Kranlza 
urządzona w mieszkaniu, na 
balkonie, komedję pod balda- 
chiimem. „Wszedzie dziś się n- 
rządza po domach, — wiedz 
o tem!" — wytłomaczyła 


na, Przypomniał mu się w! 
sny ślub na jakiemś bahicki 


podwórku — i swą. Fajgę — 
risiej panią Krani% w 
czarnej,  jedwabnej — sukience: 


rozpuszczonych włosach, 
„Trachi* — pulchna; młoda 
kobietka — pierwsza nastąpiła 
mu na nogę. Oho — spryciara 


była z tej miłej szpularki od 
la. I doba wyszła z niej 
Do ostatnich czasów. Do 


póki nie popłynęła nagle rzeka - 
powojennych banknotów. Utwn 
rzyła teraz wspólny front z 
rórkami i synem, z Nacią na 
czele. Działalność bojowa to je 
iyne, niezmordowane, wiecznie: 
lo samo wydobywanie forsy ze 


*lnrego. Krantz nie hył skąpy. 
Dawał. R v go, jeśli czasem 
wprost nie bolały dwie rzeczy. 


Przedewszystkiem — to nasta- 
a nie do niego całej rodzinki 

od jednym kątem: «dawaj 
[e rsę* i po drugi nietylko 


pohamowane miczem wyda 
wanie pieniędzy ale krzykliw 
reklamowanie się takim właś- 
ne lrybem życia i pchanie się 
za wszelką cenę w jakiś zby- 
o w jakieś „lepsze sfery“ 

(bliżej zresztą nieokreślone] — 
gdzie Krantz czuł się ZR 
glupio, niepotrzebnie. Tymcza- 
sem interesy rozwijały się jak 
najpomyślniej, kołysała rodzi- 
ue fala świeżutkich- bankno- 
liw — ale dokąd to mogło za 
prowadzić! _ Dokąd - musiało 
Wwkońen zaprowadzić, 

Taki więc naprzykład  śiub! 
szło o wszystko. O życie, o ha- 
bs. o reklamę, Q to. żeby 
<lśnić Lejmanów i Baumanów, 
dyrektorowstwo Perelberg i 
doktarostwo Zygielherg: Dwa 
irzy tygodnie, miesiąc przed- 
lem — i żyło się i myślało tyl- 
ko o jednem. O ślubie Ireny. 
Krantz  wypróżniał co drugi 
wi ór pugilares. podpisał jesz 
cze kilkanaście weksli j cała 
rodzina paradowała w no- 
wych, najdroższych, najele- 
xantszych strojach. Ale to jesz 
cze — nic, Naci ubrdało się na 
gle, że sień i schody od bramy 


do mieszkania muszą być wy- 
łożone "dywanem. Zakupiono 
c piękny czerwony dywan i 
oczywiście koniecznie już po- 
złacane pręty. Basi znowu za 
chciało się — przystroić całe 
ieszkanie w kwiaty. a sap 
smak Naci, 
róże. W 

Zawisły 


róże! 


zimie chińskie 
po ścianach żółte, pachnące gir 


landy. Salon, gdzie się miała 
odbyć kolacją, przetapełtowano 
na najmodniejsze desenie. Po- 
zatem dokupiono jeszcze jedną 
platerową zastawę. Wreszcie za 
częto wnosić — przyszłą kola- 
cję. _ Frontowemi drzwiamu 
jeżdżały obstalunki z najwy- 
tworniejszych cukierni, z naj- 
większych składów winnych i 
owocowych. Kosze win, likie- 
rów, koniaków i szampanów 
od Gzkwianianca, piramidy o- 
woców, pomarańczy, bananów, 
pałace tortów, legumin, czeko- 
lad i cnkrów, Przez kuchenne 
wejście — ciągnęły sznury in- 
dygzek, kur, kaczek, gęsi i 
Gcz A, przedewszystkiema 
W kuchni — od trzech 
dni królowała specjalnie ścią- 
gnięta na' ślub kucharka. 


Kolacja  rózpoć. się o je- 
denastej. Knkad: at osób 
ciasno obsiadło dwa zestawio- 


ne i połączone ze sobą stoły. 
Siedziano grupami, śtrodówiska 
mi i klasami. Od rodziców 
młodej pary, rozpływały się 
dwa strumyki, co przedniej- 
szych krewnych. Więc trzy sta 
re ciotki Kranlz z Gostynina, 
które posadził tutaj olbrzymi 
majątek ziemski, mocno į 
dziś nadszarpnięty — na gwałt 
pareelowany, ale zawsze mogą- 
cy jeszcze zasłonić ich stare, 
zwyczajne postaci, antypatycz- 
ne, kurze twarze. małomiastecz- 
kowych bab. _ Dalej ubożsi — 
ale zato warszawscy krewni. 
Dalej — jeszcze jeszcze mo: 
wi — dwaj; Krantzawie-z Lo- 
dzi, potem już obcy. Więc dok 
iorostwa Zvgielberg i dyrekto- 
rostwo Perelberg, Lejmanowie. 
Baumanowie, Tigerowie, Walfi 
sze ji im niżej, tom mniejsze 
rybki, drzewa: 1 kamyki. Mto- 


dzież tylko psuła “troche te 
„harmonję* społeczną. Młodzie 
ży było dużo! Przede wszy: 


kwiem inteligencja, przy. 
Irki. Rudy Klajn, student ma- 
Brzydka j 


tematyki. 


Wreszcie 
wypłowia- 
łem mocno, granatowem ubran- 


a medyczne. 
Janek Zalewski w 


Ata różą w butonier- 


re, wetknięta ręka Irki. Zaczer 
wieniony „chłopak rozglądał 
się na drz Nudno, nie, nie by 
ło to zbyt interesujące towarzy 


stwo. Rudy słudent wyciągał 
na dłaższą dyskusję, poda- 
jąc się za komunisłę, i z tej 


wysokości zdążył już udzielić 
(między czystą a likierem) kil 
ku marksistowskich porad. 
Mirka tyła, Źle uszyta. suknia 
opinała ciasno niezgarbne uda 

Mirka też się nudziła, ale 
nie odejdzie. Przyjaciółka wy- 
chodziła zamąż, za tego wspa- 
niałego, barczystego draba. Po- 


nudź Janeczku. Zostanie- 
my do 3-ei najmniej. Piękny 
chłop! 


Temperatura gwałtownie się 
podnosiła , Pierwsza zakąska. 
Koniak dla pijących, wino dla 
pań. Na śniegu obrusa zapło- 
nęły na przywitanie różowo - 
pomarańczowe łososie. Po 
nich przyszła kolej na chłodne 
Szare i srebrne ryby, ozdobio- 
ne zielenią, z pod której bły- 
skały czerwone oczy marche- 
wek — zwilżonej s m ic 
krągło po żydowsku  wykarbo 
wanej, Ze wszystkich stron 0- 
brusa wykwił y różnobarwne 


butelki win, likierów, szampa- 
na, gęstniejące szezególnie w 
okolicach młodzi: Przy mię 


sie na żydowski sposób — opły 
wającem tłuszczem, przy smacz 
nych, złatawych kaczkach, in 
dykach. a przedewszystkiem 
brunatnych tłustych  gęsiach, 
parujących, dymiących, jak za 
możność tego domu, jak szczę- 
ście młodej pary -- gwar i 
krzyk był już taki, że przez 
stół nie można byłu się poro- 
zumieć. 


Krantzowa przysuwała się 
do młodych. W różowej, aila- 
sowej sukni, z pod której z je 
dnej strony wyglądały grube. 
jak pnie, nogi, w jasnych poń- 
czochach, z drużiej, z póza sre 
brnej riuszy i jedwabnej kokar- 
dy u namarszczonej szyi, wy- 
chylała się uróżowiona wyma- 
lowana i pomarszcz: jak 
zwiędły, jesienny liść, twarz 
płonące teraz śmiesznie, w o- 
prawie czarnej kudłatej ondu- 
lacji,  przyciętej „a la gar- 
conne", Krantz patrzał na nią. 
nrzymykał oczy — to właśnie 
iczo własna Sura Fajga — 
czuł, że długo tutaj nie wysie- 
dzi..W tej chwili również rož- 
hawiona Basia, 
chińskie ré 
cat; 


ze ścian i obrzu- 
niemi zebranych, a Nacia 
ukimś nieswoim, zmysło- 


Zdjęcie nasze przedstawia grupy b. kombatantów różnych narodowości ze 
sztandarami na Forum Romanum w Rzymie. 


wym wzrokiem, . obejmowała 
swego starego przyjaciela, 
Łaskiego, podczas gdy narze- 


czony, kuzyn Michał babrał się 
łapczywie w jakiejś kaczce, 
świata nie widząc. Jakby trzy 
dni nie jadł , pomyślał 
Krantz. Jakby dwa miesiące 
już nie obżerał się u mnie, 
jak ta świ... 


Nacia obluźniła nieznacznie 
pantofel. Odciski dokuczały. 

Krantz kiwnął na swoich 
przyjaciół. Stary Majzel, które- 
go czuć było zawsze przędzą, 
gruby,  jowialny  Zylberszac, 
świetnie zarobkujący buchal- 
ter — wysunęli się za nim w 
stronę kuchni. 


W służbowym ściągnęli ma- 
rynarki, kazali sobie podać go 
rącą herbatę z cytryną i za- 
częli „telefona“. W  klozecie 
obok szumiała woda, od czasu 
do czasu postęki rozpaczli- 
wie lub żygał ja zawiany 
gość. Głosy dobiegały tu przy- 
ciszone, łagodniejsze, zdaleka. 
Zylberszac głośno ezkał i mla- 
skał językiem. Stary  Majzel 
mruczał coś pod nosem. Zno- 
wu pili herbatę. Palili cygara. 
papierosy. Liczyli „lewy“, Ta: 
kie było dla nich — wesele. 


W mieszkaniu tymczasem za 
bawa wrzała. Do przystrajone- 
go w smoking Mikołaja — obu 
narzeczonym sbrawił Krantz 
nowe, kosztowne smokingi — 
tuliły się młode niewiasty, Mi- 
kołaj wyglądał, jak młody hóg. 
Nawet skromna Basia wlazła 
mu na kolana, ciągnęła za u- 
szy, włosy, nos. Mikołaj jadł 
niewiele, z początku xapowie- 
dział zato, że będzie pił. Oka- 
zało się jednak, że pić nie po: 
trafi. Po kilku kieliszkach 
wpadł nagle w straszliwą po- 
nurość, i w milczeniu palił le 
swoje grube, opjumowane pa 
pierosy. Nagle ożywił się. Aie 


był to też jakiś ponury hunior. 
Około trzeciej zorganizował 
konkurs skoków. W sypialni 


pełnej dymu — ustawiono rząd 
krzeseł, po każdym skoku — 
dodawano krzesło. Na czwar- 
tem krześle. nrzekręcił sobie 
ktoś noge. Wszczął się krzyk i 
dzięki interwencji kobiet = za 
hawę przerwano. Po czwariej 
Mikołaj wylazł na balkan i za- 
proponował celowanie jabłka- 
mi w latarnię, mna noe nie 
potrafiła ostudzi jego wspa- 
niałego temperamentu. W se- 
wnej chwili wyciągnął nagle z 
tylnej kieszeni rewolwer i kil- 
koma strzałami roztrzaskał la- 
tarnie. Drzwi zamknięto į do 
kuchni zaproszono nadbiegłega 
policjanta. Mikołaj — wspania- 
łe drzewo — zwalił się na łóż- 
ko. Ale o piątej położył na 
głowie Basi jabłko, ustawił 
dziewczynę przy Ścianie į zno- 
wu chciał strzelać. 

— Jak rie trafię w jabłko— 
wrzeszczał — to w siebie kulkę 
puszczę, Taz koniec — obiecy 
wał, pokazując jak te się właś- 
nie zastrzeli. 

Rewolwer krążył ' dokoła je- 
go głowy, jak ptak. Kobiety. 
piszczały, Brzydka Pepi, blada. 
jak śmierć, uczepiła się ramię- 


nia Mikołaja. „Kola — wołała 
— Kola! 
W zamieszaniu padł strzał. 


Ktoś: stłakł lampe w rogu, Mi- 
kołaj zbladł, osunął się na ka- 


napę, przyciskając do piersi re 


wolwer. Oddał go dopiero wła- 


snej żonie, ostrzegając, aby go 
pilnowała, bo to jego najlepsze 
przyjaciel. Od Irki odebrała re- 
wołwer Krantzowa, 


owijając 


go w poduszkę. Nóżki jej w jA 
snych pończochach, podrygiwa 
ły, jak galareta. „Mój zięć, mój 
syn — wołałą — takie nerwo. 
we dziecko!* 

Potem już na krok nie opu: 
szezał Irki. Siedział przy niej, 
rozkwitającej szczęściem — spo 
kojny i cichy, jak mały chło- 
piec. Czasem tylko spoglądał 
na żonę, swoimi oczyma, koio- 
ru niebieskiej stalą aż innym 
kobietom oddech zatrzymywał 
się w gardle z zazdrości i z po 
dwójną pasją wyściskiwały się 
po kątach ze swoimi towarzy* 
szami, 

Potem znowu zaśpiewał Mi- 
kołaj czystym, ale słabym gło- 
sem kilka pioseiek Wertyńs 
go: „Liljowy negr“, „W szarej 
mgle nad oceanem“ į spogląda- 
jąc na Irkę, „Żenoczka, żena... 
Potem chórem, z kłórego wy- 
różniał się piskliwy głos Pepi, 
odśpiewano „Oczy czornyje* i 
„Wier; czudnaja maja“, Po- 
tem już każdy śpiewał dla sie- 
bie. 

Około siódmej namówił wi- 
docznie ktoś Mikołaja na kieli- 
szek Jikieru i nowożeniec stra- 
szliwie zaczął żygać i płakać. 
Płakał szarpał czuprynę, walił 
się po głowie i żygał. 

Uspokoiła go dopiero Irką i 
odpiąwszy kołnierzyk, ponuro 
czkającego  odprowadziłą na 
tapczan w ich pokoju i ściągnę 
ła marynarkę. W jednej chwili 
Mikołaj zasnął. 

Za różowym brzegiem  rolel 
świtało. Mieszkanie cichło, go 
ście już poszli. Irka przysunęła 
sobie fotel i wpatrzyła się w 
piękną twarz męża. W lekko 
rozchylonych wilgotnych war- 
gach połyskiwały śnieżne, rów- 
ne zęby. Gęste, nochylone łuki 
brwi, rozdzielały dwie piono- 
we zmarszczki, nadając calej 
twarzy surowy, ale i uducho- 
wiony wyraz. Nawet srebrne 
kropeiki potu, połyskujące ra 
górnej wardze, dodawały twa- 
rzy Mikołaja czaru, któremu 
nie sposób  hvło się oprzeć. 
ajaniej — nie mogła mu 
sie oprzeć Irka. Uczuła, że od 
serca — w całem cicle wzbie- 
straszliwy, a słodki pło- 
mień. Kochała go każdym cen 
tymetrem, każdym milimitrem 

i osoby. Zdawało jej się, 
kaś wielka. niezgłębiona 
wypełnia jej ciało. Oczy 
jej napełniły się łzami, A Mi- 
kołaj spał tymczasem  głębo- 
kim, pijackim snem, lekka po- 
chrapniac. 


Westchneła: 

— Ach, ty mój biękny.. pie 
kny wariaciel 

Zastanowiła się. „Piękny”. 
Wszyscy już o tem wiedzą. 
Każdy, kło ma oczy. „Warja- 
cie“ — o tem wiedziałą tulaj 
tylko ona. Ale, wspomniawszy 
dzieje dzisiejszej nocy, skoki 


przez krzesła, celowanie w Ja- 
tarnię, strzały — i wkońcu tei 
wpół-pijacki, wpół-dziecinny 
płacz z żyganiem, uśmiechnęła 
się: „Wkrółce wszyscy się da- 
wiedzą, warjacie!* 

Pomyślała to bez strachy, 2 
jakiemś raczej przekornem za 
ciekawieniem i przepełniona mi 
łością i szcześciem, wyciągnęła 
się przy swoim mężu na tap- 
czanie, za który Krantz, na- 
wet, jak na tódzkich Kramtzów 
z owych czasów — zapłacił 
horrendalną sumę. Sprężyny ci 
cho jęknęły. Ale też był to 
tapczan. Nie tapczan — ale 
marzenie, ale pieśń o szczęścia 
Krantzów, 


fafał Len. 
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Troska o poziom przyszłego pokolenia 


ŁAZIK DALTONSKI 


próby zastosowania metody laboratoryinei 
w liceum Krzemienieckim 


Pierwsze 


System daltoński, jak wiado- 
mo czytelnikom, tem przeważ- 
nie różni się od t. zw. systemu 
klasowego, że na miejsce wykła- 
dów lekcyjnych wprowadza sa- 
modzielne uczenie się według 
dowolnej metody pod kierun- 
kiem pedagogicznym i facho- 
wym nauczyciela - specjalisty. 
W. Polsce poraz pierwszy zasto- 
sowano metodę laboratoryjną w 
seminarjum żeńskiem w Chełm- 
nie w roku 1925. 

W roku szkolnym 1928-29 zapro 
wadzono ten system nauczania 
także w liceum Krzemienieckiem 


kierownika pedago- 


z inicjatyw 


gieznego tego zakładu, p. Stani- 
sława Dobrowolskiego. Stało się 
to po półrocznych przygotowa- 
niach i bezpośredniem zapozna- 


niu się z wynikami pracy w 
Chełmnie, Eksperyment obejmo- 
ztery kursy seminar- 
ycielskiego i cztery 
asy gimnazjum za wy- 
jalkiem klasy ósmej. Młodzież 
śledziła przygotowania do prze: 
kształcenia systemu nauczania 
z wielkiem zainteresowaniem; 
rodzice, których w porę powia: 
domiono o mających nastąpić 
zmianach, zachowywali się wy- 
kująco. Sale szkolne zacho- 
„ze względów  oszczędno- 
ściowych naogół dotychczasowy 
wygląd klasowy, pozostały w 
nich nawet ławki szkolne, przy- 
były jedynie szafki do bibljotek 
naukowych. 


wał niżs: 
jum nau 


i pomocy 


Rok szkolny został podzie- 
na 9 czterotygodniowych 
okresów. 


fony 


rtego tygodnia. Koniec 
ilniego okresu przypadał na 
zień 8 czerwca, a więc dwa ty- 
godnie przed wygaśnięciem ro- 
ku szkolnego, W ten sposób mło 
dzież, zalegająca z terminami, 
miała czas na wykończenie o- 
statniego przydziału. 


W ciągu dnia praca szkolna 
zasadniczo trwała od godziny 8 
do 13-ej i od godziny 15 do 
17,30, czyli razem 7 i pół godzi- 
ny. Pierwsze trzy ranne godzi- 
ny przeznaczone były na pracę 
samodzielną, następne dwie — 
lekcje głównie z 
przedmiotów umysłowych. Pod 
czas zajęć popołudniowych od- 
bywały się najcześciej lekcje z 
przedmiotów artystyczno - tech 
nicznych oraz ciąg dalszy pracy 
samodzielnej. 


na klasowe 


W wyborze pracowni po- 
zostawiono młodzieży eałkowi- 
tą swobodę, 


natomiast życie pracowni ure- 
gulowano dość szczegółowo 
pisami. z których wyjątki 
„Uczeń udaje się 
do pracowni według swego upo- 
dobania; wchedzi możliwie ci- 
cho, notuje swoją obeemość na 


aczam: 


odpowiedniej liście i prosi o 
książki, bądź też inne pomoce 
naukowe, potrzebne do pracy. 
Po ukończonej pracy uczeń zwra 
ca wypożyczone przedmioty i 
przechodzi do innej pracowni. 
Wypożyczonych przedmiotów 
nie wolno z pracowni wynosić. 
Uczniowie mogą pracować poje- 
dyńczo lub grupami. Przy wspól 
nej pracy obowiązuje każdego 
ucznia jakrfajwiększa samodziel 
ność, 

Z rezultatów pracy kolegów 

korzystać nie wolno. 

W razie trudności czy wątpliwo- 
ści uczniowie zwracają się do 
nauczyciela. Zajętej w pracowni 
młodzieży nie obowiązuje wita- 
nie nauczycieli i przełożonych 
przez powstanie. W. ciągu trwa- 
nia godzin pracy samodzielnej 
przerw zbiorowych niema. Wy- 
dalanie się z gmachu szkolnego 
w tym czasie jest niedozwolone. 
W. razie konieczności uczniom 
wydawane są w kancelarji od- 
powiednie karty wyjścia”, 

Odpytywanie uczniów z prze- 
robionego materjału odbywało 
się z reguły co cztery tygodnie. 
Gdy uczeń nie wykazał dosta- 
tecznego opanowania opracowa 
nych przezeń tematów, wtedy 
nauczyciel nie podpisywał mu 
odnośnej karty. Brak trzeciej 
części podpisów z danego przed- 
miotu, t. j. trzech w ciągu roku, 
pociągał za sobą niedostateczną 
ocenę roczną. 

Pierwszy rok nauki wedle 
systemu daltońskiego miał prze- 
bieg fatalny. 

Procent uczniów  niepromowa- 
nych znacznie wzrósł, do tego 
dochodziło, że wielu uczniów sa- 
botowało nowy sposób uczenia 
się, nawet jedna cała klasa gi- 

mnazjalna zorganizowała 

„włoski strejk*, 

Rodzice narzekali, że dzieci ku- 
ją się dniem i nocą, że są prze- 
męczone i nie mogą podołać 
pracy; część nauczycieli była roz 
czarowana i chciała wrócić do 
dawnego systemu „klasowego“. 

Burzliwa to była konferencja 
rady pedagogicznej w roku 1929 
w Krzemieńcu. Wkońcu stanęło 
na tem, by przy „Daltonie* 
lem dalszych prób pozostać pod 
warunkiem poczynienia pew- 
nych zmian w organizacji pra- 
cy. Zlikwidowano m. in. zajęcia 
popołudniowe dla uczniów, mie- 
szkających nie internacie 
szkolnyra; lecz u rodzieów. Sta- 
ło się to naskutek interwencji 
rodzieów. 

W roku następnym nie mo- 
gło już być mowy o likwidacji 
systemu p. Helen Parkhurst. Ani 
uczniowie, ani rodzice, ani nau- 
czyciele 

nie cheieli słyszeć o powrocie 
do dawnego systemu nauczania. 
W ciągu drugiego roku stosowa- 
nia metody pwacownianej ka- 


ce- 


w 


zało się, że system jest dobry, 
należy tylko umiejętnie podejść 
do jego realizacji. Miast likwi- 
dacji systemu daltońskiego w 
szkołach, gdzie tym systemem 
nauczano, nastąpiło jego rozsze- 
rzenie i na szkołę zawodową, 
podległą dyrekcji liceum Krze- 
mienieckiego. 

Wprowadzenie systemu daltoń 
skiego wzbudziło u młodzieży 
dwa uczucia: ciekawości i oba- 
wy. W. jednej z w ch klas 
gimnazjum chłopcy po wydoby 
ciu od nauczyciela wiadomości 
o projektowanej reformie, żde 
cydowali półżartem, że 
„to kiepski system, bo trzeba 

będzie się uczyć*, 

I rzeczywiście wprowadzenie 
nowego systemu pedagogiczne- 
go wniosło do lekkomyślnego 
traktowania nauki zaraz z po- 
czątkiem nowego roku szkolne- 
go czynnik wzmożonego obo- 
wiązku i pracy. Z tem 
mem“ nie mogła 
tak łatwo pogodzić i protesto- 
wała.. ale protestowała na we- 
soło: przez artykuły w swojem 
piśmie, przez karykatury, wresz 
cie na scenie szkolnej. Poniżej 
kilka prób z tej akcji samo- 
obronnej młodzieży: 


„LEGENDA O WPROWADZE- 
NIU DALTONA DO KRZEMIEŃ 
CA“, 

Pewnego razu pan wizytator 
(historyczny tytuł naczelnego dy 
rektora liceum w Krzemieńcu, 
równego kuratorowi) szedł przez 
las w górach krzemienieckich, 
rozmyślając nad tem, coby się 
jeszcze dało zrobić dla młodzie- 
ży licealnej. Profesorów mają 
dobrych, organizacji mają tyle, 
że trzeba u wszystkich pal- 
ców, by je policzyć, więc mają 
robotę, na wakacjach jedni u- 
czeslniczyli w obozie morskim 
na Helu, drudzy w rzecznym o- 
bozie wędrownym. Zdaje się, że 
nie do szczęścia nie brakuje, a 
jednak... 

Pan wizytator kocha mło- 
m 


Spirytystyczny ślub 


W mieście portowem Esbjerg 
na południowo wschodniem wy 
brzeżu Danji odbyła się przed 
paru dniami wysoce oryginal 
na uroczystość ślubna. Po ślu- 
bie cywilnym udała sie młoda 
praa wraz z otoczeniem do klu- 
ba spirytystów. Młoda para zaję 
ła miejsca na podjum. a pośred 
ku usiadło medjum. Przy pie- 
niach specjalnych pieśni me- 
dium wpadło w trans, poczen* 
zaczęło wygłaszać życzenia dla 
młodej pary od szeregu już 
zmarłych osób. Przy śpiewie 
„pieśni zakończenia* młoda pa- 
ra klękła następnie przed me- 
djum, które udzieliło jej błogo 
sławieństwa. 


dzież, to też w cichym poszumie 
naszych lasów szukał rady na 
różne niedomagania. Wtem spo 
tyka jakieś dziwne stworzenie. 
Człowiek chyba? A jakże! Dziw 
ne to stworzenie o niebywałej 
głowie, w cylindrze, we fraku 
siedziało na skale Słowackiego 
i łykało książki. 

— Panie, panie! Pan się udła- 
wi — ostrzega pan wizytator. 

— Niema obawy — odpowia- 
da z miłym uśmiechem zagadko 
wa postać — te nie dławią. 

—A jakież pana dławią? 

— To długa historja. 

— Kto pan jesteś? 

— Jestem Dalton — odpowia 
da to dziwo, odrzucając wtył 
swoją beczułkowatą głowę 


— Jeszcze o takim nie słysza 
łem 

— Nie dziwnego, bo ja (u je- 
stem pierwszy raz. 

— A skąd pan jesteś? 

— Z Ameryki. 

— Pocóż pan. stamtąd, gwial? 
Tam dobtze żyć! 

— Ale nie dla Daltona — jęk- 
nęła zagadkowa postać. Druku- 
ją same tylko  „pinkiertaszki* 
na obrzydliwej bibule, tu na- 
przykład są poezje Słowackie- 
go. Czyż nie lepsze! one, pokra- 
piane jego łzami, niż „pinkierta 
szek“ polewany szmuglowaną 
wódką w Nowym Jorku? — To 
mówiąc, połknął cały tom poe- 
zji. 

Ze zgrozą patrzał pan wizyta- 
tor na tego potwora, łykającego 
książki. Bo trzeba jeszcze wie- 
dzieć, że po każdej łykniętej 
książce głowa  Daltona' powię- 
kszała się o 3 milimetry sze: 
ścienne. N 


— Cóż z tego, że pan łykasz 
poezje? Gdyby tak matematykę, 
fizykę, geografję, to byłaby ucz 
ta! 

— O, tak! tak! w sedno pan 
trafił! Jak to odrazu widać pe- 
dagoga! Jednak jest to najwyź- 
y stopień doskonałości łykać 
piękie utwory. Najpierw trawi 
się matematykę, potem prace 
naukowe, społeczne, zawodo- 
we, wkońcu dopiero poezje! 


Panu wizytatorowi strzeliła 
szczęśliwa myśl do głowy. 

— Gdzie pan mieszka? 

— Nie mam mieszkania. 
Ja już dia pana mam, 
Gdzie? 
W Krzemieńcu. 

— lim, co lam ciekawego? 

— Słowacki się urodził. 

— Smaczne są jego książki. 

— Józef Korzeniowski był 
uczniem liceum. Tadeusz Czac- 
ki założył liceum. 

— Kiedy już rosjanie odpra- 
wili pogrzeb nad niem. 

— Ale marszałek Piłsudski 
je wskrzesił. 

— Jaki na to dowód? 

— Jestem wizytatorem. 

>— AI right — odparł Dalton. 


Takim to sposobem zamiesz: 
kał Dalton w Krzemieńcu, w lo 
chach na górze Bony, ożeniwszy 
się z zaklętą królewną. 


„DALTOŃSKI ŁAZIK* 

Dzwonek na wstawanie. Bite 
dzę się... A co to dzisiaj? Mniej. 
sza 0 to, czy poniedziałek, czy 
wtorek, wystarczy, żę dzłeń po- 
wszedni, trzeba więc iść do ja- 
pracowni... ale do jakiej? 
Namyślę się, ale żeby nie tracić 
czasu na niepotrzebny namysł, 
idę dzisiaj na hygjenę. 

Jestem w klasie. Po 
dzwonku zabieram książki i idę. 
Wzrok mój pada na kartę orjen 
tacyjną rozkładu pracowni. W, 
rubryce hygjeny widnieje krzy 
t. zn. pracownia hygjenicz- 

na nieczynna dzisiaj. Ha... trud- 
no... Dokądże teraz pójdę?.. Na 
matematykę chyba. Nie mam 
znoówit zeszytu malematyczne- 
go ani przyborów ge 
nych, ale cóż to szkodzi?.. 
cież teraz nikt nie sprawdza... 
idę f basta: 

Wtem ujrzałem napis na 
drzwiach: „Miejse wolnych nie 
ma“, E... jeszcze się jedno miej- 
sce znajdzie, a zresztą słanę w 
framudze okna. Otwieram od- 
ważnie drzwi, wchodzę z miną 
pewną siebie, kłaniam się ele- 
gancko profesorowi, który z 
„niemem zdziwieniem patrzy na 
mnie. Ja naturalnie udaję, że 
tego nie widzę i z dobrą miną 
kroczę dalej. Wtem rozlega się: 

— Słuchaj no, a czy ty umiesz 
czytać? 

Z kolei robię zdziwioną mi: 
nę, bo przez myśl nie przeszło 
smi nigdy, żeby profesor mógł 
zadawać takie pytanie uczniowi 
zej klasy. Własnym uszom 
nie wierzę, lecz najwyraźniej 
słyszę powtórzenie pytania. Od 
powiadam naturalnie twierdzą- 
co, na co otrzymuję odpowiedź: 

— No to idź i przeczytaj co 
jest napisane na karcie, wywie- 
szonej na drzwiach, 

„Pan każe, sługa musi“, Idę 
więc i czytam po raz drugi. — 
Miejsc wolnych niema. 

Tylko o ten drobiazg chodzi? 
W takim razie pójdę do pracow 
ni języka francuskiego. Naj- 
pierw jednak zobaczę na karcie 
orjentacyjnej, czy jest czynna. 
Wtem spostrzegam pana dyrek- 
tora. Co robić? 
Dlaczego 
nie idziesz 


spacerujesz, a 
do pracowni? Wi- 


działem cię dzisiaj kilka razy na 
korytarzu. 
— Bo niema 
wolnych. 
— Ja 


nigdzie miejse 


to niema nigdzie? 
. właśnie idę do pra 
a francuskiego, bo 
przed chwilą skończyłem mate. 
matykę, 

No, jakoś mi się ndało wykrę 
cić. A teraz muszę iść po zeszył 
francuski do internatu... 


EFER 


SWIAT W OBJEKTYWIE APARA 


TU FOTOGRAFI 


CZNEGO 


TASI 


1. i 4. Dwa zdjęcia przedstawiające 
moment przemówie aclerza Hi- 
ilera podczas kongresu q 
Norymberdze. — 2. Szafka Lukrecji 
Borgji wystawiona została na licyta- 
cję w Londynie, — 3. Placówki dyplo- 
matyc: Addis Abebie_ przeniosły 
się daleko poza obręh miasta. Na zdję 
ciu poselstwo niemi j sie- 
dzibie oddzionej o 5 kim. od Addis 
Abeby, — 5. Nowy samochód Cxmphel 
akomity jeża 
zną szybkość 


wojennych na Florydzie. 
stradało życie, przeszlo 
ężko rannych. — 7. Ż 
verka Palucca podczas | 
nad jeziorem Raugsdorfski 
Tinem, — 8. Pierwsze wyścigi motócy- 
się wo- 
W Shane- 
lin na wyspie Wight wybuchł pożar w 
jednym z największych hoteli, Wsku- 
lek braku wody, ogień strawił cały 
gmach. 70 turystów, którzy znajdowuli 
się w gmachu, udało 


a PE WZA 


= 7 


PODZIEMNE BAŁUTY 


Ludzie żuja prumitywmie, jak nasi praojcowie jaskiniowi 


Kardynalny. obowiązkiem 
Xażdege szanującego się łodzia 
niną jest spacer po Piotrkow- 
skiej na odcinku od Grand 
Hotelu aż do rogu Przejazd. 

Ten kilkumetrowy odcinek 
uznany został przez konserwa- 
tywnych obywateli kominogro- 
du za miejsce najbardziej na- 
dające się do spotkań miejsco- 
wego high - lifi 

Niektórzy -jednak, bardziej 
zrewolucjonizowani w swych 
poglądach lokalni światoburcy 
zapuszczają się w swych zapę- 
dach aż w okolice Głównej. 

Ale to zdarza się bardzo rzad 
ko. 

Je 
chana p 


ze rzdziej jakaś zako- 
gta bardziej 
sobą, niż otoczeniem, przejdzie 
Rubikon konwenansów i do- 
Irze w okolice (wstyd mi 
wprost powiedzieć) ulicy.. Po- 
łudniowej. Niektórzy zakocha- 
ni „warjaci* zatrzymują się da 
piero przy pomniku Kościasz 
ki, do którego jednak zbliży 
pomimo 
tego, za życia Kościuszko 
był rym demokralą i każ 
dy miał do niego bardzo łatwy 
dostęp. 


się zbylnio nie można. 
że 


bowróćmy jednak do gru- 
chającej ki którą przed 
chwilą pozost śmy na Pla 


cu Wolności. 

Krąży ona dokoła pomnika 
UKE ilość razy. Nigdy je 
jdzie jej ochota 
skrócić w ulicę Nowomiejską 
Stara się zawsze odwrócić do 
niej tyłem, co zresztą rabi ró- 
wnież sam Kościuszko, obrażo- 
ny snadź śmiertelnie na p 
nocną część naszego miasta. 

Dlaczego tak się dzieje? Dla 
*zego na samo wspomnienie u- 
licy Nowomiejskiej zakochana 
para ucieka z powrotem na 
Piotrkowską via ulica Pomor- 
ska? 

Dlatego, że o mały figicl mo- 
zła dostać się na.. Bałuty! 

Bałuty! 

Zmienawidzony przez wszyst* 
kich łodzian wyraz. Słowo, któ 
re stało się synonimem niskie- 
go pochodzenia i złego. wycho- 
wania. Nie są to bynajmniej 
czcze słow: Bo proszę tylka 
zważy idy nas kto popchnie 
zlekka na ulicy, tak, że wpa- 
dniemy do rynsztoka, wówczas 
na określenie tego gapia uży: 
wamy wyrazu bałuciarż. O nie- 
których cukierniach mówimy z 
przekąsem, że siedzą tam całe 
Bałut chłopca. graj! 
w guziki, mówimy Antek 
łut, Nazwa la lynie do k 
zo, kto swojem zachowaniem 
się zdradza pewne braki ogła- 
dy towarzyskiej. 

Bałuty są prz 


dmieściem Ło 
dzi i jako takie stanowią ogro- 
mny rezerwat ludzi w stanie 
pierwotnym, rezerwat tak gę- 
sty, że wobec niego bledną na 
wet takie skupienia, jak doli- 
na Jan - tse -kiangu i zagłębie 
Ruhry. 


Na niewielkiej stosunkowo 
przestrzeni żyje tu, rodzi się, 
usriera i-cierpi przeszło 150 ty- 
sięcy mieszkańców. Lecz poze 
stała ludność Łodzi stara się o 
tem nie wiedzieć. Mało tego! 
Stara się o tem zapomnieć, 

Posunę się jeszcze  dałej. 
s4dź w.tydzi się tego przed- 
mieścia. Bałuty — to shocking, 
przed którym drży elegant z 
ulicy Andrzeja lub Narutowi- 
cza. Jeżeli takie przedmieścia, 


jak Rokicie, Widzew, Žabie- 
niec są jeszcze tolerowane, to 
Bałuty «a poprostu znienawi- 


dzone i wyklęte, będąc w poje- 


ciu snobów łódzkich niepo- 
trzebnym wrzodem polskiego 
Manchesteru. 

Zgodnie z tą opinją, Bałuty 
niezmiernie rzadko. odwiedzane 
są przez rdzennych łodzian i 
io. tylko. w. -wyjątkawych nie 
ierpiących zwłoki wypadkadh 
Zmam łodzian, którzy za ża: 
dne skarby nie pószliby na u- 
licę Fajfra o szarej godzinie. 
Widziałem raz jednego warja- 
ta, który przycięgał, 
nocy  przejdzi: 
Pieprzowej, li mu żandarme 
rja wypożycży karabin maszyno 
wy i maskę przeciwwonno-ga- 
zową. Inny nie tęgi na nmyśle 
bohater zaręczał kiedyś, że po- 
trafi zorganizować wyprawę, 
która dotrze aż do Radogosz 
eza, lecz chciał koniecznie ubez 
con w 


vynika re- 
publika Batue cieszy się bar 
dzo kiepską sta A szkoda, 
bo po przedsięwzięciu pewnych 
ostrożności, doprawdy warto ją 
zwiedzić. 


e fak jest w istocie, świad- 
czy o tem wi: słynnego at- 
tysty filmowego Pawła Wege 
nera, który zwiedził Bałuty i 
wolał sfotografować się w ts- 
warzystwie woziwody i przeku: 
pek, niż oglądać wystawy skie- 
powe na Piotrkows Mistrz 
szukał tam natchnienia do 
swych nowych kreacji i sehwy- 
tał na gorącym uczynku życie 
człowieka pierwotnego na uli 
ey Kelma. 


Chege -tuprzystępnić -wszyst 
kim poznanie tego dziwnego za 
kątka kuli ziemskiej, msm za- 
miar napisać w najkrótszym 
czasie przewodnik no republice 
Bałuckiej, Może ten mój wy 
czyn natchnie miejscowych 
globtretterów chęcią zwiedze- 
nia tej uroczej krainy. Dla sna 
bów, których nudzi już przera« 
finowana kultura Paryża i Lon 
dynu. będzie podróż po Bału: 
tach z pewnością wielkim ewe 
vementem. 


Wobec tego rozpoczynam. 
Radzę kim zapisywać 
sobie moje cenne słowa, bo 


wiem w żadnym Bedeckerze, a 
ni na żadnej mapie republika 
Bałamucka, przepraszam Ba- 
łucka. nie figuruje. Jest to co- 
prawda dziwne, że w szkołach 
uczą jak się nazywa stolica re 
publiki Gwatemala, a nic nie 
wspomin: o stu liceach Bałut 
Mam zamiar nagrodzić, krzyw- 
dę, jaką uczyniła opinja pu: 
bliczna Bałutom, Proszę wobec 
tego słuchać uważnie: 

Położenie Bałut jest nietyłe 
malownicze, iłe ciężkie. 

Kształt _ powierzchni nie- 
amiernie urozmaicony. Góry te 
go kraju są nie wysokie, prze 
ważnie wisi na nich bielizna, 
ma sie rozumieć, o ile jej czy- 
słość nie zwabi pajęczarzy. Ni 
zimy są bardzo obszerne, szcze 
gólnie niziny społeczne. 


Rzeki i jeziora. Główna rzeka 
łego kraju nazywała się Łódka. 
Jeśli chodzi o jej szerokość, to 
była węższa od Wisły, ale zato 
o centymetr szersza od rynszto- 
ka. Dziś już nie istnieje, a jej 
brak możemy zawdzięczać kul- 
turtraegerom, którzy chcieli 
uregulować jej koryto i przy 
tej okazji wsypaji do niej furę 
piasku, co spowodowało kom- 
vlelne osuszenie tej wodnej ar- 
terji. 

Dziś w miejscu. gdzie Łódka to 
czyłą swe nietyle przezroczyste 


ile cuchnące- fale, został zało: 
żony rezerwat przyrodniczy w 
postaci kilku suchołniczych 
drzewek. Te drzewka pokazuj: 
w tym kraju jako osobliwość 
ponieważ prócz sześciu listków 
na ich gałęziach, hrak jest na 
Bałutach kompletnie zieleni, je 
śli nie brać pod uwagę kilku 
zielonych okiennice w dwuna 
stu pomarańczowych i. szcza 
wiowych domkach. 


O ile flora -tego kraju jest 
niezmiernie skąpa, o tyle fauna 
przedstawia się niezwykle oka- 
zale, Wszędzie uwija się moe 
niebieskich ptaszków, z któ. 
rych należy wymienić przede- 
tkiem szpryngowców, kla 
ów, kuzynów Alfonsa i 
wyżej już wspoomnianych pa- 
jęczarzy. Od czasu do czasu u- 
lice przemierzą majestatyczny 
Lewek i sprzedaje rachatłukum 
młodemu Ełefantowi. Kury, 'gę 
şi į inne dzikie okazy stoją za 


krowami w ogonku Da ży- 
wność. 
W  rynszłokach  spacerują 


czwórkami szczury, 
zaludnienia 
sławicieli brudasów nie pozo- 
stawia również niczewo do žv- 
czenia, 

Ludność Bałut: jest nieżiermie 
wojowniczo usposobiona. W o- 
kolicach Radogoszcza grasują 
dzikie szczepy Sprężynowego 
Noża i Bladych z gniewu twa- 
rzy. 


Panowie cì czyhają na ona- 
rę, ograbiają z gotówki, dziur- 
kuja ciało na pokwitowanie i 
ulatńiają się, aby za chwilę na 
nowa rozpocząć ten bezczelny 
proceder. Większość jednak lu- 
dności żyje w  kontemplacyj- 
nym spokoju, zajmując się 
handlem, chałupnictwem i ret 
miosłem, Na Bałutach handlują 
wszyscy wszystkiem ze wszyst: 
kimi. > 
sprzedaży ogarnął 
Nędza wygnała 
Bałut na ulicę. 
podobno vie 


Demon 
nawet dzieci. 
całą ludność 
Handel uliczny 
jest dozwolony. © Niemożliwą 
jest przynajmniej rzeczą, aby 
wolno było handlować . każde- 
mu, kto tylko tego zapragnie. 
Jedno jest pewne: na Bałutach 
roi się od sprzedawców. A 
szczególnie na placu Bałuckim, 
który jest nietylko punktem 
sprzedaży wycofanych z obiegu 
przedmiotów, lecz również miej 
scem rozrywkowem, czemś w 
rodzaju paryskiego Neuilly w 
miniaturze, gdzie można z po- 
wodzeniem zabawić się zatłusz- 
czonemi kartami w „geberca*, 
grę nietyle szlachetną, ile nie- 


Punkt trygonome" 


fryczny 
na wysokości 6.600 mtr. 


Ekspedycja naukowa, składa 
jąca się z pigciu uczonych, — 
wdarła się na szczyt zachodni 
Elbrusa, najwyższej góry Kau- 
kazu, celem założenia tam punk 
tu trygonometrycznego dla do- 
konywania pomiarów ziemi. — 
Niezbędny do budowy punktu 
materjał uczeni musieli dźwigać 
na własnych plecach. Wreszcie 
na wysokości 6633 mtr. został 
ten punkt trygonometryczny za 
łożony; jest to obecnie najwyż 
szy taki punkt w Europie. 
Członkowie tej ekspedycji mu- 
sieli pracować, cztery dni na 
szczycie w „fatalnych warun- 
kąch_atmosferycznych, przy sil- 
nym mrozie i gwałtownych bu- 
rzach śnieżnych. 


uł 
bezpieczną, ze względu ni sze 
reg tajemniczych kruczków i 
spekulacji. Można tu przypad: 
kowo znaleźć swoją marynar:: 
kę, skradzioną latem z balkonu. 
i zdobiącą - obecnie `- wystawą 
brudnej. budki, « można . tu 
wreszcie usłyszeć muzykę płyt 
gramofonowych, kwilenie pros 


siąt, gdakanie kur i steki prze- 
kleństw rozgorączkowanych 
przekupek; f 


„ Jeden z Prede tame, 
tejszej „ferajny” w. tych sło- 
wach. zobrazował mi - rzekomo 
piękne milieu Bałuckiego Ryn- 
ku i okolic. 

— Niemasz to, słodki fraje- 
rze, jak Bałutniak! Zwędzisz 
gdzie bracie trochę gotówki, 
to wal na Bałucki Rynek. Mo- 
żesz przyjść boso i bez, koszuli. 
We wszystko będziesz mógł się 
zaopatrzyć, Począwszy od bu- 
tów juchtowych, a skończyw- 
szy na czapce bez daszka. O 
dziejesz się dostatnio, papieros 
w twarz wsadzisz, herbaty z 
tulskiego samowara pociągniesz 
i wyjdziesz na Fajfra jak hras 
bia, taszcząc pod pachą spa- 
sionego królika i pękniętą SĄ 
te gramofonową z polei 
Ojra - Ojra. Nawet dla tej zs) 
py Zośki znajdziesz tu jaki 
gorset z czystego - barchanu, 
czy krepde „yny. 


Studiując od pewnego SEAST 
życie i obyczaje mieszkańców 
republiki Bałuckiej, postanowi- 
łem któregoś dnia wybadać wy 
robienie polityczne przeciętne- 
go krajowca. Na moje zapyta- 
nie, jak reagują Bałuty na kon 
flikt włosko - abisyński otrzy” 
małem zdumiewającą odpo- 
wiedź, że lepiejby było, gdy- 
bym moje zmartwienie ograni- 
czył do kupna starej kozetki 
lub używanej wyżymaczki. Po- 
nieważ cały ten djalog przypo- 
mniał _ mi słynne, rozmówki 


Oflendorfa, póżcgnałem. krajow. * 


ca i uciekłem w kierunku ulicy 
Jasnej, na której panują wyjąt- 
kowe wprost ciemności. Na za 
sadzie jednak spostrzeżeń i 
drogą żmudnych wywiadów 
zdołałem | stwierdzić ponad 
wszelką watplitość, że republi- 
ka bałucka żyje w zgodzie ze 
wszystkiemi państwami. a 
szczególnie z wyspą Haiti i z 
biegunem północnym, że nie 
zamierza  interwenjować, w 
sprawie zbrojeń i z pewnością 
uzna nowy gabinet w Grei 

Życie towarzyskie Bałut k 
centruje się w małych kna 
kach i szynkach. Wznieś 
czy ku niebu, przeżegnajmy się 
nabożnie, złóżmy testament u 
notarjusza i wnijdźmy do takic 
go przybytku, aby przyjrzeć 
się naocznie zabawom krajow- 
ców. 


W oparach kiepskiego dymu 
tytoniowego rozróżnić ledwo 
można parę sylwetek, nicpe 
wnie poruszających się na no- 
gach. Przyczyną tego ruchu w: 
hadłowego jest zamiłowa 
krajowców do spirytusu, który 
to napój drogą powszechnego, 
pięcioprzymiotnikowego. głoso- 
wania został uznany w republi 
ce Bałuckiei za narodowy tru- 
nek. 

W kącie siedzi straszliwie 
wychudzony oberwaniec, który 
musiał coś z pewnością prze 
skrobać, bo skrobie się po gło- 
wie, na której gryzie go... su- 
mienie. W przerwach między 
nudzeniem się a odpoczywa 
niem.. ziewa. Od czasu do cza 
su rznex melancholijnie spoj- 
rzenie w kierunku szynkwasu 
na którym zamiasł kaszanki w 


musztardzie ulokowati się dwa] 
tubylcy, rozmiłowani w grze 
znanej pospolicie pod nazwą 
trzy karty. Panowie ci trza: 
ją w palce „o czarnych pa 
znogciach į spluwają na cztery 
metry od siebie, wystrzykujac 
przez zęby ślinę i pizeklen 
stwa. Ktoś gra na narmrnji 
ktoś handlujć się z paserem f 
dla odmiany podbija ceny i o 
Czy. 'l 


Ale centralnym parkiem 
interesowań dla -snoba 
grupka, która obrała sobwr z4 
kwaterę najciemniejszy kącik. 
Skład jej jest następujący: je: 
den farmazon, prawdziwy ul: 
chemik, który posiada cudo 
wną zdolność sprzedawania 
sżkła za brylanty, jeden sirc 
czyciel, jeden „wydrowier* v 
nół pasera. Powtarzam pół. bo 
brąk mu obu nóg i jednej rę- 
ki, które to członki potrzebne 
są tylko zawodowym złodzie 
jom, Paser powinien posiada 
tylko głowę. To wystarcza, aby 
na Bałutach osiągnąć z tego 
procederu bardzo pawsżne zy 
ski, U 

Oglądanie całej socjoty 
pouczające i cekawe  dopóły, 
dopóki muzyke nie rozpoczyna 
sztajera. Sztajer jest hasłem, 
że należy opuśrić knajpę, bo- 
wiem podczas tańca cozpalają 
się namiętności i tubylcy do- 
tąd nieufnie odnoszący się do 
przybyszów, mogą słać się bor 
dzo niebezpieczni, 

Spelunki bałuckie 1 meliny 
zł ydziejskie nie„okojose są je- 
dnak bardzo często przez dziw. 
nych intruzów w: granatówyci) 
mundurach, którzy ni: bacząc 
na międzynarodową teryto- 
rialność tych poselstw brodni 
1 wysłępku, czesto urządzają w 
nich rewizję, gwałcąc w ton 
sposób wolność  mistueskich 
Ltaszków. Trzeba obserwować 
twarze krajówców podczas ta- 
kiej obławy. Na dostomych o- 
błiczach maluje się nabożne 
zdziwienie. 


Jost 


Każdy przysiega się, że od 
dwuch tygodni stale przebywa 
w łóżku i ze zbrodnią me 
wspólnego mieć nie może Pers 
wazje te jednak nie znajduja 
w czynnikach miarodajnych od 
powiedniego oddźwięku, bo 
bezpośrednio po tych wynurze- 
niach, krajowcy hurtowo odsta 

via rzędu śledczego. 
o wynika 
niezmiernie 
Najważniejszym 
produktem — wywozowyni 
ie niegrzeczni krajow 
których w solidnem opakow: 
niu dostarcza się przeważnie 
do karnych zakładów. 


Drugim, arlykułem, który w 
bilansie Balut odgrywa  niepo- 
ślednią rolę, są naturalne per- 
fumy, których niewyczerpane 
wprost źródła biją bezpośre- 
dnio z ziemi. Złośliwi twierdzą 
wprawdzie, Że zapach chypru 
jest subtelniejszy, ale na zda- 
niu tych cyników nie można 
polegać, bowiem są to Źli pa- 
trjoci, którym imponuja wy- 
łącznie zagraniczne wyroby, 


Na tem kończę opis Bałm 
pod względem  Reograliczno - 
ekonomicznym. Bałuty. szeżę: 
śliwy kraj, gdzie ludz 
prymitywnie, jak nasi praojoo 
wie jaskiniowi, nie reagując nu 
pełnie © na w. elkie przejawy 
„zgniłej cy i“. Prawdzi- 
wa. sielan będąca zrealizo* 
waniem ideałów starego filozo- 
fa Rousseau 


Jak 
eksport Bałat j 


są 


St. SŁ 


8 
„My, kobiety” 


Na półkach księgarskich u- 
kazał się nowy debjut kobiece- 
go pió powieść p. t „My; 
kobiety“ — Lucyny Kępińskiej 
(wyd. F. Hoesick, W-wa 1955). 
Liczba piszących kobiet wzra< 
sta: Dąbrowska, | Krzywicka, 
Gojawiczyńska..- Przybyła: w 
ich szranki mowa współnojow- 
niczka — Kępińska. 


Pryzmatem ciowo - twór- 
ym literatki jest sprawa ko- 
hieca. Temat, Który zdobył ak- 
tualność dopiero w okresie po- 
wojennym. Kobiety chcą się 
wvpowiedzieć, chcą kwestje 
swego „być alba nie być* wy 
rzędy najaktualniej: 


sunąć w 
szych zagadnień, a przede- 
wszystkiem chcą na sprawę 
swego duchowego istnienia 


zwrócić uwagę ogółu. 
Nowość adnienia nasuwa 
nam myśl, że kwestja kobieca 
nie może być jeszcze skończo- 
ną sama w sobie. Matki, żony, 
córki, cały legjon kobłecych 
istnień wegetował. żył, przepy* 
ał sie i odnosił nierzadko 
pyrrusowe zwycięstwa w cie- 
nia mężczyzn. Helen Z. Smith 
w swych ..Powojennych kobie 
tach" pokazała nam męczeń- 
ską próżnię, w której zawieszo 
na jest współczesną kobieta, 
wyrwana z udeplanego kiera- 
tu gospodarnie szydełkujących 
kwaczek, a nie notrafiąca usta 
nowić samodzielnego istnienia 
racji bytu s$ 
Samotności" 


Krzywieka 
Zwycięskiej 


A Kępińska? Jej bohaterkż 
dopiero otwierają oczy 1 po 
czynają krytycznie patrzeć na 
życie į świat. Zolja Narowska 
nie chce być dłużej wyłącznie 
cfektownem dopełnieniem swe- 
so mało - wartościowego męża. 
Tankas dorastająca i dopiero w 
życie wstępująca kobieta, po. 
trafi bohatersko walczyć a na 
leżny szacunek j uznanie. Bo- 
terki powieści są jednak w 
życiu też tylko dopiero debju- 
lantkami. Narowska potrafi u- 
ciec od męża, pracować zarob= 
kowo, istnieć. jednak sama nie 
imożć i ostatecznie wraca na 
swe stanowisko matki i żony, 


Powieść rapisana jest prosto, 


czyla się lekko. Z jednej stro- 
ny świeżość i nieumiejętność 
pecudo - ar nego  fałszo- 
wania najistolniej j codzien 
ności ujmuje nas, z drugiej 


acają uwagę pewne nie 
a inięcia charakterystyki o- 
sób i dosyć ciasne ujęcie tema 
tu. Historja rodziny Narow- 
skich rozgrywa się į kończy w 
ramach ich domu. Autorka - 
'lebjutantka nie ma odwagi, by 
lemat rozciągnąć i rzucić go 
na tło pewnego bodaj odłamu 
społeczeństwa. Na karb zalet 
iulorki trzeba jednak zaliczyć 
bardzo szczery i w swej ser- 


deczności rozb: Jający obraz 
uziewczyny — Janki į dziecka 
— Julci. Sceny, w których u 


dział bierze maleńka, bo ezte- 
roletnia Julcia tchną ciepłem 1 
zrozumieniem małej istotki 

, Ciekawy jest także pomysł 
listownej znajomości, a po: 
lem miłości dojrzewającej do 
piero Janki i znającego życie i 
przeżycia" Glorskiego. Przed- 
stawi ielką lalkowatych sami- 
jest kabotyńsko ujmująca 
ILuceńską. duchowy odpo: 
dnik Narowskiego i przeciw 
stawienie Janki. Postacie prze- 
prowadzone sa blado. trochę 
lekliwie, ale konsekwentnie, da 
ac nam nie tyle obraz ile mi 
łą minjaturkę do zbioru histo. 
rii poznania życia i walki ko- 
biet dzisiejszych. wierzących w 
swoje lepsze jutro, 


czek 


Zet. 
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Mięśnie ludzkie -- silnikie 


[Wyparcie powózu i auta przez 
snmolot jest bliskie urzeczywist- 
nienia. Małuczko, a mieszczuch 
łaknący powietrza, będzie miał 
pod ręką własny aeroplan, w 
którym będzie szybował przez 
fale eteru, ilekroć weźmie go 
chętka. 


— Dla każdego własny samo- 
lot — rozbrzmiewa coraz czę- 
ściej po całej Francji, gdzie po- 
wstał „Powszechny klub lotni- 
czy”, zdobywający z każdym 
dniem nowych członków, Kwe- 
stją dnia jest mały samolot, na- 
zwany „Latającą pehłą*, Hen- 
ryk Mignet, znany paryski prze- 
mysłowiec, propaguje usilnie 
myśl uczynienia tego samoloci- 
ku głównym środkiem prywat- 
nej lokomocji. 


Mignet oblicza Koszt „Lałają- 
cej pchły“ na 1800 francuskich 
franków, coprawda, bez silnika, 
który może być wzięty z dowol- 
nego aparatu i wbudowany w 
każdej chwili. O ile np. posiada- 
czowi motocyklu sprzykrzy się 
jazda przez pełne kurzu ulice, 
zdejmie najzwyczajniej w świe- 
cie silnik i wmontuje go do sa- 
molociku, aby: mieć świeże po- 
wietrze podczas podróży. Pew- 
na francuska fabryka rozpoczę- 
ła budowę tanich silników, po- 
czynając od 4000 franków. 
Koszt więc  „Latającej pchły“ 
wyniesie około 6000 franków. 
(2100 złotych). Somolocik jest 
dwupłatowcem. Górne skrzydło 
służy jednocześnie jako ster wy 
sokości, ogon zaś jest sterem 
bocznym. Kadłub ma kształt 
drewnianego pantofla. Samolo- 
cik nie nadaje się do żadnych 
rekordów. Może przebyć w spo- 
kojnem tempie 200 — 300 kilo- 
metrów, co stanowi zupełnie wy 
starczającą odległość dla ludzi, 
odbywających niedalekie podró- 
że. 


W. Austrji natomiast zapatru- 
ja się sceptycznie na przyszłość 
„Latającej pchły”, Panuje tam 
przekonanie, że aparacik będzie 
wymagał częstych reparacji, co 
podniesie znacznie jego Koszt. 
Zachodzą równi. wąłpliwośc: 
co do jego bezpiecz: 


Podniebny wóz 

Niemcy inaczej ujmują zagad 
nienie taniej- powietrznej loko- 
mocji. Kraj ten żyje obecnie 
pod znakiem samowystarczalno 
ści. 

— Żadnych obcych materja- 
łów! — brzmi dzisiejsze hasło 
Trzeciej Rzeszy. 

Niemiecki środek napędny 
ma być nawskroś narodowy. 
Mają go stanowić zdrowe serce 
i silne mięśnie. Myśl nie jest no- 
wa, Zrodziła się przed 170 laty. 
„Mechanikus* Melchior Bauer z 
Altenburga z Saksonji przedsta- 
wił w roku 1763 królowi angiel- 
skiemu model samolotu, który 
nazwał „podniebnym wozem*. 
Prosił o 500 funtów na koszta 
budowy, ale król odrzucił pro- 
pozycję „nie chcąc zaprzątać so- 
bie głowy głupstwami*. Bauer 
zwrócił się wtedy do Henryka 
VII, panującego księcia Reuss, 
lecz doznał odmowy, gdyż żą- 
dał specjalnego budynku, gdzie 
nie podpatrywanoby tajemnicy 
jego wynalazku, 

Aparat Bauera przypominał w 
ogólnych zarysach dzisiejszy sa- 
molot. Na czterokołowem pod- 
woziu stały dwa „podniebne 
maszty*, do których przymoco- 
wane było „niebo* czyli płasz- 
czyzna nośna. Pod nią wbudo- 
wana była druga, poruszająca 
się w górę i w dół nakształt ru- 
chu płasich skrzydeł. Bauer na- 
zwał ją „skrzydłem“ i wprawiał 
w ruch rękami. „Skrzydło“ to 
było sterem wysokości. Jako 
ster boczny służył tylny maszt. 

Nieznane są losy wynalazku 
Bauera. Ale w archiwum miasta 
Greiz w Turyngji przechowuje 
się dotychczas jego własnoręcz 
ny opis „Podniebnego wozu". 


Rower napowietrzny 

Idea samolotu, kierowanego 
siłą mięśni, nie zamarła wraz z 
jego twórcą. Wkońcu zeszłego 
stulecia inżynier Lilienthal 
wznowił próby z samolotem, po 
ruszanym rękami, które naśla- 
dowały ruch ptasich skrzydeł. 

W roku 1933 inżynier Otto 
Beer z Naumburga zbudował a- 
parat, który nazwał „rowerem 


samolotem*, Długość jego prze 
wyższała długość zwykłego ro- 
weru o frzecią część. Nad kie- 
rownicą i za siodełkiem nmoco- 
wano płaszczyznę nośną z lek- 
kiego metalu a nad nią dwie 
tarcze, obracające się poziomo. 
Do każdej z nich przymocowa- 
no śrubkę powietrzną, która o- 
bracała się jednocześnie z tar- 
czą. Tarcze i śruby wprawiała 
w ruch tylne koło roweru przez 
połączenie łańcuchem. Z chwi- 
lą gdy samolot zaczyna się uno- 
sić w powietrze, koła roweru 
przestają się obracać, a ruch 
tarcz i śrub staje się coraz szyb 
szy. Specjalna płaszczyzna ogo- 
nowa, stabilizuje ruch. Kierow- 
nica roweru połączona jest ze 
sterem wysokości oraz sterami 
bocznymi. Samolot może prze- 
lecieć do dwustu metrów, osią- 
gając wysokość 20 m. 

Eksperyment Beera nie pozo- 
stał bez echa. Nagroda wyzna- 
czoną przez frankturckie towa- 
rzystwo politechniczne, zachęca 
ła do dalszych prób. Według wa 
runków konkursu nagroda w su 
mie 5.000 marek przypadła lot- 
nikowi, który wykona dwa zwro 
ty odległe od siebie o 500 me- 
trów na lotnisku frankfurckiem, 
co wykluczało możliwość popę- 
dzania aparalu przez wiatr. 
Do konkursu zgłosiło się 600 lot 
ników, lecz żaden nie sprostał 
zadaniu. 


Czterdziesty piąty start 


30 sierpnia bieżącego roku ro 
zeszła się wiadomość, że po- 
przedniego dnia lotnik Diinnen- 
beil wykonał na aparacie, zbudo 
wanym. przez inżynierów Haese- 
lera i Bilingera, lot długości 195 
metrów, na wysokości jednego 
metra. Nazajutrz przeleciał na 
tym samym aparacie, startują- 
cym poraz czterdziesty piąty, 
235 metrów. Osiągnięciu wyma- 
ganych przez warunki konkursu 
500 metrów stanęło na przeszko 
dzie uderzenie aparatu o ziemię, 
nad którą leciał na wysokości 
zaledwie jednego metra. Próba 
dowiodła jednak, że samolot kie- 
rowany siłą mięśni, przeszedł z 
krainy fantazji do dziedziny rze 
czywistości. 


Na konkursach hippicznych w Anglji odbył się bieg pań i pa- 
nów, na nieujeżdżonych koniach (pony), znanych ze swej dzi- 
kości. Na zdjęciu widzimy energiczną amazonkę, której ta jazda 


sprawia wielką przyjemność. 


Samolot poruszany przy pomocy rak 


Obaj konstruktorzy zajmujący 
s nierów w jed- 
z największych fabryk samo 
lotów w Dessau, pracują już od 
siedmiu lat nad zbudowaniem 
samolotu, kierowanego siłą mię- 
śni. Wzorowali się na hydropla 
nie, modyfikując go przez doda- 
nie kaucznkowej Ii odrywa- 
jącej aparat od ziemi, oraz 
dwuch, poruszanych nogą peda- 
łów, wprawiających w ruch śru 
bę powietrzną. Przyrząd stero- 
wy jest niezwykle dowcipnie 
pomyślany i poruszany jedynie 
rękami. Pomimo, że waga sama 
lotu wynosi tylko 50 kilogra- 
mów, przezwyciężanie oporu po 
wietrza wymaga tyle siły, że jest 
rzeczą wielce wątpliwą, czy są- 
mo natężenie mięśni uczyn 
tego aparalu powszechny ośro- 
dek lokomocji. 


lekki pilot 


Jednym z tołniejszych 
warunków, żliwiających 
„ręcznemu** samolotowi rywali- 
zację z mechanicznym, jest ma- 
ła waga pilota, Diinnebeil waży 
56 klg., lecz odznacza się nie- 
zwykłą siłą, którą umacnia wy- 

, trwałem ćwiczeniem. Wątpi, czy 
ktoś potrafi go w tym kierunku 
naśladować. Zdaje się, że lu- 
dziom daleko jeszcze do wystar 
czającej „produkcji“ własnego 
napędu w postaci zdrowego ser 
ci i silnych mięśni. 

Powstaje teraz pytanie, czy 
nie byłoby narazie celowe zastą 
pienie imięśni silnikiem. Naj. 
prostszem rozwiązaniem tego 
gadnienia byłoby zbudowanie 
małego i lekkiego zbiornika, mo 
gącego jednocześnie pomieścić 
duży zapas energji. Akumulator, 
ważący około kilograma, w któ- 
rym wyładowuje się 30 — 40 ki- 
lowatów w ciągu 24 godzin, spo 
wodowałby przewrót w loko- 
mocji. Technicy pracują rów- 
nież nad termoelementem. Jest 
to ogniwo, w którem powstaje 
prąd przez ogrzewanie linji zla 
towania dwuch metali, Najsil- 
niejsze prądy powstają przez po 
łączenia metalu rhenium. Jest 
jednak zbyt drogi. 

IW, każdym razie osiągnięta 
przez Diinnebeila szybkość 235 
metrów w ciągu 20 sekund była 
równie epokowem zdarzeniem 
w stosunku do samolotu, poru- 
szanego siłą ludzką, jak w sto- 
sunku do silnikowego szybkość 
190 metrów w ciągu 12 sekund, 
osiągnięta przez braci Wrightów 
w grudniu 1903 roku. = 


Zagadnienie „ręcznego“ samo 
lotu jest jeszcze w powijakach. 
Lecz nie upłynie dziesiątek lat. 
jak twierdzą kierownicy sportu 
lotniczego, i zostanie rozwiąza- 
ne równie pomyślnie, jak kwe- 
stja lotnictwa motorowego. Rze 
czą techników jest znaleźć spa- 
sób wykonania, do którego piv- 
wadzą dwie drogi. Po pierwsze 
trzeba wynaleźć przyrząd, któ- 
ryby oszczędzał siłę mięśni w 
sposób, jak to się dzieje przy po 
konywaniu oporów. Po drugie. 
aparatowi należy nadać po: 
zmniejszającą do granie możli- 
wości opór powietrza. To ostat 
nie zagadnienie zostało już ezę- 
ściowo rozwiązane przez „torpe 
dy kolejowe“, w których specja! 
na postać lokomotywy zmniej 
sza wydałnie opór zewnętrzny 
Pomimo to jednak zużywa się 
jeszcze na jego pokonywanie 
7/8 całej energji, Od zmniejsze 
nia tego zużycia zależy przy- 
szłość samolotu, opurlego na 
bezpośredniej sile ludzkich mię- 
sni. 


ka inż 


X Tan. 


REWJA 


Tajemnica powodzenia 


Jak się podobać osobie płci odmiennej 7 
Wzgardzona i niezrozumiana kultura nagości 


Powodzenie u innej płci ucha 
dzi za jedną z największych zdo 
byczy. Istnieje nawet zdanie 
„nie nie cieszy się takiem powo 
dzeniem, jak powodzenie”, Za- 
równo w zwykłym, codziennym 
trybie życia, jak i w sublimowa- 
nej działalności najwyższego 
stylu, moment podobania się na- 
irętnie eskortuje nas krok za 
krokiem, często destrukcyjnie 
wpływając na postępowanie 
Skłania nas do. przekładania 
przemijających, ale błyskotli- 
wych wyczynów nad poważną 
warlościową pracą, na które) 
wyniki trzeba czekać lata; przy 
czynia się do obioru kierunku 
studjów lub zawodu, nie odpo- 
winudającego nam, lecz przez o- 
pinję cenionego (medycyna, woj 
sko, lotnictwo). Pragnienie poda 
bania się może jednak mieć o- 
bok tego polaryzującega i defor 
mującego charakteru także stro 
nę pozytywną. Wykrzesa z ludzi 
wielkie zdolności i aktualizuje je 
w najprzeróżniejsze formy poe- 
iyckie, aukowe, społeczne i 
lechniczne. Biografje i pamiętni 
ki poetów, jako najmniej w tym 
względzie zabronione, - ilustrują 
nam ten dodatni wpływ. Tak np. 
genjalny poeta Baudelaire ko- 
chał się przez 5 lat cicho i upar 
cie w madame B., pani salonu, 
do którego przychodził, i w tym 
okresie przez nią i dla niej pi- 
sał swoje, rzadkiej piękności 
„Kwiaty zła“. 


Barbarzyńska moda 


Chęć podobania się, najwyraź 
niej przejawia się w naszym sto 
sunku do piękna własnego ciała 
i ubioru. Bezkrytycznie przyjmu 
je zarówno człowiek pierwotny 
jak i cywilizowany nowości, na- 
niesione wartkim potokiem mo- 
dy i kwalifikuje je jako piękne. 
Nie odstraszają go żadne bóle. 
Dzikus poddaje się zabiegowi 
„miko“: głębokiemu cięciu krze- 
mieniem wzdłuż dolnej strony 
narządu płciowego, przecinające 
mu kanał moczowy tak, że mocz 
spływa tuż u nasady organu. 
Dzikus każe sobie wyciąć lewe 
jądro. To wszystko w imię po- 
wodzenia, Kulturalna chinka 
musiała mieć „złote lilje“, skar- 
łowaciałe stopy; cywilizowana 
europejka — gorsetową klatkę 
piersiową, powodującą niejedno 
krotnie obwisłość brzucha. 

Prawda, że formy mody wraz 
z rozwojem kultury stają się ła- 
%odniejsze, rozsądniejsze, stale 
jednak znajdują się jeszcze na 
bezdrożach, Od średniowiecza 
do 16 w. panowała moda „sztucz 
nej ciąży, która potem prze- 
szła w modę „grubych brzu- 
chów“ (17 i 18 w.). W 18 i 19 w. 
istniała moda „turniur*, sztucz- 
nych tylnych części ciała. Opo- 
wiadają, że mężczyzni, padając 
ciągle ofiarą tych pełnych wdzię 
ku turniur, obiecujących pewne 
wyrafinowane rozkosze, maso- 
wo posyłali petycje do minister 
stwa o zniesienie tej zdradziec- 
kiej mody. W czasach przedwo 
jennych kobiety przyrządzały 
sobie koafiurę, przy pomocy 
sztucznych włosów i poduszecz- 
kami wypychały sobie piersi, a- 
by biust był pełny. 


„De biustibus non est 
dysputandum 


Moda jak widać traciła tu swo 
Je pierwotne okrucieństwo, ale 
co pięknego miał w sobie sztucz 
ny  pośladek lub wypchany 
biust? 


Odpowiedzą parafrazą: „de 
biustibus non-est dysputanduni* 
lub uczenie — „piękno to poje- 
cie względne, płynne“, W swoim 
czasie były to rzeczy ładne i po- 
adane, d inna moda zajęła 
ich miejsce, Nasza tedy. chęć pa 
dobania się,,wykorzystująca te 
różne modne środki we właści- 
wym czasie, spełniała racjonal- 
nie swoje zadanie. 

Zgoda. Pojęcie piękna jest 
płynne, nawet lotne. Starsza ko- 
bieta „z polką* lub' w krótkiej 
spódnicy wywierała jeszcze kil- 
kn lat temu przykre wrażenie; 
dziś nie odczuwamy w tem nic 
brzydkiego. Cóż za wniosek ze 
stwierdzenia tej plastyczności 
naszego poczucia piękna? Bynaj 
mniej nie ten, jakoby w: tkie 
mody były w swoim cza racjo 
nalne. Konkluzja jest jedna, ale 
inną. Ponieważ w znacznej m 
rze zależy od nas, co uważać z 
piękne, a co za brzydkie, n: 
zaaprobować takie mot 
piękne, które spełniają trzy z: 
sadnicze warunki: nie utrudnia 
ją życia, nie szkodzą zdrowiu 
oraz podtrzymują młodzieńczą 


wartość 
ciąży”, turniur, „sztucznego biu- 
stu* itp. 


stjonowa. „Szłuczm 


Tecrja osoby ubranej 
i uszminkowanej 

Omówimy tylko pozytywny 
warunek: racjonalna moda win 
na podtrzymać _ młodzieńc: 
sprawność i świeżość ustroj 
Przedewszystkiem jednak musi- 
my się porozumieć w pewnej e- 
lementarnej kwestji: co ostatecz 
nie ma być piękne, samo ciało, 
czy ciało w stroju i maquilla- 
ge'u? Innemi słowy: czy przepi- 
sany biust, pośladek lub cerę 
winien mieć człowiek, czy też 
wystarczy całkowicie, że to ma 
osoba odpowiednio ubrana i 
uszminkowana? 

Dla ludzi o niskim poziomie 
kulturalnym nierzadko człowiek 
jest „prawdziwy“, gdy. jest ubra 
ny i uszminkowany, Zdaniem 
ich, ubranie i kosmetyki roz- 
strzygają, czy jest ładny, zgrab- 
ny i przystoj Człowiek nagi 
bez aparatury kalotechnicznej 
to właściwie stadjum; nieistotny 
jest dla rzetelnej charakteryst 
ki człowicka jego wygląd, gd 
jest zasmolony, nieuczesany, nie 
ogolony i spocony, lub gdy znaj 
duje się w mało reprezentatyw- 
nym momencie spełniania fun- 


kcji biologicznych. 

Dziwna ta „teorja prawdziwe- 
go człowieka' nie jest uznawana 
tylko przez poszczególne jed- 
nostki; stanowi ona podstawę 
mało  uU$wiadomioną niemal 
wszystkich dotychczasowych 
mód. Tylko jej wyznawcom ma 
że wystarczyć do zachwvcenia 
się ukochaną — wypchany biust, 
przyklejone rzęsy lub uszminko 
wara twarz. Gdyby bowiem ceni 
Ti młodzieńczą sprawność i świe 
żość, widzieliby piękno jedynie 
w naturalnej budowie i czystej 
cerze, a nie w biuście, pokrywa- 
jącym niekiedy deformacje klat 
ki piersiowej i brzucha, lub w 
uszminkowanej twarzy, osłania- 
ej skrzętnie za efektownym 
kosmetykiem — wyraźne defek- 
ty skóry. 


Piękno nagości 


Stojąc na gruncie racjonalnej 
mody, musimy przeciwstawić 
tej „teorji ubranego i uszminka 
wanego człowieka“ pogląd o 
pięknie nagości. Gdy się mówi 
piękny człowiek, naieży mieć na 
ciało. Oczywiś- 
cie, w „różnych kulturach 
ideał piękności będzie inny. Wy 
daje się, że w odczuciu myśl 
go europejczyka na -ten id: 
„składa się obok  przepisowych 
rysów i proporcji, normalni: 
funkcjonujący organizm, zbl 
ny swym wyglądem i sprawnoś- 
cią do zdrowego ustroju mło- 
dzieńczego. Od pięknego czło- 
wieka wymaga się, ażeby mu nie 
burezało-permanentnie w brzu+ 
chu, nie odbijało rytmicznie po 
posiłku, żeby nie miał dziurek w 
uszach, odcisków na palcach i 
złotych zębów. Krok stąd do po 
stulatu, aby sobie nie przyklejał 
sztucznych rzęs, ani nie karmi- 
nówał warg 

Dla reprezentanta poglądu o 
pięknie nagości upudrowana 
twarz i czeryygny. względnie. zie 
lony manicure, urągają zasadom 
estetyki, tak samo, jak 100 lat 
temu pudrowane włosy lub dziś 
— prylantowe. Nie musi bynaj- 
mniej być przeciwnikiem kalo 
technicznych praktyk, traktuje 
je jednak tylko jako pokrywa- 
nie istotnych braków. Pudruje 
twarz, bo ma plamy, bo nos bły- 
szezy, bo są wągry, piegi. Z as- 
pektu piękna nagiego ciała, ta 
wiście danie past rów- 
nie mało zmienia braki twar 
jak wysokie obcasy — wzrost. 
Brzydka i nieprzystojna pozosta 
je taką w swej istocie. 


Nie wszystkie dziewczęta i ko 
biety mają plamy na cerze, bla- 
de wargi, brzydkie brwi lub sła- 
bo uwydatnione oczy, wszystkie 
jednak (z małemi wyjątkami) u- 
żywają kosmetyków. Przekła- 
dają bowiem piękno, zmontowa- 
ne pudrem, kremem, pomadką, 
tuszem i różem nad piękno na- 
turalne. Czy sobie to uświada- 
miają, czy nie, tą praktyką nie- 
zbicie dowodzą, że podzielają tę 
odwieczną, najdzikszych czasów 
sięgającą, teorję, iż „prawdzi. 
wy“ człowiek, to ten ubrany i 
uszminkowany. Przesuwając 
wdzięcznie po ładnej twarzy 
puszkiem, lub delikatnie lakieru 
jąc sobie ładne paznogcie, odbie 
gają prostacko od istotnego pięk 
na. 


faturalna wymaga 
y ie pielęgna Należy 
zapobiec powstawaniu błyszczą 
cej cery, plam, anemicznych 
warg, chorych włosów. Tu na- 


prasza się na afirmację nowa 
moda — kultura nagości. Kultu 
ra nag: t ani im- 
peratyw „0 to; aže- 


by w miejscowóściach odpoczyn 
kowych i leczniczych; każdy kto 
zechce, mógł chodzić nago, za- 
słaniając sobie tylko wstydliwe 
miejsca, bez szykan ze strony 
opinji i władzy. (Nie należy te- 
go mylić z nudyzmem, to tylko 
minimum programu nudystycz- 
go). Ciało stale wystawione na 
działanie słońca, powietrza i wia 
trów hartuje się t*'prawidłowu 
funkcjonuje, stając się podsta- 
wieżości oraz źródłem ra- 

ciowej. Pubłiczne obna- 
Żanie ciała nadto zmusza do czę 
stego obmywania go, przyczynia 
jąc się tem samem do podnie- 
sienia poziomu hygjenicznego 
oraz powoduje w niemałej mie 
rze to, że chodzący nago wy- 
strzega się dróg, grożących ewen 
tualnością zarażania się choroba 
mi, któreby objawiać się mo- 
gły na skórze. 

Tylko kultura nagości może 
upragnione piękno. Któż ta 
lif, że puder i szminka od 
$ ja, że czerwony lub ziela 
ny manieure jest piękny? To nie 
dorzeczności. Niemiecki filozof 
Paulsen powiada:  „jaskrawy 
nonsens dzieli tę wspólną zaletę 
z oczywistą prawdą, że nie moż 
na go zbić”. Tymczasem jak na- 
sze społeczeństwo odnosi się da 
kultury nagości? Oto przykłady 
z tego lata. 


Szlakiem szykan 

We wszystkich  miejscowoś- 
ciach górskich, gdzie bezpośred 
ni kontakt organizmu z powie- 
trzem wywiera niezmiernie do- 
datni wpływ na zdro! i uspo- 
sobienie człowieka, jest zabru- 
nione w sposób najbczwględ 
niejszy chodzenie w kostjamie 
kąpielowym. Chłopi nadto ze 
swej strony (np. w Roztoce nie- 
daleko Nowego Sącza) obrzuca 
ją takiego „nagusa* kamienia- 
mi, wierząc, że to „nudyści* na- 
raziwszy się Bogu, sprowadzili 
zeszłoroczną powódź. Warstwy 
inteligenckie prześladują go w 
różnorodny sposób, uśmiechem 
grymasem,  ironją („piękny 
tors", „„Apollo”*),  inwektywa 
(warjat!), przekleństwem, groź 
bą (wysadzimy go siarką). Regu- 
lamin w schroniskach nie po 
zwala turystom przestąpić pra 
gu w kostjamie kąpielowym, a 
zarządzający stanowczo wyma 


gają od człowieka, no: 
tylko spodnie — nałoże. 


szuli. Tego lata na kolonji me- 
dyków w Rytrze, jeden z kolo- 
nistów chodził cały miesiąc w 
kostjumie kąpielowym. Już pier- 
wszego dnia zawiadomiono gu, 
iż o ile tak zasiądzie , do stołu. 
wszyscy odejdą. Dzięki zabie- 
gom przyjaciół skończyło się 
jedynie na tem, że grupa bezpa 
średnich sąsiadów odsunęła się 
od niego. Gdy po pewnym cza 
sie przybył delegat ministerjal- 
ny na wizytację kolonji i pod- 
czas obiadu spostrzegł tego 
wGandhiego*, zwrócił się do kie 
rownika: „to jest pierwszy 
zgrzyt!“ W. rozmowie z delikwen 
tem, wykazał mu, że koniecznie 
i natychmiast winien się ubrać, 
chociażby ze względu na moral- 
ność służby. 


0d szablonu do indy- 
widualności 


Z całego przedstawienia sło 
sunku do piękna ciala, widzimy 
jak człowiek chcąc się podobać 
poddaje się bezmyślnym i nie- 
estetycznym manipulacjom 
miast codziennie się kąpać i gi- 
mnastykować, normalnie oddy- 
chać (gorset), jeść („linja“) i 
spać (fryzura), chod latem 
„nago*, a zimą uprawiać sporty. 


Twarz kosmetyzowana wyra- 
ża bezducha czasu, dążność do 
nieodróżniania się od innych, do 
robienia z siebie artykułu fa- 
brycznego standarowego. W po- 
goni za powodzeniem powinno 
się jednak właśnie podkreślić 
indywidualne cechy. Indywidu- 
alność stanowi największy urok 
człowieka. Dla innych, ta 
i dla siebie samego. Mądro: 
ciowa Goethego streszcza się w 
słowach: „Das höchste Glück der 
Menschen kinder ist Persón- 
lichkeit“. (Największe szczęście 
człowieka stanowi jego indywi- 
dualność). 


Kończąc uwagi na temat kð- 
lotechnicznego piękna musimy 
jeszcze wskazać na osobliwy 
szczegół. Uznaje się je za pięk- 
no, o ile dotyczy kobiety; o ile 
zaś mężczyzna odważy się ni- 
szminkować, uważany będzie za 
notorycznego brzydała. Im dy- 
i, tem gorzej 
dla niego, jeśli biegłe oko kobie- 
ty go zdemaskuje. 

Podwójna ta estetyka. inna 
dla kobiety, a inna dla mężczy- 
zny, przypomina podwójną mo 


ralność 


Juljan Pruszynowski. 
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REWJA 


Ludzie syci, umierający z głodu 


Prawdziwi bohaterowie, którym się nie stawia pomników 


Wśród modnych ostatnio au- 
torów dzieł popularno - nauko- 
wych wybija się nazwisko Pa- 
wła de Kruif, W pierwszej swo: 
jej książce, zatytułowanej „Łow. 
cy mikrobów”, opisuje on boha- 
terskie walki, jakie dła dobra 
maltretowanej przez choroby 
ludzkości stoczyli różni jej do- 
broczyńcy, jak Pasteur, Koch, 
Miecznikow, Er -— walcząc 
z mikroskopijnym, a tak groź- 
nym wrogiem: bakcylem. 

W, następnej swej książce p: t 


„Ludzie przeciwka śmierci” au- 
tor daje również szereg drarna- 
tycznych opisów, obr: azujących 


wysiłki uczonych, którzy chcieli 
uwolnić ludzkość od licznych 
dręczących ją chorób, jak cu- 
krzyca, złośliwa anemji tyfus 

Wi ostatniej swej książce Pa- 
weł de Kruif podejmuje temat 
podobny. Tylko że tym razem 
Johaterowie jego to nie lekarze, 
wajczący z największym wro- 
giem cztweiglga: chorobą. Tym 
wzem to agronomiści i botani- 
walczący z inną klęską ludz- 
kości: głodem. Książka nosi ty- 
tuł: „Hunger fighters” czyli „Lu 
dzie w walce z głodem” i dzieli 
się na cztery części z tytułowa- 
ne: Pszenica, Mięso, Kukurydza, 
Ukryty głód. W, trzech pierw- 
szych częściach autor opowiada 
o ludziąch. którzy całe swe życie 
strawili mad tem, aby te popu- 
larne pokarmy ludzkie, „pszenie 
mięso i kukurydzę udostęp- 
aknajwiększej ilości ludzi. 
ym razem była to walka nie- 
znużonego mózgu ludzkiego z 
odwiecznym wrogiem: Naturą; 
walka z suszą i mrozem, z jało- 
wością ziemi i z żarłocznym ape- 
tytem pasożytów; «4 jednakoi/z 
tej walki człowiek wyszedł zwy- 
cięsko. 


Straszna epidemia 

Autor wyławią tu z mroku za 
pomnienia lub zgoła ignorancji 
nazwiska dzielnych amerykań- 
skich pionierów, którzy często: 
krać nie posiadali innego wy- 
kształcenia, jak z trudem zdo- 
e doświadczenie w czarnej 
y na roli. Ci, w 
mi, którzy pół świata zwię- 
li w poszukiwaniu odpowied; 
amerykańskiej 


niego dla gleby 
unku żyta, 


merów Kanady i południowych 
stanów — oto ludzie, którym po- 
winno się stawiać 
których najczęściej darzono po 
gardą i n ozumieniem. 

W latach osiemdziesiątych u- 
biegłego stulecia rozległe równi 
ny srodkowo-amerykańskich sta 
nów nawiedzone b okropną 
klęską. 


y bujne łany 
pszenicy. Rdza ta była ogromnie 
zaraźliwa i gdy jeden. choćby 
kłos w polu pokrywał się rdza- 
m meszkiem, farmer w 
at, że 60 — proe. jego tego- 
rocznych zbiorów przepadło. O- 
znaczało to ruinę dla farmera 
W owym czasie niejaki Ma- 
tek A. Carleton ze stanu Ohio 
ukończył kolegjum rolnicze w 
Ranzas ze stopniem magistra. 
Był to dziwny człowiek; od maj- 
młodszych lat namiętnie zajmo- 
wał się chorobami, jakie spot 
ka się wśród roślin, upraw 
nych przez człowieka; oczywi 
cie, nie mogła ominąć jego uwa- 
gi rdza pszeniczna, która w ro- 
ku 1877, to jest wówczas gdy ma 
ły Marek miał jedenaście tät, 
zniszezyła niemal wszystkie za- 
siewy w stanie Kanzas. 
Carleton otr katedrę 
przyrody na uniwersytecie w 
Wichita, lecz zajęcie to nie od- 
powiadało mu. Rzucił je więc i 
obiał-stanowisko eksperta gleby 


pomniki, a 


w Państwówym Instytucie Do- 
świadezalnym w Manhattan. Na 
tem stanowisku, czyniąc wciąż 
doświadczcnia na własną rękę, 
dokanywuje ważnego odkrycia, 
m mianowicie, że rdza nie prze 
nosi się;z jednego gatunku zbo- 
ża na drugi, np. z żyta na psze- 
micę, jak to dotychczas myśla- 
no. Ale na tem nie koniec: myśl 
jego była eałkowicie zaabsorbo- 
wana tem, aby wynaleźć taki 
gatunek pszenicy, który oparłby 
się niszezącej rdzy. Myśl ta drę- 
czy go tak długo, aż pod jej 
wpływem postanawia wyjechać 
w świat, nie bacząc, że zostawia 
w domu młodziutką żonę... Dro- 
ga jego prowadzi daleko, do Eu- 
ropy wschodniej, na południe 
Rosji na Krym. Wszędzie po dro 
dze bada rozmaite gatunki psze 
niey. Wreszcie, po tysiącznych 
próbach wpada na to, czego szu 
kał: u kirgizów w Azji Zachod- 
niej;znajduje pszenicę zwaną 
Kubanka, która ma wytrzymać 
najgorsze próby « klimatu i ma 
ę rdzy, 

h całych poszukiwań 
Carleton jest ù celu: -Kubanka 
jmuje się znakomicie na- ob 
glebie amerykańskiej, wy- 
śmienicie znosi” łełnią posuchę 
i jesienne przýmrózki tamtejs 
go klimatu, a to najważni 
opiera się rdzy. Ale i włedy miu- 
siał jeszcze Carleton walczyć, 
gdyć taki jest los każdego wy- 
nalizcy: farmerzy niechętnie pa 
na intruza, skarży SiĘ, 
ch młynach nie można z 
twardych ziaren_ now 
pszenicy, że mąka jest zbyt cie- 
mna... I znowu kilka lat walki: 
Carleton pisze, przemawia, prze 
koqywuje, aż z pomocą przycha 
dzi mu Przyroda. Rozesłane do 
farmerów wzory. Kubanki dają 
nadspodziewanie piękny plon; 
ale najważniejsze to, że w roku 
1904 stany Środkowe zostały 
znów nawiedzone klęską rdzy i 
okazało się, że jedyne pola, któ 
re wyszły nietknięte z tej +,po- 
wodzi“ — to właśnie pola obsia 
ne „Kubanką”, Wówczas dopi 
ro farmerzy są przekonani — 
zwycięstwo jest kompletne; 


Tragedja wynalazcy 

Ale mimo tylu zasług, smutny 
był los Marka Carletona. Podró 
że i d dczenia pochłaniały 
tyle pieniędzy, że musiał się za- 
dłużyć; chcąc wybrnąć z wielu 
małych długów, zaciągnął kilka 
większych, na nieszczęście u bo- 
gatych kupców zb 
swych osobistych przyj 
Ale niechętni mu ludzie upatrzy 
li w tem okazję do pozbycia się 
fanatyka“, jak go nazywa 
à to, urzędnik państwowy 
zadaje się z kupcami zbożowy- 
mi — może nawet bierze łapów 
ki? Intryga poskutkowała: Carle 
ton otrzymuje 90-dniowy termin 
do spłacenia. swych długów. W. 
przeciwnym razie — wymówie- 
Nie... 

I oto Carleton opuszcza swą 
niewdzięczną ojczyznę. W na- 
stępnych latach znajdujemy go 


w Panamie, w Hondurasie, w 
Peru: , wszędzie przyjmowany 
jest z oiwartemi rękami, jako 


człowiek, który pokonał plagę 
rdzy, 

Ale kilka lat w gorącym pod- 
zwrotnikowym klimacie i tęs- 
knota za rodziną, którą pozosta 
wil na północy — zrobiły swo- 
je: w 1925 roku Carleton umiera 
na malarję w małem mieście w 
Peru” w wiekti lat 50. 

Władze nie wystawiły mu żad 
nego pomnika, nie było nawet w 
pismach wzmianki o jego śmier 
ei. A jednak w tym samym roku 
1925'dwadzieścia jeden miljon 
akrów ziemi amerykańskiej — 


czyli jedna trzecia całego obsza _ 


została 


ru rolnego — obsiana 
Azji 


pszenicą, sprowadzoną z 
przez: Carletona! 

I chyba tylko te zielone, ko- 
łyszące się łany — kończy autor 
— są świadectwem, ile ten czło- 
wiek uczynił dla rolników Ame- 
ryki“, 


Ukryty głód 


Ale najciekawszy jest ostatni 
rozdział ksią zatytułowany 
„Ukryty głód”. Zjawisko „ukry- 
tego głodu* możnaby inaczej 
ochrzcić „nieracjonalnem odży- 
wianiem*, Dzisiaj wiemy już, na 
czem polega t. zw. racjonalne 
odżywianie, czytamy o tem w 
gazetach, słuchamy przez radjo 
— ale wówczas, na przełomie 
19-go i 20-go stulecia nie znano 
jeszcze słowa „witamina* a ca- 
ła współczesna wiedza o dobo- 
rze pokarmów była w powija- 
kach. Niemniej przeto liczni le- 
karze i uczeni o bystrych umy- 
słach zwrócili uwagę na fakt, że 
człowiek czy zwierzę może jeść 
do syta, a jednak chorować, a 
nawet umrzeć z głodu, Znaczyło 
to, że pewne spożywane przez 
nas pokarmy zawierają ów czyn 
nik, potrzebny do życia — inne 
mają go mniej, lub nie mają go 
weale. 


Szesnaście cieląt 

Prowodyrem tej gałęzi wie- 
dzy stał się nieja aki dr. Babcock 
4 Wistonsin, U. sławę 
zjednała mu następujące do: 
świadczenie: wziął on szesnaście 
jednakowych cieląt i rozdzielił 
je na cztery grupy, po cztery 


szłuki w każdej grupie. Pierw- 
szą grupę żywił jedynie pszeni- 


cą, drugą żytem, trzecią owsem, 
czwartą zaś normalnie: miesza- 
niną tych wszystkich pokar- 
mów. Rezultaty były zadziwiają 
ce: wprawdzie wszystkie cielęta 
chowały się dobrze, ale potom- 
stwo ich było zupełnie różne, 
Krowy, karmione pszenicą, wy- 
dawały na świat cielątka, które 
po paru godzinach zdechły; tak 
samo nie dochowało się potom- 
stwo krów karmionych wyłącz 
nie owsem. Natomiast najlepiej 
przedstawiały się cielęta, Zro- 
dzone z matek, będących na dje- 
cie żytniej. Czyż nie znaczyło 
to. że żyto posiada jakąś szcze- 
gólną wartość odżywczą, której 
nie ma ani pszenica, ani owies? 

W tym czasie w nauce poczę- 
ło się dziać coś niezwykłego: 
niemal co dzień jakiś lekarz wy 
stępował z nowem odkryciem, a 
wszystkie te odkrycia dotyczyły 
ni mniej ni więcej, tylko owej 
tajemniczej siły witalnej, owej 
niewiadomej tkwiącej w niektó- 
rych pokarmach. Odkryto ją w 
łuskach ryżu, w  tranie, w tłu- 
szczu zwierzęcym... Doktór Hul- 
czyński leczy w Niemczech ra+ 
chityczne dzieci lampą kwareo- 
wa, Rollier w Szwajcarji staje 
się apostołem leczniczej siły 
słońca, angielka Hume twierdzi 
zaś, że zarówno tran, dawany 
dzieciom, jak naświetlanie lam- 
pa kwarcową, wywiera zupełnie 
ten sam skutek; usuwa krzywi- 
cę, wzmacnia kości, przyspiesza 
wzrost. 

O krok dalej idzie lekarz ame 
rykański Steenbock, który robi 
niezwykłe odkrycie, że jeżeli od 
powiedni pokarm poddać dzia- 
laniu promieni ultrafioletowych 
to czyni się z niego pierwszo- 
rzędnej wartości pożywienie. Da 
szedł où do tego odkrycia w ten 
sposób, że w dwuch klatkach, u- 
stławionych w ciemnym pokoju, 
hodował szczury. Szczurom w 
jednej klatce dawał póżywie- 
nie uprzednio naświetlone por- 
mieniami X, podczas gdy szczu- 
ry w drugiej klatce karmił nor- 
malmie. Pierwsze rozwijały się 


znakomicie i rosły bardzo szyb- 
ko, drugie zaś po pewnym czasie 
popadły w apatję i pozdychały. 
Tak to prak! ny umysł amery 
kański potrafił zużytkować re- 
zułtaty licznych doświadczeń: 
dr. Steenbock opałentowta swo- 
je odkrycie i sprzedał je pewne 
mu towarzystwu, produkujące- 
mu różne środki żywnościowe; 
towarzystwo to'-zareklamowało 
odpowiednio: „metodę Steenbo- 
cka“ i prawdopodobnie zrobiło 
na niej majątek. 


Czerwona śmierć 

Na zakończenie czytamy. hi 
storję Józefa Goldbergera, syna 
żydowskiego emigranta, który 
chciał zostać in: erem w ko- 
palni, a niechcąco został leka- 
rzem. Ta mimowolna i przypad 
kowa zmiana zawodu wyszła 
jednak światu na korzyść: Joe 
Goldberger / zwalczył bowiem 
najstraszniejszą chorobę złego 
odżywiania, „czerwoną śmierć“, 
czyli pelagrę: Choroba ta graso- 
wała od lat na poładniu Amery 
ki, a także we Francji i Hiszpa- 
nji; ale zapadali na nią przew: 
nie biedacy, którzy - nie mieli 
za co się leczyć — uchodziła ona 
dość długo uwadze świata lekar- 
skiego. Dopiera gdy w roku 
1914 tysiące ludzi w Południ 
wej Karolinie, Georgji i Missisi- 
pi „poumierało na „czerwoną 
śmierć* — rząd. zainteresował 
się tą epidemją i wysłał tam 
Goldbergera dla zbadania jej 
przyczyn i wynalezienia środ- 
ków zaradczych. Choroba ta ob- 
jawiała się silnymi bólami brzu- 
cha, ogólnem osłabieniem oraz 
wyrzutami ropnymi na eałem cie 
le, szczególnie na karku; na dto- 
niach i w jamie ustnej, Najpierw 
występowały czerwone plamy, 
potem zaczynały się jątrzyć, ro- 
pieć — aż chory upodabniał się 
do trędowatego. Najczęściej cho 
roba kończyła się śmiercią. O- 
gólne przekonanie panowało, że 
choroba ta jest zaraźliwa i że po 
woduje ją jakiś nieznany złośli- 
wy bakcyl, 


Choroba złego odży- 
wiania się 
Otóż pierwszym krokiem 
Goldbergera było wykazanie, że 
choroba ta nie należy do rzędu 
infekcyjnych. Stwierdził on, że 
we wszystkich szpitalach, jakie 
zwiedził, ani jedeń lekarz, ani 
jedna pieleęgniarka nie zachoro 
wali na pelagrę. Ale był to do- 
wód nieprzekonywujący. Otóż 
Goldberbeger był tak pewien 
swojej tezy, że zaszezepił sobie 
własnoręcznie wyciąg z krwi ko 
biety chorej na pelagrę; mało te 
go: czterech jego asystentów w 
ślepem zaufaniu do swego mi- 
strza, a także żona Goldbergera 
— zastrzyknęli sobie również kil 
ka uncji krwi pelagryka. Ekspe 
ryment ten udał się znakomicie: 
ani jedna z sześciu osób, które 
poddały się, doświadczeniu — 
nie zachorowała. Po, przekona- 
niu w ten sposób opinji publicz- 
nej, że pelagra nie jest zaraźli- 
wa, Goldberger wyłuszczył swo 
je przypuszczenia co do źródeł 
powstawania tej choroby: we: 
dług niego była ona poprostu 
wynikiem złego odżywiania się! 
Na dowód słuszności swej teor- 
ji Goldberger podał do wiadomo 
ści publicznej rezultaty swych 
kilkuletnich obserwacji i do- 
świadczeń. Były one zadziwiają- 
ce. 
Wieźniowie—król 
doświadczalne 
W pewnej ochronce w stanie 
Missisipi bardzo dużo dzieci cho 
rowało na pelagrę. - Goldberger 
przeprowadził badania wśród 


_ tych dzieci i stwierdził, że jedy- 


nie dzieci w wieku od 6 — 12 
lat zapadają na tę chorobę 
Rzecz pozornie dziwna, ale dają 
ca się wytłumae Goldberger 
sprawdził, co dzieci w ochronce 
dostają jeść. Okazało się, że mal 
cy % lat sześciu otrzymują co- 
dzienrie swą porcję mleka; okg 
zało się dalej, że dzieci starsze, 
abiają ż Ś, 
odżywiane nie: 
tygodniowo dos 
so, od czasu do 
mleko. Natomiast biedni maley 
od sześciu do dwunastu lat nie 
otrzymują ani mleka, ani świe- 
żego mięsa. Nie są już tacy ma 
nie potrzebują mleka; nie pracu 
„ją jeszcze, więc nie potrzebują 
mięsa. I to był klucz zagadki: 
nie wystarcza odżywiać się chle 
bem i koriserwami, organizm 
ludzki musi mieć mleko, świeże 
mięso i jaja. (Wegetarjanie z 
pują mięso świeżymi owocamż i 
jarzynami). Goldberger przepro. 


wadził jeszcze jeden eksper- 
ment; uzyskał od gubernatora 
prawo ycia* do swoich do- 


świadczeń. 
skazanych na kilkan 
więzienia, z tem że po sz 
miesiącach zostanz; wypus: 
na wolność, Byli to ludz 


dwunastu więźniów 
lat 


wi i silni, niedolegało im nice, pò- 
mimo _ niedostatków więzien- 
nych. Otóż tych ludzi Goldber 


ger umieścił w osobnym domu, 
dał im świetne unki sanitar- 
ne i zaczął stosować wobec niech 
„djetę*, jakiej podlegały owe 
biedne dzieci z ochronki. I eóżł 
się okazało? Po trzech miesią 
cach jedenastu więźniów zap 
dlo na pelagrę. Goldberger zast 
sował normalne odżywianie i v 
to wszyscy wyzdrowieli, 


Wobec tak oczywistych fak- 
tów najbardziej sceptycznie, u- 
sposobieni ludzie musieli przy- 
znać rację Goldbergerowi. Ale 
jak tu zaradzić złu, jak dać moż 
ność biedakom z południowej 
Ameryki odżywiania się mięsem 
i mlekiem? Tu z pomocą przy- 
szło: Goldbergerowi samo życie. 
Pewien uczony zamieścił wów- 
czas w pismach opis choroby, 
która w tym czasie dziesiątko- 
wała psy: była to t. zw. „choro: 
ba czarnego języka*. Goldber 
ger zainteresował się jej objawa 
mi i stwierdził, że i tu również 
przyczyną było nieracjonalne od 
żywianie psów; była to więc jak 
by psia pelagra. Wziął kilka cho 
rych psów pod obserwację i po- 
zat stosować wobec nich roz- 
maite środki odżywiania. Mię- 
dzy innymi, stosował tran i ma- 
łe dawki drożdź Ten ostatni 
środek okazał się cudowny: psy 
którym codzień dawano małą do 
n» powoli powracały 
do zdrowia. Goldbergerowi wpa- 
s na myśl, aby to sa 
mo lekarstwo stosow wobec 
chorych na pelagrę. Skutki by- 
ły cudowne, Nowy lek nazwano 
„P — P“ czyli „pelagra-preven- 
tive“, Tę samą odtrutke przeciw 
chorobie odkryło w pomido- 
rach. Od tego czasu „czerwona 
śmierć* była zwalezona. Śmier- 
telność spadła pi do zera. 


Oto jest w zarysie treść książ- 
ki de Kruifa. Szereg sylwetek ba 


daczy, uczonych i zwykłych far- 
merów, służących im częstokroć 
radą i doświadczeniem, przesu- 


wa się przed oczyma czytelnika, 
który nigdyby nie przypuszczał 
że tylu ludzi pracowało i nadal 
pracuje nad ten, aby ulepszyć 
galunek zboża, zapobiec jakiejś 
epidemji wśród zwierząt domo- 
wych, czy też wykryć nowa wi- 
taminę... 
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Spacer przez minione wieki 


Wizyta w mauzoleum dokumentów, odzwierciadlających historię Francji 


Wspaniałe salony pałacu, Soubise 
gromadzą świadectwa wszystkich 
wielkich chwil historji Francji. De- 
kret Napoleona przeznaczył je w ro 
ku 1803 na archiwum narodowe. Mil 
jony dokumentćw, pisanych na par 
pierze i pergaminie, ponumerowa 
nych i zarejestrowanych, zapełnia 
ezafy, niby atomy twórcze dziejów 
narodu i jego kultury, Wiele z nich 
pokrywa pył zapomnienia, wiele wy 
qobywa na światło dzienne ręka u- 
czonych, spora ilość wystawiona 
jest w gablotkach, gdzie może je 
oglądać każdy w pewnych godzi- 
nach. Ciekawy i pouczający jest ten 
spacer przez minione stulecia. Pięk 
ne w barokowym stylu utrzymane 
komnaty podnoszą uroczysty na: 
strćj, ogarniający każdego, kto 
wstępuje dò tego mavzoleum wiel. 


akomitsze rody francu- 
skiego możnowładztwa, książęta de 
Rohan i de Soubise, zbudowały ten 
wspaniały wielobok gmachów. Sze 
tøka kolumnada. otacza. imponujący 
odjazd pałacu. zaliczonego nie- 
do najpiękni ch na świe- 
cie, Archiwum zajmuje górne pte 
tra, Nagromadzone w niem doku. 
menty postadają nietylko historycz 
ną wartość. Są to często jedyne w 
swoim rodzaju unikaty z punktu wt 
dzenia kultury. 

W czasach, gdy pismo było kunsz 
tem, dostępnym dla niewielu, doku 
ment historyczny był nietyle aktem, 
ile rzadkością, budzącą podziw, U. 
czeni mnist i magistrowie malowali 
go raczej, niż pisali pędzlem na cie- 
niutkim pergaminie, lub papiruste, 
Litery tonęty w ornamentach, będą 
tych często istnem dziełem sztuki. 
szczególnego kunsztu wymagały pie 
rzęcie, słanowiące o prawnej mocy 
aktu, gdyż analfabeci królowie f 
wodzowie mogli jedynie umieść” ` na 
nich krzyż, jako znak akceptacji. Te 
pieczęcie z wosku o zawiłym rysun- 


MAURICE DECOBRA - 


ku i artystycznej plastyce, zwisają- 
ce na jedwabnych sznurkach, przecią 
gniętych przez dokument, tworzą 
niby frendzie różnej barwy i odcie 
ni. è 

Jeden z najstarszych dokumentów 
nosi pieczęć Karcla Wielkiego, Jest 
to akt darowizny dla opata klaszto 
ru Saint - Dents. Obok tego doku 
mentu widzimy inny o 300 lat póź 
niejszy. To umowa pomiędzy Fili 
pem Auyustem a Ryszardem Lwio 
Seret. Rok 1270 wyróżnia się aktem 
zawartym przez królćw Francji, Sy- 
cylit è Nayarry z władcą Tunisu. Da 
lej świadectwz wypadków dziejo 
wych czynią gwałtowne przeskokt, 
Widzimy mianowicie konkordat po- 
między Franciszkiem T. a papieżem 
Leonem X. 7 roku 1508 umowę o do 
stawę dla Persji francuskich kara 
binów. Opodal w języku arabskim 
drobnemi niby perełki znaczkami 


przyrzeczenie Abd - el - Kadera 7 
30 października 1852, że nigdy nię 
będzie usiłował wrćcić do Algeru 
W komn: „będącej iR) sy 
pialnia 
czy: 


kończyły sic tak tragieznie, į: 
żeństwo delfina z Macją Stuart, kré 
«lową szkocką. Liczyła wtedy lat 16. 
Podpisy tych dwojga nowożeńców 
nie zdradzają wprawy w sztuce pł- 
sania, Pięcioma nieudanymi gryzmoł 
kami stwierdziła nieszczęsną króla 
wa ewa zgodę na zawarcie tragicz 
nych ślubów. 

Od polowy 16 wieku jednak sztu 
ka czytania i pisanła zaczyna się 
powoli rozpo chniać, Świadczy 
o tem większa ilość listów w spra 
wach prywatnych i państwowych. 

Owalny salon, tonący w  złoce 
niach t lustrach, obejmuje czasy re- 


wolucji, czasy demokratyzacji pisma 
it druku. Listy Voltera, Mirabeau, 
akty dymisji Neckera, protokół zwo 
łania Stanów Generalnych. Długa, 
starannie wykaligrafowana © listą 
zdobywećw Bastylji uwiecznią ten 
punkt zwrotny w dziejach Francji, 
Opodal wielki akt in folio: Konsty- 
tucja francuska, deklaracja praw 
człowieka t obywatela. A przy tym 
akcio w bezpośredniem zetknięciu 
wzruszające, lecz bynajmniej nie sen 
tymentalne świadectwa  niestałości 
losu; testament Ludwika XVI I 
tchnąey szlachetnym porywem serca 
ostatni list Marji Antoniny, 
Strącony z tronu monarcha pou- 
cza syna na wypadek, „gdyby fa- 
talizm losów uczynił go krćlem". 
Królowa, na, którą pada już cień 
gilotyny, wypowiada tchnące niepo. 
kojem życzenie, „aby syn mój nie 
zapomniał nigdy ostatnich słów 


Uroczystość ku czci Goethego 


W, Weimarze odbyły się uroczystości celem uczczenia 186 rocznicy AGE Goethego. 


Pochód 


zmierzający do muzeum imienia wielkiego poety. 


WYROK 


W małej prowincjonalnej mie 
ścinie znałem sędziego pokoju, 
którego powierzchowność przy- 
pominała pod pewnymi wzglę: 
dami małpę, lecz umysł wyka- 
zywał chytrość i przebiegłość 
lisa, W promieniu tysiąca mil 
chwalono mądrość tego sędzie- 

o i trafność jego wyroków. — 
Sędzia ten nazywał się Saturnin 
Labres. Był to nielada oryginał, 
poniekąd dziwak, stary kawa- 
ler, który poza swoją pracą za- 
wodową żywo zajmował się stu 
djami na temat uprzejmości w 
ostatnich stuleciach. Z angiel 
ską cierpliwością zwykł był słu 
chąć zeznań procesujących się 
stron. poczem z niezwykłą pew 
nością ferował wyrok. 

Pewnego razu przysłuchiwa- 
łem się rozprawom, prowadzo- 
nym przez ILahresa. Początko: 
we sprawy były nieciekawe i 
dotyczyły  drobnostek, które 
szybko zostały załatwione. Po- 
tem protokulant wezwał do sa- 
li rozpraw nowych dwuch za- 
perzonych kogutów, którzy po- 
lubownie nie chcieli się pogo- 
äzić. Był to pewien dzierżaw- 
ca Machot. drugi zaś nazywał 
się Ballotin i był handlarzem 
bydła. Machot przedstawiał typ 
zdrowego człowieka, żyjącego 
na wsi, jego przeciwnik zaś pre 
zentował typ chytrego normand 
czyka, był chudy, jak szczapa, 
a twarz była mała, jak u mysz- 


ki. Pierwszy otrzymał głos dzier 
żawca. Stojąc przed obliczem 
sędziego Machot jąkał się. prze 
stępował z nogi na nogę, jak ba 
cian, miął w rękach kapelusz. 
wreszcie zaczął: 

— Mój panie dyrektorz: 

— Nie jestem żadnym dyrek- 
lorem, lecz sędzią pokoju-przer 
wał mu Labres. 

Machot jeszcze bardziej się 
zmieszał, po chwili jednak opa- 
nował się i zaczął zeznawać: 

— Mój panie dyrektorze spra 
wiedliwości. Wyjaśnię, o co się 
rozchodzi... — wytarłszy pot z 
czoła mówił dalej: — Otóż tak, 
ten świński Ballotin sprzedał 
mi cielę, za które zapłaciłem 
mu gotówką... a teraz twierdzi 
on... 

— Panie Machot —ponownie 
przerwał sędzia — proszę się 
hamować, w tej sali nie wolno 
nikogo obrażać. Niech pan po- 
wie wszystko jasno bez obelg! 
No, jazda! 

— Mój panie dyrektorze... Ta 
nie są obelgi, jeśli mówię, że ten 
tòtr jest świnią... 

— Jeśli pan dalej w ten spo 
sób będzie zeznawać, będę zmu 
szony odebrać panu głos. 

— Proszę mi wybaczyć. pa- 
nie sędzio, ale żal odbiera mi 
spokój i równowagę... * Otóż... 
co ja chciałem powiedzieć... a- 
ha, więc za cielaka zapłaciłem 
mu w gotówce 110 franków. — 


Gdy: dobiliśmy targu, wręczy- 
łem mu pieniądze w monetach 
10-frankowych, poczem powie- 
działem: „Słuchaj, stary, masz 
tu pieniądze, a teraz zanieś mi 
cielaka na moje podwórze*.x— 
Ballotin uczynił to lecz gdy zna 
lazł się na podwórzu, zażądał 
pieniędzy po raz drugi Powiada 
do mnie: „No, mój stary, a te- 
raz dawaj pieniądze! Dawaj 
110 franków*. Stanąłem, jak 
wryty. „Zdaje mi się, że jesteś 
pijany“ — odpowiadam — „.al- 
bo stroisz sobie żarty. Przecież 
jeszcze na rynku wypłaciłem ci 
całą gotówkę!* Na co on: „Ca 
ci wpada na myśl? Mnie się zda 
je. że ty jesteś pijany... Żadnych 
pieniędzy mi nie dawałeś.. Żą 
dam swoich 110 franków, rozu 
Albo odbieram cielę"... 
Pytam więc pana, panie 
sędzio, czy ten podlec, ten łotr, 
może mnie zmusić do dwnkrot 
nego zapłacenia za cielaka? To- 
ki łotr... 

Ma pan świadków? 

— Świadków? Nie! nie 
mam. Poco mi świadkowie? — 
Czyż do kupna zwykłego ciela 
ka trzeba aż świadków, može 
nawet samego poborcę podatko 
wego. lub księdza?... 

Z kolei sędzia zwrócił się do 
handlarza bydła Ballotina: 

— Słyszał pan zeznania 0- 
skarżyciela. Dostał pan od nie- 
go pieniądze, czy nie? Proszę 
przysiądz, że powie pan praw 
del 

Ballotin wstaje i podnosi pra 
wą rękę do góry i krzyczy na 
całe gardło: 

— Om jest kłamcą, bezczel- 
nym kłamcą, panie sędziol... 


Ani jednego sous mi nie dał! 

— Odpiera pan więc twierdze 
nie Machota na całej linji? 

Na to zrywa się dzierżawca 
i zaczyna krzyczeć pod adre- 
sem zeznającego: 

— Taki. szubrawięc, 
szust!” 

Sędzia przywołuje go do po- 
rządku, poczem poleca obu 
przeciwnikom zająć miejsce na 
ławce. Następnie sędzia zwraca 
się do obecnych na sali słucha: 
czy — było okoła 100 osób — 
i powiada: 

— Sprawa jest jasna... Skar 
ga Machota przeciw Ballotina 
wi nie może się utrzymać. be 
nie ma żadnych świadków.. A- 
le Machot czyni wrażenie ucz 


taki .9- 


* ciwego człowieka i mam wewnę 


trzne przekonanie, że w tym 
wypadku traci on na czysto 110 
franków.. Ma więc prawo do 
małego' odszkodowania, wobe: 
czego proponuję, abyśmy zro* 
bili dla niego składkę. Ja przy: 
tzyniam się kwotą 10 franków. 

— A pan, panie Ballotin?— 
zapytał sędzia. — Czy byłby 
pan tak bez serca, aby choćby 
drobną kwołą nie pomóc swe 
mu nieszczęśliwemu przeciwni 
kowi?... 

Handlarz bydła wstaje i oka 
zuje natychmiastową gotowość 
poniesienia ofiary. 

— Panie sędzio — powiada 
— cheę być równie wspaniało 
myślny. jak pan... Oto dwie pię 
<iofrankówki (położył na stol: 
sędziowskim dwie monety). 

Sędzia bierze do rąk obie me 
nety i długo je ogląda, waży, 
coś scyzorykiem próbuje ze 
skrobać. poczem powiada, pa 


ojca, które mu powtarzam i nie 
mścił stę za śmierć rodziećw*. 

Dokumenty w owalnym salonte 
przywodzą na pamięć ostatnie chwi- 
le krćlewskiej tragedji. 20 stycznia 
1098 roku skazany monarcha prosił 
o trzydniową zwłokę w wykonanty 
wyroku, aby mćgł przygotować aię 
na śmierć chrześcijańską. Nie uzy- 
skał odroczenia. Świadczy o tem akt 
z 21 stycznia o pogrzebaniu straze- 
nego Ludwika Capeta. z nazwiskiem 
tem, nieudolnie nagryzmolonem, spo 
tykamy się jeszcze jeden raz. Na 
kreślił je w  swojem dontestenin 
szewc Simon, wychowawca delfina 
z ramienia rewolucyjnego rzadu. 
Hieroglify mękt na formularzu P; 
rysktej Komuny. Biurokracja, gdzie- 
kolwiek występuje, ma zawsze pod 
ręką wzory i szematy, 

W sąsiednich dwuch salonach wi- 
dzimy reeztki rewolucyjnych pa- 
mtątek: demoniczne D Dantona pod 
oskarżeniem żyrondystów, wlasno- 
ręcznie przez Ludwika XVI sporzą- 
dzony spis osćb, zapraszanych na 
dwór i korzystaj. cych z prawa jaz- 
dy dworskiemi RZA A obok 
że sly: 
ć twardy krzyp pióra" © 
Napoleona, jego wodzowie i kobie- 
ty. Madame More - Letycja, kladą- 
ca podwaliny przyszłej potegi syna, 
Okrągłe na lewo chylące cię pismo 
Jćzefiny, szpiczaste, szarpiące pa 
pier niby mysie zęby litery Horten- 
sjt. A dalej znamienny list Carnota 
z dni tytanicznewo zmagania się z 
losem zbiega z Elby. 

— Sire, człowiek, który cię nigdy 
nie zdradził... ojczyzna w niebezpie 
czeństwie, 

Było to na kilka tygodni przod 
Waterloo. 

Papier żyja dłużej, niż. nzłowialk, 
W uścisku liter tkwią dzieje, niby 
w kolcząstym drucie wieczności, 


R. BiGuor. s w 


GATU GESZER WEP EK Z ZEK KRA CY! RE R Z Z WOW o 
ŁSŚŚŻŁLŹŻZLŹŚIZZIZZ CC C C CÓŹŹ__Ź_ a, 


trząc ostro wprost Ballotinowi 
w oczy: 
— Co? Pan się odważył w są” 


dzie puścić w obieg fałszywe 
pieniądze? 

— Fałszywe pieniądze?.., fal 
szywe.. — bełkotał handlarz 
bydła. 


— Niech pan nie udaje! Wie 
pan aż nadto dobrze, że obie 
monety są fałszywe... i to bar- 
dzo mało srebra, a dużo ołowiu. 
Proszę mi tu natychmiast po- 
Wiedzieć prawdę, kib panu dal 
te pieniądze!? W przeciwnym 
razie każę pana z miejsca aresz 
tować. Proszę nie zapominać, 
że za przestępstwo takie może 
pan ponieść wielką karę! 

Pod Ballotinem ugięły się ka 
lana. Był blady, jak trup. Za 
czął znowu coś bełkotać, wi 
docznie zwlekał, wreszcie poó- 
stąpił naprzód kilka kroków 7 
oświadczył: 

— Panie sędzio, powiem całą 
prawdę... Jeśli ktoś ma się do- 
słać do więzienia, to tylko ten 
podły Machot, gdyż owe mone- 
ty otrzymałem właśnie od nic- 
go za cielaka... 

— Więc przyznaje pan, że 
oskarżyciel wypłacił panu całą 
kwotę? 

— Tak, panie 
znaję! 

— To mi wystarcza... Orze- 
kam więc, że musi pan zwróci” 
panu Machot cielę, jako jega 
własność... A tu ma pan swoj: 
dwie monety pięciofrankowe.. 
Są one najzupełniej prawdziwc! 
Twierdziłem tylko przez chwi 
lę, że są fałszywe, aby dowie 
dzieć się całej prawdy! 


sędzio, przy 
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REWJA 


Ludzie w Addis Abeba 


Wejście tylko dl. 
Policiant sędzią pokoju. 


Udając się w styczniu 1935 r, 
na dłuższy pobyt do Abisynji, 
miałem list polecający do Wal- 
tera Zahna, właściciela apteki 
w Addis Abebie, człowieka zna 
nego mal w całej północno- 
wschodniej Afryce, Walter 
Zahn przybył przed dwudzie- 
stu pięciu laty do Abi ji i 
był zaprzyjaźniony 


z Meneli 
akto- 
był 


kiem. Z zawodu był on 
rem, 


ale w Addis Abeba 

jelem apteki, cze 
się dziw. 
klijentami jego 
miejonar: 


Początkowo 


byli przeważnie 
którzy dość 1 
taj ze wszystkich stron świata 
i trwało wiele lat, zanim tam- 
tejsza ludność z nabywać 
niedykamenty w jego aptece, 
gdyż tubylcy woleli zawsze ko- 
rzysłać z rad swoich znacho- 
Dziś jest Walter Zahn w 
„iedzinie medycyny  autoryte 
tem i to nietylko w Abisyniji, 


ule fakże w sąsiadujących kolo 
niach, Apteka jego 
w medykamenty 


szpitale.  Tubylcy pr 
zbliska i zdaleka. aby 
porady u popularnego 
Zalina. jak obecnie go 
ja. Czarni pacjenci 
go za lekarza, eo po abisyńsku 
właśnie brzmi „Hakim*, 


im” 

„Hakim 
Apteka altera Zahna po- 
siada dwa wejścia: jedno dla 


europejczyków, drugie dla kra 
jowców. Podczas mej bytności 
weszło dwuch  obdartusów 
przez drzwi, przeznaczone dla 
tubylców., Jak się dowiedzia- 
łem, przybyli oni z Tig re, bi 
dzo oddalonej prowincji i kil 
ka tygodni przebywali w dro- 
Zażądali rozmowy z Ha- 

Zahnem. Aptekarz nie- 
zawłocznie ich przyjął, a wów- 
czas jeden z nich nisko skło- 
nit przed nim głowę i prosił go 
aby zechciał się uśmiechnąć. 
Zahn nie zrozumiał wprawdzie 
o co abisyńczykowi chodzi, a- 
lc mimo to uczynił zadość jega 
prośbie, poczem  uspokojony 
pacjent określił mu swoje cier- 


kim 


pienie. Aptekarz zainteresowa! 
się uralnie tem, dlaczego 

is yk żądał od niego, 
aby uśmiechnął. Otrzymał 


następująca odpo 
„Słyszałem w mojej 
że ty, Hakim. posiadasz 
złoty ząb, Ponieważ pragnąłem 
się przekonać, że właśnie jesteś 
tym mądrym Hakim Zahnem, 
dlatego chciałem przedewszyst 
kiem na własne oczy ujrzeć 
ten złoty ząb, zanim nabio 
rę do ciebie zaufania”. 


wiosce, 


mieliśmy się z tego oczy: 
wiście do zpuku. ukazując 
przytem niejeden złoty ząb. 


Ale złoty ząb Zahna zdołał już 
przejść do legendy abisyńskiej 
i jest istotnie jedynym złotym 
zębem w eałym kraju, posiada 
jącym specjalne znaczenie. 


Niemal wszyscy wieśniacy, 
przybywający o poradę da 
Zahna, skarżą się na> jedną 
i tę samą chorobę — tasiemiec 


(soliter), stanowiący istną pla 
sę abisyńczyków. Spożywają o- 
ni przeważnie mięso w stanie 


surowym, co jeszcze bardziej 
potęguje rozpowszechnienie 
choroby. Najskuteczniejsze leż 


karstwo na to cierpienie zowie 
się „Koksu“, Apteka w Addis 
Abeba wydaje tego leku czier- 
naście tonn rocznie. 


Kiedy dwaj abisyńczycy, któ 


rzy przybyli z Tigre, zostali do 
kładnie zbadani przez asysten- 
ta Zahna, usiedli na ławce. Słu 
żący Zahna zażądał zapłaty, 4- 
le spotkał się z kategoryczną 
odmową, przyczem jeden 2 
czarnych pacjentów wstał i po 
wiedział: 

— Posiadamy jedynie pienią 
dze na lekarstwo (pokazał sre- 
brnego talara), ale nie zapłaci 


. my wpierw, dopóki lekarstwa, 


które nam ty, Hakim. przepi- 
zesz, okaże się w rzeczywisto- 
i skuteczne”. 

hn nie mógł na to nie od- 
powiedzieć. W ten sposób obaj 
pacjenci przesiedzieli kilka do- 
brych godzin i zapłacili dopie- 
ro wtedy, gdy byli zadowoleni 
z lekarstwa. 


Brzemię woiny 


Sam dr. Kurt Ewart, rzeczo- 
znawca j doradca rządu abisyń- 
skiego nie może udzielić źró- 


dłowych informacji, nie Þa- 
cząc, że mieszka już od jedena 
słu lat w Abisynji i przyjął 


tamtejsze obywatelstwo. 
to jeden z niewielu europ 
ków, który zna język abisj 
ski i doskonale nim włada w 
słowie i piśmie. Zaprowadził 


Jest 


| mnie do obszernego, żółtego bu 


dynku ministerstwa handlu, 
które mieści się na najbardziej 
ożywionej ulicy miasta, Setki 
ludzi czekało na wielkim po- 
dwórcu, muły, z którymi przy 
byli na miejsce z różnych 


stron, wyskubywały trawę. 
Wprowadzono mnie do pry- 


Na łamach jednego z tygodni 
ków, paryskich Maurice Cheva- 
lier drukuje wesołe wspomnie- 
nią z początków swej karjery at 
tystycznej. Było to, według słów 
aktora, najgorsze „przeżycie na 
deskach scenicznych i pozosta 
wiło ono po sobie wiele zniechy 
cenia i goryczy. — Chevalier my 
ślał nawet pow: 
się ze sceną i porzuceniu zawo- 
du, który później przyniósł mu 
takie tryumfy. 


A było to tak: Chevalier, po- 
dobnie jak każdy niemal aktor 
komiczny, żywił ukryte pragnie- 
nie, aby zagrać choć raz w życiu 
rolę sentymentalnego kochanka. 
Pragnął przeżywać na scenie mi 
łość szczerze, z uczuciem, a nie 
ze strony komicznej, jak dotych= 


czas. Marzenie jego miało się 
ziścić. gdy pani Rasimi, dyrek- 


torka teatru Femina, w którym 
Chevalier występował obok Mi- 
stinguett, powierzyła mu rolę 
amanta w sztuce p. t. „Gobette 
z Paryża”. Główną rolę gwiazdy 
music-hallu grała w tej sztuce 
„Miss“, 


Scena, w której Chevalier 
miał olśnić widzów w nowej fo- 
li, rozgrywała się w pięknym a 
partamencie (iobette; wytworne 
meble, piękne dywany, a nade 
wszystko dyskretne oświetlenie, 
wytwarzały atmosferę w ykwin- 
tnej przytulności; należy zazna: 
czyć, że oświetlenie było pomy- 
słem samego Chevaliera, który 
wszelkiemi siłami starał się o to, 
aby jego „wielka scena“ wypa- 
dta jaknajefektowniej. Otóż lam 
pu sporządzona była w postaci 


tam 
się 
w 
któ 


walnego gabinetu. Było 
zupełnie pusto i mogłem 
jnie rozejrzeć dokoła. 
netu stał tron, na 


rym zwykle siadywał cesarz, 
gdy obejmował przewodnictwo 


na radzie ministrów. 

W tej chwili wszedł do gabi 
nełu Ato Makonnen, minister 
dlu, a z nim jeszcze sześciu 
panów. Ało Makonnen nie li- 
więcej ponad 3%5 lat. Jezo 
ministerstwo jest jedyne, k 
załatwia systematyczni: wszyst 
kie sprawy: wchodzące w 7 
ses handlu į przemysłu 
lą cały ab pracowników, 
; rozlokow 


wszy rzut oka wydaje się, że 
są oni po uszy zawaleni pracą. 
takie przynajmniej nu 
ale w rze! są to pró- 


żniacy w zeniu tego 
wyrazu. A konnen pokazy 
wał mu niemal wy- 
działy ministerstwa. przy 
czem najbardziej interesu 

cym jest niewątpliwie wydział 
statystyczny, posiadający naj- 
nowsze maszyny do liczenia, 
Gdyby nie spec zne stroje 


pracowników, 
różniłby się obsołutnie nizem 
od podobnych urzędów w Eu- 
ropie. 


Kierownik wydziału chciał 
koniecznie, abym przeprowa- 
dził z nim wywiad, czemu na 


turalnie nie mogłem się sprze: 
ciwić i dałem mu kilka py- 
tań, na które dobilnym gło 
sem raczył mi odpowiedzieć. 


Smutna przygoda wesołeg0 artysty 


; Ze wspomnień Maurice'a Chevalier 


wielkiego psa z porcelany, który 
zamiast oczu miał żarówki, W, 
punkcie kulminacyjnym, gdy 
Gobette oczarowana swym wiel 
bicielem zamierza paść w jego 
objęcia — jarzą psa krę: 
pują ją nagle. Zrywa się więc i z 
syfonu stojącego na stole pu- 
sz strumień wprost w te ja- 
rzące ślepia, które gasną natych 
miast. Scenę zalegają ciemności, 
kurtyna opada. 


Liczono, że końcowy ten efekt 


ale ponieważ Che- 
r tyle się po nim spodzie. 
„ obawiał się pow 
alną misję wek oteshnika 
odpowied 
niej chwili w. ć prąd. Wo- 
lał to sam uczynić. Urządzono 
to w ten sposób, że kontakt elek 
tryczny w postaci gruszki ukry 
ty był w sofie, na której loczy 
sie rozmowa kochanków; w od 
powiedniej chwili Chevalier się 
gał ręką do gruszki i gasił 
światło. 


deli 
wi, który musiał w 


Nadszedł dzień próby general 
nej. Maurice był głęboko przeję 
ty. Gdy nadeszła oczekiwana sce 
na, czekał z trwogą na reakcję 


publiczności, której zawsze na 
„generalnej“ bywało sporo. 
Wszystko T nadspodziewa- 


nie dobrze. Publiczność, z po- 
czątku zlekka zaskoczona, po 
częła wydawać okrzyki zadowo- 
lenia, a nawet zachwytu. Po czii 
łej rozmowie następuje mały 
duet śpiewany i oto Chevalier, 
patrząc czule w oczy swej pa 
tnerki, lewą ręką zaczyna mani 
pułować za sobą wśród podu- 


wydział ten nie” 


Podał mi przedewszystkiem do- 
kładne dane co do wwozu ja- 
pońskich towarów, o traktatach 
handlowych, jakie zawarła Abi 
synja z innymi krajami i t. d. 
Bynajmniej nie ukrywał prze- 
demną ciężkiej sytuacji gospo- 
darczej swego kraju. Import 
wciąż wzrasta, a ogromne ilo- 
ści broni i amunicji, jakie się 
ostatnio sprowadza. stanowią 
nowe brzemię dla państwa. Wy 
wóz natomiast wcale się nie 
zwiększa. Położenie gospodar- 
cze mogłoby ulec znacznej po- 
prawie, gdyby Abisynja za to- 
wary, sprowadzane z zagranicy, 
mogła płacić swymi produktami 
naturalnymi, a  przedewszyst- 
kiem kawą i skórami. harak- 
terystycznym przykładem na 
to posłużyć może tranzakcja. 
jaką przeprowadził lotnik Mit- 
telholzer z ministerstwem han- 
dlu, a mianowicie za dostarczo- 
ny aeroplan otrzymał od rządu 
abisyńskiega równowartość w 
kawie w ilości 16.000 funtów 


ang- 


„Tsiki-tsik” 


Ministerstwo handlu posiada 
swój trybnnał, który podlega 
jego wyłącznej kompetencji. 
Naturalnie w zakres jego spraw 
wchodzą wszelkiego rodzaju za 
targi i nieporozumienia, mające 
jakikolwiek związek z han- 
dlem. „Tsik - tsik", oznacza 
po abisyńsku zatarg lub spór 
o charakterze prawnym. Mia- 
łem w tym względzie okazję 
zaobserwowania obyczajów, pa 


szek, szukając ukrytej gruszki 
Ręka jego błądzi, nie znajduje 
nie. Czuły duet ciągnie się dalej, 
Maurice namiętnie spogląda na 
Miss i jeszcze namiętniej szuka, 
uka wśród poduszek... 


Zimny pot oblewa całe jego 
ciało, wzrok staje się roztargnio 
aż wreszcie publiczność mu- 
auw jego- dziwne za 
chowanie. Na widowni rozległy 
się przyciszone szepty, chichoty, 
wreszcie, gdy duet dobiegał koń 
ca, a Maurice z przejęciem na- 
dal sznkał czegoś poza sobą — 
cała sala wybuchła zgodnym 
śmiechem. 


Oc: ie, cały efekt prze- 
padł. Maurice zrozpaczony 
wpadł do swojej garderoby i po 
czął gwałtownie łkać, Pani Ra- 
simi i Mistinguett musiały go 
przez dwie godziny uspakajać i 
pocieszać, tłumacząc, że to prze 
cież była tylko próba generalna, 
i że premjera uda się napewno. 
Ale Chevalier odpowiadał wciąż: 

— Nie nalegajcie. Po tem co 
się stało, karjera moja jest skoń 
czona; nigdy już nie wejdę na 
scenę... 


8 


Słowo swoje oczywiście zła- 
mał już następnego wieczoru, 
kiedy to miała miejsce premjera 
ztuki. Tym razem  zgaszenie 
światło powierzono monterowi, 
który z zadania swego wywiązał 
się hez zarzutu; Maurice w swej 
szenie miłosnej odniósł wielki 

s; a eałe przedstawienie 
do najbardziej uda- 


F. R. 


europeiczyków. -- Złoty ząb aptekarza. -- 
Wyroki wydawane na ulicy 


nujących w Abisynji. „Tsik » 
tsik“ stanowi, że tak powiem 
jedną z głównych  słabostek 
mieszkańców tego kraju. Śród 
hałasu ulicznego  dosłyszałem, 
jak jeden z abisyńczyków, sto 
jąc przed policjantem wołał do 
nośnym głosem: 

— Niechaj ci Bóg, panie, 
dopomoże rozsirzygnąć sprawie 
dłiwie moją sprawęt 

W mgnieniu oka zebrał się 
okoła policjanta ogromny tłum, 
Cały ruch kołowy został wstrzy 
many. Wszyscy z zapartym od- 
dechem stali nieruchomo, jak- 
by w jednem oczekiwaniu... 


I rozpoczął się sąd, Pa dwuch 
stronach ustawiły się dwie prze 
ciwne partje, Z prawej strony 
stał oskarżyciel, z lew 
skarżony. Obaj tańczyli woko. 
ło, gestykulowali, jednem sto 
wem, byli w swoim  żywiole. 
Wszystko to było dla minie zu- 
pełnie niezrozumiałem, dopóki 
nie wyjaśniono mi, że mniej 
komplikowane spory prawne 
atwia się w Abisymji na uli- 
przyczem policjant sprawu 


cy, 
je jednocześnie funkcje sędzie- 
go pokoju. 


— Przysięgam na życie Haile 
Selassies, że ten człowiek mnie 
okradł. Zabrał mi dwa talary 4 
nie chce mi ich zwrócić. Wydaj 
wyrok, panie, według twego su 
mienia! 

Policjant wyjął notes i ó: 
wek z kieszeni į zwrócił się do 
oskarżonego: 

t— Czy zabrałeś temu cztowie 
kowi pieniądze? 

= Nie, panie! Pieniądze nii- 
leżały do mnie, Przysięgam na 
życie Haile Selassiesi 

Qskarżyciel skoczył w fej 
chwili jak dzik i chciał się rzu 
cić na oskarżonego. 

Ten łotr zabrał mi picnią 
dze i teraz ośmiela się jeszcze 
kłamać. 

Policjant i sędzia w jednej 
osobie zwrócił się da oskarżo»* 
nego i zawyrokował: 

— Złodziej będzie przykuly 
łańcuchem do oskarżyciela. 


Przyniesieno natychmiast łań 
cuchy i nałożono im kajdanki 
ręczne. W tym stanie obaj mw 
sieli pozostać tak długo, dopó. 
ki złodziej nie zwróci pieniędzy 
lub nie odpracuje tego, so w 
kradł. Tłum był zadowolony 
tym wyrokiem i ludzie rozeszli 
się na wszystkie strony. Pół ga 
dziny po wyroku spotkałem 
przypadkowo dwuch tych osob 
ników w barze, siedzących naj 
spokojniej przy małym stolicz= 
ku i zapijających „łecz* (napój 
abisyński), ni Z. 
kach mieli kajdanki. 


W Addis Abeba rozstrzy) 
codziennie setki takich spraw 
na ulicy. Abisyfńczycy zwra 
się wprost do pierwszego 
szego policjanta i, 


lep- 
wpłaca jąc 
kilka groszy, proszą o wydanie 
wyroku w danej sprawie, Poli- 


cjant abisyński załatwia na 
„słojąco” te sprawy, które u 
nas zwykle przeprowadzają są 


dy grodz że 
tam adh o szyb 
ciej i proś i: skom- 
plikowane sprawy rożsbrzy gu 
trybunał ministerstwa handlu, 


który pobie 
trzy talary 
ku 


iuż  majmniej 


ml każuczo wyro: 


L. Farago, 
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Zwierzęta lepszymi lekarzami od ludzi 


Niedźwiedź bierze sam na przeczyszczenie, a ciężarne 


Co robimy, 
źle i czujemy potrzebę zażycia 
lekarstwa, aby odzyskać zdro- 
wie? Albo też, gdy złamiemy rę- 
kę lub nogę, lub zranimy się? — 
Bez względu na rodzaj schorze- 
nia, wiemy, co mamy robić, U- 
dajemy się do lekarza. 


Co mają jednak robić zwie- 
a w podobnym wypadku? 
Zwierzęta nie mają lekarzy. 
Zwierzę musi się leczyć samo. 
zwierzęta potrafią się le- 
Na to interesujące pyta- 
nie odpowiada znany lekarz z 
Chicago, dr. W, J. Deason, który 
polował na dzikie bestje i obser- 
wował je niemal we wszystkich 
częściach świata. Twierdzi on, 
e zwierzęta nietylko potrafią 
swoje „niedomagania, ale 
zapobiegać. 
ją one wartości witamin dla 
imizmu oraz umieją stoso- 
wać środki  przeczyszczające, 
y zachodzi tego potrzeba. Ro- 
znmieją, jaką rolę odgrywa do- 
broczynne działanie słońca pr: 
pewnych chorobach, a jaką pr: 
innych spełnia cień i spokój. Ro 
zumieją znaczenie hygjeny i po 
tralią wyśmienicie leczyć rany. 
U niektórych gatunków moż 
nawet zaobserwować doskonałe 
wyniki przy leczenin złamania 
kości. 


Dzikie bestie w pogoni 
za witaminami 


Od dwudziestu lat wiemy, do 
jakiego stopnia organizm żyją- 
cy odczuwa potrzebę witamin. 
eni odkryli, że witaminy czy 
zdolnym nasz organizm do 
walki z wszelkiego rodzaju mi- 
krobami, a szczególnie chronią 
go przed schorzeniami oczu, Nie 
które witaminy wzmagają aps- 
tyt i ułatwiają rośnięcie. Inne 
zapobiegają krwotokom i sprzy 
ją tworzeniu się tkanki kost- 
ze inne zabezpieczają 
ywicą i rachityzmem; 
niektóre wreszcie są niezbędne 
dla reprodukcji gatunków. 


Odk a te uświadomiły nam 
ważną rolę pokarmów świeżych 
i surowych, w szczególności ja- 
rzyn i owoców, w naszym 
slemie odżywiania się. Później 
dowiedzieliśmy się, że pewien ga 
tunek mięsa, szczególnie mięso 
organów  gruczołowych, jest 
szczególnie zasobny w witami- 
ny. Otóż pewną jest rzeczą, że 
zwierzęta posiadały cała tę wie- 
dzę znacznie wcześniej, niż czło 
wiek — można twierdzić, że o- 
panowały ją niemal od począt 
ku świata. 


Na wiosnę, gdy łąki pokrywa- 
Ja się świeżą trawą, krowy, ko- 
nie i owce odwracają się ze 
wstręłem od siana, które służyło 
im wszak za pożywienie przez 
całą zimę. Chociaż trawa jest 
krótka i zwierzęta muszą ją sku 
bać przez cały dzień, aby zdo- 
być tę samą ilość pożywienia, 
jaką mogłyby pochłonąć w cią- 
gu godziny ze swego żłobu — ta 
jednak nie zrażają się tem abso- 
lutnie, Wiedza instynktownie, że 
świeża trawa zawiera cenną wi 
taming A, która zapobiega licz- 
nym chorobom i zwiększa opór 
organizmu przed zaraźliwym 
drobnoustrojem. 

Dr. Deason zaobserwował jak 
łosie dają nura aż do dna jezio 
ra, w celu zdobycia korzeni ne 
miifara, albo jak karibu z okoli. 

sistych wkopuje się głęboko w 
w poszukiwaniu pierw- 


mice stosują racionalna dietę 


Instynkt wskazuje czworonożnym stworzeniom to, co dwunożne zdobywały przez długie wieki 


szych pędów; częstokroć zwie- 
rzę przebiega dziesiątki kilome- 
trów, przesadzając góry i bagna. 
w nadziei znalezienia odrobiny 
świeżego mchu. 


Na wiosnę wszystkie 
zwierzęta roślinożerne udają się 
pastwiska, które, -pajscześ 
j pokrywają się św 
Trawa jest he: 
karmem, ale przedewszystkiem 

st to znakomity środek wzmac 
cy, zwierzę zaś jest na tyle 
inteligentne. aby pochłani č 
wielkie ilości świeżej trawy, gdy 
czuje się osłabione. 

Podczas swego pobyłu w In- 
djach. gdzie dr. Deasón studjo- 
wał chirurgję oczną w szpitalu 
w Madrasie — doszedł on do 
wniosku, że zwierzęta nieraz 
szają ludzi w dziedzinie 


przewy: 
lecznictwa. 

„Było lim — pisze on — ty- 
siąże krajowców dotknięfych ka 


tarakląi inneni chorobami 
oczu, a jednak małpy, które na 
około hasały po d ach, mia- 

v upełnie zdrowe. Uod- 
porniały się one przeciwko tym 
chorobom przez spożywanie 0- 
woców bogatych w witamin: 
podi s gdy krajowcy zadawa 
niali się jedzeniem ryżu, który 
rośnie w polach zupełnie w 
łowionych przez wiele wieków 
uprawy. Ryż ten nie zawiera wi 
tamin. Jest to martwe pożywie- 
nie. Nanróżno też słaranoby się 
nakłonić małpy do. spożywania 
go”. 

Zwierzęta mięsożerne czerpią 

oczywiści wiłaminy z innych 
źródeł, niż ich trawożerni bra- 
cia. Gdy lew ryś upoluje zdo 
bycz, przede kiem zabiera 
się do otworzenia podpiersia i 
jamy brzusznej, poczem pożera 
wątrobę, trzustkę i inne organy 
wewnętrzne, które, jak nam o- 
becnie wiadomo, zawierają 
znaczne zasoby witamin. 
e da się więc zaprzeczyć, 
że zwierzęta instynktownie po- 
znają, które pokarmy są bo; 
w witaminy ó 
wartość /edżywczych promieni 
słonecznych, zawartych w wita- 
minie D, anty-rachitycznej. Tem 
się lłumaczy specjalny charak- 
ter chorób, jakie spotykamy w 
świecie zwierzęcym. 


Niedźwiedzie biorą 
na przeczyszczenie 


Gdy zwierzę za tchoruje, 
przedewszystkiem do opr: 
nia swego organizmu z tkwią- 
cych tam resztek. Pod tym 
względem działa ono, jak roz- 
sądny lekarz, który przedewszy- 
stkićm zapisuje choremu środek 
na przeczyszczenie. 

Wiadomo powszechnie, że kot. 
skoro cierpi na zaburzenia żo- 
łądkowe — pożera duże ilości 
zielonej trawy. Tak samo psy 
szukają w podobnych wypad: 
kach pewnych roślin o własnoś 
ciach przeczyszczających. Ogól- 
nie biorąc, rośliny działają jako 
środki  przec: dla 
zwierząt mięs Nic- 
dźwiedzie, które ży się mię- 
sem i owocami, znają właściwo 
ści czyszczące niektórych ja- 
gód. Niedźwiedź brunatny po 
przezimowaniu udaje się przede< 
wszystkiem : na poszukiwanie 
tych jagód, aby „odzyskać for- 


Łosie. jelenie i inne zwierzę- 
ta, żywiące się wyłącznie trawad 
mi, rzadko kiedy musza sie -uci 


kać do pomocy środków prze- 
yszczających. Przeciwnie, ich 
przewód pokarmowy domaga się 
niekiedy Środków hamujący! 
Dostarcza ich delikatna kora i 
młode gałązki drzew, szczegól: 
nie dębu, zawierające taninę. 
Dr. Deason widział, jak młode 
łosie,wyrywały z ziemi drzewka, 


aby móc obg: górne pędy i 
jak jelenie stawały na tylnych 
nogach w tym samym celu. 


Zwierzęta domowe olr: 
zwyczaj dosyć pożywienia suche 
go w postaci ziaren lub siana w 
okresie, gdy trawa jest bardzo 
rać rów 
mie. Jednakż 
e potrzeby i one uciekają 
się do tych samych środków, co 
zwierzęta trawożerne na wolno- 
ści. 


Dieta u samic ciężarnych 


W pewnych: specjalnych wy- 
padkach zwierzęła „uciekają się 
do djety. Obserw niedawna 
uczynione nad dżikimi mułami, 
, że ich samice, będąc 


pokarmu, j rne kobiety 
póstępuji ące wedle wskazówek le 
karza. się one wówczas 
ami, których uni 
varunkach zwykłych i 
à się do pewnego stop 
nia w spożywaniu trawy, która 
nowi zazwyczaj ich główne 


wie dobrze, 
jak trudno "jest zatruć wilka. 
Skoro zwierzę to poczuje, że poł 
knęło truciznę — wyrzuca ono 
miast całą zawartość żo- 

Podczas gdy u człowie- 


łądka, 
ka lekarz musi zaordynować śra 
dek na wymioty lub też zastoso 


sondę — natura obdarzyła 
dowolnego kur 
ania mięśni żo- 


czenia i rozci. 
łądkowych. 

Zwierzę, które ma gorączkę, 
awsze miejsce cieniste, 
»wiewne i znajdujące się w 
wody. Stara się ono za- 
rywać spokojnie, je mało, 
ule pije dość dużo. ( nasi le- 
karze nie przepisują podobnego 
zachowania się w czasie gorącz- 
ki? 


Napiele słoneczne zwie- 
rząt-reumatyków 


zwierzę reuma- 
skłonności do 


Przeciwnie, 
tyczne zdradza 
przebywania w miejscach sło- 
necznych i ciepłych. Wydawa- 
łoby się. że wie ono to, co nasza 
wiedza medyczna odkryła dopie 
ro całkiem niedawno, a miano- 
wicie, że słońce, przyspieszając 
procesy eliminacyjne, pozwala 
orgańizmowi pozbyć się czynni- 
ków trujących, które są główną 
przyczyną gak reumatycz- 
nych. 


Ze wszystkich środków zapo- 
biegawczych najważniejszym nie 
wątpliwie jest hygjena: Isloty 
ludzkie trzeba pouczać o potrze 
bie.przestrzegania zasad hygje- 
ny; ale zwierzęta przestrzegają 
ich instynkiownie. Katy. podob- 
nie jak ich wielkie krewniaki — 
Iwy i tygrysy — myją się wię- 
cej, niź dziesięć razy dziennie. 
Słonie biorą. zimne natryski. 
Wiele zwierząt kąpie się w rze» 
€e, ilekroć nadarzy im się oka- 
zja po temu, Ptaki również ką- 
pią się często. Jeżeli mają na so- 
bie pasożyty, starają się od nich 
uwolnić, tarzając się w piasku 
lub błocie. 


Zwierzę zranione stara się w 
pierwszym rzędzie oczyścić ra- 
nę. Walezy ono przeciw zakaże- 
niu z tym samym zapałem, co 
nowoczesny lekarz. (Większość 


"zwierząt posługuje się w tym ce 


lu językiem, jak wiadomo, ślina 
ma moc niszczenia mikrobów. 
Oczywiście, jodyna i inne środ- 
ki antyseptyczne, będące w uży- 
ciu nowoczesnej medycyny, dzia 
łają bardziej radykalnie, nie- 
mniej jednak -zasada jest ta sa- 
ma. Wilki i inne zwierzęta, nale 
żące do tej rodziny, dbają o to, 
aby rama się nie zabliźniała 
wpierw, nim usunięte zostanie 
niebezpieczeństwo 


enia, 


zaka 


Gąsienice zamiast 
jodyny 


rana zwierzę- 


Jeżeli jednak 
cia uległa mimo w. 
przyroda 
pomocą w sposób "dość nieocze: 
Zsyła ona mianowicie. 
w formie „opatrzności* muchę, 
która składa swe jajeczka do 
rany. Białe gąsieniczki, które 
wykłuwają się Jeczek, poże- 
rają tkankę mięsną, która ma 
ulec zepsuciu. Nie napastują one 
nigdy tkanek żywych i zdro- 
Zwierzę widocznie rozu- 
mie, jaką rolę odgrywają tu gą 
sienice muchy, gdyż nigdy nie 


stara się ich pozbyć. 

Wreszcie, wiele gatunków 
zwierząt potrafi leczyć złamane 
kości. Dr. Deason opowiada o 
fakcie, zaobserwowanym na swo 
jem „rancho“ w Sierra Nevada 
jedna z indyczek złamała sobie 
skrzydło; postarała się wówczas, 
aby skrzydło spoczywało zgięte 
nà grzbiecie i ciekawe było za- 
obserwować, jak ża każdym ra- 
zem gdy skrzydło zesunęło się, 
ptak ostrożnie zakładał je z po- 
wrotem. 

— Jestem przekonany — koń 
czy dr. Deason — że zwierzęta 
przewyższają nas znacznie w 
dziedzinie lecznictwa. Instynkt 
daje im pewniejsze wskazówki, 
niż nam wiedza naukowa. Roz- 
mawiałem z kilkoma dozorcami 
w ogrodach zoologicznych i i wszy. 
scy oni powiedzieli mi, że skoro 
jakieś zwierzę zachoruje, potra 
fi ona sobie samo wybrać po- 
karm, jaki uważa za odpowied- 
ni dla siebie. Przynosi mu się 
wtedy wszelkie rodzaje poży- 
wienia, oraz lekarstwa i owoce, 
jakie może ono znaleźć dokoła 
siebie w swem środowisku natu 
ralnem. Zwierzę, powodowane 
nieomylnym instynktem, wybie: 
rze zawsze takie substancje, ktć 
re — jeśli nie usuną — to przy 
najmniej złagodzą chorobę. 


. Fr, CI. Cross. 


Może przyszły Kusociński 


Mały Jędruś od najwcześniejszych lat zaprawia się w biegach 
na krótkich tymczasem dystansach. Ma nadzieję, że kiedyś bę 


dzie słynnym długod; 


Przyjaciele 


Wśród tych dwojga przyjaciół jeden 


tansowcem. 
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wykazuje zdecydowały 


choć być może nieuzasadniony opór. 


modeli 


pełnieniem. Np. 


jesiennych bardzo miłem uzu 
pierwszy model 
na lewo ma cały karczek w zal 
ki. Wytworne wykończenie tworz; 
wąski pasek bróltszwancowy. 

gi model jest już skromniejszy 


są rękawy, które u wszyst 
kich modeli są dolem poszerzane. 


adka skromna sukienka 
niana, nabiera wiele smaku i 
przez przybranie z futra, w po 


gane; 


y pelerynki, tworząc w ten spo 
/tworną popołudniową 

kę. Np. doskonały kontrast two- 
rzy przy jasnej kasakowej sukience 


weł- 
ele- 


n mankietów, kamizel 


s- 


FIYGJENA DZIECKA 


Gdy dziewczynka kończy sześć 
lat, nateży wszczepić w nią wszyst 
kie przyzwyczajenia — hygjeniczne, 
Mała dziówcznyka i tak chce Ko 
pjować wszystko, co robi mamusia, 
a w danym wypadku chodzi prze- 
cież o-przepisy zdrowotne, -Za-przy: 
adem mamusi wypije ona rano 
> naczczo — szklankę ciepłej wo- 
y, będzie się przez pięć minut gim 
nastykować, przerobi „ćwiczenia. od, 
dechowe i t, d, Ale do niektórych 
czynności, trzeba się wydatniej przy 
czynić, Córeczce trzeba kupić szezo 
tkę i nauczyć ją, jak ma samą szczo 
tkować włosy, mocno i we wszyst: 
kich kierunkach. Również należy ją. 


obdarować SZCzoteczką do pazńo: 
kei i kawałkiem pumeksu, którym 
można wytrzeć z palców. atramento- 
we plamy. W ten sposób uczy się 
dzieci miłować ład, porządek i czy- 
siość, Dziewczynce trzeba pokazać, 
jak suszyć ręce po myciu: wpierw 
wyciera się całą rękę, potem każdy 
palec i jednocześnie spycha się ręca 
nikim skórkę z paznokcia, aby był 
widoczny biały Nawet 
całkiem małe dziewczynki, robią in 
doskonale. 

Dziecko, tak, jak i osoba dorosła, 
musi mieć szczotkę do zębów, i 
trzeba pilnować, aby mylo zęby i pli 
kało gardło zrana i wieczorem, 


Kostjumy na nowy sezon 


Jestenny 'Kostjmn na zimne dni 
noże byś uzupełniony futrzańiym 
zemterzem, albo całą takąż peleryn 
ią. Pierwszy model z lewej strony 
okazuje cały kołnierz z klapami z 
utra nutria. 


Drugi model przeż éwój wąski dłu 
gi żakiet i ładne przybranie futrza- 
ne napewno nam się spodoba. Bez- 
apelacyjnie ładną i elegancką jest 
cała: futrzana peleryna, którą inoż' 
na nosjć na każdej sukience. 


Sześcioletnie dziecko napewno pa 
trafi już w kąpieli namydlić swoje 
nóżki i rączki i wymyć je miękką 
szczoteczką; resztę Soała będzie 
jeszcze przez trzy lata myła mateca 
ka. Najważniejsze jest to, że dzie 
cko od najmłodszych laf przyzwy* 
czaja się do utrzymania swej osóbki 
w czystości, 

Dziesięcioletnie dzieci prawie sa' 
modzielnie zajmują się czystością 
swego ciała. Same kąpią się, szcza 
tkują całe ciało szczotką Średniej 
twardości, co jest Znacznie lepsze, 
niż nacieranie twardą  rękawicą Z 
włosia. Szczotkowanie całego ciała 
działa doskonale na cyrkulację krw} 
1 wygładza skórę. > 

Należy również nauczyć dziesię: 
ciolatków, jak myć twarz. A więc 
wpierw trzeba dokładnie umyć ręce, 
a potem przystąpić do mycia twa- 
rzy; twarzy myé w letniej wodzie, 
mydlić ją rękoma, nie ściereczką i 
to od dołu do góry. O ile dziecka 
odrazu się do tego ruchu przy my* 
ciu przyzwyczaja, muskuły jego za 
chowaą do późnego wieku świeżość 
i jędrność. Twarz opłukiwać nia 
wodą z mydlinami, a czystą wodą. 

Jeżeli dziecko automatycznie bę: 
dzie spełniało wszystkie te przepisy, 
tak się do nich przyzwyczai, że wej 
dą mu wprost w krew. 

Czy nasza mała dziewczynka wy 
rośnie na piękną kobietę — niewia 
domo, ale napewno wyrośnie na 
wypielegnowaną. A przy obecnym 
stanie hyrjeny i estetyki, pielęgna 
3' rotową drogi do piękności. 


Rady praktyczne 


Plamy ze rdzy na bielłźnie usuwa 
my za pomocą destylowanej wody. 
do której dodajemy (na ćwierć litra 
wody) — 2 gramy octanu ołowin i 
2 gramy PREZ 


Zniszczony aksamit zwilża słę bar 
dzo mocno i gdy nieco przeschnie, 
ale jest jeszcze wilgotny, wygładza 
my go miękką szczotką, czesząc w 
tym kierunku, w jakim idzie włos 
aksamitu. W ten sposćb materjal 
doskonale sie odświeża. 


Kołnierz, mankiety i 
czarnego niskiego futra, Nie mniej 
cryginalny jest komplet, 
peleryna obrunowana jest 
kim pasem futrzanym 
tworne t eleganckie są klapy z czar 
nych breitszwanców. 


baskinka z 


ktćrega 


awszo wy- 


Ubranka na druiach 


Jesień jest najodpowiedniejszą 
pora dla ubierania maleójy w ubran 
ka, robione na drutach. Jak ubrane 
dzieciakt mogą się bawić w ogrodzie 
lez okrycła i mimo to napewno się 
nie zariębią. 

Dla bardzo maltkich dzieci wełna 


Małe dziewczynki najładniej wy- 


glądają: w spćdniczce, robionej na 
a iab - jumperku. 
owego kostjumi. 
„sweterek, niż 


snelowa bluzeczka: -, 
Na maleństwo -cdpewtcdni 
płaszczyk z wełny boucle. ki 


jest 


imituje Karakałe Jest en _ cteply 
elegancki i lekki, 

Ubranka dla całopcćw: bluzeczki 
i spodenkt z szeleczkamt należy 
robić wedivg odpowiedniego wzo- 
rv. Spodenki takie muszą być 
ne i zrobione z wełny, która stę 
wyciąga, ant nie kurczy. 

W każdym razie te wsz, 
niane sweatry t sukienki 
prać w letniej wodzie t nie wiet 
ieh, lecz rozkładać do suszenia, PI 
kać je trzebw starannie w letn 
dzie. Suszyć w dwuch ręcznik: 
Lepiej, że y schły o kill 
godzin dł miały tracić fa- 
sen, Przy najlepszym gatunku wet- 
uy spodenki lub żakiecik, powiesz. 
ne na sznurku, wyctągają stę. 


Dziecięce paletka 


Nowe płaszczyki dziecinne, 6% 


jak zawsze utrzymane w prostej 
formie. Widzimy tylko więcej pele 


rynek 


aniżeli w roku ubiegłym. Pe- 
lerynki te są mniej lub wiącej stęb- 
nowane, 


REWJA 
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Przekleństwo niebieskiego djamenit 


Przyniósł on nieszczęście iednemu z książąt Poniatowskich 
Czy lady Lydia Deíerding bedzie nasiępną ofiarą? 


Angielski król naftowy sir 
Henry Deterding nabył, jak do- 
nosi amsterdamskie fachowe vi 
smo jubilerskie, od Pagana dla 
swej żony słynny niebieski dja- 
ment. Cena kupna, jak zapew- 
nia pismo, wyndsiła 300.000 fun 
tów. 


Lady Deterding jest interesu- 
jącą kobietą. Jako córka spo 
krewniona z domem carskim 
generała Koudojarowa, który 
po rewolucji wyemigrował do 
Paryża, odgrywała ona wybitną 
rolę w sferach towarzyskich w 
pierwszych latach powojennych 
Do jej adoratorów należeli o 
baj dyktatorzy międzynarodo- 
wego rynku naftowego C. S. 
Gulbenkian i Henry Deterding- 
Anglik, który jest zresztą holen 
iego pochodzenia, pozostał 
4 ZCA. Lidja Pawłowna 
Koudojarow została ieśo żoną. 
Od chwili ślubu obaj królowie 
naftowi stali się zagorzałymi 
wrogami. L 

Niebieski kamień, który bę 
dzie obecnie nosiła lady Deter- 
ding, jest niemniej interesujący 
od niej samej. Ma on swą histo- 
rję — bardzo krwawą i otoczo- 
ną mistyką — która niejedno- 
krotnie wkracza głęboko w ko- 
ła historji świata. 

Awanturnik francuski Jan 
Józef Tavernier przywiózł ga 
w końeu XVI stulecia do Euro: 
pv. Był on podczas swej podró 
ty w Indjach gościem Wielkie- 
so Mogoła, który podarował mu 
wspaniały brylant, opowiada- 
jąc mu przy tej okazji o wiel- 
kim niebieskim djamencie, któ- 
ry znajduje się w świątyni pra- 
starego miasta braminów Pagan 
upiększająt czoło wielkiego bo 
ga Brahmy. Wobec tego Taver- 
nier udał się natychmiast do Pa 
«an. gdzie jako przyjaciela 
władcy przyjęto go z wielkiemi 
honorami. Po starannych przy- 
gotowaniach zakradł się pewne 
go wieczora do Świątyni, kazał 
związać i zakneblować brami- 
nów w świątyni, wyrwał dja- 
ment z czoła posągu i uciekł — 
Ta bezczelna kradzież 
ła podobno gniew wielkiego 
Brahmy: każdorazowy posia- 
dacz kamienia miał być na wie 
ki przeklęty. Tavernier stał się 
pierwszą ofiarą: został on po 


kilku latach rozszarpany przez 
dzikie zwierzęta w Afryce. 

Ludwik XIV, któremu po .po- 
wrocie do Francji musiał odstą 
pić kamień, stracił szereg człon 
ków swej rodziny; kamień miał 
również: spowodować, że król 
zapadł na nieuleczalną chorobę 
i zmarł. Przeniósł on własność 
kamienia na Mile de Montespan 
która dwa dni po-tem, jak się 
po raz pierwszy ukazała z „nie 
bieskim kamieniem“, straciła 
łaskę króełewską. 

Również Nicolas Fouquet, o- 
sławiony lichwiarz państwowy: 
popadł -w nieszczęście tego sa- 
mego dnia, gdy pokazał ten ka- 
mień na przyjęcia swym goś- 
ciom jako dowód najwyższej ła 
ski królewskiej. Na'żądanie Col 
berta kazał go Ludwik XIV wsa 
dzić do Bastylji, gdzie wkrótce 
zmarł jakoby na udar serca. 

Następny posiadacz kamienia 
Ludwik XYI i Marja Antonina 


zmarli na szafocie. Konstytuan- 
ta zawładnęła skarbami królew 
skiemi,i niebieski djament po- 
wędrował wraz z innemi kosz- 
townościami do Garde-Meuble 
National. Pewnego razu nastą- 
piło włamanie do skarbca i 
wraz z innemi rzeczami zniknął 
również niebieski djament, któ 
ry od tej chwili rozpoczął swą 
podróż po Świecie. 

W krótkim czasie potem zja- 
wit się w Amsterdamie. Hane 


dlarz djamentów Fals otrzymał 


polecenie, aby go oszlifować — 
W. ciągu długich miesięcy pra- 
cował nad tem dziełem, a gdy 
wreszcie skończył, kamień zo- 
stał skradziony przez jego syna. 
Młodzieniec sprzedał kamień, 
przepił pieniądze i powiesił się. 

Następny właściciel, francuz 
Francois Beaulieu, nie miał od- 
wagi sprzedać kamienia ani we 
Francji, ani w Holandii, lecz 
kazał jubilerowi wyciąć zeń ka- 


Modelki na s 
i 


wał i udał się z nim do. Analji. 
W. Londynie w ciągu lat praco- 
wał jako-czyściciel ulic i tra- 
garz; spadał coraz niżej, nosząc 
przez cały czas kamień przy 
sobie į nie mogąc nie z nim po- 
cząć. Kiedy już zupełnie nie 
mógł sobie dać rady, zaofiaro- 
wał kamień handlarzowi Eliaso 
nowi za 5.000 funtów. Eliason 
prosił g'trzy dni zwłoki, a gdy 
postyn czasie udał się do Beau 
lieu, znalazł go martwym w je- 
go łóżku. Francuz dosłownie 
umarł 'z głodu. Eliason zatrzy- 
mał kamień i sprzedał Ro W 7. 
1830 za 18.000 funtów lordowi 
"Tomaszowi Henrykowi Hope. 


Ten - zostawił go w dziedzi- 
ctwie swemu synowi lordowi 
Franciszkowi Hope, który po- 
mimo miljonowej fortuny po 
kilku latach stracił cały mają- 
tek, był przez wszystkich opu 
szczony i owładnęła nim skraj 
na rozpacz. Jego szczęście zo: 


Modelki największych magazynów mód przedefilowały w nowych kreacjach mody jesien- 
rófsu2 ro. nej na-torze wyścigowym w Londynie. 


STEFAN ENGEL 


— To bardzo uprzejmie z pań 
skiej strony, że pan chce za 
mnie płacić. Pijam zawsze -po 
ie czarną, która smakuje 
ególnie, gdy poprzedzał 
istotnie obiad, Dziś nie za- 
szedł taki pomyślny wypadek. 
Takie już jest życie. Czasami to 
nawet śmieszy. 

Na przedpołudnie 
muie pewien malarz, Pozowa- 
lam mu przez trzy godziny. za 
sześć złotych. Obraz już prawie 
gotów. Jutro mam znów pozo- 
wać przez trzy godziny. Okazu- 
je się, że malarz nie ma grosza 
przy duszy i nie może mi zapła- 
cić. Ale nie jestem głupia. Zabra 
łam tę grubą książkę, którą we- 
tchnął mi do ręki, aby zastąpi- 
ła liść figowy. Przeczytałam z 
niej trochę. Jest to naukowe 
dzieło o turbinach, a przytem 
drugi tom, czyli rzecz bez war- 
tości, Ma więc malarz połowę 


zamówił 


kobiecego aktu, a- ja połowę 
szpargału o turbinach. Jeżeli ju 
tro nie będzie miał również na 
zapłatę, musi imi dać pierwszy 
tom, a wtedy zaniosę rzecz o tur 
binach do antykwarni. Takie to 
interesy robi się obecnie, Gnie- 
wa się pan już zapewne, że tyle 
o sobie opowiadam. Co? Prze- 
ciwnie? To szalenie miłe z pań- 
skiej strony. 

Czy pan istotnie ma nasz za- 
wód za interesujący i pełen tre- 
ści? Pan się myli. Interesuje w 
nim jedynie uganianie się za co- 
dziennym zarobkiem. Nie brak 
iście emocji w tej pogo- 
ni. Każdego ranka po kawiar- 
niach i przedsionkach akademji 
sztuk piękny: ch 'targi z początku 
jącymi artystami, skorymi do 
zapominania się, z doświadczony 
mi rutynistami, którzy potrafią 
zgubić kobietę, udając łaskawe- 
go opiekuna i wkońcu z zadzie 


rającymi nos golcami, od któ 
rych trudno wyciągnąć grosz, 
chyba, że się ożenią. Ale wtedy 
właśnie jest najgorzej. A może 
uważa pan za rozkosz wystawa- 
nie nago w nieopalonej pracow- 
ni podczas trzaskającego mrozu, 
gdy zamarzający: oddech zastę- 
puje dym upragnionego papiero 
sa. Latem jeszcze pół biedy, ale 
wtedy niema pracy, Szkoły są 
zamknięte, a panowie artyści na 
wywczasach. Puste- kieszenie, 
wielkie nadzieje i jeszcze więk- 
sze obietnice. 

Czy mam „znajomego“? Rozu 
mie się. Nie, nie jest zazdrosny. 
Jest malarzem, .a powodzi mu 
się, jak mnie. Moje koleżanki 
pozują mu czasami. Ją. osobiś- 
cie nie uczyniłam tego nigdy. 
Czy jest mi wierny? Tego nie 
można wiedzieć. Nie zdradzi 
mnie jednak z żadną modelką, 
gdyż zną poczucie własnej god- 
ności. Jeden tylko raz miałam 
go w podejrzeniu. Winien był 
temu pewien stary mąż, piekiel- 
nie zazdrosny o swą młodą żo- 
nę. Czy to pana zajmuje? Histo- 
ria jest trochę niezwykła. Sama 


nie wierzyłam z początku. Krót 
ko i węzłowato, staremu przy- 
szła pewnego dnia szalona myśl 
posiadania portretu swej żony 
w postąci aktu. Żona zgodziła 
się na to. Mąż powierzył wyko- 
nanie obrazu mojemu znajome- 
mu i powiesił portret nad biur- 
kiem w swoim. gabinecie. Chciał 
w ten sposób badać wrażenie, 
jakie wywrze na każdym wcho- 
dzącym mężczyźnie, aby przeko 
nać się, czy któryś nie kocha się 
w jego żonie. Okazało się, że je- 
dynym człowiekiem, który 
chował obojętną minę na widók 
portretu, był mój znajomy. Sta- 
ry stał się jeszcze bardziej za- 
zdrosny. 

Są w naszym zawodzie chwi- 
le, nic wspólnego z sztuką nie 
mające. Znam panów, którzy 
doskonale płacą za pozowanie. 
Nie chodzi im wcale o pozę. 
Chcą tylko patrzeć ci zacni sze- 
rzyciele idei piękna. Czy jest w 
tem jakaś różnica dla nas. O. 
wielka. Czemś zupełnie innem 
jest pozewanie malarzowi, trak 
tującemu rzeczowo swój zawód 
Jest sie wtedy jak u lekarza. nie 


stało zniszczone przez żonę. by 
łą aktorkę May Johe, która pa 
procesie rozwodowym w roku 
1902 przypisywała całą winę 
swej niewierności niebieskiemu 
djamentowi, twierdząc, że nie 
mogła uniknąć jego niszczące- 
go wpływm Po dyu latach lord 
Hope sprzedał djament polskie 
mu księcia Poniatowskiemu. 

Książę ` Poniatowski podaro- 
wał kamień swej przyjaciółce, 
aktorce paryskiej Marcelle Ka. 
due. Kiedy ta jednak zjawiłą 
się po raz pierwszy z kamie- 
niem przed publicznością w 
Folies Bergere, k wstał w 
swej loży i i 
krwią trzema 
wolw: lka 
sam ks al w jasny dzień 
zakłuty na jednej z ulic Pary 
ża. = 

Kamień nabył pewien grecki 
jubiler i sprzedał go sułtanowi 
lureckiemu Abdul Hamidowi— 
Ten w krótkim czasie potem 
stracił tron i ży 

W roku 1911 kamień wypły- 
nął na widownię w Ameryre— 
Żona multimiljonera Mać Lea. 
na kupiła go pod warunkiem, 
że zwróci go sprzedawcy, jeśli 
tylko komuś zdarzy się nieszczę 


dni r 


ście pod wpływem fatalnego 
klejnotu. W maju 1919 roku 
syn miljonera Vincent Mac 


Lean udał się ze swą wycho 
wawczynią na spacer. Nagłe 
wyrwał się i wpadł pod koła 
pędzącego auta. Wówczas Mac 
Lean zażądał rozwodu dowo 
dząc, że przez;kupno kamienia 
żona jego sprowadziła nieszczę+ 
ście na jego rodzinę Porzucił 
ja natychmiast i starał się znas 
leźć zapomnienie w ramionach 
znanej aktorki filmowej w Pa- 
ryżu. + walka 
Obecnie tragiczny kamień stał 
się własnością angielskiego krdl 
la naftowego. Sir Henry Deter 
ding to trzeźwy człowiek liczb. 
Nie jest wcale przesądny. Przy- 
sięga że tragedje różnych 
posiada ieskiego  djax 
mentu są jedynie dziwnym zbie 
giem okoliczności i przypadku. 
Czy jednak żona jego, która ja=| 
ko rosjanka, ma silny pociągi 
do mistyki, zdołą się oprzeć dłu 
żej s znemu fatum, związa- 
nemu z niebieskim djamentem? 
P. B. 


dotkniętym w swej godności ludz 
kiej. Potrafimy doskonale roz- 
różniać męskie spojrzenia. 
Czy pragnie pan dowiedzieć 
się jeszcze czegoś? Czem chcia+ 
łabym być, gdybym się po raz 
drugi urodziła? Obrałabym so- 
bie doskonały zawód. Nie od- 
gadnie pan, Marzę o tem, by za- 
stać manekinem. Jakież to miłe 
zajęcie. Te dumne występy w 
ćmiących oczy toaletach, wspa- 


niałych futrach i koronkach w 
salonach, zalany: światłem, 
pełnych eleganckiej publicznoś 


ci. Przeżyć jedno mgnienie w 
blasku i bogactwie. Dotykać się 
go i wyobrażać sobic, że należy 
do nas. 


Tak, kochany panie, 
czego mam pragnąć. Manekin 
nie drży z zimna w mroźnej 
pracowni, w duszącym zapachu 
farb olejnych i tytoniowego dy 
mu, Nie stoi godzinami nagi” 
głodny i zmęczon Nie s 
wyzwisk w rodzaju „głupia tr 
wa“, gdy poza jej nie wydaje się 
dość dostojna  malarzowi, two 
rzacemu ..Władczynie świata” 


wiem, 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 
„Krzyż wka 
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Znaczenie wyrazów. 


POZIOMO: 1) Urządzenie o- 
trzewające. 7) Owad, 8) Zjawie 


sko przyrodnicze. 9) Burmistrz 


we Francji. 10) Naczynie, 12) 
Podziałka. 15) Pogoda, 16) 
Wojskowa czapka. 18) Tytuł 
szlachecki. 20) Część cyrku 


(wspak), 23) Zwał lodu (wspak) 
25) „Święłe* — w obcym języ- 


ku. 26) Zwierzę domowe. 27) 
Książę rosyjski. 
PIONOWO: 1) Powóz. 2) „Ga 


taż" w obcym języku. 3) Ozdo- 
ba oka. 4) Miasta w Ameryce. 
A) Postać biblijna (bez w), 6) 
Oprawa obrazów. 9) Miara dłu 
gości. 10) Znaczek pocztowy. 
11) Miasto w Szwajcarji (a—0). 
13) Krewny w gwarze ludowej. 
14) Pisarz żydowski. 16) Część 
ciała. 17) Przegródki na cżcion 
ki. 18) Czapka. 19) Zarobek. 
21) Klasa (wspak), 22) Imie fu 
pońskie. 24) Fruwaple. 26) Tni- 
caly. 


Zadanie „małemałyczne 


poprzesław iać 
we wszystkich 


Liczby 


by irh suma 


kierunkach: poziomo, pionowo 
i ukośnie, równała się: 1906. 


* 


Rozwiązania powyższych roz: 
rywek umysłowych należy nad 
syłać do redakcji z adnotacją 
„Rozrywki umysłowe" do dn. 
29 września. 

Za trafne rozwiązania redak 
ĉja przeznacza drogą losowa- 
nia nagrodę w postaci 2 bile- 
lów do kina. 


Rozwiązania rozrywek z Nr. 35 „REWJI* 


Rozwiązanie krzyżówki 

POZIOMO: Helgoland, bor 
(wspak), Danja, Ola, osoba, im- 
pet, azot, twęśl, Kinga, Egipt, 


sło (wspak), spore, Dan, 
knzalnica. 

PIONOWO: Hrabina, Eol, 
odlot, Baal (wspak), Nju, da- 
ma, oset, Opole, agent. msza 
(bez s). cég, gips, lawina, kitel, 


kask, góra, Spa (bez a), P.ac. 


Rozwiązanie łamigłów" 
ki matematycznej 


NAGRODY 


Nadesłano 162 rozwiązania, 
z czego 147 było dobrych. 


Nagrodę otrzymała Helena 
Sienkiewiczówna, ul. 28 p. 
strz. Kan, nr 


Po odbiór nagrody zgłosić 
sie należy do administracji 
„Głosu Porannego" (Piotrkow- 
ska. 70), w poniedziałek między 
Rodz. 5 == 7 po poł. 


Konsultantka dietetyki 


Nowy zawód cieszy się pów odzeniem w Londynie 


W wielkiej popularnej re 


stauracji londyńskiej (Lyous'a 
ha Piccadilly Corner pełni 
tunkcje konsultuntki w kwe- 


stjach djetetyki miss Janet Pa- 


trie młoda, 24-letnia osóbka, 
która bo ukoń u medycy 
ny przeszła 6-mit 
sięczny Uni 


versity College Hospital. 

Jest to nowy rodzaj zswedu. 
w którym, jak wskazuje inicja 
tywa | przykłud miss Petrie, 
kobiety mogą znależć wcale 
niez sytuację mater jalną. 
Miss Petrie zdobyła sobie zau- 


lanie i powodzenie. Przecię- 
Inie kilkaset osób dziennie 
ZW się do niej z prośbą o 


roradę i wskaz 


wki w sprawie 
djety. Jednym zależy na schu- 
dnięciun. drugim na przyłyciu, 
jeszcze innym poprostu na u- 
łożeniu zdrowego menu, Miss 
Petrie ma dla każdej i każdego 
dobrą radę i trafna wskazów- 
kę, 
Tym. którzy nie chcą tyć, 
zaleca miss konsultantka djelę, 
z której wyłączone są gęste zu 
vy, mleko, potrawy mączne I 
cukier. Miss Petrie jest zdecy- 


dowaną przeciwniczką pożywie 
nia wyłącznie jarsklego. Jej 
zdaniem, mięso i ryby winny 
wchodzić w skład przeciętnej 
djetyy Dla zadowolonych ze 
swej wagi i nie pragnących ża 
dnych odchyleń ant w jedną. 
ani w drugą stronę, zaleca 
miss Petrie następujący pro- 
gram dzienny: na _ śniadanie 
szklanka soku z owoców, goto 
wane jajko, bułka z marmeladą 
kawa lub herbata; lunch wi- 
nien się składać z sałaty ja- 
rzynowej, ryky lub mięsa, śe: 
ra, masła i owoców; obiad — 
lekka zupa, przekąski pieczy: 
ste ż jarzynami, sery iub de- 
ser, 

Miss Petrie otrzymuje pensję 
od zarządu restauracji Lyons‘f, 
a porady udzielane są każde: 
mu bezpłatnie, beż względu na 
to, czy jest on konsumentem 
resłauracyjnym, czy też tylko 
„człowiekiem z tlicy“ Klijen* 
ci są zadowoleni, Lyons rów- 
nież, gdyż jest to dla niego do 


brze ujęta reklama, miss Pe 
trie tam samo, gdyż w tych 
niełatwych czasach udało się 


ie. stworzyć ad hoc posadę. 


Transmisja radjowa z Wiednia 


Włochy obchodzą przypadają 
tą na rok 1935 stuletnią rocz 
ce śmierci Belliniego. Jakkol- 
wiek właściwy termin tej rocz 
nicy przypada ma dzień 24 
września, -rozpoczęła Italja u- 
roczystości muzyczne już z wło 
sną tego roku. Szczególnie w 
Catanji, sycylijskiem mieście 
rodzinnem Belliniego obchody 
te przyjęły rozmiary niepo 
wszednie, stanowiły prawdziwe 
święto ludowe. Wśród kwiata- 
mi dekorowanych domów 
przeciągał przez ulice Catanji 
wspaniały pochód, poruszający 
się od domu. w którym Belli- 
ni ujrzał światło dzienne aż do 
pomnika tego wielkiego kom- 
pozyłora, Zorganizowano szere 


gi koncertów. wydobywające 
przy 


tej sposobności nů po- 
c zapomniane kompo 
4 „ listy i pamiątki po za- 
wsze jeszcze niezmiernie po- 
pularnym twórcy wielkich o- 
per. Wszystkie sceny operowe 
Włoch przyłączyły się do tych 
uroczystości. 

Dotychczits bowiem stanowią 
melodje z oper Belliniego, arje 
i kanzonetty własność ludu, 
rozbrzmiewają na ulicach wło- 
skich miast, na placach ich i 
kanałach, w serenadach wie- 
czornych Wenecji i zabawach 
ludowych Florencji. 

Poza granicami Italji świat 
muzyczny obchodzi również il- 


roczyście  stuletnią rocznicę. 
Dotychczas bowiem posiadają 
npery Belliniego. przebogate w 
piękne i wdzięczne mełodje. si 
łę atrakcyjną, której trudno 
się oprzeć, specyficzny urok i 
czar. Urokowi temu wega? ry 
gorystyczny w sprawach opero 
wych Wagner, podziwiał ich 
formę i prawdziwość wyrazu 
Verdi, uwielbiał Chopin. Umie- 
rając każe Chopin śpiewać so- 
bie arje Belliniego. Arja z „Puty 
łanów" służy mm za temat do 
warjacji; wyraża życzenie, by 
ciało jego pochować niedaleko 
ciała Belliniego. Prawdopodob- 
nie pociągała Chopina niezwy- 
kła subtelność wyrazu, muzycz 
nego, może nawet pewne ze- 
wnętrzne cechy Belliniego. 
Oto, jak opisuje wygląd 
Belliniego Heryk Heine: Wy- 
soki, delikatny, prawie kokiete 
ryjny w swych ruchach, 6 bla 
dej. pociągłej twarzy i jasnych 
włosach, wysokiem  salachet- 
nem czole, niebieskich aczach, 
pięknie uformowanych ustach. 
W tym swojem krótkiem ży 
ciu osiągą Bellini sławę nie- 
zwykłą. On to bowiem wprowa 
dził do opery włoskiej w tym 
czasie fuż nieco zschematyzo- 
wanej nową nutę romantyzmu, 
liryżm, sentyment, dotychczas 
w operze włoskiej nieznany. 
Dla Śpiewaków, dla bel-canta 
był on prawdziwym  proro- 


objawieniem. 
pełne melan- 
nie straciły 


kiem, twórcą, 
Miłosne melodje. 
cholji, ale i ognia, 
dotychczas swego 
wdzięku. Operta wiedeń je 
dna z najlepszych na świecie, 
przyłącza się do ogólnego hoł 
du, składanego pamięci Belli- 
niego i wystawia dn. 27 wrze- 
śnia o godz. 19.25 „Puryła- 
nów, jedno z największych 
dzieł operowych tego kłompo- 
zytora. Polskie Radjo transmi- 
tuje tę operę czcząc w ten spo- 
sób wielkiego mistrza“ wło- 
skiego. 

Opera „Purytanie*  onurta 
jest na dziele Waltera Scotia © 
opiewa dzieje miłości młodej 
pary Elwiry i lorda Artura 
Talbot. Tło polityczne opery 
zaczerpnięte jest z czasów 
walk pomiędzy katolickim ro- 
dem Stuartów a purytanami, 
Czyli z 17-go wieku w Anglii. 
Talbot, jako zwolennik Stuac: 
łów ratuje z więzienia wdowę 
po królu Karolu I-ym. Elwira 
podejrzewa swego ukochanego 
o zdradę i wpada w obłąkanie, 
Talbot przez purytanów schwy 
iany, zginąć ma jako zdraji 
polityczny. W ostatniej chw 
jednak przychodzi wiadomość 
o zwycięstwie Anglji nad Sturr 
tami, w łączności zaś x tem. 
zupełua amnestja dlu więźniów. 
Elwira przekonuje się o nie- 
winności ukochanego, 


Masaż to rozkosz, masaż lo Zdrowie, 


kto go nie ceni, ten źle ma w glowie 


O masażu leczniczym pisa* 
łem już kilka razy, jednakże 
niejedna osoba, która z mat 
żem do tej pory nie miała nie 
do czynienia napewno zada so* 
bie pytanie, na czem właściwie 
skuteczność jego polega. Otóż 
najważniejsze, iż za jego pośred 
nietwem wzmaga się krążenie 
krwi i wymiana materji w mięś 
niowej części ciała. 

Jeśli wymiana materji nie od 
bywa sie prawidłowo, wtedy 
właśnie zadaniem masażu bę- 
dzie wytłoczenie soków odżyw= 
czych, by na ich miejsce napły- 
neły nowe — świeże. 

Rozumie się, że gdy masuje: 
my nieznaczne obszary ciała, to 
na cały organizm masaż wpły- 
wi nie wywiera, lub też tylko 
w małym stopniu. Zupełnie ina 
czej sprawa się przedstawia 
przy masowaniu całego ciała = 
W tym wypadku łatwo przeko 
nać się o wydatnem wzmożeniu 
wymiany materji. Jako przy- 
kład podać mogę silniejsze wy 
dalanie ciał azotowych, zwięk- 
szone wydalanie moczu, trwają 
ce cząsem i kilka dni bo masa: 
ĉu, 

Mówiłem fuż poprzednio, że 
działanie mięśnia można cza: 
sem stwierdzić gołem okiem, ja 
ko przykład dać mogę, że przy 
masowaniu podskórnego zgru: 
bienia żył spostrzec można, jak 
po pewnym czasie w tem sa: 
mem miejscu owych zgrubień 
tworzą sie bruzdy wypełniają: 
ce się później: masażem wypróż 
niliśmy więc chwilowo, żyły. 
które następnie wypełniły się 
świeżą krwią. Tutaj mamy zit 
pełnie widoczny przykład wy- 
miany materji ża pomocą mięś: 
nia. 

Jeśli z powodu schorzenia 
pewnej części ciała limfa i 
krew ż trudem odpływając gra 
madzą się w żnaczniejszej niż 
potrzeba ilości, masaż działa 
wtenczas dobroczynnie, przesu: 
wając nadmierne ilości płynów 
w inne okolice clała, zmniejsza 
Ja sie utworzone nabrzęki, wst 


wn się ból, a chora część ciała 
przychodzi do zdrowia. Masaż 
także i na zdrowe, lecz tylko 
znużońe dłuższym wysiłkiem 
mięśnie, działa bardzo dobrze. 
Szybsze krążenie krwi mięś 
niem spowodowane wznawia 
poprzednią energiczną zdolność 
do pracy w prędszem tępie. niż 
sam odpoczynek bez mię: 
Masaż to rozkosz, masa 
zdrow. 
ten ma źle 
w głowie. 
Masaż potrafi także usunąć 
obumarłe komórki na powierz- 
chni skóry, a więc przywraca 
zanieczyszczonej w ten sposób 


Kto go nie ceni, 


skórze jakby możność ode: 
tchnięcia powietrzem. 
Jeśli wskutek reumatyzmu 


potworzą się w mięśniach wę: 
zły gośćcowe. przez masaż wę: 
zły owe powoli zanikają w tkan 
kach, a chore miejsca wracają 
do normalnego stanu. 

Masażem regulować także inc 
żna krążenie krwi, np. chcąc 
ułatwić pracę serca można sil- 
nym mieśniem odprowadzić 
krew ze środka ciała do koń- 
czyn; niejednokrotnie zabieg ta 
ki w wypadkach silnego napły 
wu krwi do serca okazał się zba 
wiennym w swych skutkach, 

Nie możemy także pominąć 
milczeniem skutecznego działa: 
nia masażu na nerwy. 

Skutkiem lepszej przemiany 
materji, wywołanej masażem, 
herwy korzystniej są odź 
ne, co znowu wpływa bezpośred 
nio na ich wzmocnienie | uod- 
pornienie. Masaż na nerwy sta- 
bo stosowany daje zupełnie in- 
ne wyniki, niż silnie wykonany. 
Tak np. w naczyniach nerwów 
ruchowych słabo stosowany. na 
czynia te zwęża wskutek podraż 
nienia tychże, stosowany w sil- 
nym stopńiń naczynia rozsze- 
rza. 

Pokrótce omówiliśmy w tym 
artykule najgłówniejsze wyniki 
masażu, choć zapewnić mogę 
śmiało, że nie na tem kończy 
słę ze wszech miar skuteczne je 


go działanie, bo wpływ dodatni 
zaznacza się przy śchorzeniu 
gritczołów brzusznych, w pora- 
żeniach niedotykalności niektó- 
rych zwieraczy. 

Tutaj przedewszystkiem tnia- 
łem na celu wskazanie, że mięś 
niem przeprowadzić można w 
każdej niemal okolicy ciała tak 
bardzo korzystną przy schorze- 
niach miejscową przelmiane ma 
terji i przyśpieszenie krążenia 
krwi, 

Zabiegi masażu najlepic' wy- 
konywać gołą ręką, 4% ona 
najbardziej prawidłowo przy- 
stosować się może do wszelkich 
wklęsłości ciała, nie us lza- 


jąc nigdy najdiobniejszej tkan 
ki, jak również regulować mo- 
že stosownie do potrzeby siłę 
ucisku. Zaznaczyć je'tuak trze- 


ba, że musi to być ręka fach ow- 
ča - specjalisty, a ruchy ręki bę. 
dą wtedy wprawne i św:ndóme, 
wytrwale dążące do jednego ce 
iu, tj. przyniesienia ulgi chóre- 
mu. 

Próbowano nieraz zbudować 
przyrządy, mające całkowicie 
rękę ludzką zastąpić. Stanow 
czo jednak uważam je za nieod 
powiednie, bo czyż nawet po- 
myśleć można by martwy przed 
miot mógł być równie wnikli- 
wy jak wyszkolona reka zawo- 
dowego masażysty: potępiam 
zwłaszcza owe wałeczki, które 
przy maglo szczególniej 
jany b mogą fatulny 


1 wick 
Masaż 
tkanki i przywraca 


zwioteznłe 
im 
i wskutek jakiegos 
urazu muumy ułożyć kończyn? 
nieruchomo 1 1 ozruch ten trwa 
czas dłuższy, to kończyna wido 
cznie chudnie, mieśnie wiotcze- 
ja, a wreszcie jakby obumiera 
la, gdy itdnak rozpoczniemy 
części nieeuchome masowa: 
po pewnym czasie wzmaga 


udżyc ia 


tak np. je 


jędrność inięśni i kończyna wra 
ta do zdzowia 

Szczepan Andrzejewski 
dynlom. miasażysia ocieńtmiały, 


